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Pieczęć z o.o.
Każdy może zostać ministrem, lekarzem, dyrektorem

(INF. WŁ.) W Polsce każdy może sobie zaży­
czyć wyrobienia pieczątki z dowolnym napisem. 
Tym samym może zostać „ministrem”, „leka­
rzem” czy „redaktorem naczelnym” poczytnej ga­
zety. Tylko od dobrej woli pracownika wykonują­
cego pieczątkę zależy sprawdzenie, czy zamawia­
jący rzeczywiście jest osobą, za którą się podaje.

Do krakowskiego Domu Dziecka nr 9 kilka dni 
temu zadzwonił przedstawiciel zakładu wyrabiają­
cego pieczątki. Chciał uzgodnić szczegóły zamówio-

nych imiennych pieczątek dyrektora, głównej księ­
gowej, referenta ds. płac oraz samej placówki. Oka­
zało się, że nikt z Domu Dziecka nie składał takiego 
zamówienia. Dyrekcja Domu poinformowała poli­
cję, która miała zjawić się w zakładzie w dniu odbio­
ru pieczątek przez zamawiającego. Niestety, oszust 
zjawił się kilka godzin wcześniej niż było to ustalo­
ne. Poproszony o pokazanie dowodu osobistego po­
wiedział, że zostawił go w samochodzie. Z doku­
mentem już nie wrócił. Dokończenie - str. 3

Otworzą się 
Święte Drzwi

Działania na rzecz jedno­
ści chrześcijan i ogarnięcie
przez nich „nowych horyzon­
tów” u progu trzeciego tysiąc­
lecia Kościoła - to cele, jakie 
stawia Jan Paweł II w swej 
bulli ogłoszonej wczoraj 
z okazji Wielkiego Jubile­
uszu. Decyzją papieża, jubile­
usz rozpocznie się w noc Bo­
żego Narodzenia 1999 roku 
otwarciem Świętych Drzwi 
w Bazylice Watykańskiej.

„Nowe horyzonty" - str. 4

kolei™ Pieniądze dla starosty
mioJif nAiiriołtri

Premier Jerzy Buzek przeka­
zał wczoraj prezydentowi wnio­
sek o powołanie Tadeusza Syryj­
czyka na ministra transportu. Za­
raz po spotkaniu z premierem Sy­
ryjczyk pojechał do Krakowa po­
ciągiem Polskich Kolei Państwo­
wych, które - jeżeli zostanie mini­
strem - będzie restrukturyzował.

Rozmowa 
z Tadeuszem Syryjczykiem - str. 3

W przyszłym roku największe dochody będą miały powiaty 
krakowski, tarnowski, nowosądecki i oświęcimski

(INF. WŁ.) Sejm przyjął długo oczekiwaną 
ustawę o dochodach jednostek samorządu teryto­
rialnego. Wczoraj jej współautor, wiceminister fi­
nansów Jerzy Miller zaprezentował ją na spotka­
niu ze starostami i kierownikami urzędów rejo­
nowych Małopolski.

W przyszłym roku największe dochody będą 
miały powiaty: krakowski, tarnowski, nowosądecki 
i oświęcimski, a najmniejsze - tatrzański, wielicki

i proszowicki. Minister zaapelował o skonfrontowa­
nie przyznanych kwot z zasadami ich naliczania, 
gdyż - jak zaznaczył - mogło dojść do pomyłek.

Dyskusja wykazała, że starostowie obawiają się, 
czy pieniędzy wystarczy na utrzymanie szkół. 
- Przyszłoroczne dotacje na zadania przekazane po­
wiatom będą wyższe niż w sytuacji dalszego pozosta­
wania ich w kompetencjach rządu - wykazywał mi­
nister Miller. Dokończenie - str. 3
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(INF. WŁ.) Wczoraj - pewnie po raz pierwszy w dziejach medycyny - 
lekarz uczcił swego nieżyjącego już pacjenta pomnikiem. A stało się 
to przed II Katedrą Chorób Wewnętrznych Collegium Medicum UJ, 

gdzie Piotr Skrzynecki, pod troskliwą opieką prof. Andrzeja 

Szczeklika, zmagał się ze swą chorobą. Piwniczny Przewodnik nazy­

wał tę klinikę „Hotelem snów"... Szerzej - str. 2

Multimedialne miasto
Szczegóły - str. 6

Więcej 
akcyzy

Akcyza na paliwa silnikowe 
wzrośnie o 3 grosze na litrze od 
1 grudnia tego roku - poinfor­
mowała wczoraj Anna Sobociń­
ska z biura prasowego Minister­
stwa Finansów. Rozporządzenie 
w tej sprawie podpisał minister 
finansów. Stawki akcyzy za pa­
liwa krajowe i importowane są 
takie same. Od początku tego 
roku wzrosły one średnio o oko­
ło 120 zł na tonie. (PAP)

Coraz częściej się rozwodzimy

Z wolna nas więcej
(INF. WŁ.) Od trzech lat tempo przyrostu 

liczby ludności w Polsce jest bardzo niskie, nie­
mal zerowe. Obecnie liczba mieszkańców kraju 
wynosi 38,7 min. Polak 40-milionowy urodzi 
się, według prognoz GUS, dopiero około roku 
2010. Pod względem liczby ludności Polska 
znajduje się na ósmym miejscu w Europie.

W ubiegłym roku rozwiodło się u nas 42,6 
tys. par małżeńskich - o ponad 3 tysiące więcej 
niż w 1996 r. W ponad dwóch trzecich przypad-

ków o rozwód występują kobiety. Jak wynika 
z badań ankietowych, najczęstsze przyczyny 
rozwodów z punktu widzenia kobiet to: alkoho­
lizm męża, zdrada, brak zainteresowania rodzi­
ną oraz znęcanie się fizyczne. Mężczyźni nato­
miast najczęściej jako przyczyny rozwodu wy­
mieniają: brak możliwości porozumienia się 
z żoną w sprawach życia codziennego, zdradę 
oraz wpływ osób trzecich.

Szczegóły - str. 3

Drugi pogrzeb Iset Iri Hetes
O przysłanie DNA egipskiej kapłanki wystąpił bank tkanek 

mumii w Muzeum Archeologicznym w Manchesterze
(INF. WŁ.) Badania chemiczne przeprowa­

dzone na fragmencie mięśnia mumii egipskiej 
kapłanki Iset Iri Hetes przez prof. Małgorzatę 
Kłys z Instytutu Ekspertyz Sądowych w Kra­
kowie, wykazały obecność białka ludzkiego, 
podczas gdy po ponad dwóch tysiącach lat 
w szczątkach ludzkich nie powinno być już 
jego śladów. Oznacza to zatem, że metody 
konserwacji zwłok, stosowane w starożytnym 
Egipcie, były doskonałe - mówi dr Hanna Szy-

mańska z Muzeum Archeologicznego w Kra­
kowie.

Trzy lata temu pracownicy muzeum - dr Han­
na Szymańska oraz Krzysztof Babraj - zainicjowa­
li niecodzienne przedsięwzięcie. Specjaliści róż­
nych dziedzin dokonali komisyjnego otwarcia jed­
nego z egipskich sarkofagów znajdujących się 
w zbiorach muzeum i rozwinięcia z bandaży zło­
żonej tam mumii.

Dokończenie - str. 2

Z niewielką 
nadwyżką 
Krakowski debiut 
w Luksemburgu 
(INF. WŁ.) Wczoraj na gieł­

dzie w Luksemburgu zadebiu­
towały dwuletnie euroobliga- 
cje gminy Kraków, pierwsze 
euroobligacje polskiej gminy. 
Pierwsze notowania krakow­
skich papierów wartościowych 
osiągnęły 100,05 proc, wartości 
nominalnej emisji.

Poradnik 
dla pracodawcy

Zakład Ubezpieczeń Społecz­
nych przygotował dla płatników 
składek poradniki i bezpłatny 
program komputerowy „Pro­
gram płatnika”. Poinformował 
o tym wczoraj w Warszawie pre­
zes ZUS Stanisław Alot. Zarów­
no poradniki, jak i program 
komputerowy mają ułatwić pra­
cę płatnikom składek, po wej­
ściu w życie w styczniu 1999 r. 
reformy systemu ubezpieczeń 
społecznych. (pap)

Już nie pościmy w andrzejki

Uwierzyć we wróżbę
(INF. WŁ.) Ginie tradycja w narodzie. 

Dziś z dawnych wierzeń i zwyczajów an- 
drzejkowych pozostało nam w zasadzie 
tylko lanie wosku oraz wróżby z butami.

Za czasów prasłowiańskich niezamężne 
białogłowy o swej przyszłości dowiadywały 
się w Zaduszki. Wedle wierzeń ludowych, 
w tym dniu na Ziemi zjawiać się miały du­
chy przodków i to właśnie one były proszo­
ne o odpowiedź na pytania dotyczące przy­

szłego zamążpójścia. Kult św. Andrzeja - 
apostoła, brata św. Piotra - rozwinął się 
znacznie później. W rodzimej literaturze 
pierwsza wzmianka o andrzejkach pojawiła 
się w 1555 roku w „Komedyi Justyna i Kon­
stancji" Marcina Bielskiego. Sam termin 
„andrzejki” - o czym często zapominamy - 
odnosi się do wigilii dnia św. Andrzeja, czy­
li 29 listopada. Wtedy właśnie odbywały się 
wieczory wróżb panieńskich, podczas gdy

kawalerowie przepowiadali sobie przy­
szłość w wigilię dnia św. Katarzyny.

Jeszcze w ubiegłym wieku przez całe an­
drzejki, aż do wieczornego wróżenia, dziew­
częta zachowywały ścisły post - bez niego 
niemożliwe byłoby spełnienie wróżby. Pod­
czas modlitwy, kończącej się inwokacją do 
św. Andrzeja, prosiły o sen, w którym zjawić 
się miała postać przyszłego męża.

Dokończenie - str. 2

Wczoraj tuż po godz. 12 na ra­
chunek gminy Kraków wpłynęło 
138 min zł. Konsorcjum banko­
we, przeprowadzające emisję kra­
kowskich euroobligacji, przesłało 
na konto gminy całą kwotę, którą 
miasto miało otrzymać jako do­
chód z emisji. - Pierwsze notowa­
nie euroobligacji gminy Kraków 
na giełdzie w Luksemburgu odby­
ło się z niewielką nadwyżką - po­
wiedziała nam Danuta Angełow 
z Wydziału Finansowego UM.

Gmina Kraków wyemitowała 
euroobligacje o wartości 66 min 
marek niemieckich. Są to dwu­
letnie obligacje. Odsetki będą 
wypłacane co pół roku.

(GEG)
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■ 55 OFIAR MROZÓW. 
Do 55 wzrosła liczba śmier­
telnych ofiar mrozów. W Po­
łajewie (Pilskie) znaleziono 
47-letniego mężczyznę. Jego 
mieszkanie nie było ogrzewa­
ne. Mężczyzna zmarł w szpi­
talu na skutek wychłodzenia 
organizmu.

■ PIJANY PIRAT. Na 6 lat 
więzienia skazał Sąd Rejono­
wy w. Łodzi 62-letniego leka­
rza z Turku, który jadąc po 
pijanemu samochodem 
śmiertelnie potrącił na przej­
ściu dla pieszych 17-letniego 
ucznia jednego z łódzkich li­
ceów.

■ ŻYRANT ZABIŁ DŁUŻ­
NIKA. Sąd Wojewódzki w Ka­
liszu skazał na karę dziewię­
ciu lat więzienia Ryszarda S., 
który zabił Andrzeja K. Ofia­
ra nie spłacała poręczonego 
przez S. kredytu. Sąd uznał, 
że śmierć nastąpiła w wyniku 
pijackiej bójki. Dlatego wy­
rok niewiele odbiega od dol­
nej granicy zagrożenia karą 
za popełnienie takiego czy­
nu.

■ „BOMBOWY” MŁO­
DZIENIEC. „Bombowe” sny 
musiały nawiedzać mło­
dzieńca z wioski na Lubelsz- 
czyźnie, który w pudełku 
pod łóżkiem przechowywał 
kilogram materiału wybucho­
wego. Miał jeszcze dwa gra­
naty obronne F-l i dwa pisto­
lety gazowe. Policjantom, 
którzy znaleźli ten arsenał, 
młody człowiek wyjaśniał, że 
nie zamierzał używać broni, 
ot tylko kolekcjonował, bo lu­
bi takie rzeczy.

Pomnik przed 
„Hotelem snów”
Lekarz złożył hołd słynnemu pacjentowi
(INF. WŁ.) Nazwa „Hotel snów” jako określenie II Katedry 

Chorób Wewnętrznych Collegium Medicum UJ pojawiła się po 
raz pierwszy na naszych łamach - w „Dzienniku Piwnicy pod 
Baranami”, który chory już Piotr Skrzynecki tworzył z pomocą 
Leszka Wojtowicza. W tej katedrze, przy Skawińskiej 8, 
znalazł Piwniczny Przewodnik swój drugi dom, tam w ostat­
nich latach, pod troskliwą opieką prof. Andrzeja Szczeklika, 
zmagał się ze swą chorobą. Wczoraj przed kliniką prof. 
Szczeklik odsłonił ufundowany przez siebie pomnik, dłuta 
zakopiańczyka Karola Gąsienicy Szostaka, którym złożył hołd 
swemu niezwykłemu pacjentowi.

- Sztuka lekarska wcale nie ma tak mało wspólnego z tą wielką 
sztuką, której przedstawicielem był Piotr - mówił wczoraj Andrzej 
Szczeklik, długoletni przyjaciel Piotra Skrzyneckiego, człowiek, 
którego związki ze słynnym kabaretem były tak bliskie, że w nim 
zawsze spędzał swe imieniny. Z Piotrem Skrzyneckim zaprzy­
jaźnili się dawno, potem nałożyły się na to relacje lekarz - pac­
jent.

I tak wczoraj - po raz pierwszy w dziejach medycyny? - lekarz 
uczcił swego nieżyjącego już pacjenta pomnikiem. A potem - 
piwniczni artyści - zaśpiewali jeden z piwnicznych hymnów - 
„Przychodzimy, odchodzimy”...

(WAK)

Uwierzyć we wróżbę
Dokończenie ze str. 1

W andrzejki lano też wosk, cynę lub ołów na wodę. W odla­
nych kształtach dopatrywano się podobizn narzeczonego lub in­
nego znaku zwiastującego rychłe zamążpójście. Niezwykle po­
pularne były wróżby z butami. Układało się je jeden za drugim: 
właścicielka buta, który pierwszy przekroczył próg miała jako 
pierwsza wyjść za mąż. Imiona ukochanych pisano również na 
kartkach, które wkładano pod poduszkę i rano wyciągano jedną 
z nich. Dziewczyny starały się też podsłuchiwać różne rozmowy. 
Jeśli słyszały: tak, pewno, pójdź - stanowiło to pomyślną wróż­
bę. Słowa: nie, nigdy, za późno znaczyły, że zamążpójście przyj­
dzie odłożyć przynajmniej na rok. W środkowej i południowej 
Polsce rozpowszechnione było również liczenie kołków w płocie 
- szybkie zamążpójście wróżyła liczba parzysta. Podobnie ob­
chodzono andrzejki m.in. w Czechach, Niemczech, Rumunii i na 
Węgrzech.

Z dawnych andrzejek pozostało nam niewiele. Dziś traktuje 
się je jako zabawę towarzyską, a we wróżby nikt już nie wierzy. 
A przynajmniej się do tego nie przyznaje.

(KRM)

Użytkownicy Internetu zapowiadają akcję protestacyjną

Cyberstrajk
(INF. WŁ.) Polscy internauci zapowiadają, że 

1 grudnia podejmą akcję protestacyjną przeciw 
zbyt wysokim opłatom pobieranym przez Tele­
komunikację Polską SA za połączenia z Inter­
netem. Takie akcje podejmowano już m.in. 
w Hiszpanii, a ostatnio w Czechach. W Hiszpa­
nii protest spowodował wycofanie się z plano­
wanych podwyżek cen impulsu lokalnego.

Już od kilku miesięcy do polskiego monopoli­
sty telekomunikacyjnego nadchodzą pisemne pe­
tycje od użytkowników Internetu. Domagają się 
oni wprowadzenia obniżonej taryfy wieczornej, 
nocnej i świątecznej na połączenia lokalne we­
dług zasad, które obowiązują w połączeniach mię­
dzymiastowych - tak, aby po godz. 22 jeden im­
puls obejmował sześć minut połączenia. W opinii 
internautów, Telekomunikacja osiąga duże zyski 
również dzięki nim. Jak przyznają sami przedsta­
wiciele firmy, każdej doby z Internetem łączy się 
średnio 100 tys. osób, z których każda pozostaje 
w cyberprzestrzeni przeciętnie 15 minut.

Planowany na 1 grudnia cyberstrajk ma pole­
gać na niekorzystaniu w tym dniu z Interentu. Je­

śli akcja nie przyniesie efektów, będzie powtarza­
na każdego pierwszego dnia miesiąca aż do maja 
1999 r.

Bogdan Markiewicz, dyrektor biura prasowe­
go centrali TP SA w Warszawie twierdzi, że dział 
odpowiedzialny w jego firmie za Internet wła­
śnie przygotowuje obszerną odpowiedź na po­
stulaty internautów. Wszystko wskazuje, iż od­
powiedź ta nie zadowoli użytkowników cyber­
przestrzeni. - Telekomunikacja nie jest instytu­
cją charytatywną - mówi dyrektor Markiewicz. 
- A tzw. stopa amortyzacji w przypadku nakła­
dów na Internet, jest bardzo niska. Szef biura 
prasowego podkreśla, iż opłaty za korzystanie 
z Internetu są u nas najniższe w Europie, a TP 
SA pobiera w tym przypadku „zaledwie” 5 gro­
szy za każdy impuls, a obniżenie taryf spowodo­
wałoby zwiększenie liczby użytkowników Inter­
netu, a to z kolei spowodowałoby przeciążenie 
łącz.

Na ile zdeterminowani i zdyscyplinowani są 
polscy internauci, okaże się 1 grudnia.

(G)

Prezes 
na Wawelu
(INF. WŁ.) Prezesem Stowa­

rzyszenia Muzealników Pol­
skich został wczoraj wybrany dr 
Ryszard Skowron, kustosz dzia­
łu historycznego Zamku Kró­
lewskiego na Wawelu. Stowa­
rzyszenie, którego zjazd odbył 
się wczoraj w Krakowie, stawia 
sobie za cel reprezentowanie 
i obronę interesów 10 tys. muze­
alników zatrudnionych w ponad 
650 polskich muzeach.

Przed rokiem komitet założy­
cielski uchwalił statut stowarzy­
szenia, który właśnie został za­
rejestrowany w sądzie. Teraz 
przyszła kolej na wybór władz. 
Siedzibą stowarzyszenia został 
wybrany Wawel. (TZ)

Ogniem, mieczem 
i... focusem

(INF. WŁ.) Wczoraj podczas uroczystego otwarcia nowego salo­
nu samochodowego firmy Euro Car przy ul. Powstańców Śląskich 
zaprezentowano po raz pierwszy w Krakowie forda focusa. Zapro­
szeni goście mieli okazję zobaczyć Samochód Roku 1999, a także 
- co było sporą niespodzianką - fragment „Ogniem i mieczem” już 
po montażu elektronicznym.

Szef polskiego przedstawicielstwa Forda Nick Palmer podziwiał 
więc sceny batalistyczne filmu, a reżyser Jerzy Hoffman chwalił 
urodę forda focusa, który - przypomnijmy - jest główną nagrodą we 
wspólnym konkursie „Dziennika Polskiego” i Euro Caru.

Dzięki temu, że firma Euro Car jest oficjalnym sponsorem filmo­
wej adaptacji powieści Henryka Sienkiewicza dzisiaj w godzinach 
12-16 jej gościem będzie Zbigniew Zamachowski (Michał Wołody­
jowski), a jutro Wiktor Zborowski (Longinus Podbipięta). Ci, którzy 
zdecydują się odwiedzić nowy salon przy ul. Powstańców Śląskich 
22 będą mogli podziwiać wspaniały samochód, wspaniałych akto­
rów i wspaniałą wystawę zdjęć z planu „Ogniem i mieczem” autor­
stwa naszego redakcyjnego kolegi Janusza Michalczaka.

(J)

Dokończenie ze str. 1
Kompleksowe badania (po raz 

pierwszy na świecie podjęte na ta­
ką skalę) trwały przez długie mie­
siące. Ich obiektem była mumia 
Iset Iri Hetes, egipskiej kapłanki 
bogini Izydy. Kobieta zmarła w III 
wieku p.n.e. i pochowana została 
na cmentarzysku w El Gamhud 
w środkowym Egipcie.

Jak się okazuje, była to drob­
na kobieta w wieku około 30 lat, 
mająca 155 cm wzrostu. Zmarła 
nagle, prawdopodobnie wykrwa­
wiona na skutek strzaskania kola­
na i przerwania tętnicy. Nie wy­
klucza się też, że została zamor­
dowana.

Ciało Iset Iri Hetes zostało za­
balsamowane mieszaniną bitu­

Drugi pogrzeb Iset Iri Hetes
minu (substancji pochodzenia 
wulkanicznego) i żywicy z drze­
wa palmowego. Skład chemiczny 
zastosowanego środka był znany 
naukowcom już od połowy XX 
wieku, kiedy to prowadzono ba­
dania sprawdzające receptury po­
dane przez pisarzy starożytnych, 
Herodota i Diodora Sycylijskiego.

- Twierdzili oni, że ciała mo­
czono w natrycie, czyli roztworze 
dwutlenku sodu, ale podczas eks­
perymentów wyeliminowano ta­
ką możliwość, gdyż roztwór ten 

rozpuszcza nawet kości - opowia­
da dr Hanna Szymańska. - Nie 
było również możliwe okładanie 
ciała sodą, gdyż wyżera ona wło­
sy. Prawdopodobnie w celu od­
wodnienia organizmu okładano 
zwłoki płóciennymi woreczkami 
wypełnionymi sodą.

Takie zabiegi przeszły rów­
nież doczesne szczątki Iset Iri He­
tes. Opróżnioną czaszkę wypeł­
niono żywicą; do konserwacji 
użyto też bituminu. Ciało zostało 
owinięte około 200 metrami ban­

daża. Kobieta niewątpliwie posia­
dała liczne ozdoby, ale grób zo­
stał obrabowany prawdopodob­
nie jeszcze w starożytności. 
Współcześni badacze odkryli tyl­
ko na brzuchu mumii kółeczko 
zwinięte z bandaży, pełniące 
prawdopodobnie rolę amuletu 
oraz fragmenty trzciny papiruso­
wej, którą być może przykryto 
zwłoki. Zachował się też złoty 
kartonaż - bandaż pokryty cien­
ką warstwą gipsu z namalowaną 
twarzą.

Po kompleksowych badaniach 
- chemicznych, medycznych, an­
tropologicznych, paleobotanicz- 
nych, entomologicznych i gene­
tycznych - w styczniu ciało ka­
płanki zostanie ponownie owi­
nięte bandażami i złożone w sar­
kofagu. W roku 2000 w ramach 
Festiwalu Kraków 2000 otwarta 
zostanie wystawa zbiorów egip­
skich w Muzeum Archeologicz­
nym, Znajdzie się tam między in­
nymi tzw. portret przyżyciowy 
kapłanki (przedstawiający ją za 

życia), sporządzony na podsta­
wie kształtu jej czaszki przez Do­
rotę Lorkiewicz z Zakładu Medy­
cyny Sądowej Akademii Medycz­
nej w Poznaniu. Wydana zosta­
nie również publikacja zwierają­
ca wyniki wszystkich przeprowa­
dzonych badań.

Niektóre badania jeszcze 
trwają. Udało się m.in. wyizolo­
wać cząsteczki DNA z kawałka 
skóry na czaszce kobiety. Nie­
dawno Muzeum Archeologiczne 
w Manchesterze wystąpiło 
o przesłanie fragmentów skóry 
do swojego banku tkanek mumii. 
Prowadzone są tam badania DNA 
pod kątem chorób, na jakie byli 
podatni genetycznie ludzie żyją- 
cy tysiące lat temu. (kar)
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zachmurzenie pochmurno mgła

Sytuacja baryczna: Polska 
południowa jest na skraju wy­
żu znak Rosji.

Prognoza pogody: Dzisiaj 
będzie pochmurno z lokalnymi 
przejaśnieniami, zwłaszcza 
w górach. Do godzin południo­
wych miejscami mgła. Miejsca­
mi słabe opady śniegu. Tempe­
ratura maksymalna od -2 st. na 
wschodzie regionu do +2 st. na 
zachodzie, na Podhalu od 0 do 
2 st., wysoko w Tatrach -5 st. 
Wiatr słaby z kierunków 
wschodnich, w Tatrach umiar­
kowany, południowy i połu­
dniowo-wschodni.

W nocy nadal będzie po­
chmurno z przejaśnieniami, 
w górach rozpogodzenia. Mgli­
sto, okresami słabe opady śnie­
gu. Temperatura minimalna 
w nocy od -6 st. na północnym 
wschodzie Małopolski do -3 st. 
na Górnym Śląsku, na Podhalu 
od -6 st. do -4 st., wysoko 
w Tatrach -8 st.

Prognoza orientacyjna na 
następną dobę: Pogoda i tem­
peratura bez większych zmian. 
Zachmurzenie duże z przeja­
śnieniami, w górach rozpogo­

dzenia. Mglisto, okresami słabe 
opadu śniegu, lokalnie możli­
wa marznąca mżawka. Tempe­
ratura maksymalna w dzień od 
-2 do 2 st., minimalna w nocy 
od -6 do -2 st.

Uwaga kierowcy
Widzialność ograniczona, 

utrudniająca ocenę odległości, 
nawierzchnie dróg miejscami 
śliskie.

Temperatura z 27 listopa­
da: Bielsko Biała 0,4, Często­
chowa 1,8, Jelenia Góra 6,7, 
Kasprowy Wierch -2,9, Katowi­
ce 0,6, Kołobrzeg 0,0, Kraków 
0,2, Lesko 0,8, Łódź -0,7, Olsz­
tyn -3,6, Poznań 0,2, Rzeszów 
-2,2, Siedlce -2,3, Śnieżka -7,0, 
Szczecin -0,2, Toruń -1,8, War­
szawa -2,2, Wrocław 1,6, Zako­
pane -0,8.

Pokrywa śnieżna w cm: 
Olewin 12, Smereków 25, Kor- 
bielów 16, Polrzeczki 43, Hala 
Ornak 31, Bukowina 36, Piw­
niczna 6, Szczawne 23, Kaspro­
wy Wierch 80, Hala Gąsienico­
wa 65, Szczyrk 24, Kościelisko 
25, Dukla 15, Terka 18, Komań­
cza 12.

tgHgggk

BARAN (21 III - 20 IV): Ostre parcie do przodu, mnóstwo energii, 
werwy. Sport - jak najbardziej. Wyszalej się w śniegu.

BYK (21 IV - 21 V): Spokój! Mars wreszcie przestał Ci bruździć. 
Pora na nowe rozstrzygnięcia - racjonalne.

BLIŹNIĘTA (22 V - 21 VI): Wobec trudnych problemów nowy za­
strzyk energii - Mars właśnie wkroczył na Twoje niebo.

RAK (22 VI - 22 VII): Choć z forsą ciągłe problemy, plany ogrom­
ne, możliwości skromne - działasz, pokonując kłopoty i stresy.

LEW (23 VII - 22 VIII): Twój czas nadszedł - teraz ostro do przo­
du, po nowe zdobycze. Silny, aktywny, przedsiębiorczy...

PANNA (23 VIII - 22 IX): Oklapnięty. Zmęczony. Kryzys fizyczny, 
drobne dolegliwości... Starać się trzeba... zapomnieć.

WAGA (23 IX - 22 X): Ogromna dynamika, wielka siła przebicia, 
i Osiągasz szczyty, wyznaczasz nowe horyzonty.

SKORPION (23 X - 21 XI): Miło, choć trudnych niespodzianek nie 
brakuje. Więcej pogody ducha, bo gdy ona wakuje...

STRZELEC (22 XI - 21 XII): Szybkość, inteligencja, sprawne dzia- 
I łanie. Ostro - przed siebie.

KOZIOROŻEC (22 XII - 20 I): Mała blokada. Niby wszystko po­
winno się udać, a tu... Cierpliwości trzeba, spokoju, umiaru.

WODNIK (21 I - 20 II): Pewne trudności w bieżącej działalności.
Próbuj uśmiechu.

RYBY (21II - 20 III): Powody do zadowolenia - średnie, ale są, a to 
l najważniejsze. Wyjdź z domu, spotkaj się z ludźmi,.

ASTROLOGUS
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Pieczęć 
Z 0.0.

Dokończenie ze str. 1
- Pieczątki, jakie zamówił 

oszust, stawiamy na drukach 
wysyłanych do Urzędu Skarbo­
wego, ZUS-u, na PIT-ach oraz 
na korespondencji do naszych 
sponsorów. Nie mamy pojęcia, 
do jakich celów oszust chciał ich 
używać - mówi Barbara Gędłek, 
referent ds. płac w Domu Dziec­
ka nr 9 w Krakowie. - Dawniej, 
by móc wyrobić sobie pieczątkę, 
trzeba było przedstawić odpo­
wiedni dokument potwierdzają­
cy tożsamość zamawiającego. 
Czy teraz takie zasady nie obo­
wiązują?

- Nie istnieje żaden przepis, 
który zobowiązywałby nas do 
żądania od klienta zamawiają­
cego usługę jakichkolwiek doku­
mentów. To, czy poprosimy go 
o to, zależy od czujności nasze­
go pracownika. Najczęściej robi­
my to w przypadkach, kiedy za­
mawiane są pieczątki lekarskie 
lub pieczątki urzędów państwo­
wych: ministerstw czy służb gra­
nicznych. W razie jakichkol­
wiek wątpliwości dzwonimy do 
instytucji, którą reprezentuje 
zamawiający - tłumaczy wła­
ściciel zakładu pieczątkarskie- 
go, do którego zgłosił się 
oszust. - Czasami dostajemy 
dziennie 200 różnych zamó­
wień. Trudno ocenić, który 
klient jest nieuczciwy.

Słowa te potwierdzają pra­
cownicy innych zakładów zaj­
mujących się wyrabianiem 
pieczątek. Jak dodają, każdy 
w sklepie może sobie kupić 
specjalną drukarkę, opraco­
wać tekst i własnym sumptem 
wyrobić sobie potrzebny 
stempel.

- Pewna łatwość otrzymania 
każdego rodzaju pieczątek na 
pewno skłania ludzi do popeł­
niania oszustw - przyznaje ko­
misarz Marek Woźniczka, na­
czelnik Wydziału Dochodze­
niowo-Śledczego KRP-Wsćhód 
w Krakowie. - My najczęściej 
odkrywamy to przy okazji 
sprawdzania aktualności ba­
dań technicznych pojazdów. 
W dokumentach aż roi się od 
pieczęci fałszywych diagno­
styków. ■

(KRM)

(INF. WŁ.) W 1997 roku 
w Polsce urodziło się niespeł­
na 413 tysięcy osób, a zmarło 
nieco ponad 380 tys., w tym 47 
proc, kobiet - wynika z badań 
Głównego Urzędu Statystycz­
nego. Od trzech lat - zarówno 
w miastach i na wsi - tempo 
przyrostu liczby ludności jest 
u nas bardzo niskie, niemalże 
zerowe.

Obecnie liczba mieszkańców 
Polski wynosi 38,7 min. Polak 
40-milionowy urodzi się, we­
dług prognoz GUS, dopiero oko­
ło roku 2010. Bezpośrednią 
przyczyną wolnego tempa roz­
woju ludności w latach 90. jest 
spadek przyrostu naturalnego, 
czyli nadwyżki liczby urodzeń 
nad zgonami. Od kilkunastu lat 
natomiast liczba zgonów utrzy­
muje się na niezmienionym po­
ziomie.

Pod względem liczby ludno­
ści Polska znajduje się na 29 
miejscu w świecie i na 8 w Euro­
pie. Na jednym kilometrze kwa­
dratowym powierzchni miesz­
kają 124 osoby. Dla porówna­
nia: w Holandii liczba ta wynosi 
około 400.

SZKOŁA MODELINGU I GRACJI
- dla dziewczyn w wieku 15 - 22 lat

- praktyczne przygotowanie do zawodu modelki, zakończone castingiem 
dla zagranicznych agencji

- dla dziewczyn w wieku 8-14 lat

- nauka gracji, dobrego zachowania
- zajęcia z psychologiem i choreografem

Zajęcia w 2- miesięcznych cyklach, wzorowane na amerykańskich „szkołach piękności" 

Zapisy: Salon METAMORFOZA - ul. Stolarska 13, tel. 421-19-48, 

RORES MODELS, tel. 421-63-49, 0601 46-83-43.

TOYOTA MA OTWARTE 
28,29 listopada romocja’. 

zapraszamy 900-1500 ^łf£iesp<’dzia,‘,d 
______________________________________ ________ TOYOTA-SOWIER
30-017 Kraków, til.Wrodawska 97, teł: (012) 633 44 38, fax: (012) 63316 92

Najpierw koleje i autostrady
Rozmowa z posłem Unii Wolności 

TADEUSZEM SYRYJCZYKIEM, kandydatem na ministra transportu

- Pański poprzednik na stanowisku 
ministra transportu, Eugeniusz Morawski 
twierdzi, że Polską rządzą związki zawo­
dowe. Czy podziela Pan jego opinię?

- Krajem rządzi rząd, a nie związki zawo­
dowe. Faktem jest jednak, że związki zawo­
dowe wchodzą w skład dwóch dużych ugru­
powań - AWS i SLD - i mają w nich duże 
znaczenie.

- Związki zawodowe kolejarzy nie kry­
ły zadowolenia z tego, że Eugeniusz Mo­
rawski przestał być ministrem transportu. 
Czy będzie Pan kontynuował jego polity­
kę w stosunku do kolei?

- Dziś mogę powiedzieć, że w zasadni­
czym stopniu - tak. Oczywiście, będę mu- 
siał dokładnie przeanalizować jego doro­
bek, by mieć dobry ogląd sytuacji i móc po­
dejmować decyzje.

- Jakim ministrem był Eugeniusz Mo­
rawski?

- Dobrym. Żałuję, że odszedł.
- Drugim, oprócz kolei, problemem, 

przed którym Pan stanie jako szef resortu 
transportu, jest budowa i rozwój auto­
strad.

- Jestem zwolennikiem powstawania 
w Polsce autostrad, jednak należy mieć 
świadomość, że autostrady nie są celem sa­
mym w sobie, ale budować się je powinno 
po to, aby służyły poprawie komunikacji 
i bezpieczeństwa nas wszystkich oraz lep­
szemu rozwojowi całej gospodarki. A zatem

Fot. PAP/CAF

ich budowa i rozwój powininny być tak pro­
wadzone, aby służyły tym nadrzędnym ce­
lom.

- Czy Polskie Linie Lotnicze LOT po- 
winnny zostać sprywatyzowane?

- Nie widzę powodu, aby miało być ina­
czej. Ale za wcześnie dzisiaj mówić o sposo­
bie i czasie, w którym miałoby to nastąpić.

- Czym zajmie się Pan w pierwszej ko­
lejności jako minister transportu?

- Poznaniem problemów PKP i autostra­
dami. Zdaję sobie sprawę, że wokół PKP na­

rasta pewien konflikt. Jest on jednak, moim 
zdaniem, możliwy do rozwiązania. Podkre­
ślam: musi nastąpić restrukturyzacja kolei. 
Na ten i na inne tematy związane z kolejnic­
twem rząd będzie rozmawiać ze związkow­
cami. Chciałbym też, aby opinia publiczna 
szybko poznała stanowisko resortu trans­
portu w sprawie autostrad.

- Kto po Panu obejmie stanowisko se­
kretarza generalnego Unii Wolności?

- Kwestią wyboru mojego następcy zaj­
mował się do tej pory jedynie zarząd UW. 
Zanim pozna je opinia publiczna, kandyda­
tury muszą zostać najpierw przedstawione 
prezydium klubu UW, a potem jego człon­
kom. To nastąpi w przyszłym tygodniu.

- To, że zostanie Pan ministrem trans­
portu, a będzie musiał ustąpić ze stanowi­
ska sekretarza generalnego UW wynika 
stąd, że - jak twierdzą niektóre warszaw­
skie dzienniki - słabnie Pańska pozycja 
wewnątrz UW.

- W przeciwieństwie do niektórych me­
diów uważam, że zostanie ministrem rzą­
du Rzeczypospolitej jest zaszczytem 
i awansem dla każdego, a nie degradacją. 
A moją pozycję w UW oceniam jako dobrą. 
Przypominam, że uzyskałem wotum za­
ufania od członków Klubu Parlamentarne­
go UW, nadal też jestem wiceprzewodni­
czącym partii.

Rozmawiał:
WŁODZIMIERZ KNAP

Pieniądze dla starosty
Dokończenie ze str. 1
Do kasy powiatowej ma 

wpływać m.in. 1 procent podat­
ków osób fizycznych, subwen­
cje rządowe (na szkoły, drogi, 
pomoc społeczną) oraz dotacje 
od wojewody. Każdy powiat 
otrzyma też tzw. część wyrów­
nawczą subwencji ogólnej, któ­
ra ma wesprzeć najsłabszych.

Od stycznia starostowie 
przejmują wszystkie szkoły po­
nadpodstawowe, z wyjątkiem 
artystycznych oraz tzw. mundu­
rowych. Na każdą z nich staro­
sta powinien otrzymać nie 
mniej niż 95 procent i nie więcej 
niż 110 proc, jej dotychczasowe­
go budżetu. - To niesprawiedli­
we: bardziej gospodami

Z wolna nas więcej
40-milionowy Polak urodzi się, według prognoz GUS, 

dopiero około roku 2010
Małżeństwa i rozwody

Od kilku lat zmniejsza się licz­
ba zawieranych małżeństw. Ten 
fakt z pewnością ma wpływ na ni­
ski przyrost naturalny; w Polsce 
zdecydowana większość dzieci 
rodzi się w związkach małżeń­
skich. W ubiegłym roku zawarto 
205 tys. małżeństw. Więcej, 215 
tys. zostało rozwiązanych albo 
z powodu zgonu współmałżonka, 
albo za sprawą rozwodu.

Chociaż od czterech lat licz­
ba rozwodów wzrasta, jednak 
wciąż tzw. współczynnik rozwo­
dów w Polsce jest jednym z naj­
niższych w Europie. W ubie­
głym roku rozwiodło się u nas 
42,6 tys. par małżeńskich - o po­
nad 3 tys. więcej niż w 1996 r.

W ponad dwóch trzecich 
przypadków o rozwód występu­
ją kobiety. Orzeczenie rozwodu 

i oszczędni dostaną mniej, 
a szkoły znajdujące się na przy­
kład w starych, wymagających 
inwestycji dworkach dostaną 
więcej, by móc je restaurować 
- krytykowali tę zasadę uczest­
nicy spotkania. - Zgadzam się, 
że funkcją szkoły jest nauczanie, 
a nie podtrzymywanie bytu upa­
dających obiektów. Jeśli jednak 
taka placówka otrzyma mniej 
pieniędzy, wkrótce będzie mu- 
siała wyprowadzić się z kosztow­
nego budynku... tylko dokąd? - 
odpowiadał Jerzy Miller.

Przy obliczaniu wysokości 
subwencji drogowej uwzględ­
niano wartość odtworzeniową 
drogi, liczbę przejeżdżających 
przez nią pojazdów na dobę 

z winy żony następuję w nie­
spełna 3 proc, przypadków, 
z winy męża - w 24 proc. W 5 
proc, sąd orzeka rozwód z winy 
obu stron, a w pozostałych 68 
proc, nie orzeka się o winie żad­
nej ze stron.

My młodzi...
W porównaniu z innymi kra­

jami europejskimi jesteśmy mło­
dym społeczeństwem. Średnia 
wieku wynosi 36,3 roku dla ko­
biet oraz prawie 33 lata dla męż­
czyzn. Zmniejszająca się jednak 
liczba urodzeń oraz korzystne 
zmiany w poziomie umieralno­
ści powodują, że następuje pro­
ces starzenia się społeczeństwa 
polskiego.

Wśród kobiet w wieku powy­
żej 15 lat ponad 20 proc, to pan­
ny, prawie 60 proc. - mężatki, 16 

oraz długość zimy na danym te­
renie. I tak np. na niektóre dro­
gi na Podhalu przyznano więk­
sze subwencje niż wynikałoby 
to z dwóch pierwszych kryte­
riów; ich utrzymanie w czasie 
zimy jest bowiem znacznie bar­
dziej kosztowne niż np. utrzy­
manie dróg w Krakowie. Jeśli 
natomiast droga została znisz­
czona przez powódź w 1997 ro­
ku i do dziś nie znaleziono pie­
niędzy na jej odbudowę - staro­
stowie mogą starać się o dotacje 
z rezerwy budżetowej, prze­
znaczonej na likwidację szkód 
powodziowych, w przyszło­
rocznym budżecie państwa za­
rezerwowano na ten cel 745 
min zł.

proc. - wdowy oraz 4 proc. - ko­
biety rozwiedzione.

Z kolei wśród mężczyzn ka­
walerowie stanowią prawie 30 
proc., żonaci - około 65 proc., 
a wdowcy i rozwiedzeni po oko­
ło 3 proc. Więcej panien miesz­
ka w miastach niż na wsi, nato­
miast w grupie kawąlerów sytu­
acja jest odwrotna.

Poziom wykształcenia
Od kilku lat zwiększa się licz­

ba osób legitymujących się wyż­
szym i średnim wykształce­
niem. W 1995 r. wśród ludności 
w wieku powyżej 15 lat 7,3 proc, 
miało wykształcenie wyższe, 
ponad 27 proc. - średnie, 26 
proc. - zasadnicze, a ponad 35 
proc. - podstawowe.

Polki osiągają nieznacznie 
wyższy poziom wykształcenia

Starostowie byli rozczarowa­
ni zbyt niskimi - w ich ocenie - 
subwencjami na policję i straż 
pożarną. Minister Jerzy Miller 
nie zachęcał ich jednak do in­
terwencji, gdyż - jak zaznaczał 
- Komenda Główna Policji i Ko­
menda Główna Straży Pożarnej 
niezwykle skrupulatnie, niemal 
do ostatniej chwili analizowały 
budżety jednostek powiato­
wych i szanse na korekty są mi­
nimalne.

Podczas wczorajszego spo­
tkania resort finansów poinfor­
mował również, że budżet sej­
miku małopolskiego wyniesie 
w przyszłym roku 130 min zł 
(bez dotacji wojewody).

(DSF)

niż mężczyźni. W populacji ko­
biet powyżej 15 roku życia pra­
wie dwie piąte ma co najmniej 
wykształcenie średnie, a 6,9 
proc. - wyższe; mężczyźni - od­
powiednio 30 proc, i 7,7 proc. 
Więcej jednak kobiet niż męż­
czyzn ma tylko wykształcenie 
podstawowe (odpowiednio 38 
proc, i 33 proc.).

Emigracja
Coraz rzadziej wyjeżdżamy 

na stałe za granicę. W 1997 r. 
wyemigrowało z Polski 20 tys. 
osób na tzw. pobyt stały. Dla po­
równania, przez kilka pierw­
szych lat po 1989 r. kraj na stałe 
opuściło prawie 200 tys.

Główne kierunki emigracji 
Polaków za granicę na stałe 
w ubiegłym roku to: Niemcy 
(14,2 tys. osób), USA (2,2 tys.) 
oraz Kanada (1,3 tys.). W la­
tach 90. nastąpiło wyraźne za­
hamowanie wyjazdów osób 
mających wyższe wykształce­
nie. Od 1991 r. do 1997 r. wyje­
chało 3400 takich osób - ponad 
czterokrotnie mniej niż w w la­
tach 80.

(KW)

godziny
■ JAKA ROLA ZWIĄZ­

KÓW? Prezydium Komisji 
Krajowej NSZZ „Solidarność” 
zwróciło się do premiera 
o spotkanie w celu omówie­
nia roli związków zawodo­
wych w życiu publicznym 
kraju. „Solidarność” podkre­
śla, że jej niepokój wywołuje 
„lekceważenie problemów 
zgłaszanych przez struktury 
związkowe”.

■ DROGA KANCELARIA 
PREZYDENTA. Planowany na 
przyszły rok wzrost funduszu 
płac w Kancelarii Prezydenta 
jest zbyt wysoki - uważają po­
słowie Komisji Finansów Pu­
blicznych. Niemal dwukrotnie 
przekracza on wskaźnik wzro­
stu płac dla całej sfery budżeto­
wej. Zdaniem Andrzeja Wielo­
wieyskiego (UW), wydatki na 
odnowę Krakowa, które są wpi­
sywane w budżet szefa pań­
stwa, powinny pozostać na te­
gorocznym poziomie.

■ DIETY RADNYCH. Mak­
symalna wysokość diet przy­
sługująca radnemu powiatu 
nie może przekroczyć w ciągu 
miesiąca dwukrotności najniż­
szego wynagrodzenia w Pol­
sce, a dla radnych wojewódz­
twa kwoty trzykrotnego najniż­
szego wynagrodzenia - takie 
rozporządzenie wydał wice­
premier Janusz Tomaszewski.

■ KARDYNAŁ W SZPI­
TALU. Kardynał Józef 
Glemp, prymas Polski został 
hospitalizowany. Nieoficjal­
nie PAP dowiedziała się, że 
ksiądz prymas zasłabł w sa­
mochodzie.

■ OBURZENI ANESTE­
ZJOLODZY. Wiceminister 
zdrowia Jacek Wutzow nie 
spotkał się z Zarządem Głów­
nym Związku Zawodowego 
Anestezjologów. Oburzeni le­
karze zapowiadają zaostrze­
nie protestu.

www.x86.info.pl,/ipn

Instytut 
w Internecie

(INF. WŁ.) Na specjalnej 
stronie internetowej, pod adre­
sem www.x86.info.pl./ipn zo­
stały wczoraj opublikowane 
materiały dotyczące Instytutu 
Pamięci Narodowej.

W Internecie można znaleźć 
pełny tekst ustawy o Instytucie 
Pamięci Narodowej, ekspertyzy 
do ustawy wykonane przez prof. 
Lecha Gardockiego, dr. hab. Sta­
nisława Gebethnera i prof. Jana 
Widackiego oraz opinię prawną 
Biura Studiów i Ekspertyz Kan­
celarii Sejmu. Strona zawiera 
również m.in. komentarze pra­
sowe dotyczące Instytutu, teksty 
wypowiedzi w komisji sejmowej 
oraz przebieg debaty w senac­
kiej Komisji Praw Człowieka 
i Praworządności. (LCK)

KARPIA ŻYWEGO
7 zł/kfl

oferuje

Rolnicza Spółdzielnia 
Produkcyjna 

w Polance Wielkiej, 

tel./fax (033) 488-412, 

tel. (033) 488-325
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Nowe horyzonty
■ TRYBUNAŁ DLA OCA­

LANA? Kanclerz Niemiec 
Gerhard Schroeder i premier 
Włoch Massimo D’Alema za­
proponowali wczoraj 
w Bonn, by Unia Europejska 
podjęła inicjatywę w sprawie 
„rozwiązania politycznego” 
kwestii kurdyjskiej. D’Alema 
zaapelował o utworzenie try­
bunału międzynarodowego, 
który osądziłby przywódcę 
partii Pracujących Kurdysta- 
nu (PKK) Abdullaha Ocalana. 
Turcja domaga się ekstrady­
cji Ocalana, którego oskarża 
o terroryzm. Włochy, powo­
łując się na swą konstytucję, 
nie godzą się na ekstradycję 
do kraju, w którym ciągle 
obowiązuje kara śmierci.

■ STRAJK NA TORACH. 
Wskutek zaplanowanego na 
36 godzin strajku francu­
skich kolei, który rozpoczął 
się w czwartek wieczorem, 
na każde trzy pociągi daleko­
bieżne kursuje tylko jeden. 
Strajk ogłosiły wszystkie 
związki zawodowe Krajowe­
go Towarzystwa Kolei, SNCF, 
dla poparcia żądań zwiększe­
nia środków na rozwój kolei 
oraz zwiększenia zatrudnie­
nia.

■ JEDNAKOWA OCHRO­
NA. Jednakową ochronę 
prawną obywateli polskich na 
terenie Estonii i estońskich 
w Polsce przewiduje umowa 
o pomocy prawnej podpisana 
wczoraj w Tallinie przez mi­
nistrów Hannę Suchocką 
i Paula Varula.

■ NOWY RZĄD. Premier 
Macedonii, Ljubczo Georgi- 
jewski przedstawił wczoraj 
skład swojego rządu. Oprócz 
polityków wchodzących 
w skład zwycięskiej koalicji 
konserwatywnej „Na Rzecz 
Przemian” znajdą się w nim 
także politycy z Demokra­
tycznej Partii Albańczyków. 
Jedną z pierwszych decyzji 
nowego rządu będzie wyra­
żenie zgody na rozmieszcze­
nie w Macedonii kontyngentu 
NATO. Licząca 1,7 tys. żoł­
nierzy formacja ma posłużyć 
w razie konieczności do ewa­
kuacji przebywających w Ko­
sowie obserwatorów z ramie­
nia OBWE. (JAN)

Działania na rzecz jedno­
ści chrześcijan i ogarnięcie 
przez nich „nowych horyzon­
tów” u progu trzeciego tysiąc­
lecia Kościoła - to cele, jakie 
stawia Jan Paweł II w swej 
bulli ogłoszonej wczoraj 
z okazji Wielkiego Jubile­
uszu. Jubileusz rozpocznie 
się w noc Bożego Narodzenia 
1999 r. otwarciem Świętych 
Drzwi w Bazylice Watykań­
skiej. Zamknięcie Roku na­
stąpi w Dzień Objawienia Je­
zusa Chrystusa, 6 stycznia 
2001 r.

Papież zapowiedział, że 
Wielki Jubileusz będzie obcho­
dzony we wszystkich kościo­
łach świata, ale przede wszyst­
kim w dwóch ośrodkach: wo­
kół Stolicy Piotrowej - czyli 
Watykanu - oraz na Ziemi 
Świętej.

Jan Paweł II zwraca się 
w bulli z wezwaniefh, aby Ko­
ściół „w akcie odwagi i pokory 
wyznał błędy tych, którzy nosili 
i noszą miano chrześcijan”. Pro­
sił także o pamięć o chrześcijań­
skich męczennikach naszego, 
dobiegającego końca stulecia, 
którzy „ponieśli śmierć przede 
wszystkim jako ofiary nazizmu

i komunizmu oraz walk raso­
wych i plemiennych”.

- Nie wolno przypisywać ab­
solutnej wartości dobrom ziem­
skim - upomina papież. Wska­
zuje przy tym na potrzeby lu­
dzi żyjących w nędzy i ze­
pchniętych na społeczny mar­
gines. - Zjawiska te ogarniają 
znaczną część społeczeństwa 
i rzucają cień śmierci na cale 
narody - stwierdza papież.

- Należy usunąć wszelkie for­
my przemocy, przez które jedni 
usiłują narzucić swą władzę in­
nym, gdyż są one grzechem i nie­
sprawiedliwością. Należy też 
kształtować nową kulturę mię­
dzynarodowej solidarności 
i współpracy - głosi bulla.

Papież podkreślił, że „chrze­
ścijanie są powołani, aby wobec 
Boga i ludzi skrzywdzonych 
przez ich postępowanie, wziąć na 
siebie ciężar popełnionych błę­
dów”. - Mimo przemian dwóch 
tysięcy lat historii, chrześcijanie 
podążający ku trzeciemu tysiącle­
ciu historii nie czają się wcale 
zmęczeni. Przeciwnie - podkreśla 
papież - dodaje im sil świado­
mość, że niosą światu prawdziwą 
światłość, Chrystusa Pana.

(PAP)

Czy Pinochet zostanie wydany Hiszpanii?

Etyczna pułapka
Korespondencja „Dziennika” z Wielkiej Brytanii

Sąd w Londynie wyznaczył wczoraj do 
11 grudnia czas ministrowi spraw wewnętrz­
nych Wielkiej Brytanii Jackowi Strawowi na 
podjęcie decyzji, czy wydać generała Augusto 
Pinocheta Hiszpanii, która zabiega o ekstra­
dycję byłego dyktatora Chile, oskarżanego 
o ludobójstwo. Sąd, w którym toczyłaby się 
sprawa ekstradycyjna, uwzględnił wniosek 
Strowa, który poprosił o przedłużenie terminu 
na podjęcie decyzji.

Po środowym postanowieniu brytyjskiej Izby 
Lordów dopuszczającym ekstradycję Pinocheta do 
Hiszpanii, przybył do Wielkiej Brytanii minister 
spraw zagranicznych Chile, który będzie zabiegał 
o uwolnienie generała.

Decyzja o ewentualnym rozpoczęciu postępo­
wania ekstradycyjnego ma zostać podjęta w ciągu 
najbliższych kilku dni. Straw zadecyduje, czy 
przekazać sądowi brytyjskiemu wniosek o ekstra­
dycję, czy natychmiast zwolnić generała. Do- 
wning Street stwierdziło, iż Straw potrzebuje do­
datkowego czasu na wysłuchaniu argumentów za 
lub przeciwko wydaleniu Pinocheta do Hiszpanii. 
Downing Street oznajmiło, że Straw podejmie de­
cyzję bez konsultacji z rządem.

Decyzja Strawa należy najprawdopodobniej 
do najtrudniejszych w jego ministerialnej karie­
rze. Poddawany jest bowiem potężnym naci­
skom politycznym, które pochodzą zarówno 
z zagranicy, jak i z Wielkiej Brytanii. Bez wzglę­

du na podjętą decyzję Straw narazi się albo Hisz­
panii, albo Chile.

Od początku konfliktu wokół Pinocheta opozy­
cja konserwatywna krytykowała rząd. Zarówno 
była premier Margaret Thatcher, jak i obecny 
przywódca konserwatystów, William Hague, 
sprzeciwiają się ekstradycji. Hague argumentuje, 
iż podejmując decyzję o wydaleniu generała Wiel­
ka Brytania miesza się w wewnętrzne sprawy Chi­
le, kraju starającego się rozliczyć z własną prze­
szłością. Konserwatyści przypominają również, 
że to właśnie Pinochet pomógł Brytyjczykom 
w wojnie o Falklandy. Amnesty International uwa­
ża, że przedstawiając takie argumenty konserwa­
tyści usiłują sprowadzić dyskusję na niewłaściwe 
tory. Dyrektor Al, David Buli dodał, iż należy za­
wsze mieć w pamięci ofiary reżimu Pinocheta, 
a także ich rodziny usiłujące dojść sprawiedliwo­
ści przez 25 lat.

Posłowie Partii Pracy ostro naciskają, by spra­
wę rozstrzygnęły sądy, a nie politycy. Przypomi­
nają równocześnie, że nie można występować 
przeciwko Saddamowi Husajnowi, nie występu­
jąc tym samym przeciwko Pinochetowi.

Komentatorzy zwracają uwagę na to, iż rząd 
wpadł we własną pułapkę, ogłaszając po dojściu do 
władzy rozpoczęcie etycznej polityki zagranicznej. 
Decyzja w sprawie generała Pinocheta będzie zatem 
rozważana właśnie w tych kategoriach.

DARIUSZ GALASIŃSKI

Razem czy osobno?
Korespondencja „Dziennika” z Kanady

Przed poniedziałkowymi wyborami parla­
mentarnymi w Quebecu (frankofońskiej pro­
wincji Kanady) szanse dwóch rywali - Parti Li­
beralnej i Bloku Quebecois - są wyrównane. 
Sondaże dają trzyprocentową przewagę Partii 
Liberalnej. Dla Quebecu i całej Kanady wynik 
wyborów ma duże znaczenie, gdyż rozstrzy­
gnie problem ewentualnego odłączenia się pro­
wincji od Kanady.

Partia Liberalna, której przewodniczy Jean Cha- 
rest, pragnie zerwać z ponadtrzydziestoletnią poli­
tyką separacji. Podaje przykłady, jakie przyniosła 
polityka separacji i ciągłej niepewności z powodu 
referendów separacyjnych: milionowe straty ekono: 
miczne z powodu ucieczki kapitału, ciągle rosnące 
bezrobocie i obniżenie poziomu życia mieszkań­
ców prowincji. W przyszłości - na skutek ewentual­
nego odłączenia się (juebecu od Kanady - prowin­
cja straci 16 miliardów dolarów rocznie, które prze­
lewane są obecnie jako dotacje z kasy rządu federal­
nego - ostrzega Partia Liberalna.

Rządzący obecnie Blok Quebecois z premierem 
Lucienem Bouchardem na czele ma silne poparcie 
separatystów frankofońskich (w Quebecu jest po­
nad 70 proc, ludności pochodzenia francuskiego). 
Jej liderzy, oprócz planów zmniejszenia deficytu

rządowego prowincji, nie proponują jednak nic 
konkretnego. Ponadto wprowadzone przez nich cię­
cia budżetowe w sektorze zdrowotnym spowodo­
wały zamknięcie wielu szpitali. W celu uspokojenia 
emocji premier Bouchard obiecał przeznaczyć do­
datkową kwotę na cele zdrowotne. Protest służby 
zdrowia powoduje, że zmniejsza się liczba franko­
fońskich zwolenników separatyzmu, zwłaszcza że 
jego trzon tworzą ludzie starsi, dla których poziom 
lecznictwa jest szczególnie ważny.

Bouchard zdaje sobie sprawę ze spadku popular­
ności polityki separacji. Nie podaje żadnych infor­
macji na temat przyszłego referendum w sprawie 
odłączenia się od Kanady, a kiedy Jean Charest po­
prosił go o podanie konkretnej daty, Bouchard po­
dał mgliście koniec 2001 r. Nie zadowala to separa­
tystów, gdyż domagają się niepodległego Quebecu 
natychmiast; nie zadowala też federalistów, bo 
stwarza dodatkowo trzyletni okres niepewności po­
litycznej.

Przeciwnicy oskarżają Boucharda o nieczystą 
grę. Wyznaczył on termin wyborów na przełomie li­
stopada i grudnia, wiedząc, że bogaci zwolennicy 
federalizmu wyjeżdżają wtedy na Florydę i nie będą 
głosować, co osłabi Partię Liberalną.

ZENON KUCZERA

W Nowym Jorku grupa Mikołajów z Volunteers of Ameryka przechodzi 

ulicę na Piątej Alei. Mikołaje zbierają na ulicach miasta świąteczne 

fundusze dla potrzebujących rodzin. Fot. PAP/EPA

Sekrety Kremla

Legalne ćpanie
Korespondencja „Dziennika” z Zurychu

W niedzielę Szwajcarzy w referendum 
wypowiedzą się, czy chcą, aby państwo 
miało obowiązek troszczyć się o zaopatrze­
nie narkomanów w środki odurzające, 
ustalać ceny oraz organizować dystrybucję, 
odbierając zarobki mafii i dealerom.

Zwolennicy inicjatywy „droleg” argu­
mentują, że to właśnie zakazy spowodowa­
ły, iż substancje o „znikomej wartości mate­
rialnej” osiągają astronomiczne ceny za 
gram. Gdy zniknie czarny rynek, zniknie - 
ich zdaniem - przestępczość i towarzysząca 
handlowi prostytucja, a legalnie pobierany 
podatek obrotowy można będzie zainwesto­
wać w zapobieganie narkomanii i leczenie 
uzależnionych.

Dostęp do narkotyków powinni mieć zda­
niem inicjatorów projektu wszyscy obywate­
le, którzy ukończyli 18 lat. Po rozmowie z le­
karzem, który udzieli im ostrzeżenia na temat 
grożących niebezpieczeństw, mieliby oni pra­
wo wykupić specjalną kartę elektroniczną i za 
jej okazaniem bez recepty nabywać codzien­
nie określoną dawkę w najbliższej aptece. 
Narkotyki - argumentują zwolennicy pomy­
słu - i tak są dostępne praktycznie wszędzie: 
na ulicy, w kawiarni, w szkole. Chodzi o to, 
żeby zlikwidować nielegalny handel.

Sceptycy zarzucają projektowi, że nie bie- 
rze pod uwagę międzynarodowych powiązań 
i straszą wizją narkotykowego El Dorado, do 
którego będą ściągać uzależnieni z okolicz­
nych krajów. Ostrzegają, że powstanie czarny 
rynek, na którym legalnie zakupione „dział­
ki” można będzie nabyć po dawnej, czarno- 
rynkowej cenie, za to w ilościach wolnych od 
ograniczeń.

Mimo że prawdopodobieństwo przyjęcia 
„droleg” w proponowanej formie jest zniko­
me, wyniki referendum będą dla rządu istot­
ną wskazówką poparcia dla jego dotychcza­
sowej polityki i wyznaczą linię działania 
w najbliższym czasie.

W latach 1994-1996 Szwajcarzy zdecydo­
wali się na śmiały projekt kontrolowanego 
przez lekarzy dostarczania heroiny najbar­
dziej uzależnionym, wobec których zawiodły 
wszystkie tradycyjne metody terapii z Metha- 
donem włącznie. Wobec pozytywnych efek­
tów eksperymentu - przede wszystkim spad­
ku przestępczości, ale także wzrostu liczby 
przypadków rokujących całkowite uwolnie­
nie od nałogu - podniesiono liczbę objętych 
nim narkomanów z 500 do 800, a następnie 
przedłużono go do końca tego roku już bez 
ograniczeń i z zaleceniem przeprowadzenia

odpowiednich zmian w ustawodawstwie, 
umożliwiających uznanie niekonwencjonal­
nej metody za pełnoprawną terapię w najcięż­
szych przypadkach. Rząd jest dumny ze sku­
teczności polityki opierającej się na czterech 
filarach: profilaktyce, terapii, resocjalizacji 
i dopiero na ostatnim miejscu represji.

Partie prawicowe nieprzerwanie atakują 
politykę rządu. We wrześniu 1997 r. Szwajca­
rzy głosowali nad projektem „Młodość bez 
narkotyków”, lansującym restrykcyjną polity­
kę wobec narkomanii i zaprzestanie ekspery­
mentów z rozdawaniem heroiny. 70,6 proc, 
głosujących odrzuciło projekt. Oznacza to 
jednak równocześnie, że aż 30 proc. Szwajca­
rów nie popiera liberalizacji prawa i domaga 
się zaostrzenia przepisów

Dlatego istotne jest, czy liczba tych, któ­
rzy chcieliby zalegalizować handel narkoty­
kami i oddać go pod państwową kontrolę, bę­
dzie porównywalna z tymi, którzy najchęt­
niej wzmocniliby oddziały policji, a zamknę­
li kliniki dla narkomanów. Jeśli stosunek bę­
dzie wyższy niż 30 proc., ugruntuje to pozy­
cję rządu. Ale jednocześnie na pewno spowo­
duje również większy nacisk w sprawie lega­
lizacji „miękkich” narkotyków - marihuany 
i haszyszu. EWA CECHNICKA

Rzecznik Kremla Dmitrij Ja- 
kuszkin przyznał wczoraj, że 
prezydent Borys Jelcyn prze­
szedł w 1996 r. kilka ataków 
serca. Dotychczas Kreml utrzy­
mywał, że podczas kampanii, 
która poprzedzała reelekcję 
prezydencką Jelcyna w roku 
1996, miał on jeden atak serca, 
o którym początkowo w ogóle 
nie informowano, określając 
ówczesną niedyspozycję jako 
„chwilową utratę głosu”, przy 
zaburzeniach górnych dróg od­
dechowych.

O ataku poinformowano do­
piero wówczas, gdy Jelcyn został 
po raz drugi prezydentem. 
Wkrótce potem, 5 listopada 1996 
roku, prezydent Rosji został pod­

dany poważnej operacji serca, 
przy której, jak oceniał to prowa­
dzący zabieg profesor Renat Ak- 
czurin, ryzyko wynosiło 50:50. 
Lekarze uznali jednak za nie­
odzowną interwencję chirurgicz­
ną, gdyż istniało bezpośrednie 
zagrożenie dla życia Jelcyna. Od 
tamtej pory stan zdrowia prezy­
denta Rosji staje się jednym z naj­
ważniejszych tematów, ilekroć 
prezydent poczuje się gorzej.

Obecnie Jelcyn znajduje się 
w centralnej klinice moskiew­
skiej, dokąd go przewieziono 
z zapaleniem płuc i z wysoką go­
rączką. Według Jakuszkina, stan 
zdrowia prezydenta wczoraj był 
„zadowalający”, a temperatura 
„normalna”. (pap)

. Ź7 'Z ,

Kobieta i Jej Dom
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Zdaniem analityka

Pospekulujmy...
upływie 7 tygodni od 

I-Zczasu. ustanowienia 
X przez WIG dotychcza­
sowego minimum bessy ponow­
nie zamierająca aktywność 
uczestników rynku każę prze­
myśleć możliwość krótkotermi­
nowego odbicia cen akcji w górę. 
W komentarzu pisanym 9 paź­
dziernika, czyli dokładnie 
w dniu, kiedy ceny akcji na GPW 
osiągnęły swój najniższy od 2,5 
roku poziom zwracałem uwagę 
na najniższą od roku wartość ob­
rotów jaka tamtego dnia zanoto­
wana została na rynku podsta­
wowym (83 min zł). Analizując 
ostatnie historyczne precedensy 
takiego zaniku wartości dokony­
wanych transakcji wskazywałem 
na bardzo pozytywne dla rynku 
konsekwencje takiego zjawiska. 
Hipoteza ta potwierdziła się 
w pełni. 9 października ustano­
wione zostało dno bessy zarów­
no na większości rynków za­
chodnich jak i na GPW. W prze­
ciągu następnego miesiąca WIG 
zyskał ponad 20 proc.

Niestety, przez ostatnie 3 ty­
godnie WIG systematycznie tra­
cił na wartości i sądząc po prze­
biegu piątkowych ciągłych już 
w poniedziałek znajdzie się o ok. 
10 proc, poniżej szczytu z 5 listo­
pada (13.220). Ponownie jednak 
piątkowy spadek obrotów na 
rynku podstawowym do najniż­
szej od 9 października poziomu 
85 min zł pozwala oczekiwać ry­
chłego początku kolejnej zwyżki 
cen akcji.

Dosyć łatwo doszukać się 
ewentualnych przyczyn tego hi­
potetycznego odbicia. 9 grudnia 
zbiera się na swym kolejnym po­
siedzeniu Rada Polityki Pienięż­
nej, która zapewne zdecyduje się 
na kolejną obniżkę stóp procen­
towych. Do tego czasu zostało 
jeszcze tylko 8 sesji i można są­
dzić, że w tym czasie dojdzie na 
rynku do spekulacyjnej gry 
„pod” wynik posiedzenia RPP. 
W środę prezes NBP ujawniła 
plany złagodzenia przepisów do­
tyczących obowiązkowych re­
zerw gotówki dla banków. Była to 
pierwsza tego typu zapowiedź. 
Ewentualna obniżka wysokości 
rezerw gotówki, które z mocy 

Na rynku walutowym

O
statnie dane o amerykańskim wzro­
ście gospodarczym można uznać za 
całkiem dobre. 3,9 proc, wzrostu za 
trzeci kwartał to wynik lepszy niż można by­

ło oczekiwać. Zatem po trzeciej, kolejnej ob­
niżce stóp procentowych wydaj e się, żę 
w najbliższym kwartale amerykańskie staw­
ki zostaną tymczasem zamrożone. Powstaje 
jednak pytanie czy dalej będzie też tak do­
brze? Wydaje się, że wcale nie musi. Na do­
bry wynik w trzecim kwartale złożyło się kil­
ka przyczyn, na które nie można liczyć 
w przyszłości i dlatego nowy rok przynieść 
może znaczny spadek wzrostu PKB. Szacuje 
się, że w pierwszym kwartale do 1 proc., 
a w kolejnych kwartałach nawet -1 proc., -2 
proc, i -1 proc. Spodziewamy się, że Federal­
ny Zarząd Rezerw nie pozostanie bierny 
i dojdzie do następnych obniżek stóp dolaro­
wych aż w okolice 3,50 proc, (stopa funduszy 
federalnych), gdzieś w trzecim kwartale 
1999. Scenariusz taki byłby oczywiście bar­
dzo negatywny dla dolara, ale pod warun­

kiem, że stopy europejskie, a szczególnie 
niemieckie, byłyby zamrożone. Tymczasem 
informacje nadchodzące z Europy nie są naj­
lepsze. Jeżeli Włochy po raz kolejny obniżą 
swoje stopy procentowe, a najbliższy raport 
ECB potwierdzi znaczący spadek tempa roz­
woju gospodarczego czołowych państw Unii, 
wówczas możemy oczekiwać obniżki pozio­
mu zbieżności dla stóp europejskich. Dopro­
wadziłoby to zapewne do obniżenia również 
stawek markowych, przy czym regulacja 
o więcej niż 10 punktów bazowych wydaje 
się bardzo prawdopodobna. Byłby to mocny 
hamulec dla marki, ale wydaje się, że w ostat­
nich tygodniach rynek zdyskontował te ocze­
kiwania i potencjał wzrostowy dolara jest 
w tej chwili mocno ograniczony. Podobnie 
jak możliwości złotego na rynku polskim. Co 
prawda od kilkunastu dni odchylenie kursów 
złotego sięgnęło 8 proc., ale mocno zniżkują­
ce ostatnio rentowności papierów skarbo­
wych nie stanowią już dla inwestorów zagra­
nicznych takiej pokusy jak wcześniej i na­

pływ kapitału portfelowego został mocno 
ograniczony. Wciąż mocna pozycja złotego 
podtrzymywana jest tymczasem stałym na­
pływem inwestycji bezpośrednich. Tenden­
cje te mogą się jeszcze trwać, ale kolejne ob­
niżki stóp procentowych w Polsce powinny 
skutecznie zniechęcić kapitał portfelowy do 
nowych inwestycji, osłabiając tym samym 
złotego.

DARIUSZ KIELAN
Warszawa, 27 XI 1998 r., godz. 15:00 

DEPARTAMENT SKARBU 
BANKU HANDLOWEGO W WARSZAWIE SA 

UWAGA! Bank Handlowy w Warszawie 
SA nie ponosi odpowiedzialności za skutki 
finansowe decyzji podjętych w oparciu 
o powyższe informacje. Aktualna tabela 
kursowa jest dostępna w oddziale banku 
w Krakowie, ul. Grzegórzecka 21, tel. 
429-26-06,429-29-51, w telegazecie na str. 
710-713 oraz w „Wiadomościach Gospodar­
czych” w Radiu Kraków o godz. 8.30, UKF 
101,6 lub 68,75 MHz.

prawa zmuszone są utrzymywać 
banki dla zabezpieczenia swej 
wypłacalności, byłaby niezwykle 
pozytywnym sygnałem dla ryn­
ku. Doświadczenie innych ryn­
ków kapitałowych poucza, że 
zmiany poziomu stopy rezerw 
pozwalają w bardzo wiarygodny 
sposób prognozować przyszłe 
tendencje rynku kapitałowego. 
Dowód tego otrzymaliśmy 
w ubiegłym roku, kiedy to dwie 
podwyżki stopy rezerw ze stycz­
nia i kwietnia towarzyszyły po­
czątkowi 20 miesięcznej bessy.

Gdyby nie potwierdzone rów­
nie złymi co we wrześniu staty­
stykami za październik proble­
my z obrotami bieżącymi z za-

NOTOWANIA- 27.11.98r.
WIG - 12 205,2 pkt.
WIG 20 - 1 174,4 pkt.
OBROTY- 85 718,8 tys. zł

00
RYNEK 

IPODSTAWOWY

WIRR - 1 542,2 pkt.
OBROTY- 6 453,9 tys. zł

NIF
OBROTY-

73,1 pkt.
2 112,9 tys. zł

RYNEK 
RÓWNOLEGŁY

AKCJE NFI

ŚWIADECTWA NFI - 67,0 zł

granicą nowa wieloletnia hossa 
miałaby bardzo solidne podsta­
wy. Można bowiem oczekiwać, 
że już niebawem po raz pierwszy 
w historii naszego rynku koszt 
kredytu zacznie być niższy niż 
osiągany przez notowane na 
GPW spółki zwrot z kapitału. 
Dzięki odziedziczonej po okresie 
wysokiej inflacji względnie ni­
skiej stopie zadłużenia otworzy 
to już niebawem nowe perspek­
tywy przed tymi spółkami, które 
cechując się wysoką rentowno­
ścią będą zdolne przetrwać bez 
większych kłopotów najbliższe 
kilkanaście miesięcy spodziewa­
nego spadku aktywności gospo­
darczej. Niestety, zanim ruszy ta 
pobudzająca wzrost gospodar­
czy ekspansja kredytowa upłynie 
jeszcze zapewne wiele miesięcy 
potrzebnych bankom do pogo­
dzenia się z koniecznością dosto­
sowania ceny kredytu do oczeki­
wań klientów, którzy wobec jed­

nocyfrowej inflacji raczej wstrzy­
mają się z zaciągnięciem kredy­
tów oprocentowanych powyżej 
20 proc. Nawiasem mówiąc, spa­
dek rentowności rocznych bo­
nów skarbowych do 12 proc, jest 
czynnikiem, który na krajowym 
sektorze bankowym wymusi za­
interesowanie lokatami na GPW.

Dla dużych inwestorów insty­
tucjonalnych kwestia czy hossa 
trwa już od 9 października, czy 
też rozpocznie się za kolejne kil­
ka tygodni nie ma większego 
znaczenia. Przy minimalnej 
obecnie płynności większości ak­
cji duży inwestor, który planuje 
wziąć udział w oczekiwanym 
wzroście i tak zmuszony jest roz-

28.10.98r.-27.11.1998r.
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począć akumulację akcji z pew­
nym wyprzedzeniem. W po­
przednim 4-letnim giełdowym 
cyklu okres akumulacji trwał po­
między 22 listopada 94 (wtedy 
dno bessy osiągnął indeks ceno­
wy) a 28 marca kiedy swe mini­
mum na 5.904 ustanowił WIG. 
Gdyby i teraz analogiczna aku­
mulacja poprzedzająca pierwszą 
falę hossy trwała tyle samo, to 
zakładając, że trwa od 1 wrze­
śnia, otrzymujemy 5 stycznia ja­
ko termin początku pierwszej fa­
li hossy. Osobiście proponuję ter­
min ten przesunąć do 12 stycz­
nia. Tego dnia czas trwania bessy 
(od 18 lutego 97) stałby się rów­
ny czasowi trwania poprzedzają­
cej jej hossy (od 23 marca 95 do 
18 lutego 97). Czemu taka rów­
ność miałaby mieć jakieś znacze­
nie. Tego nie wiem. Ale okresy 
trwania faz wzrostowej i spadko­
wej z lat 92-5 podzieliły się 
w stosunku 0,618, co do dnia da­

jąc zatem „złoty podział” postu­
lowany przez teorię Elliotta. Cze­
mu tym razem rynek nie miałby 
wyprodukować równie eleganc­
kiej proporcji (1:1)? A poza tym 
dno azjatyckiej paniki sprzed ro­
ku poprzedzającej ośmiotygo- 
dniowy 40 proc, wzrost rynku 
również wypadło 12 stycznia. 
W podobny, mało strawny dla 
postronnego obserwatora, spo­
sób można wyspekulować ideal­
ny cel bessy dla WIG-u. W po­
przednich komentarzach uza­
sadniałem, że jest nim poziom 
9.400. Teraz jeszcze jeden argu­
ment. 4 lata temu w czasie trwa­
nia akumulacji akcji poprzedza­
jącej pierwszą falę hossy (listo­
pad 94-marzec 95) dno bessy 
znalazło się ostatecznie o 27,8 
proc, poniżej najwyższej warto­
ści osiągniętej przez WIG w tym 
czasie (5.904 do 8.177). Gdyby 
i teraz przełom hossy i bessy 
miał podobny przebieg, to 
uwzględniając listopadowy 
szczyt indeksu na poziomie 
13.220 otrzymujemy prognozę 
dna bessy na poziomie 9.546. Ce­
lem pierwszej fali hossy, który 
osiągnięty powinien zostać na 
wiosnę przyszłego roku jest 
oczywiście poziom 18.000.

Pozostaje jeszcze pytanie o to 
co byłoby tym czynnikiem, który 
zdoła jeszcze tuż przed rozpo­
częciem prawie 100 proc, ruchu 
cen akcji w górę sprowadzić WIG 
o ponad 20 proc, w dół. Piątkowe 
26 proc, załamanie cen akcji ab­
solutnego lidera ostatnich lat 
Elektrimu spowodowane infor­
macją o planowanej mało ko­
rzystnej dla spółki transakcji 
sprzedaży udziałów w Polskiej 
Telefonii Cyfrowej daje przykład 
istnienia potencjału spadkowego 
wśród tych spółek, które nie pod­
dały się wcześniejszej bessie 
i w rezultacie są obecnie mocno 
przewartościowane. Można rów­
nież sądzić, że to właśnie spółki 
o największej kapitalizacji będą 
ofiarami nieuniknionej w najbliż­
szych tygodniach pierwszej ko­
rekty nowego „rynku byka” 
trwającego na giełdach zagra­
nicznych.

WOJCIECH BIAŁEK, 

analityk RDM Polonia

£

W
ciąż makroekono­
micznym tematem nu­
mer jeden pozostaje 

sprawa coraz większego deficy­
tu handlowego Polski. Ciekawe 
jak poradzi sobie z tym proble­
mem Rada Polityki Pieniężnej. 
W tym roku czekają nas jeszcze 
dwa posiedzenia RPP - podało 
biuro prasowe Narodowego 
Banku Polskiego. Pierwsze od­
będzie się 9 grudnia, zaś następ­
ne 16 grudnia.

Na czwartkowym zgroma­
dzeniu większość głosujących 
wierzycieli Universalu opowie­
działa się za przyjęciem propo­
zycji układowych. - W głosowa­
niu brało udział 168 wierzycieli 
reprezentujących kapitał w wy­
sokości 325 młn zł. Za układem 
opowiedziało się 148 wierzycieli 
reprezentujących kapitał w wy­
sokości 228 min zł, czyli ponad 
70 proc, ogólnej sumy wierzytel­
ności - relacjonowała PAP. Jak 
poinformował sędzia-komisarz 
Dariusz Czajka, do 15 grudnia 
sąd ma „rozpoznać” układ, czy­
li zatwierdzić bądź odmówić je­
go zatwierdzenia. Jeżeli układ 
zostanie zatwierdzony i posta­
nowienie uprawomocni się, bę­
dzie on obowiązywał wszyst­
kich objętych układem - wyja­
śniała agencja. Warunki układu 
z wierzycielami przewidują zre­
dukowanie o 40 proc, odsetek 
od przeterminowanych zobo­
wiązań.

DG Bank Deutsche Genos- 
senschaftbank Aktiengesell- 
schaft skrócił do 4 grudnia ter­
min przyjmowania zapisów na 
sprzedaż akcji AmerBanku 
w ramach ogłoszonego w paź­
dzierniku wezwania - poinfor­
mowano w czwartek. Zapisy 
miały być przyjmowane do 11 
grudnia. 15 października DG 
Bank wezwał do sprzedaży 4 
min 949 tys. 830 akcji Amer­
Banku po 34,6 zł, chcąc pod­
wyższyć liczbę głosów na WZA 
do 49,99 proc. W tym celu DG 
Bank chce nabyć ok. 75 proc, 
kapitału akcyjnego AmerBanku. 
W tej chwili DG Bank ma 8,8 
proc, kapitału akcyjnego Amer­
Banku i 5,8 proc, głosów. W śro­
dę inny niemiecki bank, Bayeri- 
sche Landesbank Girozentrale 
(BLB) wezwał do sprzedaży 3 
min 426 tys. 685 akcji Amer­
Banku po 37 zł. W ramach tego 
wezwania zapisy na akcje przyj­
mowane będą od 27 listopada 
do 28 grudnia. Gdyby niemiecki 
bank zakupił wszystkie plano­
wane akcje, osiągnąłby 58,86 
proc, w kapitale akcyjnym ban­
ku i 39,68 proc, ogólnej liczby 
głosów na walnym zgromadze­
niu. - Inwestorem strategicznym 
AmerBanku jest Bank Bruxelles 
Lambert (BBL), który ma 36,4 
proc, akcji i 21,6 proc, głosów. 
BBL wystąpił do polskich władz 
o zwiększenie prawa głosów do 
25 proc., żeby umocnić swoją 
pozycję w AmerBanku - pisała 
PAP.

Tymczasem rząd wydał roz­
porządzenie dotyczące we­
zwań do zapisywania się na 
sprzedaż lub zamianę akcji 
spółki publicznej. Jak informo­
wano, dokument ten zawiera 
szczegółowe przepisy dotyczą­
ce sposobu przeprowadzenia 
wezwania, czasu jego trwania, 

sposobu i terminów kupowania 
akcji oraz możliwości zmiany 
cen w czasie trwania wezwania. 
Zgodnie z rozporządzeniem, in­
formację o zamiarze ogłoszenia 
publicznego wezwania na 
sprzedaż akcji będzie trzeba 
przekazać do KPWiG w sposób 
pozwalający zachować pouf­
ność (a nie - jak do tej pory - fa­
ksem).

Prezes Exbudu Witold Zara- 
ska broni koncepcji fuzji swojej 
firmy z Budimeksem. Argu­
mentuje, że w ciągu dwóch lat 
jego firma mogłaby stworzyć 
z Budimeksem konkurencyjną 
w Europie grupę kapitałową, 
zdolną uzyskiwać z usług w bu­
downictwie od 3 do 4 mld USD 
przychodów rocznie. We wtor­
kowym wywiadzie dla PAP po­
wiedział, że konsolidacja pol­
skich firm budowlanych jest je­
dynym sposobem skutecznego 
konkurowania z firmami działa­
jącymi w Unii Europejskiej. - Je­
śli nie zajdzie proces łączenia, 
polskie przedsiębiorstwa i ich 
management staną się niewiele 
znaczącymi uczestnikami gry 
rynkowej lub elementami firm 
zachodnich - przestrzegł.

Na razie nie będziemy kupo­
wać nowych firm - poinformo­
wał prezes Mostostalu Eksport 
Michał Skipietrow. Dodał, że 
obecnie grupa kapitałowa Mo­
stostalu Eksport, składająca się 
z trzech holdingów (w tym jed­
nego budowlanego) pracuje nad 
efektywnością i wzrostem „po­
tencjału intelektualnego i za­
rządczego grupy”.

Pierwsze notowanie na ryn­
ku wolnym GPW akcji Euro 
Bud Invest odbędzie się 1 
grudnia - poinformował w śro­
dę wiceprezes GPW Ryszard 
Czerniawski. Zarząd Giełdy 
podjął także uchwałę w spra­
wie wprowadzenia akcji spółki 
Gant do obrotu giełdowego na 
rynku wolnym. Termin pierw­
szego notowania ustalono na 2 
grudnia.

10 grudnia rozpocznie się 
publiczna subskrypcja akcji 
spółki Miro-Mark. Zapisy 
przyjmowane będą do 16 grud­
nia - poinformował w czwartek 
zarząd spółki. Oferta obejmie 7 
min akcji serii E, które oferowa­
ne będą w dwóch transzach: 
małych inwestorów (3 min ak­
cji) i dużych inwestorów (4 min 
akcji). Ostateczna cena emisyj­
na tych akcji zostanie ustalona 
najpóźniej 8 grudnia.

Prawdopodobnie na począt­
ku stycznia 1999 roku akcje Or­
fę zadebiutują na rynku podsta­
wowym warszawskiej Giełdy 
Papierów Wartościowych - po­
informowali w środę przedsta­
wiciele spółki. - Zamknięcie 
oferty oraz przydział akcji Orfę 
powinien nastąpić 7 grudnia, 
a nie, jak wcześniej planowali­
śmy, 11 grudnia - powiedział 
cytowany przez PAP Paweł 
Tamborski z przeprowadzające­
go book-building CA IB Securi- 
ties. Dodał, że GDR-y Orfę 
prawdopodobnie będą notowa­
ne na londyńskiej giełdzie.

Powyższe podsumowanie zo­
stało opracowane na podstawie 
raportów spółek, serwisu Pol­
skiej Agencji Prasowej i informa­
cji własnych. (Ł.K.)
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■ BĘDZIN ZADEBIUTUJE. 
Pierwsze notowanie na rynku 
wolnym Giełdy Papierów War­
tościowych akcji Elektrocie­
płowni Będzin odbędzie się 8 
grudnia - poinformował prezes 
GPW Wiesław Rozłucki. Do ob­
rotu giełdowego w trybie pu­
blicznej sprzedaży wprowadzo­
no 787 tys. 300 akcji tej spółki. 
Cena sprzedaży wyniosła 20 zł. 
Złożono 184 zlecenia kupna na 
455 tys. 487 akcji.

■ NADZIEJE MAKLERA. 
Mimo generalnie negatywnego 
obrazu piątkowej sesji jest na­
dzieja, jeżeli nie na wzrosty, to 
przynajmniej na wejście rynku 
w trend horyzontalny - uważa 
Marek Pokrywka, makler DM 
Banku Ochrony Środowiska. 
- Obroty na rynku podstawo­
wym spadły w piątek poniżej 90 
min zł, co oznacza, że przynaj­
mniej czasowa poprawa ko­
niunktury jest już blisko - po­
wiedział.

■ ALLIANZ WNIOSKUJE. 
Allianz Polska złożył wczoraj 
wniosek do Urzędu Nadzoru 
nad Funduszami Emerytalny­
mi o wydanie licencji na dzia­
łalność Powszechnego Towa­
rzystwa Emerytalnego - poin­
formował Marek Baran, rzecz­
nik prasowy spółki.

■ CENTRUM DO ROZLI­
CZEŃ. Kosztem 17 min zł PZU 
Życie i ComputerLand powołały 
spółkę PZU Cl Agent Transfero­
wy, która obsługiwać będzie Po­
wszechne Towarzystwo Emery­
talne PZU. Spółka będzie cen­
trum rozliczeniowym działają­
cym dla PTE PZU. - Przygotowa­
ni jesteśmy do obsługi nawet 3 
min klientów - powiedział pre­
zes spółki Mirosław Borkowski. 
Firma będzie prowadzić także 
obsługę informatyczną pracow­
niczych planów emerytalnych 
PZU oraz funduszy inwestycyj­
nych ubezpieczyciela.

■ TYSKI REKORD. Pierw­
szy raz w swojej historii, 
w 1998 r. Browary Tyskie SA 
sprzedały ponad 2 min hektoli­
trów piwa w ciągu jednego ro­
ku - poinformował wczoraj 
rzecznik firmy Marcin Lauer. 
Do końca roku browary zamie­
rzają wyprodukować ok. 2,3 
min hl. W ubiegłym roku do 
przekroczenia progu 2 min hl 
zabrakło im 11 tys. hl.

■ CZĘŚCIOWE UMORZE­
NIE. Sąd umorzył znaczną 
część postępowania wobec 
członków pierwszego zarządu 
Łódzkiego Banku Rozwoju SA 
(ŁBR) z lat 1989-1991, oskarżo­
nych o działanie na szkodę 
banku. Wyrok nie jest prawo­
mocny. Zdaniem sądu, zgodnie 
z nowymi przepisami część za­
rzutów wobec oskarżonych 
uległa przedawnieniu.

■ MAJĄTEK POZA KON­
TROLĄ. Skarb państwa nie od­
zyska na razie kontroli nad wła­
snym majątkiem wniesionym 
przed czterema laty do Agencji 
Rozwoju Gospodarczego, obec­
nie Polskiego Funduszu Gwa­
rancyjnego - poinformowała 
Grażyna Piotrowska z MSP. 
Gdyby władze Chemii Polskiej 
zgodziły się na wniesienie 46 
proc, jej udziałów do Między­
narodowej Korporacji Gwaran­
cyjnej, skarb państwa miałby 
większość udziałów i tym sa­
mym odzyskałby kontrolę nad 
PFG, którego 100 proc, akcji ma 
MKG. Piotrowska poinformo­
wała, że nadzwyczajne walne 
zgromadzenie wspólników 
Międzynarodowej Korporacji 
Gwarancyjnej nie zgodziło się 
na wniesienie przez państwo 
46 proc, udziałów w Chemii 
Polskiej, jako aportu do MKG. 
- W ten sposób znaleźliśmy się 
tę punkcie wyjścia - powiedzia­
ła Piotrowska. (PAP)

Partner dla polityków
Wkrótce powołanie Małopolskiego Sejmiku Gospodarczego

Kiepskie wyniki
Budownictwo mieszkaniowe 

po 10 miesiącach
(INF. WŁ.) Utworzona wczoraj grupa robo­

cza zajmie się przygotowaniem zaplanowanego 
na 16 grudnia br. spotkania, na którym dojść 
ma do powołania Małopolskiego Sejmiku Go­
spodarczego. - Chcemy być partnerem dla Sejmi­
ku Małopolskiego - tłumaczy Janusz Chwajoł, 
prezes Rady Izby Rzemieślniczej w Krakowie, 
która jest inicjatorem powstania MSG.

Wczoraj w Krakowie przedstawiciele środowi­
ska gospodarczego z terenów przyszłego woje­
wództwa małopolskiego (izby rzemieślnicze, izby 
rolnicze, kongregacje kupieckie oraz krakowska 
loża BCC) stworzyły grupę roboczą, która przygo­
tować ma powołanie Małopolskiego Sejmiku Go­
spodarczego. W zamyśle pomysłodawców miałby 
stać się on reprezentantem środowiska gospodar­
czego i partnerem dla Sejmiku Małopolskiego. Już 
wkrótce organizatorzy MSG chcą spotkać się 
z Markiem Nawarą, marszałkiem Sejmiku Woje­
wództwa Małopolskiego. ■'

MSG ma zostać powołany 16 grudnia. 
W I kwartale przyszłego roku zostanie stworzony 
sekretariat i prezydium MSG.

Na razie otwartą kwestią pozostaje to, jakie or­
ganizacje gospodarcze przyłączą się ostatecznie 
do MSG. Janusz Chwajoł ma dziś rozmawiać 
o udziale w MSG Izb Przemysłowo-Handlowych 
z prezydentem IPH w Krakowie, Tomaszem 
Szczypińskim (przedstawicieli Izb Przemysło­
wo-Handlowych nie było na wczorajszym spotka­
niu). Nie wiadomo, czy w ramach MSG działać 
będzie także np. Izba Turystyki.

Małopolski Sejmik Gospodarczy miałby być 
konsultantem i recenzentem działań władz „poli­

tycznych” naszego regionu. Byłby więc partne­
rem dla polityków, ale i „kontrolerem” ich poczy­
nań. W praktyce mogłoby to polegać np. na pro­
ponowaniu priorytetów przy opracowywaniu 
długofalowej strategii rozwoju nowego woje­
wództwa małopolskiego czy też wskazywaniu 
najpilniejszych - z gospodarczego punktu widze­
nia - potrzeb finansowych regionu przy pracach 
nad budżetem.

*

Koncepcja powołania Małopolskiego Sejmiku 
Gospodarczego wydaje się interesująca. Jednak - 
ponieważ w ramach MSG mają działać organiza­
cje o bardzo odmiennym rodowodzie i reprezentu­
jące różne grupy przedsiębiorców - nie da się chy­
ba uniknąć swarów. Zresztą, przynajmniej w Kra­
kowie, tajemnicą poliszynela był dotychczas po­
ważny rozdźwięk. między kilku najważniejszymi 
organizacjami grupującymi środowisko naszego 
biznesu - zarówno małego jak i wielkiego. O nie­
snaskach i wzajemnych pretensjach można było 
przekonać się choćby uczestnicząc w ostatnich la­
tach w spotkaniach poszczególnych organizacji... 
Osiągnięcie porozumienia między nimi byłoby po­
żądane z punktu widzenia interesów ogółu praco­
dawców. To prawdziwe wyzwanie dla inicjatorów 
MSG. Jeśli gospodarczy sejmik ma działać spraw­
nie, to jego uczestnicy muszą - przynajmniej 
o pewnych sprawach - mówić tym samym języ­
kiem. W przeciwnym przypadku zamiast gospo­
darczego lobby naszego regionu będziemy mieli 
kolejne forum konfliktów.

ŁUKASZ KWIECIEŃ

Małopolskie gminy

W drodze do Europy
(INF. WŁ.) Około 400 osób z 10 małopolskich gmin wzięło 

udział w cyklu szkoleń dotyczących problemów związanych 
z wejściem Polski do Unii Europejskiej. Szkolenia były prowa­
dzone w ramach projektu „Kształcenie i doskonalenie dosto­
sowawcze kadr samorządu małych miast i gmin wiejskich do 
wymogów Unii Europejskiej”. Program był finansowany ze 
środków UE z Funduszu Małych Grantów - program PHARE 
FIESTA II. Wczoraj w Krakowie podsumowano program szko­
leń.

Program zrealizowała Profesjonalna Szkoła Biznesu w Krako­
wie we współpracy ze Stowarzyszeniem Gmin Małopolskich oraz 
Towarzystwem Krzewienia Przedsiębiorczości.

W cyklu szkoleń i wykładów brali udział m.in. burmistrzowie 
i wójtowie, radni, członkowie zarządów, kadra kierownicza urzę­
dów gmin. Ich tematem była problematyka integracji Polski 
z Unią Europejską, nowoczesne zarządzanie gminą i jej rozwo­
jem, gospodarowanie majątkiem gminy, kwestie związane z za­
mówieniami publicznymi.

Jak powiedział Dariusz Styrna, który prowadził szkolenia 
w Czchowie, duży nacisk kładziono na strategiczne planowanie 
rozwoju gminy. Według niego, dobrze opracowany plan rozwoju 
jest podstawą do tego, aby gmina mogła się starać o uzyskanie 
funduszy pomocowych ze środków Unii Europejskiej.

Jak twierdzą organizatorzy programu, nadrzędnym celem 
działań dostosowawczych powinno być osiągnięcie poziomu za­
możności mieszkańców naszych gmin zbliżonego do wysoko roz­
winiętych krajów Unii Europejskiej. Może to zapewnić tylko wie­
loletni (10-15 lat) program rozwoju gminy. (KŻ)

Zanim wstąpimy do europejskich struktur gospodarczych

Energetyczne negocjacje
Energetyka jest piątym ob­

szarem negocjacji członkow­
skich z Unią Europejską, 
w którym Polska zapowiada 
walkę o przejściowe odstęp­
stwa od reguł unijnych po uzy­
skaniu członkostwa.

Po telekomunikacji, własno­
ści przemysłowej, rybołówstwie 
i pomocy publicznej dla przed­
siębiorstw zamierzamy ubiegać 
się o okres przejściowy także 
w tej dziedzinie. Chodzi o do­
datkowe trzy lata na dostosowa­
nie w otwarciu rynku gazu 
ziemnego oraz w rozbudowie 
zapasów paliw płynnych. Przy­
znali to nasi negocjatorzy, któ­
rzy z wiceministrem gospodarki 
Januszem Kaczurbą na czele 
uczestniczyli w czwartek 
w dwustronnej sesji porównania 
prawa energetycznego między 
Polską a UE. Taka sesja poprze­
dza zawsze właściwe negocja­
cje, które w tym obszarze roz- 
poczną się zapewne w drugiej 
połowie 1999 roku.

Minister gospodarki Janusz 
Steinhoff wspomniał niedawno 
w Brukseli, że energetyka po­
trzebuje również okresu przej­
ściowego w dochodzeniu do wy­
śrubowanych norm emisji szko­
dliwych gazów i ścieków. Ale na­
si negocjatorzy podkreślili, że 
będzie to omawiane dopiero 
w styczniu w ramach przeglądu 
prawa o ochronie środowiska.

Kaczurba dał do zrozumie­
nia, że w wypadku późniejszego 
uzyskania członkostwa terminy 
liberalizacji po stronie polskiej 
mogą również przesunąć się, 
chyba że dojdziemy do porozu­
mienia o wzajemnym otwarciu 
w tej dziedzinie.

Kaczurba podkreślił, że 
udział energetyki w polskiej go­
spodarce jest znaczący, gdyż 
przypada na nią 22 proc, ogólnej 
wartości sprzedaży i 18 proc, za­
trudnienia.

■ Polska jest największym 
producentem i konsumentem 
energii w regionie. Z tego wzglę­

Giełda zapyta Elektrim
Giełda zwróci się z pytaniem do Elektrimu w sprawie infor­

macji zawartych w czwartkowym komunikacie spółki dotyczą­
cym umowy z Kulczyk Holding - poinformował wczoraj prezes 
zarządu GPW Wiesław Rozłucki. - Uważamy, że rynek także po­
winien mieć wyjaśnienia ze strony spółki - powiedział.

W czwartek Elektrim poinformował, iż w okresie najbliższych 6 
miesięcy istnieje możliwość zbycia nie więcej niż 6,5 proc, udzia­
łów w PTC sp. z o.o. na rzecz Kulczyk Holding SA po cenie nie­
znacznie wyższej od wartości ich objęcia przez Elektrim, zgodnie 
z porozumieniem zawartym 29 lutego 1996 r. Na piątkowej sesji 
kurs akcji Elektrimu spadł o 10 proc, z ofertą sprzedaży. W ponie­
działek, 30 bm., zniesione zostaną ograniczenia wahań kursu jed­
nolitego akcji Elektrimu.

Rozłucki poinformował, że zarząd GPW zastanawiał się nad za­
wieszeniem notowań akcji Elektrimu, ponieważ otrzymał wiado­
mość, że zostały ujawnione informacje wcześniej nie upublicznio­
ne. Dodał, że wstępne dane posiadane przez giełdę, świadczą 
o tym, że podana w czwartek przez Elektrim informacja, nie była 
wcześniej podana do publicznej wiadomości. Rozłucki podkreślił, 
że nie tylko giełda, ale i rynek będzie chciał wiedzieć, jakie są finan­
sowe konsekwencje realizacji tej umowy dla spółki.

Zdaniem Rozłuckiego, przebieg piątkowej sesji wskazuje, że 
konsekwencje tej umowy nie są dla spółki zbyt pomyślne.

- Mieliśmy bardzo dużą nadwyżkę sprzedaży, według informacji, 
jakie do nas dotarły, wiadomości te wypłynęły także na spotkaniu 
z inwestorami w Nowym Jorku - powiedział. - Rynek zareagował na 
tę wiadomość i to jest ważne - dodał. .

Rozłucki podkreślił, że inwestorzy, szczególnie zagraniczni, re­
agują ostatnio bardzo impulsywnie na wszelkie nieoczekiwane wia­
domości, zwłaszcza negatywne.

(PAP)

du i ze względu na położenie geo­
graficzne zapewne wejdziemy 
w tej dziedzinie z Unią w szcze­
gólnie silnie związki komercyjne 
i inwestycyjne - powiedział Ka­
czurba. - Zarysowana w Polsce 
ścieżka liberalizacji dostępu do 
sieci przesyłowych elektryczności 
pokrywa się z przepisami unijny­
mi - zapewnił.

W 1999 roku obniżymy próg 
swobodnego dostępu dla odbior­
ców zużywających ponad 100 
GWh energii elektrycznej rocz­
nie. Otworzy to na wolną konku­
rencję 37 proc, rynku, ale tylko 
dla dostawców krajowych. 
Z otwarciem dla unijnych pocze­
kamy do członkostwa.

Wprawdzie prąd jest u nas 
mniej więcej dwukrotnie tańszy 
niż w Unii, ale - po odjęciu po­
datków i w miarę zaostrzania się 
konkurencji na rynku unijnym - 
prąd zza Odry może się okazać 
groźnym konkurentem dla pro­
dukowanego w Polsce.

(PAP)

(INF. WŁ.) - Liczba miesz­
kań oddanych do użytku w paź­
dzierniku br. była wyraźnie 
(o 18,9 proc.) niższa niż przed 
rokiem, a spadek dotyczył 
wszystkich inwestorów - infor­
muje listopadowy raport Rzą­
dowego Centrum Studiów Stra­
tegicznych. Po dziesięciu mie­
siącach br. poziom budownic­
twa był po raz pierwszy od 
kwietnia niższy od ubiegło­
rocznego.

Pewnego pocieszenia można 
szukać w danych dotyczących 
budownictwa przeznaczonego 
na sprzedaż lub wynajem, spo­
łecznego czynszowego i komu­
nalnego. - Łącznie oddano do 
użytku 7,8 tys. mieszkań, to jest 
o 29,5 proc, więcej niż przed ro­
kiem. Są to mieszkania realizo­
wane w najkrótszym cyklu (13,8 
- 16,7 miesiąca w I półroczu br.) 
i o umiarkowanym standardzie 
(przeciętna powierzchnia wynosi 
50-58 metrów kwadratowych). 
Wysoka dynamika tego budow­
nictwa, a także rosnący udział 
w ogólnych efektach rzeczowych 
(14,8 proc., wobec 12,4 proc, 
w całym 1997 r.) świadczą, że 
ulgi podatkowe przysługujące in­

Multimedialne 
miasto

System sprawdzony w „Pustynnej Burzy”
Być może już niedługo 

mieszkańcy polskich miast będą 
mogli za pośrednictwem domo­
wego komputera łączyć się ze 
specjalnym centrum informacyj­
nym lub uczestniczyć w wykła­
dach akademickich. W Warsza­
wie powstało właśnie konsor­
cjum firm zainteresowanych bu­
dową takiego systemu. Do kon­
sorcjum chce przystąpić także 
Profesjonalna Szkoła Biznesu 
w Krakowie.

Jak poinformował Jan Spie- 
chowicz, kanclerz PSB, system 
multimedialny działa na zasa­
dach zbliżonych do Internetu, 
jednak zamiast tradycyjnych 
łączy kablowych wykorzystuje 
fale radiowe wysokiej częstotli­
wości. Takie rozwiązanie zo­
stało po raz pierwszy wykorzy­
stane do celów wojskowych 
podczas amerykańskiej opera­
cji „Pustynna Burza”. Teraz jest 

westorom przynoszą pożądane 
efekty - czytamy w raporcie.

W innym opracowaniu RCSS 
obejmującym pierwsze trzy 
kwartały br. zauważono, że „tem­
po budownictwa mieszkaniowego 
jest wyraźnie wolniejsze od ubie­
głorocznego”. Przyczyną kiep­
skich wyników w budownictwie 
są przede wszystkim skromne do­
chody Polaków, zbyt niskie w sto­
sunku do kosztów inwestycji.

■ Siła nabywcza gospodarstw 
domowych wprawdzie rośnie, ale 
od lat stanowi zaledwie ponad 
połowę metra kwadratowego po­
wierzchni nowego mieszkania, to 
jest 3-4-krotnie mniej niż w kra­
jach Europy Zachodniej. Oprocen­
towanie kredytów mieszkanio­
wych z. Funduszu Hipotecznego 
Bud-Banku, które w końcu grud­
nia 1997 r. wynosiło 22,9 proc, 
zmniejszyło się w końcu września 
br. tylko do 20,23 proc. Od ub.r. 
mniej korzystny niż w latach po­
przednich jest system obowiązują­
cych ulg podatkowych dla osób 
ponoszących wydatki mieszka­
niowe (kwotę ulgi odlicza się bez­
pośrednio od kwoty podatku, 
a nie podstawy opodatkowania) - 
napisano w raporcie. (Ł.K.)

Niższe 
stopy

Bank PKO BP od 1 grudnia 
obniży oprocentowanie stopy 
bazowej do 17,5 proc, z 18,2 
proc, obecnie - poinformował 
rzecznik banku Janusz Osta­
szewski. Poprzednio, od 1 wrze­
śnia, PKO BP obniżył stopę ba­
zową z 19,5 do 18,2 proc. 
W związku z obniżką oprocen­
towania stopy bazowej spadnie 
oprocentowanie kredytów kon­
sumpcyjnych, gospodarczych 
oraz kredytów mieszkaniowych. 
Bank informuje, że obniżka 
związana jest z październikową 
decyzją Rady Polityki Pieniężnej 
o obniżce stóp NBP: lombardo­
wej z 24 do 22 proc, i redyskon­
towej z 21,5 do 20 proc.

Wcześniej na decyzje Rady 
zareagowały inne banki w Pol­
sce, np: BIG Bank Gdański (od 
23 listopada), Bank Przemysło­
wo-Handlowy (od 9 listopada) 
czy Bank Gospodarki Żywno­
ściowej (od 10 listopada). Pe- 
kao SA swoją decyzję ogłosi 
w przyszłym tygodniu.

(PAP)

już stosowane również poza ar­
mią.

Zdaniem Jana Spiechowicza, 
takie systemy łączności są już 
z powodzeniem wykorzystywa­
ne w Stanach Zjednoczonych. 
W Europie na razie nie. Kanc­
lerz PSB uważa, że polski pro­
jekt „Miasto XXI wieku” ze 
względu na swoje nowatorstwo 
zyska poparcie finansowe agend 
Unii Europejskiej. Jest to projekt 
bardzo kosztowny. Wybór mia­
sta lub gminy, w którym zacznie 
działać multimedialna łączność, 
będzie zależeć od tego, czy 
ewentualny kandydat włączy się 
w finansowanie prac. Profesjo­
nalna Szkoła Biznesu chce 
uczestniczyć w tej części pro­
gramu, która dotyczy usług edu­
kacyjnych. Za pośrednictwem 
systemu można bowiem brać 
udział w wykładach, nie wycho­
dząc z domu. (Kż)
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Kurs 26 tyg. Kurs Zmia- Obrót Proc. P/E Oferty i dogrywki Kursy akcji

Min Max (zł) na Wol. Wart. em. C/WK (C/Z)
lizacja k" /Q Oferta Real iDogr. 23.11 24.11 25.11 26.11

(zł) (zł)
| AKCJE

27.11 (%) (szt.) (tys.zł) (a) rx/o
(szt.) (szt.) (szt.) (zł) (zł) (zł) (zł)

AK podstawowy Willi® ■■
11,00 106,00 Agros 13,30 -1,5 5.943 158 0,05 0,40 8,30 146,30 s 16 847 0 14,40 14,20 13,50 13,50
16,00 36,90 AmcBarA 36,60 ■0,8 901 66 0,01 1,61 13,40 281,82 s 132 100 35,70 36,00 36,90
14,30 77,00 Anta 16,50 0,0 5 951 196 0,07 0,59 4,10 144,17 s 9 305 0 17,50 17,30 16,40 16,50
26,00 33,30 AMS 33,10 -0,6 7 052 467 0.20 2,26 15,10 115,85 K 714 714 3 000 29,90 32,80 31,80 33,30

4,50 12,30 Annex 7,10 1,4 27 396 389 0,11 0,85 8,50 175,03 S 7 025 7 025 700 6,80 6,80 6,80 7,00
1,30 7,90 AlMs 2,75 -5,2 126 048 693 1.02 0,79 26,90 34,10 K 61 668 61 668 2 780 2,45 2,55 2,80 2,90

16,00 26,60 Bełchatów 17,00 0,6 528 18- 0,02 0,51 6,90 45,46 S 742 0 17,10 17.40 16,80 16,90
6,30 65,00 Best 7,20 1,4 34 064 491 1,55 0,23 4,30 15,84 S 4 417 4 417 20 441 7,20 7,20 7,10 7,10
2.50 5,70 BIGBG 3,70 0,0 734 042 5 432 0,17 1,05 10,70 1570,99 K 416 132 217 327 3,90 3,75 3,70 3,70
7,20 27,50 SKwwrafny 12,20 4,3 35 307 861 1,08 0,85 5,50 39,94 K 9 048 9 048 8 582 12,50 12,00 11,30 11.70
7,30 43,60 Boiyszew 8,45 1,8 7 414 125 0,33 0.51 X 18,96 K 2 271 2 271 8,00 • 8.20 8.00 8.30

34,20 62,00 BOS 59,00 2.6. 1 929 228 0,01 1.60 8,40 778,80 K 1 742 103 56,00 56,00 56,50 57,50
150,00 340,00 BPH 195,00 -2,5 6 515 2 541 0,06 1.37 7,00 2292,45 K 1 159 1 159 1043 209,50 207,00 200,00 200,00
53,00 117,00 BRE 80,00 0.0 11 671 1 867 0,05 1,34 10,80 1824.00 K 8 810 6 027 83,00 81,00 81,00 80,00

128,50 365.00 BSK 180.00 -2,7 •.■•.--1816 654 0,02 1,22 7,90 1666,80 S 2 252 24 191,00 190,00 187,00 185,00
10,80 36,00 Brtro 17,00 0,0 26 419 898 0,17 0,98 10,90 270,95 S 5 249 1 18,30 18,00 17,20 17.00
4,80 9,35 8udimex Foz 6.10 -1.6 18 748 229 0,22 1.40 5,50 53,07 K 4 213 4 213 7 418 6,45 6,50 6.20 6,20
1,53 4,00 2,35 ■5.6 5 77 317 363. 0,27 0,70 X 66,82 . S 7 555 7 555 7 469 2,03 2,23 2,45 2,49
3,00 33,20 4,50 0,0 456 4 0.06 0,72 X 3,38 S 567 350 4,60 4,70 4,35 4.50

10,80 11,60 Cersafat 10,80 -1,8 369 8 0,00 1,80 6,90 125,63 S 2 483 0 11,30 11,60 11,00 11,00
13,20 36.30 Compensa 22,00 6,3 580 26. 0,02 1.09 20,00 77,12 K 1 787 250 23,60 23,50 234)0 20,70
30,80 107,00 Compuierlart 42,50 0,0 7 084 602 0,12 2.61 19,50 249,05 K 4100 2 050 42,50 43,30 41,80 42,50
47,80 114,00 Dębica 53,00 -0,9 18 341 1 944 0,13 1,52 9,50 731,55 K 1 062 1062 413 56,50 56,00 53,50 53,50
19,50 99,00 Orosed 25,00 1.6 4 385 219 0,24 0,83 11,50 46,00 S 1 885 1 885 24,50 26,00 25,80 24,60
22,50 108,00 Echo 39,90 1,0 10172 812 0,29 1,48 5,50 139,65 4 476 38,80 39,40 38,00 39,50
17.60 71,00 Bektrobudowa 38,00 3,5 8 681 660 0,19 1,89 9,30 170,95 1 853 36,20 36,50 36,00 36.70
23,90 54,50 EJektrim 35,10 -10,0 os 0 3,83 2682,00 2553,49 S I 846 989 10 124 43,10 41,00 40.00 39,00

1,81 7,80 6ektioex 2,95 ■1.7 15 827 93 0,15 0,81 25,40 31,46 5 500 3,00 3,00 2,90 3,00
1,99 9,50 SmofWar 2,60 4,0 8 384 44 0,10 0,58 6,80 22,32 s 3 964 0 2.50 2,60 2,45 2,50

18,10 72,00 Eiab 23,00 0.9 2 217 102 0,18 0,59 4,00 29,12 1 000 23,20 24,00 22,90 22,80
13,40 83,00 EnergopwJ 14,20 0,0 2 098 60 0,19 0,31 7,30 15,62 s 80 80 170 14,60 14,70 14,40 14,20
5,50 24,10 few 6,40 -0,8 4 050 52 0,11 0,22 6,90 23,79 s 1 350 1 350 150 6,60 6,60 6,25 6,45
2,15 9,70 Espebepe 3,10 0,0 4 820 30 0,22 X X 6,67 3,30 3,25 3,15 3,10

23,00 49,00 Exbud 26.60 -2,2 18 177 967 0,12 1,12 17,80 399,00 K 233 233 201 30,00 29,90 27,50 27,20
9,50 59,50 faiffltaf 11,70 -8,6 1 108 26 0,03 0,41 10,60 40,50 K 626 0 13,60 12,30 12,30 12,80
3,95 12,90 Ferrum 4,60 1,1 34 196 315 0,47 0,24 3,90 33,64 S 1 974 1 974 2 072 4,65 4,60 4,45 4,55
2,65 19,70 forte 3,80 -1,3 10 516 80 0,06 0,60 9,30 65,77 K 1 381 1 381 879 3,85 3,90 3,85 3,85

25,20 150,00 Górażdże 40,10 9,9 51 651 4142 0,70 0,67 6,40 296,74 K 38 892 10 973 38,10 38,00 36,50 36,50
3,60 18,00 GPRO 6,15 -9,6 8 761 108 0,12 0,97 13,40 46,13 S 583 583 7,30 7,10 6,50 6,80

22,00 180,00 Grajewo 24,50 -0,4 6 761 331 0,25 0,39 4,00 65,17 K 1994 1 994 3 322 25,30 25,10 24,70 24,60
28,10 75,00 Handlowy 43,50 -3,1 165 309 14 382 0,25 0,99 5,70 2876,22 K 572 572 56 336 46,20 47,00 44,80 44,90
8,30 36,70 Hulmen 9,60 -3,0 445 9 0,02 0,24 43,10 27,30 9,50 10,40 10,10 9,90
7,85 43,00 łmpexmetal 12,60 0,8 1 296 33 0,01 0,41 11,20 133,95 K 297 297 13,00 13,00 12,50 12,50

15,60 34,00 Indytyol 34,00 7,6 25 508 1 735 0,82 2,49 73,10 106,23 S 5 681 5 681 1 439 30,80 33,80 31,60 31,60
2.85 19,80 Irena 3,15 0,0 38 368 242 0.60 0,32 7,70 20,16 K 6 848 6 848 3 500 3,35 3,10 3,15 3,15

136.50 274,00 Wacja 195,00 5.4 2 968 1 158 0,26 2,19 21,30 224,25 K 1 828 1828 72 175,50 183,00 182,50 • 185,00
17,70 102,50 Jelfa 24,90 1,6 14 546 724 0,21 ■ 0,53 5,80 169,32 S 189 189 3 422 25,50 25,50 23,50 24,50
10,80 91,50 Jutrzenka 12,60 -3,1 12 161 306 0,34 0,38 3,90 45,02 K 3 033 3 033 13,90 13,70 13.00 13,00
8,20 37,00 KabeiBFK 10,50 -3,7 29 792 626 0,11 1.07 6,90 275,64 S 1 507 1 507 6 253 11,60 11,20 11,00 10,90

11,90 58,00 Kable 13,00 0,0 946 25 0,05 0,34 X 26,00 S 1521 0 12,50 12,30 12,40 13,00
18,00 75,50 Kęty 29,00 1,4 5 023 291 0.05 1,17 7,90 290,02 s 611 611 1 285 29,00 29,50 29,00 28,60
9,75 24,50 KGHM 12,50 -3,8 18 320 458 0,01 0,61 10,90 2500,00 s 1425 1425 366 12,90 12,90 12,50 13,00
6,50 24,30 ZMKofo 8,60 9,6 2 899 50 0,08 0,34 4,50 31,39 K 595 595 8,70 8,80 8,70 7,85

14,70 31,40 KPBP-BICK 23,80 3,0 23 743 1 130 1,32 1,51 13,30 42,84 s 3 815 3 815 23,80 24,30 23,40 23,10
7,15 18,00 Kredyt Bank P8I 11,30 2,7 184 629 4173 0,28 1,00 4,80 736,40 K 23 302 23 302 96 248 13,10 12,50 11,40 11,00

14,20 64,50 Krosno 15,10 -1.9 8 762 265 0,26 0,38 5,70 50,06 S 636 636 532 16,40 16,10 15,40 15,40
8,50 31,90 Kruszwica 8,80 -2,2 14 053 247 0,15 0,63 X 85,10 6 387 9,00 9,20 9,20 9,00
8,20 57,00 Lenia 13,30 2,3 13 360 355 0,22 0,59 6,10 79,80 s 635 635 5 237 13,00 13,20 12,50 13,00
3,85 14,30 IG PetraBank 5,50 4,8 17 800 196 0,08 0,50 7,10 122,41 K 10 957 7 807 5,00 5,00 5,10 5,25

22,20 53,50 Metfcmes 30,00 1.4 1 794 108 0,03 1,62 12,60 165,88 S 879 0 28,70 30,20 29,50 29,60
10,60 31,40 Mennice 11,70 -1,7 9 854 231 0,18 0,36 4,20 64,35 K 7 449 7 449 12,20 12,40 11,90 11,90
9,70 17,60 17,60 -1,1 20 880 735 0,36 1,03 10,70 101,75 K 9 833 3 395 17,20 17,20 18,00 17,80
2,80 14,10 3,20 3.2 236 022 1 511 0,51 0,76 6,60 146,88 K 9 548 9 548 31 055 3,15 3,10 3,05 3,10
8,00 23,90 15,00 7,9 13 873 416 0,35 1.12 10,20 60,00 S 3174 1 000 14,50 15,00 14,50 13,90
3,80 25,60 5,45 6,9 71 888 784 0,77 0,81 6,80 50,79 K 4 787 4 787 11 941 4,80 4,80 4,80 5,10

12,10 18,00 Mostalptc 16,10 0,6 6 835 . 220 0,65 4,40 1 000 15,50 15,50 15,00 16,00
8,85 28,00 Mosalsdl 12,70 9,5 12 390 315 0,17 1,92 12,40 91,44 K 38 297 687 11,40 11.40 11,50 11,60

14,60 34.10 Mostalwar 15,10 -2,6 33 789 1 020 0,34 0,82 11,90 151,00 K 4 790 4 790 7 643 17,00 15,30 15,50 15,50
10,40 24,00 Mostalzab 11,70 ■0,8 665 16 0,00 1,61 10,50 155,92 S 1 245 0 12,00 11,80 11,80 11,80
5,55 16,50 Norm 8,25 -1,2 502 8 0,00 1,76 X 87,26 K 9 998 0 8,40 8,30 8,20 8,35
2,80 21,80 Noria 3.60 -1,4 8 287 60 0,21 0,24 28,00 13,98 S 4 741 0 3,20 3,30 3,45 3,65
3,80 11,20 Oborniki 4,35 1,2 781 7 0,02 0,34 6,40 15,02 S 192 192 4,50 4,55 4,50 4,30
3,25 19,80 Ocean 9,10 0,6 18 682 340 0,12 3,30 31,00 136,20 S 3 575 150 9,40 9,50 9,20 9,05

14,80 35,00 Okocim 21,40 ■0,9 6 093 261 0,03 1.25 9,70 470.80 K 1 844 1 844 406 22,30 22,30 22,00 21,60
5,00 15,80 Oława 5,60 0,0 8 310 93 0,31 0,66 3,90 15,12 K 2191 2 191 5,65 5,60 5,45 5,60

32,00 130,00 Optimus 34,80 -0,6 6106 425 0.09 1,06 6,30 225,65 S 414 414 198 35,20 35,20 34,40 35,00
15,40 34,00 Orbis 26,50 -0,4 34 266 1 816 0,07 1,39 17,90 1221,04 S 13 242 814 29,60 27,00 26.80 26,60
2,65 14,10 Paged 2,70 -1,8 31 206 169 0,31 0,25 8,20 27,26 K 13 684 13 684 7 000 2,85 2,80 2,70 2,75

53,50 119,00 PBK 73,50 0,7 3 364 495 0,02 1,15 5,20 1587,60 134 77,00 76,50 73,00 73,00
32,90 65,00 Pekao 38,50 ■1,3 14 069 1 083 0,01 3,51 33,70 5595,59 K 29 944 1 192 41,00 40,00 39,00 39,00

5,25 27,50 W 6,80 -2,9 1 450 20 0.11 0,24 X 8,98 K 5 405 0 6,40 6,80 6,60 7,00
26,10 114,00 Pepees 34,50 0,0 101 7 0,01 0,63 12,40 40,37 36,00 36,10 34,10 34,50
10,10 18,30 Polar 11,00 -4,3 2 491 55 0,02 0,73 8,40 157,30 11,80 12,00 11,50 11,50

28,80 133,00 Polfa Kumo 40,20 -0,5 1 484 119 0,05 0,77 11,20 111,96 S 97 97 42,00 42,00 40.50 40,40
3,85 22,70 PolifarbCW 4,80 ■2,0 110 014 1 056 0,23 0,67 5.8 228.50 S 87 242 1 000 4,40 4,30 4,55 4,90
3,75 9,40 Polisa 4,00 -2,4 1 560 12 0,01 1,53 X 55,97 K 484 484 16 4,15 4,15 4,00 4,10
9,65 22,50 PPABank 16,90 1,2 11909 403 0,16 1,01 7,10 128,69 S 27 704 0 16,50 16,70 16,70 16,70
4,60 15,50 Prochem 7,00 0,0 24 280 340 0,49 0,96 5,90 35,00 s 2 203 2 203 4 600 7,20 7,30 7,10 7,00

98,00 159,50 Prokom 130,00 ■2,3 448 116 0,00 5,17 26,10 1651,00 s 181 0 133,50 134,00 133,00 133,00
8,40 27,60 Próchnik 9,00 2,9 1000 18 0,01 0,55 X 90,00 s 2 094 0 9,10 9,00 8,90 8,75
6,10 20,50 Rafako 7,30 2,1 21 298 311 0,12 1,12 X 127,02 s 4 400 4 400 451 7,50 7,30 7,10 7,15

17,00 133,00 Relpol 21,70 8,5 12 643 549 1,15 0,61 5,20 23,88 4 923 19,10 20,00 19,60 20,00
2,03 13,00 fłemak 2,75 0,0 5 710 31 0,19 0,31 27,30 8,25 s 9 462 0 2,75 2,90 2,70 2,75
4,00 23,50 Rołimpex 5,00 -3,8 79 429 794 0,40 0,66 X 99.80 s 13 059 6 726 4,30 4,55 4,75 5,20
6,15 20,90 Ropczyce 6,85 1,5 130 2 0,00 0,38 3,60 31,55 s 1 950 0 6,60 6,90 6,90 6,75

24,80 72,00 Sanok 25,00 0.8 8 892 445 0,17 0,74 7,20 130,00 100 26,00 26,00 25,20 24.80
40,50 86,00 Softbank 78,00 0,0 3 281 512 0,04 4,78 20,70 625,19 s 9 834 1000 80,50 81,00 78,00 78,00

1,65 6,50 Sokołów 2,29 2,2 115 902 531 0,35 J),63 14,20 75,57 s 28 371 28 371 681 2.26 2,30 2,20 2,24
14,90 41,00 Stalexport 18,80 0,5 21 008 790 0,16 0,51 9,40 241,28 3 300 19,60 19,10 18,40 18,70
8,60 27,50 Stalprod 11,70 0,9 2 145 50 0,03 0,68 4,60 78,68 11,90 11.90 11,70 11,60

14,80 47,00 Stomil Olsztyn 17,50 0,0 20 010 700 0,07 1,06 9,90 476,35 s 15103 5 18,10 18,00 17,50 17,50
1,25 12,70 1,81 4,6 27 002 98 0.28 0,45 X 17,22 K 54161 0 1,70 1,73 1.70 1,73
8,55 26,30 Świecte 9,35 ■3,6 46 793 875 0,09 0,61 7,30 467,50 s 3 309 3 309 10 371 10,20 9,80 9,40 9,70
3,80 20,50 Tonsi 4,15 ■1,2 3 378 28 0,13 0,30 X 10,94 K 3 812 1 574 4,50 4,40 4,25 4,20

16,30 17,10 TP SA 16,30 •1,8 301 367 9 825 0,02 2,53 23,80 22820,00 S 50 579 28 489 17,00 17,10 16,50 16,60
10,30 41,00 Unrbud 12,30 -3,1 7 328 180 0,31 0,62 5,70 29,03 S 140 140 5 200 13,00 13,20 12,50 12,70

1,20 13,50 Unwersal 2.10 3,4 314 463 1 321 1,36 0,51 X 48,51 S 10 402 6 852 1,65 1,75 1,85 2,03
5,45 13,30 Vishifa 7,70 2,0 7 700 119 0,13 0,46 4,20 46,20 3150 7,50 7,70 7,60 7,55

36,00 82,00 Warta 67,00 0.0 4 894 656 0,08 1.27 7,50 405.86 K 753 753 300 69,50 69,50 66,50 67,00
14,60 52,00 Wawel 16,00 0,0 1 000 32 0,07 0,45 X 24,00 S 310 0 16,40 16,30 16,00 16,00
16,00 33,50 WBK 20,00 0,0 65 495 2 620 0,10 1,85 9,00 1376,32 S 6 924 6 924 20 900 20,40 20,80 20,50 20,00

2,15 6,60 WHbo 2,65 1.9 9 599 51 0,06 0,62 4,70 42,93 S 15 792 66 2,70 2,70 2,60 2,60
11,60 23,00 Wtonta 12,80 9,4 3 258 83 0,16 0,45 4,80 26,88 S 1228 1 228 12,80 13,00 13,00 11,70
2,55 8,60 Zasada 3,40 3,0 13 184 90 0,03 1,42 X 173,64 S 4 633 0 3,60 3,25 3,10 3,30

20,80 57,00 ZEW 42,30 -3,6 251 21 0,01 0,87 5,70 94,95 44,00 44,00 43,90 43,90
117,00 545,00 Żywiec 452,00 -2,7 57 52 0,00 4,01 15,00 1356,00 K 6 6 4 452,00 460,00 460,00 464,50

8,90 18,30 Mitex-PDA 15,00 0,0 980 29 480 13,60 14,30 14,70 15,00

Na szarym tle — maksymalna cena zakupu

Z pozycji gracza

AKCJE -Rynek równolesły

Indeksy pon. Wt. śr. czw. piąt-
MIDWIG 750,50 749,40 733,10 736,50 738,80
WIG 12 892,50 12 728,40 12 427,70 12 453,20 12 205,20
WIG-20 1 258,70 1 236,60 1 203,10 1 205,00 1 174,40
WIRR 1 552,80 1 575,40 1 527,10 1 521,90 1 542,20
NIF 74,90 75,50 74,80 73,40 73,1

Fundusze powiernicze pon. Wt. śr. CZW. Piąt.
ABB 1 93,75 93,48 92,35 92,35 92,13

93,68 98,40 97,21 97,21 96,98
ABB 2, 108,36 108,41 108,46 108,48 108,52

110.57 110,62 110.67 110,69 110.73
ABB 3 94.13 93,64 91,88 91,91 91,43

99.08 98,57 96,72 96.75 96.24
Arka (małych spółek) 8,65 8,66 8,53 8,56 8,57

8.96 8,97 8.84 8.87 8,88
Arka (dużych spółek) 8,37 8,26 8,14 8,12 8,03

8.67 8,56 8,44 8,41 8.32
Arka (ochrony kapitału) 11,35 11,36 11,37 11,37 11,38

11,52 11,53 11,54 11,54 11,55
PBK Atut 1 8,70 8,65 8,55 8,54 8,50
PBK Atut 2 13.30 13,31 13,32 13,32 13,33
PBK Atut 3 5,41 5,41 5,31 5,33 5,32
PBK Atut 4 6,28 6.27 6,18 6,19 6,16
DWS (zrówn.) 124,13 124,00 123,25 123,67 123,46

129.10 128.96 128.18 128.62 128,40
OWS (dpw) 124,27 124,36 124,43 124,48 124,53

128,62 128,71 128,79 128.84 128.89
DWS (akcji) 118,73 118,31 117,71 118.30 118,46

124,67 124,23 123.60 124,22 124,38
DWS (pryw.) 78,28 77,47 76,55 76,71 75,60
Eurofundusz 1A 112,60 112,05 110,42 110,50 109,66

119,15 118.57 116,85 116.93 116,04
Eurofundusz 1B 110,68 110,14 108,54 108,62 107,79
Eurofundusz 2 72,69 72,24 70,52 70,81 70,01

76.92 76.44 74,62 74,93 74,08
Eurofundusz 3A 131.76 131,88 131,97 131,99 132,05

131.76 131.88 131,97 131,99 132,05
Eurofundusz 3B 130,51 130,63 130,71 130,73 130,79
Eurofundusz 4A 76,43 75.75 74,08 74,27 73,39

80.88 80.16 78.39 78.59 77,66
Eurofundusz 4B 75,54 74,87 73,22 73.41 72,53
Fidelia 38,90 38.76 38,40 38,46 38,22

40.31 40,17 39,79 39.85 39.61
Forum-Dragon (akcji) 7,45 7,44 7,24 7,20 7.23

7,80 7,79 7,58 7,54 7.57
Forum-Olimp (zrówn.) 8,07 8,02 7,91 8,03 7,99.

8.45 8,40 8.28 8.41 8.37
Forum-Sfinks (bezp.) 11,64 11,71 11,72 11,82 11,83

11,70 11,77 11.78 11.88 11,83
ING (akcji) 74,96 73,91 71,84 71,65 69,82

79,32 78,21 76,02 75,82 73,88
ING (zrówn.) 94,00 93,54 92,07 92,28 90,55

99,47 98,98 97,43 97.65 95.82
Korona (zrówn.) 67,27 67,17 66,18 66,55 66,39

71.19 71.08 70,03 70.42 70.25
Korona (pień.) 68,44 68,47 68,50 68,52 68,55

68,78 68,81 68,84 68,86 68,89
Korona (akcji) 34,35 34,60 33,91 34,05 34,13

36,35 36,61 35,88 36,03 36.12
Korona (pryw.) 24,95 24,77 24,08 24,13 23,95

26,40 26.21 25.48 25.53 25,34
Pioneer 1 76,74 76,40 75,31 75,35 75,01

80.36 80.00 78,86 78,90 78,54
Pioneer 2 18,70 18,70 18,71 18,72 18,77

19,08 19,08 19.09 19.10 19,15
Pioneer 3 16,17 16,07 15,72 15,74 15,64

16.93 16.83 16.46 16.48 16,38
Pioneer 4 5,83 5,82 5,69 5,69 5,65

6,10 . 6,09 5,96 5,96 5,92
PKO/CS (stab. wzrostu) 56,67 56,49 56,28 56,22 56,38

57.24 57.06 56.85 56.79 56,95
PKO/CS (zrówn.) 55,39 54,87 54,27 54,15 53,95

56.52 55.99 55.38 55.26 55,05
PKO/CS (akcji) 138,88 137,32 134,31 133,93 133,43

141,71 140,12 137,05 136.66 136,15
Skarbiec (Kasa) 123,30 123,37 123,43 123,48 123,52

123,30 123,37 123.43 123,48 123,52
Skarbiec (Waga) 87,30 86,57 85,54 85,46 84,65

92,38 91,61 90,52 90,43 89,58
Skarbiec (Akcja) 69,35 68,56 67,27 67,33 66,63

73,39 72,55 71,19 71,25 70,51

Płytki sen
4,90 

17,10
1,44 
3,40
6,00 
9,20

14,50 
7,40

10,30 
1,65 
1,47

12,10 
9,50
1,61
1,50 
6.75 
8,90 
2,60

91,00 
6,05

15,90 
6.30
2,30 
9,90

31,50 
3,40
2,10 
2,75 
3.50 
4.25 
1,65 
5,65 
5,00 
4,50

22,80 
4,60

22,40 
6.55

22.60 
5,40 
3,05 
2,30 
3,40 
9,65

10,00 
3.25

12.50 
0,00 
5,10

20,00 
1,00

43.50 Apator 6,50 2.4 2 000 26 0,07 0,42 3,70 18,20 K 848 848 6,50 6,35 6,25 6,35
35,70 Aperó 22,00 2,3 15 279 672 0,38 2,18 19,30 88,00 K 20115 5 200 21,60 21,60 22,10 21,50
15,90 Ariel 1,70 3.0 9 559 33 0,38 0,25 X 4.25 1,60 1,70 1,65 1,65
4.55 AS Motors 3,50 2,9 33 716 236 0,22 0,96 5,00 54,25 S 20 779 2 150 3,95 3,75 3,40 3,40

25,90 Bauma 10,30 -1.0 2 627 54 0,09 1.21 7,90 30,39 S 1927 192/ 10,00 10,20 10,30 10,40
14,80 BCz 12,10 -3.2 83 2 0.01 0,84 8,00 19,81 K 815 23 11,70 12,00 12,10 12,50

123.00 Beton Stal 16,80 0,6 3108 104 0,29 0,49 6,20 18,00 S 162 162 1200 16,90 17,00 16,80 16,70
34,00 Seltaw 8,70 -2,2 9 508 165 0,66 0,17 3,20 12,62 K 846 846 1300 8,65 8,70 9,00 8,90
20,40 BiwoSystem 15,20 2.7 1 500 46 0,22 0,81 14,40 10,44 1 000 14,80 15,30 15,30 14,80
10,00 CenStalGd • 1,88 •1,1 33 070 124 0,52 0,46 7,10 11,90 16 249 2,10 2,09 1,89 1,90
27,90 Chemiskór 2,10 2,4 12 662 53 0,35 0,98 X 7,67 S 11 127 100 2,14 2,20 2,00 2,05
74,50 Oom-Plasl 15,00 -2,6 716 21 0,02 100 16,50 45,00 S 109 109 14,40 14,40 14,00 15,40
21,50 Pekt 12,20 1,7 1 707 42 0,15 066 5,70 13,73 K 116 116 1 384 12,60 12,60 12,40 12,00
4,80 Ekodmb 2,09 2,0 5 994 25 0,06 0,55 8,10 22,15 S 1 181 1 181 2 713 2,10 2,11 2,08 2,05
8,60 □po 2,12 -7,4 32 098 136 0,85 0,43 4,90 8,02 K 8 377 250 2,00 2,05 2,10 2,29

46,00 Enap 12,70 1,6 6 238 158 0,28 1.14 6,40 27,94 13,70 13,80 13,20 12,50
13,70 Energopol 10,30 5,6 10 379 214 0,47 0,81 5,30 22,87 K 998 998 1 10,60 9,55 8,90 9,75
36,80 Garbarnia 3,15 8.6 5 054 32 0,22 0,29 3,50 7,09 K 3 456 o- 3,40 3,30 3,20 2,90

115,00 Grociin 91,00 -9.9 700 127 0,08 185 6,80. 78,72 S 1726 0 115,00 110,00 101,00
10,00 Howdl 7,60 ■1.3 25 264 384 0,42 0,97 4,10 45,58 S 4 036 4 036 9 464 8,00 7,90 7,50 7,70
36,30 Hydrobudowa 22,70 3.2 355 16 0.03 1,05 5,20 29.54 s 231 231 23,30 23,40 22,90 22,00
23,20 Hydrotor 6,40 ■4,5 12 365 158 0,49 0,58 3,40 16,03 K 1 038 0 6,35 6,60 6,45 6,70

5,55 Irstal 4,70 4.4 28 575 269 0,47 1.11 7,30 28,55 K 10 944 10 944 5 056 4,10 4,50 4,45 4,50
63,00 Kompap 

Kopex
11,60 4,5 1 385 32 0,08 0,88 35,80 19.02 S 147 147 200 11,30 11,80 10,90 11,10

124,00. 70,50 2.2 300 42 0,02 1,71 16,50 140,24 K 200 200 70,50 72,00 69,00 69,00
18,50 KrakChemia 4,55 2.2 2 540 23 0,08 0,59 9,70 14,64 2 000 4,40 4,80 4,45 4.45
52,50 Lubawa 2,65 -8,6 7 211 38 0,26 0,34 6,30 7,42 K 1 135 0 3,00 3,10 3,00 2,90
27,00 LOA 5,60 -2,6 28 617 321 1,03 0,67 5,50 15,61 K 707 707 4 500 5,80 6,00 5,75 5,75
34,90 lukbtit 4,20 6,3 1 500 13 0,24 0,15 X 2,62 S 1000 1 000 4,10 4,15 4,15 3,95
14,00 Manometry 4,75 3,3 1 900 18 0.44 3,60 8.55 S 1 063 1 063 37 4,95 4,90 4,85 4,60
24,60 Mieszko 2,60 -3,7 13 714 71 0,24 0,47 X 14,82 S 2 701 312 3,05 2.75 2,48 2,70
19,50 Milmel 6,55 0,0 821 11 0,03 0,34 5,50 20,70 K 127 127 7,00 6,70 6,70 6,55
22,70 Muza 7,85 0,6 3 085 48 0,12 0,65 3,70 19,63 S 1 716 500 7,80 8,05 7,80 7,80
12,50 Piasecki 6,00 0,8 15114 181 0,24 0,9/ 6,70 38,12 S 6 941 6 941 3 843 6,00 5,95 5,80 5,95

13500 PolifarbO 26,50 3.9 4 077 216 0,20 0,43 11,30 53,93 K 990 990 2 020 25,00 25,20 25,00 25,50
21,30 Polimafia 

Polna
6,65 1,5 13 508 180 0,37 0,92 4,90 23,98 K 921 921 3 834 6,70 6,80 6,25 6,55

59,00 29,50 0,0 50 3 0,01 0,59 5,60 24,56 K 300 50 31,00 31,00 29,50 29,50
35,00 Ponar 7,90 4,6 456 7 0,05 0,28 4,40 6,85 S 36 36 7,40 7,80 7,50 7,55
64,50 Pozmeat 27,00 -2,2 1 837 99 0,11 0,66 46,70 45.63 K 737 737 800 28,50 29,50 28.50 2/.6U
33,00 PPWK 6,90 1.5 12 012 166 0,46 0,56 4.00 18,11 S 5 893 1000 7,15 7.10 6,65 6,80
26,90 Sanwil 3,45 0,0 1 800 12 0.05 0,20 3,70 11,53 S 170 170 3,40 3,40 3,20 3,45

4,95 Strzelec 3,00 3,4 175 435 1 053 1,75 1,54 36,60 30,00 K 24 284 3 300 2,90 3,00 2,90 2,90
11,90 TiM 5,00 1,0 17 736 177 0,35 u,// 4,90 25,00 S 272 272 5,50 5,30 4,95 4,95
47,50 Untmii 11,00 5,8 607 13 0,06 0,64 5,40 11,20 K 177 177 423 12,00 12,10 11,50 10,40
29,50 VISCO 11,60 0,0 364 8 0,02 0,54 4,10 22,70 S 3 004 0 12,00 11,90 11,50 11,60

8,85 Wafapomp 3,85 2,7 4 330 33 0,17 0,23 5,80 9,86 K 630 630 1000 3,70 3,85 3,85 3,/5
75,00 Wistil 15.30 6,3 2 850 87 0,29 0,21 3,00 15,30 S 100 100 850 16,00 16,00 16,00 14,40
82,50 WKSM 69,00 •1,4 24 3 0,00 1,15 18,10 43,99 71,00 75,00 69,00 70.00
20,80 Yawal 9,90 4,8 20 688 410 0,45 0,90 6,50 45,05 6 818 9,30 9,50 9,40 9,45
82,00 ZR EW 25,30 -0,8 1771 90 0,20 0,78 4,80 21,96 S 26 26 1000 25,80 26,50 25,70 25,50

6,50 WKSMPP 
PŚU

0
148.00 X 67.00 ■Si 23799 .. 3189 6TO2 72.00 7i,ao , 67,50 68M

N
iestety, niedźwiedź - symbol 
bessy - ciągle nie może zapaść 
w głęboki zimowy sen, o czym 
marzy wielu inwestorów. Zdarzają mu 

się jedynie krótkie drzemki, po których 
znowu się budzi i potrafi narozrabiać 
na parkiecie. W momencie gdy bardzo 
wielu komentatorów odtrąbiło koniec 
bessy przeszła mu ochota na „spanko”.

Tym razem ofiarą „misia” padają 
przeważnie spółki duże, których spa­
dek cen jest znowu dotkliwy. Do­
świadczyli tego np. akcjonariusze fla­
gowej spółki naszej giełdy - Elektri- 
mu. Pretekstem do gwałtownej prze­
ceny była informacja o zbyciu przez 
Elektrim sporego pakietu akcji telefo­
nii komórkowej po niewygórowanej 
cenie. To wystarczyło, by inwestorzy 
gremialnie zpragnęli pozbyć się akcji 
spółki. Piątkowy maksymalny spadek 
w połączeniu z ofertą sprzedaży to nic 
w stosunku do tego, co się działo 
w czasie notowań ciągłych. Cena Elek- 
trirhu spadła tam poniżej 30 zł, czyli 
była prawie o 1/3 niższa niż dzień 
wcześniej. Oczywiście, taki spadek 
wpłynął na ogólny nastrój dogrywko- 
wiczów i wartość indeksu WIG-20, 
który obniżył się poniżej ceny kon­
traktów terminowych na grudzień.

Można by odnieść wrażenie, że 
giełda znowu nie daje zarobić. Nic

bardziej mylnego. Inwestorzy szuka­
ją „perełek” wśród spółek, które mo­
że nie posiadają jakichś szczególnych 
walorów fundamentalnych. Zapo­
wiedź pozyskania inwestora strate­
gicznego przez krakowski BWR spo­
wodowała kilkudniową hossę na tym 
walorze. Także po raz nie wiadomo 
który doszło do spekulacji Universa- 
lem. Cesarz giełdy, którego już daw­
no temu zmuszono do abdykacji, 
przeżył chwilowe wzmożone zainte­
resowanie w związku z nadzieją na 
pozytywny wynik postępowania 
układowego. Także tym razem 
sprawdziła się stara giełdowa zasada: 
„kupuj pogłoski, sprzedawaj fakty”. 
Kurs Universalu wzrastał do momen­
tu, gdy inwestorzy dowiedzieli się 
o zawarciu ugody. Natychmiast przy­
stąpiono do realizacji zysków i na ko­
niec czwartkowych notowań ciągłych 
kurs tej spółki był wyraźnie niższy 
niż kilkanaście minut wcześniej. 
W piątek udało się jeszcze znaleźć 
sporą grupę mniej doświadczonych 
inwestorów, którzy odebrali słabiut­
kie fundamentalnie akcje od aktyw­
nych graczy. Nadzieja na dalsze szyb­
kie wzrosty cen walorw tej spółki jest 
wątpliwa co wyraźnie pokazały piąt­
kowe notowania ciągłe.

GRACZ



Akcje
C

ałemu rynkowi starczyło siły kolejny raz tylko na jedną sesję. 
Coraz liczniejsze krótkoterminowe sygnały sprzedaży nie 
sprzyjały zakupom, a przewaga strony podażowej obsuwała 
większość notowań w dół. WIG będzie szukał wsparcia na średniej 

MA 45, czyniąc formację coraz bardziej symetryczną, i dopiero przy­
szły tydzień daje szansę na pozytywny zwrot. Koniec miesiąca nie 
sprzyjał instytucjonalnym zakupom, więc uwaga inwestorów zwróci­
ła się w stronę spółek o mniejszej kapitalizacji, z których wiele zakoń­
czyło tydzień na plusie. W czołówce liderów wzrostów znalazł się ko­
lejny krakowski bank - BWR. Przypomnienie przez ogólnopolską pra-

WR
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sę informacji zamieszczanych wcześniej na sąsiednich kolumnach 
spowodowało maksymalne wzrosty tych akcji przy dużej przewadze 
popytu. Po zdjęciu widełek cenowych wzrost, paradoksalnie, był mi­
nimalny, popyt cofnął się, a spadek na sesji zamykającej tydzień zwia­
stuje korektę i zmianę charakteru aprecjacji.

Od momentu wejścia na giełdę notowania akcji BWR znajdują się 
w trendzie zniżkującym. W połowie października kurs odbił się wyraź­
nie od poziomu 1.50 zł, aby następnie przejść w fazę horyzontalnej 
konsolidacji. Pionowe wybicie w górę świadczy o dużym potencjale 
wzrostowym tkwiącym nadal w tych walorach i wskazuje na odwróce­
nie niekorzystnego do tej pory trendu. Wnioski z analizy porównaw­
czej z przebiegu kursu sąsiada z miasta i branży - PPABanku, pozwa­
lają na założenie kontynuacji tendencji rosnącej w średnim i dłuższym 
terminie. Patrząc od strony'technicznej, obecną korektę wymusił po­
ziomy opór pochodzący z wcześniejszej konsolidacji na wysokości 
2.50 zł. Po bardzo prawdopodobnym pokonaniu tej bariery, następne 
opory możemy umiejscowić dopiero na poziomie 2.90 zł oraz 3.20 zł, 
a docelowy zasięg fali na ok. 4 zł. x

KRZYSZTOF MROZOWSKI
WYŻSZA SZKOŁA ZARZĄDZANIA I BANKOWOŚCI

KRAKÓW, AL. KIJOWSKA 14

x WA -MW

Poniedziałek, 30 listopada
■ BAKOMA - wypłata dywidendy (1 zł na akcję)
■ ELEKTRIM, LZPS - zniesione zostaną ograniczenia wahań 

kursu jednolitego akcji, na tę sesję zlecenia PKC na akcje obu spół­
ek nie będą przyjmowane

■ HOWELL - Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonariuszy
■ HYDROBUDOWA - koniec przyjmowania zleceń zakupu na 

400 tys. akcji serii E
■ KONTRAKTY TERMINOWE - seria kontraktów terminowych 

na kurs USD (FUSDG9) wygasająca 26 lutego 1999 r. notowana bę­
dzie na giełdzie od 30 listopada br. do 26 lutego przyszłego roku

■ POLNORD - zamknięcie subskrypcji 750 tys. akcji serii D

Wtorek, 1 grudnia
■ EURO BUD INVEST - pierwsze notowanie akcji na rynku wol­

nym
■ IZOLACJA JAROCIN - Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 

' Akcjonariuszy
■ KGHM - początek sprzedaży II serii warrantów na akcje spół­

ki emitowanych przez BDM
Środa, 2 grudnia

■ GANT - pierwsze notowanie akcji na rynku wolnym
■ WARRANTY - początek publicznej sprzedaży serii warrantów 

na indeks NIF i akcje Elektrimu o terminie wygaśnięcia 2 czerwca

Czwartek, 3 grudnia
■ KGHM - koniec sprzedaży II serii warrantów emitowanych 

przez BDM
■ MORLINY - początek wezwania ogłoszonego przez Campo- 

frio Alimetacion
■ MURAWSKI HOLDING - Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 

Akcjonariuszy

Piątek, 4 grudnia
■ WARRANTY - koniec sprzedaży serii warrantów na indeks 

NIF i akcje Elektrimu wygasających 2 czerwca;

Sobota, 5 grudnia
■ BFK - Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonariuszy 
Uwaga: kalendarium przygotowano w oparciu o dane: Polskiej 

Agencji Prasowej, Giełdy Papierów Wartościowych i DM BOŚ.
opr.: Ł.K.

Nr 279 (16 552)

DZIENNIKPOLSKI_ _ _ _ _ _ _ _ _ ___ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Kto zarobił? Kto stracił?

P
rzywiązani do tradycyjnych 
lokat Złotowych ciułacze 
nie są zapewne zachwyceni 
tym, co cieszy pożyczkobiorców, 

czyli obniżaniem oprocentowa­
nia w bankach. Każde 2-3 punk­
ty procentowe redukcji kosztują 
posiadaczy tysiączłotowych lokat 
o zmiennych stawkach 20 - 30 zł 
w skali roku. Satysfakcję odczu­
wają zapewne ci, którzy w miarę 
wcześnie zdecydowali się na zde­
ponowanie swoich oszczędności 
na lokacie o stałym oprocentowa­
niu. Jeszcze nie tak dawno moż­
na było złożyć swoje pieniądze 
na rok z gwarancją, iż po upływie 
12 miesięcy otrzyma się np. 19 
czy 20 proc, odsetek. Teraz staw­
ki lokat rocznych o zmiennym 
oprocentowaniu są niższe o kilka 
punktów procentowych, zaś 
stawki stałe - nawet o ponad 5 
punktów procentowych mniej­
sze. Wynika to z oczekiwania 
banków na dalszy spadek stawek 
oprocentowania na rynku.

Spadek oprocentowania odbi­
ja się także na cenie, jaką skarb 
państwa proponuje ewentual­
nym nabywcom obligacji rocz­
nych. Już w najbliższy wtorek, 
I grudnia, rozpoczyna się sprze­
daż papierów grudniowych - serii 
IR1299. Ministerstwo Finansów 
ustaliło cenę emisyjną tych walo-

rów na 95 zł 90 gr. Papiery te są 
więc wyraźnie droższe nie tylko 
od poprzednich serii (bywało, że 
sprzedawanych z niemal 
10-proc. dyskontem), ale i ceny 
obligacji tej samej serii sprzeda-

wet jeśli odpowiedni wskaźnik 
inflacji okazałby się niższy). Przy 
okazji wypada przypomnieć, że 
z początkiem stycznia rozpocz- 
nie się sprzedaż obligacji rocz­
nych o stałym oprocentowaniu.

Ile złotych można było zarobić lub stracić, inwestując 1 tys. zł? 

g (tydzień: 20- 27 X11998 r.)

CO o

I’
CO

Uwaga! Dane: PAP, kursy walut według tabeli NBP, obliczenia własne, stopy zwrotu z wybranych inwestycji 
nie uwzględniają ewentualnych prowizji i opłat oraz wpływu inflacji; indeksy traktowane jako koszyk akcji.

wanych we wcześniejszej sub­
skrypcji (93 zł 80 gr). Mniejsze 
dyskonto oznacza niższą „prze­
bitkę” ponad wynikające ze 
wskaźników inflacji oprocento­
wanie nominału. Pocieszeniem 
dla nabywców może być jednak 
to, iż minimalne oprocentowanie 
wynosi 0,5 proc, miesięcznie (na-

Dane mają charakter orientacyjny, nie uwzględniają ewentualnych prowizji.

Kupno Sprzedaż

PKO BP ul. Wielopole, Kraków 50 zł 63 zł

kantory 60 zł 65-66 zł
Indeks NIF 73,1

■ KRAKÓW - dolar, skup: 3,430, sprzedaż: 3,470-3,475, marka, 
skup: 2,010-2,015, sprzedaż: 2,040, funt, skup: 5,680, sprzedaż: 
5,730-5,750, frank szw., skup: 2,435, sprzedaż: 2,570, frank fr., skup: 
0,601, sprzedaż: 0,617, szyling, skup: 0,286-0,287, sprzedaż: 
0,289-0,290.

■ NOWY SĄCZ - dolar, skup: 3,430, sprzedaż: 3,500, marka, skup: 
2,010, sprzedaż: 2,070, frank fr., skup: 0,600, sprzedaż: 0,615, szyling, 
skup: 0,285, sprzedaż: 0,292, fr. szw., skup: 2,430, sprzedaż: 2,500, 
funt, skup: 5,690, sprzedaż: 5,770, korona czeska, skup: 0,110, sprzedaż: 
0,116, korona sł., skup: 0,088, sprzedaż: 0,092.

■ TARNÓW - dolar, skup: 3,432 sprzedaż: 3,470, marka, skup: 2,010, 
sprzedaż: 2,025, funt, skup: 5,670, sprzedaż: 5,730, szyling, skup: 
0,287, sprzedaż: 0,290, frank fr., skup: 0,605, sprzedaż: 0,610, frank 
szw., skup: 2,440, sprzedaż: 2,455.

(Ł.K), (IWO), (JT)

Gracze giełdowi mogli w mi­
nionym tygodniu zarobić, ale 
wymagało to sporej sprawności 
i - co tu dużo mówić - po prostu 
szczęścia. Pokaźne, kilkudzie- 
sięcioprocentowe zyski zapew­
niły krótkoterminowe lokaty 
w akcje ledwie kilku spółek. Za­
skoczeniem tygodnia jest chyba

to, że stracić, i to całkiem sporo 
(uwzględniając prowizje - nawet 
ponad 20 proc.) można było na 
jednym z „blue chipów” - Elek- 
trimie (szczegóły - na str. 6 i 7). 
Zresztą w gronie walorów, które 
przyniosły straty, znalazły się 
także np. Kredyt Bank PBI (ok. 
12 proc.) czy Exbud (ok. 11 
proc, straty). O kilka procent 
mniejsze są portfele amatorów 
inwestowania indeksowego 
(czyli w koszyk akcji stanowiący 
podstawę wyliczania WIG-u czy 
WIGu-20).

Spadek notowań akcji na gieł­
dzie odczuli w swoich portfelach 
posiadacze jednostek uczestnic­
twa funduszy inwestycyjnych 
lokujących w takie walory. No­
minalny spadek wartości jedno­
stek wyniósł kilka procent. Nie 
dotyczy to posiadaczy jednostek 
uczestnictwa funduszy obliga­
cyjnych czy pieniężnych, które 
nie są wrażliwe na kaprysy ko­
niunktury na rynku akcji.

(Ł.K.)

i;

Redaguje 
Łukasz Kwiecień

27 listopada 1998 r.

otowania walutowe

Australia 
Austria 
Belgia 
Dania 
Finlandia 
Francja
Hiszpania .
Holandia 
Irlandia 
Japonia 
Kanada 
Luksemburg 
Norwegia
Portugalia 
RFN 
USA 
Szwajcaria 
Szwecja 
W. Brytania 
Włochy 
ECU

1 AUD
1 ATS 

100 BEF
1 DKK
1 FIM

& 1 FRF 
100 ESP

1 NLG
1 IEP 

100 JPY 
. 1 CAD 
100 LUF

1 NOK
100 PTE

1 DEM
1 USD
1 CHF
1 SEK
1 GBP 

100 ITL
1 XEU

2,1992 
0,2895
9,8705
0.5356
0.6696
0,6071
2,3936 f • 
1,8059
5.0605
2,8269 
2,2568
9,8705 
0,4614 
1,9858
2,0365 
%,4685
2,4682 
0,4254 
5,7445 
0,2057
4,0024

-0,38 
0,07 
0,06 
0,07 
0,03 
0,02 
0,14

: o.oi
’ 0,07

-0,32 
-0,61
0,06

-0,06 
0,13 
0,10 
0,07 
0,19 / 
0,00

-0,08 
0,05 
0,01

NOTOWANIA GIEŁDY PAPIERÓW WARTOŚCIOWYCH (SESJA 1448-1452)
Kurs

AKCJE
Kurs 
(zł) 

27.11

Zmia- 
na 
(%)

Obrót Proc.
em. C/WK

P/E 
(C/Z) 

(a)

Kapita­
lizacja

Oferty i dogrywki Kursy akcji

Min 
(zł)

Max 
(zł)

Wol. 
(szt.)

Wart.
(tys. zł) K/S Oferta 

(szt.)
Real 
(szt.)

Dogr. 
(szt.)

23.11 
(zł)

24.11 
(zł)

25.11 
(zł)

26.11 
(zł)

W'' ■
■ . AKCJE — Hyn ekwefoj i Z" J. V

1,13 7,35 Ajnpli 1,45 5,8 18 100 52 0,55 0,69 20,00 4,76 s 16 430 0 1,46 1.50 1,45 1,37
38,70 59,00 Sakowa 56.00 0,0 590 66 0,01 8,13 18,70 560,00 s 153 0 54,50 54,50 56,50 56,00
9,85 36,50 Brok 12,60 1.6 177 4 0,01 0,57 37,00 25,36 12,00 12,40 12,40 12,40
2,60 4,95 Budopol 2,95 -1.7 1 100 6 0,02 1,48 17,90 13,28 s 100 100 3,15 2,90 3,00 3,00
1,25 2,80 Delia 1,65 0,0 7 936 26 0,29 0,26 3,30 4,54 s 2 484 0 1,69 1,63 1,60 1,65
2,50 7,60 iMÓtaSj 4,50 -6,3 191 2 0,00 1,60 56,40 24,54 K 912 0 4,60 4,80 4,60 4,80
1,62 9,35 LZPS i 3,15 8,6 3 070 19 0,18 0,26 X 5,27 K 12 682 440 - 2,20 2,42 2,65 2,90
1,80 3,60 Murawski 3,40 4,6 11 178 76 0,38 1,59 X 10,08 S 3101 3101 5 020 3,25 3,35 3,05 3,25
4,85 7,00 Odlewnie 6,80 -0,7 83 654 1 138 2,13 1,27 10,20 26,73 K 10197 10197 6,80 6,90 6,85 6,85
6,25 29,90 PernwSa 7,00 -1,4 2 281 32 0,11 0,92 5,50 14,71 K 265 265 7,10 7,70 7,00 7,10

10,20 14,80 Suwary <: 10,60 3,9 973 21 0,12 0,62 3,90 8,89 K 127 100 11,60 11,00 10,40 10,20
5,25 14,20 ZEG 7,05 -2,1 852 12 0,08 0,28 6,50 8,00 200 6,60 7,25 7,00 7,20

k,'; - ■■ JU(CJE- Harodowe funtee 1 nwesh cyjne - /s' / MMMMMI

3,30 10,70 Olłffi 3,50 -2,8 8 850 62 0,03 0,26 X 107,70 K 2140 2140 1050 3.70 3,70 3,60 3.60
2,90 12,60 3,60 0.0 10 101 73 0,03 0,29 X 110,78 S 2 750 0 3,90 3,90 3,60 3,60
3,20 11,00 C3ŃFI: i ' 3,85 -3,8 8 421 65 0,03 0,37 X 118,47 S 571 571 4,15 4,10 4,00 4,00
3,30 13,70 Ó4PR0 5,60 ■0,9 35 592 . 399 0,12 0,42 73,80 172,32 S 16 011 16 011 3 989 5,65 5,75 5,80 5,65
4,10 8,70 05VICT i- 4,45 4,7 10 017 89 0,03 0,47 X 136,93 K 1 955 1 955 4,45 4,50 4,50 4,25
3,50 11,20 06MAGNA 5,80 0,0 11 759 136 0,04 0,50 x 178,47 K 1 854 1 854 1000 5,70 5,75 5,85 5,80
2,75 9,00 l i ra 3,50 -1.4 14 878 104 0,05 0,30 x 107,70 K 566 566 3,60 3,60 3,60 - 3,55
3,85 10,80 MOCTWA 6,10 ■1.6 12 178 149 0,04 0,50 16,20 187,70 K 47 009 2 100 6.30 6,30 6,10 6,20
3,90 13,20 09KW1AT 6,50 3,2 8 969 117 0,03 0,54 X 200,01 6,90 7,05 7,00 6,30
4,60 12,90 1SF0KSAL; 5,45 0,0 30114 328 0,10 0,38 X 167,70 9 750 5,40 5,55 5,55 5,45
3,00 12,30 HW 1 4,20 -1,2 11 803 99 0,04 0,32 x 129,24 K 1 129 1 129 4,45 4,25 4,25 4,25
4,05 13,10 12P1AST 4,40 -1,1 6 580 58 0,02 0,37 X 135,39 K 29 947 200 4,40 4,45 4,45 4,45
4,35 13,50 13F0RTUMA 6,60 0,0 14 196 187 0,05 0,45 X 203,09 K 5 391 500 6,45 6,60 6,65 6,60
4,35 14,00 14ZACH 5,95 -3,3 11 167 133 0,04 0,50 X 183,09 S 674 674 3 326 6,10 6,15 6,15 6,15
3,25 14,40 15HETMAN 3,55 1,4 16 201 115 0,05 0,29 X 109,24 K 3 618 3 618 3,75 3,80 3,65 3,50

a BLIGACJE t <

Min Max

(Zł)
97\6~

97,4
95,0
99,8
99,7

• 100,2
99,8
99,7

100,3
99,8
99,7
99,8
99,8
99,8
99,7

(zł)

97,9
97,6
95,2

100,1’
99,9

100,3
100,1
99,9

100,4
100,1
99,9
99,9

100,0
100,0
99,9

Śred. 
tygodnia 

(zł)
977~

97,5
95,1
99,9
99,8

100,3
99,9
99,8

100,3
99,9
99,8
99,9
99,9
99,9
99,8

max 
-min 
(zł)

0,3 
0,2 
0,2 
0,3 
0,2 
0,1
0,3 
0,2 
0,1 
0,3 
0.2 
0,1
0,2 
0,2
0,2

NAZWA Data 
wykupu

IR0399 
IR0699 
IR0999 
TZ0200 
170201 
770299 
770500 
770501
TZ0599 
770800 
770801 
770899 
771100 
771101
771199

99-03-04 
99-06-01 
99-09-01
00-02-06 
01-02-06
99-02-06 
00-05-06 
01-05-06 
99-05-06
00-08-06 
01-08-06 
99-08-06 
00-11-06
01-11-06 
99-11-06

Kurs 
aktualny 

(zł) 
97*9 I 

97,4 
95,2 

100,1 
99,8

100,3 
99,8
99,8

100,3 
99,8 
99,8 
99,9

100,0 
99,9 
99,8

Zmia­
na 
(%)
0,3 
0,0 
0,1 
0.1 

-0,1 
0,0 

-0,2
-0,1 
0,0
-0,1 
0,0 
0,0 
0,2 
0,1

-0,1

Odse­
tki 
(zł)
7,98 
3,55
1,81 
1,23
1,23 
1,28
1,23
1,23 
1,28
1,23 
1,23
1,23
1,23 
1,33
1,23

Cena 
rozl. 
(zł)

105,88 
100,95

97,01 
101,33 
101,03 
101,58 
101,03 
101,03 
101,58 
101,03 
101,03 
101,13 
101,23 
101,23 
101,03

Obrót

(szt.)

527
1 730 

,67 060
353

1 993
188
646

3 395
417
246 

3140 
1 463 
2 291

83 054 
2 275

(tys.) 
(zł)
112 

349
13 011

72
403

38
131
686

85
50

634
296
464

16 815 
460

23.11
(zł)

97,7 
97,5
95,0 
99,8
99,7 

100,2
99,9 
99,7

100,4 
100,1
99,7 
99,8
99,8 
99,9
99,8

Kursy obligacji
24.11 

(zł)
97,7
97,6
95,0
99,9
99,9

100,2
99,9
99,9

100,3
99,8
99,9
99,9
99,9
99,9
99,7

25.11 
(zł)

97,8
97,5
95,0
99,9
99,9

100,3
100,1
99,8

100,3
99,8
99,9
99,8

100,0
100,0
99,9

26.11 
(zł)

97,6
97,4
95,1

100,0
99,9

100,3
100,0
99,9

100,3
99,9
99,8
99,9
99,8
99,8
99,9
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Województwo krakowskie
Zboża (w zł za kwintal) 

pszenica - od 35 (Słomniki) do | 
50 (Myślenice); żyto - od 34 f 
(Proszowice) do 40 (Myśleni- | 
ce); jęczmień - od 32 (Słomni- | 
ki) do 45 (Krzeszowice); owies I 
- od 35 (Proszowice) do 45 
(Myślenice)

Ziemniaki (w zł za kwin­
tal): od 12 (Skała) do 25 (My­
ślenice)

Prosięta (w zł za parę): od 
135 (Proszowice) do 205 (My­
ślenice)

Krowy (w zł za sztukę): od 
1300 (Krzeszowice) do 1500 
(Myślenice)

Żywiec (w zł za kilogram): 
wieprzowy - 2,70 (Proszowi­
ce); cielęcy - 5,70 (Proszowice)

Ceny na placu targowym 
na Rybitwach z dnia 26 listo­
pada (w zł za kilogram): ziem­
niaki - 0,20, buraki - 0,20, 
marchew - 0,25, seler (sztuka) 
- 0,30, por (sztuka) - 0,25, ce­
bula - 0,30, kapusta biała - 
0,20, czerwona - 0,35, kalafior 
(sztuka) - 1,20, papryka czer­
wona - 6, żółta - 3, zielona - 3, 
jajko (sztuka) - 0,30, jabłka - 
1,20

. Wszystko dla rolników
BK ■■ 1® uUy ■■ ■ ■■ U Paliwo, olej i nawozy w jednym miejscu

g | W® W W W 1W । -w y ajwjękSZy norweski koncern przemysło- transportowe, autobusowe i rolnicy. Myślę, że w Pol
,■). | 1X1 wy, Norsk Hydro ASA rozpoczyna działał- sce również potrzebna jest tego typu sieć - mówi An
, „ l hm XX ność w Polsce na rynku paliw z koncepcją ders Akman dyrektor Hydro Olje AB.

prezent

(MAT)

Województwo tarnowskie
Zboża (w zł za kwintal): 

pszenica - od 45 (Szczucin) do 
50 (Tarnów); jęczmień - od 42 
(Szczucin) do 47 (Zakliczyn); 
żyto - od 35 (Szczucin). do 40 
(Tarnów); owies - od 30, (Dębi­
ca) do 40 (Tarnów)

Ziemniaki (w zł za kwin­
tal): od 25 (Szczucin) do 70 
(Tarnów)

Krowy (w zł za sztukę): od 
1200 (Zakliczyn) do 1250 
(Szczucin)

Prosięta (w zł za parę): od 
130 (Pilzno) do 160 (Brzesko)

wiepTTowy 2a7o‘°!ST2:| Przyszłość jabłka i marchewki (29)
cin) do 3,00 (Ciężkowice); wo- I-------------------------------------------------------------------------------
łowy - od 2,80 (Ciężkowice) do f------------—
3,00 (Zakliczyn)

Spółdzielnie mleczarskie ś 
płaciły za mleko w klasie I: dla [ 
członków spółdzielni - od 0,36 
zł (Brzesko) do 0,74 zł (Łapa­
nów); dla pozostałych - od 
0,54 zł (Marcinkowice) do 0,56 
zł (Tarnów)

I Międzynarodowa Fun­
dacja Rozwoju Drob- 
notowarowej Produk- 

s cji Zwierzęcej - Heifer Pro- 
| jekt International, od dwóch 
| lat realizuje w Żegocinie pro- 
| gram odbudowy bydła rasy 
| polskiej Czerwonej. HPI jest 
| charytatywną organizacją, 

: która lansuje pogląd, że pro- 
' bierny świata mogłyby zostać 
l rozwiązane, gdyby wszyscy 
I ludzie zaczęli się dzielić tym, 
l co mają, otaczając 

■ drugiego człowieka.
I Na zrealizowanie 
f mnianego programu 
| czono 4 lata. Objęto nim 120 
| rodzin. Na czym ma polegać 
| pomoc? Otóż organizacja prze- 
I kazała bezpłatnie jałówki ciel- 
| ne. Każdy z rolników, który 
I otrzymał zwierzę, daje odcho- 
| waną cieliczkę następnemu go- 
| spodarzowi. Do tej pory jałów- 
| kami hodowlanymi obdarowa­
li no 42 rolników, a w gminie do- 
| chowano się 25 cieliczek.

Anna Wrona z ODR-u prze- 
I widuje, że w przyszłości jałów­
ki kami obdarowani też zostaną 
| rolnicy z Trzciany i Łapanowa. 
; Na razie pewna grupa miesz- 
| kańców Żegociny zmierza do 
I prowadzenia specjalistycznej 
( hodowli oraz zwiększenia pro- 
Idukcji mleka. Okazuje się, że 

właśnie nabiał może rozsławić 
Żegocinę i okolice na tyle, by 
ściągały tu grupy turystów.

I Mleko jest smaczne i wcza- 
i sowicze, którzy gościli w tych

opieką

wspo- 
wyzna-

okolicach w lecie, delektowali 
się i tym napojem, i przetwora­
mi - serem, twarogiem, ma­
słem - zwracając uwagę na do­
skonałą jakość wyrobów. Nie­
którzy do dziś wpadają czasem 
do gospodarzy, by kupić ko­
szyk pełen mlecznych specja-1 
łów.

Część żegocińskich rolni-1 
ków specjalizuje się także | 
w uprawie truskawek i innych j 
miękkich owoców, które mogą l 
uzupełniać letnie menu. O roz-1 
woju agroturystyki w tym rejo- | 
nie zdecydują więc zapewne | 
nie tylko piękno krajobrazu, | 
ale także propozycje kulinarne. I

Specjaliści zwracają uwagę | 
na liczne zalety nowej rasy by- | 
dła. Krowy są niewielkie, ła- , 
twiej im wspinać się po stro-1 
mych pagórkach z pastwiska- | 
mi. Ukształtowanie terenu, wa- | 
runki klimatyczne i glebowe | 
sprzyjają rozwojowi hodowli.

Krowy rasy czerwonej poi-1 
skiej posiadają też pewną spe- | 
cyficzną cechę - starannie wy- | 
szukują na pastwiskach różne | 
zioła i zjadają je z wielkim ape- | 
tytem. Wpływa to na wyjątko- I 
wy smak mleka i jego przetwo- 1 
rów.

Heifer Projekt International | 
realizuje w świecie wiele pro-| 
jektów. Przedstawiciele tej or- | 
ganizacji twierdzą jednak, że | 
najlepsze wyniki osiągają \ 
w Polsce, a zwłaszcza - w Że- 1 
gocinie.

„ __ -__ _  ___________rynku paliw z koncepcją
| dostaw tylko oleju napędowego i smarów dla firm 
! transportowych i rolników. Pierwsza stacja 
l otwarta została w Nowym Stawie koło Malborka. 
| Dostawcą oleju napędowego jest Rafineria Gdań- 
I ska.

Koncern, który jest poważnym dostawcą nawo­
zów dla polskiego rolnictwa, zamierza dostarczać 
rolnikom olej napędowy i oleje poprzez własną sieć 
stacji paliwowych. Stacja w Nowym Stawie jest 
pierwsza z planowanych 20, które mają powstać do 
końca 1999 roku i jak podkreśla Per Adler prezes 
Hydro Poland: „Ideą jest stworzenie w naszych 
punktach sprzedaży rolniczych supermarketów, 
gdzie rolnicy kupując nawozy będą mogli zaopatry­
wać się w paliwa i oleje o wysokiej jakości”.

Pomysł budowy sieci stacji paliwowych sprzeda­
jących wyłącznie olej napędowy powstał w Szwecji 
i opracowany został przez szwedzką firmę Hydro 
Olje AB. - Rozpoczęliśmy w 1990 roku. Dzisiaj Hydro 
posiada w Szwecji 100 stacji tylko z olejem napędo­
wym. Kupują go „zawodowi" klienci, jak firmy

I

Pol- 
sce również potrzebna jest tego typu sieć- mówi An­
ders Akman dyrektor Hydro Olje AB.

Hydro nie tylko dostarcza nawozy, lecz również 
je produkuje w swoich mieszalniach. Mieszanie na­
stępuje po analizie gleby indywidualnego rolnika, 
po czym następuje dobór odpowiedniego składu. 
Zdaniem Hydro, Polska będzie w najbliższej przy­
szłości jednym z najpoważniejszych dostawców 
żywności dla Europy i stąd biorą się duże inwesty­
cje w Polsce:

Norsk Hydro jest koncernem zajmującym się 
szeroką działanością. Jest współwłaścicielem sied­
miu złóż naftowych na Morzu Północnym oraz 
trzech platform; zajmuje się również produkcją na­
wozów rolniczych i aluminium oraz hodowlą łoso­
sia.

W Polsce firma koncernu Hydro Poland jest do­
stawca nawozów i producentem profili aluminio­
wych z tłoczni w Chrzanowie. - Polska jest dla nas 
bardzo ważnym rynkiem. Nie należy zapominać, że 
mieszka tu prawie 40 milionów ludzi - podkreśla 
prezes Hydro Poland, Per Adler.

ZBIGNIEW KUCZYŃSKI (OSLO)

A "z--z"

Rolnik na trzech arach
* O ile pogoda pozwoli, a nie 

zrobiliśmy tego wcześniej, powin­
niśmy teraz (najlepszym czasem 
na tę robotę jest właśnie późna je­
sień) rozrzucić kompost po 
grządkach. Jeśli mamy kompost 
w pełni dojrzały (stadium takie 
osiąga on zazwyczaj po 1,5 roku 
od uformowania pryzmy, choć - 
w zależności od użytych materia­
łów - bywa, że jest gotowy nawet 
w pół roku), po rozrzuceniu mie­
szamy go z wierzchnią warstwą 
gleby. Warstwa ta powinna być tej 
samej grubości, co warstwa kom­
postu (np. 2-3 cm). Również nie 
w pełni dojrzały kompost nadaje 
się do użyźniania gleby, wtedy 
jednak powinniśmy go pozosta- 

(KIS) I wić na powierzchni, bez przykry-

wania ziemią. Dzięki temu nie 
rozłożone jeszcze materiały zdą­
żą się przez zimę częściowo roz­
łożyć. Pozostałe resztki dopiero 
wiosną wymieszamy z glebą. Na 
wpół rozłożony kompost biody­
namiczny stosować można np. 
pod ziemniaki i pomidory, które 
z jednej strony mają duże potrze­
by pokarmowe, z drugiej zaś - nie 
są wrażliwe na obecność w glebie 
nie rozłożonej masy organicznej.

O Po przejściu większych 
przymrozków, które zetną ziemię 
na głębokość 3-4 cm, zalecane 
jest ściółkowanie truskawek i po­
ziomek na zimę. Nadaje się do te­
go celu słomiasty nawóz, krótko 
pocięta słoma lub torf, którym 
ściółkuje się ziemię dookoła

krzewów i w międzyrzędziach, 
ale nie przykrywa roślin.

tt Przełom jesieni i zimy to na 
działce okres generalnych po­
rządków, na które wcześniej nie 
było czasu. Koniecznie musimy 
sprawdzić dokładnie całe ogro­
dzenie i zatkać wszystkie dziury, 
by nie zachęcały zimą zajęcy do 
odwiedzin. Przed schowaniem 
palików do podpierania pomido­
rów powinniśmy je odkazić (np. 
przez opalenie), aby nie prze­
nieść ewentualnych chorób na 
przyszłoroczne uprawy. Nie za­
pominajmy również o zabezpie­
czeniu studni (wodę należało 
spuścić już wcześniej); pompę 
radzimy - jeśli to możliwe - wy­
montować na zimę. (I)

W komorze chłodniczej
ukcja ogrodnicza musi posiadać rozbu­
dowaną infrastrukturę techniczną, obej­
mują nie tylko magazyny, przechowal- 

I nie, dojrzewalnie itp., ale również zaplecze ad- 
I ministracyjno-techniczne dla akredytowanych 
I instytucji. Z tego powodu w otoczeniu aukcji 
I ogrodniczej wyróżniamy trzy sfery: zarządza-

UT)

Województwo nowosądeckie
Zboża (w zł za kwintal): „ , .

pszenica - 58 (Limanowa); ży- | nia, towarzyszącą oraz handlową, 
to - 40 (Limanowa); owies - 50 | 
(Limanowa); jęczmień - 50 (Li- ® 
manowa)

Ziemniaki (w zł za kwin­
tal): 25 (Limanowa)

Żywiec (w zł za kilogram): 
wołowy - 3,00 (Limanowa); 
cielęcy - 4,50 - 5,00 (Limano­
wa)

Prosięta (w zł za parę): 190 
(Limanowa)

Krowy (w zł za sztukę): 
1250 (Limanowa)

Jabłka (w zł za kilogram):
1,00-1,20 (Limanowa)

Jajka (w zł za sztukę): 0,40 
(Limanowa)

Pietruszka (w zł za kilo­
gram): 1,40-1,60 (Limanowa)

Marchewka (w zł za kilo­
gram): 0,70-0,80 (Limanowa)

Cebula (w zł za kilogram):
1,00 (Limanowa)

Sfera zarządzania obejmuje nie tylko pomiesz­
czenia biurowe, w których znajduje się admini­
stracja aukcji, ale również biura wynajmowane 
przez firmy handlowe akredytowane przy niej. 
Ponadto w tej części aukcji są zlokalizowane po­
mieszczenia urzędów celnych, delegatur Krajowe­
go Biura Aukcyjnego, instytucji kontroli fito - sa­
nitarnej, laboratoria itp. Tutaj również swoje po­
mieszczenia posiadają filie banków, poczty itd. 
Ponadto istnieje zaplecze socjalne dla uczestni­
ków aukcji - placówki gastronomiczne, motele, 

s stacje benzynowe itp.
Opłaty (za wynajem pomieszczeń biurowych, 

! magazynowych itp.) są tak kalkulowane, by nie

(IWO)

podnosiły nadmiernie kosztów transakcji hurto­
wych. Dochody z aukcji pokrywają bieżące kosz­
ty prowadzenia rynku oraz zapewniają istnienie 
funduszu rezerwowego, który jest przeznaczany 
przez jej zarząd na stałą modernizację rynku. Ce­
lem akcjonariuszy nie jest bowiem osiągnięcie 
maksymalnego zysku (dywidendy), ale realizacja 
procesu sprzedaży produktów ogrodniczych. Te­
mu celowi służy również rozbudowana strefa to­
warzysząca. Obejmuje ona sieć magazynów, prze-

chowalni, punkty przygotowywania i konfekcjo­
nowania produktów itp. Właściwe partie towaru 
są przechowywane w chłodniach. Obecnie w oto­
czeniu aukcji możemy spotkać następujące typy 
chłodni: standardowe komory chłodnicze - prze­
chowuje się w nich towar nie wymagający szyb­
kiego schłodzenia; komory chłodnicze z wymu­
szonym przepływem chłodnego, wilgotnego po­
wietrza, gdzie towar jest schładzany w ciągu kilku 
godzin; komory chłodnicze o obniżonym ciśnie­
niu, gdzie schładzanie odbywa się w ciągu kilku 
minut. Ten typ komór jest wykorzystywany przy 
schładzaniu warzyw delikatnych (np. sałata, 
szparagi). Występują również komory chłodnicze 
z kontrolowaną atmosferą (do długotrwałego 
przechowywania produktów takich, jak kapusta, 
marchew, jabłka) oraz komory nowej generacji ty­
pu ULO (ultra Iow oxygen). Niska zawartość tlenu 
pozwala na opóźnienie w nich procesów dojrze­
wania produktu.

Producent nie musi obawiać się, że cena spad- 
nie z dnia na dzień. Na aukcjach ogrodniczych 
funkcjonujących w krajach Beneluksu nie odnoto- 
wywuje się gwałtownych skoków cenowych 
„z dnia na dzień”. W tym systemie, budowanym 
przez blisko sto lat wykształciły się mechanizmy 
zabezpieczające przed takimi sytuacjami. Dzieje 
się tak dzięki ścisłemu przestrzeganiu norm jako­
ści towarowej jak i stworzeniu sprawnie działają­
cego, ogólnokrajowego systemu informacji ceno- 
wo-towarowej. .

ROBERT ZEMEŁA

Pani Sąsiadka się martwi

Strajkujemy?
ak tak słucham o tych 
strajkach, to mnie szlag 
trafia! To górnicy mają 

pretensje, to lekarze, to znowu ja- 
kisi inni. A ja nijak zastrajkować 
nie mogę, bo bym z głodu zde­
chła... Chociaż o moje warunki 
pracy to się nikt nie martwi, na­
wet święty Pieter - do kalendarzo­
wej zimy jeszcze kupa czasu, a tu 
zimnica taka, że najlepiej by było 
siedzieć w domu i grzać się na za­
piecku. Ale nic z tego - gadzina 
nie zrozumie, żreć musi, oporzą­
dzić ją też trza. IV domu też musi 
być jako tako posprzątane, ugoto­
wane, na zakupy od czasu do cza­
su iść trzeba. Żadne tam strajki... 
Takie życie baby zawsze miały 
i pewnikiem mieć będą. Mnie to 
już za jedno, ale się o moją dzio- 
pinę martwię...

- Ale przecież ci, co strajkują, 
mają rację. Wie pani, ile zarabia 
lekarz?

- Oj, wiem, wiem... Od pań­
stwa to rzeczywiście mało dostaje, 
ale za to od ludzi tyle, że mu na 
wszytko wystarczy. Mówiła mi 
kiedysi sąsiadka, że miała iść do 
szpitala. No to najpierw poszła do 
tego doktora, co ją miał przyjmo­
wać i mu dała w kopercie 500 zło-

tych. Wziął, ani nie mrugnął. Ale 
się zaś okazało po badaniu, że 
nie trza w szpitalu zostawać. No 
to się wróciła do lekarza i mówi, 
co i jak i że jak by mógł, to by o tę 
„kopertę" z powrotem poprosiła. 
Doktor był elegancki, nie powiem 
- „ależ oczywiście, proszę bar­
dzo”. Wyjął kopertę z kieszeni 
i oddał. Babina wzięła, w domu 
otwiera, patrzy, a tam dwa razy 
tyle, co dała! Tak ją Bozia nagro­
dziła, a jego pokarała...

- No, ale widzi pani, przecież 
sama mu te pieniądze dawała. 
Jakby nie pacjenci, którzy się sa­
mi z łapówkami pchają, toby i le­
karze nie brali...

- Tłumaczy mi to pani, jak 
kiedysi moja jedna koleżanka ta­
kim, co pod latarnią stoją: jakby 
chłopy do nich nie łaziły, toby ta­
kie „panienki” bezrobotne były 
i uczciwie by żyły. (bar)

Redaguje Barbara Matoga 
tel. 422-16-48
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PRZYGOTOWYWANE W CHWILACH WOLNYCH OD NAUKI

„Tkacz 
Iluzji9

Ewa Białołęcka, tytułowana 
obecnie „Pierwszą Damą pol­
skiej fantastyki”, dała się swe­
go czasu poznać szerokiej rze­
szy czytelniczej jako autorka 
opowiadania „Tkacz iluzji”. 
Tekst ten został okrzyknięty

Czym są gry fabularne?
G

ry fabularne, zwane 
z angielska Role-Play- 
ing Games, to rodzaj 
zabawy, na którą składa się 

połączenie gry, opowieści, te­
atru czy artystycznego happe­
ningu. RPG to gra fantazji, 
niesamowita podróż po zaka­
markach wyobraźni jej

dynie w umyśle gracza i tylko 
od niego zależą jego cechy cha­
rakteru, wygląd, przeszłość, 
a także przyszłe losy. Im peł­
niejsza będzie identyfikacja gra­
cza z bohaterem, tym ciekaw­
sza będzie gra dla niego i in­
nych. W trakcie przygody wszy­
scy uczestnicy biorą aktywny

przygody, a także osądza, co 
bohaterowie w danej chwili 
mogą zrobić, a co jest niewyko­
nalne. Ustala on, jakie są kon­
sekwencje działań graczy i dba 
o zasady zdrowego rozsądku, 
by przygody, które są udziałem 
graczy, miały realistyczny wy­
miar.

wy. Większość gier tematycz­
nie dotyka fantastyki, szczegól­
nie fantastyki baśniowej (np. 
Palladium, Warhammer, 
AD&D) i science fiction (Star 
Wars, Spacemaster, Cyber- 
punk). Modne są również 
ostatnio gry osadzone w re­
aliach gotyckiego horroru. Do

stionowanego potentata rynku 
krajowego wyrosło wydawnic­
two MAG. Pojawiały się i znika­
ły także różne periodyki po­
święcone RPG.

W czasach, gdy coraz mniej 
ludzi czyta książki, a wyobraź­
nia ludzka jest uśmiercana 
przez telewizję czy gry kompu-

przez pismo „Nowa Fantasty­
ka” literackim odkryciem, 
i słusznie wyróżniony prestiżo­
wą Nagrodą im. Janusza A. Zaj- 
dla. Wydany niedawno przez | 
wydawnictwo SuperNowa tom j 
o tym samym tytule zawiera, I 
prócz nagrodzonego opowiada- | 
nia, tekst „Błękit maga” rów- | 
nież znany z „Nowej Fantasty- | 
ki” oraz trzy dotychczas nie f 
publikowane utwory. Autorka ■ 
zdecydowała się opisać w nich | 
dalsze losy znanego nam boha- | 
tera - Kamyka, samotnego, głu- | 
choniemego chłopca, obdarzo- || 
nego mocą tworzenia niemate- | 
rialnych iluzji, oraz jego przy- l 
jaciela - ąmoka Pożeracza I 
Chmur. Styl Białołęckiej jest l 
równocześnie lekki i barwny, | 
a tytułowe opowiadanie wciąż | 
zachwycające. Reszta jest nie- | 
stety trochę słabsza, na wyróż- i 
nenie jednak zasługuje „Drugi | 
Krąg” - zjadliwa krytyka złego | 
systemu edukacji. Z pewnością l 
godne polecenia.

(MLD) |

Ewa Białołęcka „Tkacz Ilu- i 
zji”, SuperNowa 1997

„Tigana”
s

„Tigana”, najnowsza na poi- | 
skim rynku powieść Guya Ga-1 
vriela Kaya, autora „Fionovar- | 
skiego gobelinu”, dostępna jest | 
czytelnikowi już od kilku mie- ( 
sięcy. Niedawno mieliśmy spo- ( 
sobność gościć samego autora 8 
w Krakowie, tym więc ciekaw- i 
sza może być lektura tej książ- | 
ki, że Kay podkreślał świadome | 
nawiązanie tematyczne dzie- I 
jów państwa Tigany do losów l 
Europy Wschodniej po roku | 
1945. Powieść ta snuje losy | 
księstwa, którego nazwę na- I 
jeźdźca pragnie wymazać | 
z mapy świata. Niebezpieczna l 
krucjata grupy kobiet i męż- I 
czyzn ma na celu wyzwolenie I 
ojczystego kraju, dziwnie przy- | 
pominającego renesansową Ita- | 
lię. Autor dotyka treścią książki f 
klasycznych namiętności ludz- j 
kich, podając wszystko w for- | 
mie opowieści inteligentnej | 
i przemyślanej oraz wysmako- ( 
wanej stylistycznie. „Tigana” | 
jest jedną z lepszych książek 
z gatunku fantasy ostatnio wy- | 
danych, co zdecydowanie wy- | 
różnią ją spośród natłoku wielu 
słabych pozycji.

(MLD) .

Guy Gavriel Kay „Tigana”, | 
Zysk i S-ka 1998

uczestnika.
W Stanach Zjednoczonych 

i zachodniej Europie od kilku- 
nasu lat bawią się tak setki i ty­
siące ludzi. Również i w Polsce 
ten rodzaj hobby cieszy się od 
niedawna sporą popularnością.

O co więc w tym tak na­
prawdę chodzi?

Akcja gry toczy się w wy­
obraźni grających. Treścią są 
zazwyczaj, utrzymane w kon­
wencji fantastycznej, przygody 
grupy bohaterów, którzy wspól­
nie dążą do osiągnięcia jakiegoś 
celu. Zadaniem każdego czytel­
nika jest jak najdoskonalsze 
odegranie roli swego bohatera 
(stąd wzięła się angielska na­
zwa - „roleplay”, czyli odgrywa­
nie roli). Postać wymyślonego 
bohatera istnieje oczywiście je-

udział w tworzeniu fabuły i ak­
cji - są w pełni odpowiedzalni 
za własne losy. Do gry nie po­
trzeba żadnej planszy, a niekie­
dy używane akcesoria, takie jak 
figurki czy makiety budowli, 
mają znaczenie marginalne.

By grać w gry fabularne, po­
trzeba co najmniej dwóch 
osób, z których jedna pełni 
funkcję Mistrza Gry. Górny pu­
łap liczby grających nie istnie­
je, lecz z doświadczeń wynika, 
że nie powinien on przekra­
czać pięciu-sześciu osób. Przy 
większej ilości uczestników gra 
traci tempo, nawet, gdy biorą 
w niej udział doświadczeni gra­
cze. Mistrz Gry to postać jedy­
na w swoim rodzaju, tworzy on 
i opisuje .obraz świata gry,, 
układa zarysy scenariusza

Podczas gry MG zastępuje 
graczom zmysły ich bohaterów 
i opisuje im wszelkie miejsca, 
w jakich się znajdują. Odgrywa 
on postacie ludzi, z jakim bo­
haterowie mają styczność i opi­
suje sytuacje, w jakich przeby­
wają. Istotą gier fabularnych 
jest także to, że w interesie gra­
czy nie leży rywalizacja. By 
osiągnąć postawiony w scena­
riuszu cel, powinni oni współ­
pracować. Czyż nie jest rzeczą 
ciekawą wcielić się w kogoś zu­
pełnie innego od siebie, prze­
zwyciężyć swoje kompleksy 
i słabości, nauczyć się szybko 
podejmować decyzje?

Gry fabularne to ciekawa 
i interesująca rozrywka, hobby, 
które może pochłonąć każdego 
wielbiciela inteligentnej zaba-

takich należą np. Wraith: the 
Oblivion czy Vampire: the Ma- 
sąuerade. Oczywiście konwen­
cja fantastyczna nie jest regułą, 
istnieją też np. gry historyczne. 
Od czasu pojawienia się pierw­
szego czasopisma promującego 
wśród polskich czytelników 
istotę gier fabularnych - „Magii 
i Miecza” minęły z górą cztery 
lata. W tym czasie powstało 
wiele klubów zrzeszających 
pasjonatów tego hobby, organi­
zowano także konwenty, czyli 
zjazdy miłośników RPG. Połą­
czono też w wielu przypadkach 
ten ruch z działającym od wie­
lu lat ruchem miłośników fan­
tastyki. Na polskim rynku wy­
dawniczym pojawiło się wiele 
przekładów znakomitych pozy­
cji zagranicznych. Na niekwe-

terowe, RPG zaprasza do roz­
wijania fantazji i do ciekawego 
spędzenia wolnego czasu 
z przyjaciółmi.

RAFAŁ OLSZOWSKI

Jesteś młody, interesu­
jesz się dziennikarstwem, 
wpadnij do nas, do Młodzie­
żowego Klubu Dziennikar­
skiego. Spotykamy się 
w każdy czwartek o godz. 
18.30 w auli VIII LO w Kra­
kowie, przy ul. Grzegórzec­
kiej 24. Czekamy!

Weekend w Imladris
P

owspominajmy trochę... Trzeciego października pogoda bar­
dziej nastrajała do pozostania w domu niż pójścia na „Imla- 
dris” - II Krakowski Weekend z Fantastyką. Ponad 180 osób 
nie poddało się jednak ponuremu nastrojowi aury i przybyło do 

Młodzieżowego Domu Kultury na alejach 29 Listopada, gdzie zorga­
nizowano imprezę. Konwent był z założenia imprezą lokalną, jed­
nak zjawili się również ludzie z Bytomia i Wrocławia. Prócz infor­
matora można było nabyć kolejny numer fanzinu Galicyjskiej Gildii 
Fanów Fantastyki, „Quenty”.

Organizatorzy zadbali, by program imprezy był różnorodny 
i każdy znalazł w nim coś dla siebie. Zorganizowano turniej gry kar­
cianej Magie: The Gathering oraz gry bitewnej Warhammer Battle. 
Znacznie ciekawiej (według mnie) zapowiadało się spotkanie po­
święcone amatorskim filmom tworzonym przez Gildię. Pokazano 
fragmenty powstającej właśnie cyberpunkowej komedii „Rok 
2025”. Mówiono o planach filmowych. Niestety nie pokazano zapo­
wiadanego w informatorze filmu „Idą II - czas zemsty”. Po skończe­
niu pokazu wszyscy, którzy poczuli w sobie powołanie, mogli popi­
sać się na konkursie aktorskim. Uczestnicy mieli odegrać krótką 
scenkę przedstawiającą wylosowaną wcześniej postać. Aby nie by­
ło zbyt łatwo, dokonano pewnych zmian w charakterach postaci, 
np. ork - pacyfista. Zwycięzcą okazał się niejaki Nom. Według mnie 
jednak prawdziwym talentem aktorskim popisała się odtwórczyni 
Yennefer jako gospodyni.domowej. W tym samym czasie swą dzia­
łalność zainaugurowała sala filmowa.

Pomijając drobne opóźnienia, program imprezy nie uległ dra­
stycznym zmianom. Około godziny 13.00 Tomek Majkowski i Ku­
ba Janicki poprowadzili dyskusję na temat kreacji światów fanta­
stycznych. Zgodzono się, że światy tworzone na potrzeby litera­
tury czy gier nie powinny być zbyt szczegółowe, ani zbyt uprosz­
czone. Jak widać, rewolucji w myśleniu dyskusja nie wywołała, 
jednak ze względu na luźny sposób prowadzenia miło było jej po­
słuchać. Kolejny punkt programu wprowadzał całkowicie od­
mienny klimat. Marcin Kindera odsłaniał tajemnice zbrojowni 
Imperium i Rebelii. Dla miłośników Gwiezdnych Wojen zorgani­
zowano również na zakończenie pierwszego dnia LARP (grę fa­
bularną „na żywo”). Wśród gości zaproszonych na konwent byli 
m.in. dwaj krakowscy pisarze; tegoroczny laureat Nagrody im. Ja­
nusza A. Zajdla, Marek S. Huberath oraz Piotr Witold Lech. 
O sprawdzonych i możliwych do sprawdzenia wizjach fantastyki 
opowiadali Ewa i Marek Pawelcowie wraz z Markiem Oramusem, 
a Sylwia „Kiro” Żabińska przybliżała nam szkocki folklor. Zorga­
nizowano konkursy wiedzy o science fiction i fantasy oraz 
Gwiezdnych Wojnach.

Niedziela była drugim dniem Weekendu z Fantastyką. Rankiem 
można było spotkać zmęczonych konwentowiczów, doprowadzają­
cych się do porządku lub odsypiających zarwaną noc (sala telewi­
zyjna znakomicie się ku temu nadawała). Podobnie jak poprzednie­
go dnia nie zabrakło spotkań i konkursów. Zaczęto od pokazowego 
turnieju „Chronopii”, który poprowadził Artur Szyndler. Pozosta­
łych imion uczestnik już nie wymienił. Niedzielny program rów­
nież zamykał LARP, tym razem w konwencji Warhammera. Impre­
za zakończyła się pół godziny przed czasem w wyniku ingerencji sił 
wyższych, tzn. jednej z pracowniczek MDK.

Organizatorzy zapewniają, że była to pierwsza z ciągu licznych 
imprez poświęconych fantastyce organizowanych przez Gildię.

PAWEŁ FURMAN

RPCP05P0UTH Ul OGI1IU
"T uż z górą rok temu doczeka- 
I liśmy się pierwszego pol-

I skiego systemu z prawdzi- 
I wego zdarzenia. Po żałosnym 
| przypadku Złego Cienia, przy- 
| krym przypadku Aphalonu oraz 
I smutnym przypadku Kryształów 
l Czasu - wreszcie jest! I to na- 
| prawdę doskonały!
I Od tego czasu Dzikie Pola 
I zdobyły rzesze zagorzałych zwo- 
| lenników, przyczyniając się do 
I popularyzacji wśród fanów RPG 
l i fantastyki swoistej mody na 
| „sarmackość”. W roku bieżą- 
I cym, w związku z wielkim szu- 
8 mem wokół produkcji filmu 
8 „Ogniem i mieczem’’, obserwuje- 
l my dalszy wzrost zainteresowa- 
I nia światem Polski szlacheckiej.
I „Dzikie Pola: Rzeczpospolita 
l w ogniu" to gra fabularna o cza- 
| sie i miejscu akcji umieszczo- 
l nych w Polsce szlacheckiej XVII 
l wieku. Gracze wcielają się w role 
8 dzielnych Sarmatów i podczas 
| rozgrywki eksplorują fascynują- 
| cy świat ówczesnej Rzeczypospo- 
) litej. Cieszy wielce me zaścianko- 
I we serce fakt, że w końcu ktoś 
8 sięgnął po ten fascynujący okres 
| naszej historii.

Autorem „Dzikich Pól" jest Ja- 
I cek Komuda, historyk i znawca 
l epoki szlacheckiej, co niewątpli- 
l wie zaważyło na tym, że pod 
l względem merytorycznym sys- 
| tern jest bez zarzutu. Ba!, pierw-

Rys. Daniel Szymonowicz

sza księga może wręcz doskonale 
służyć za podręcznik staropol­
skiej obyczajowości. Także me­
chanika gry jest więcej niż po­
prawna. Ogólnie mówiąc, zasa­
dy gry stanowią wypośrodkowa- 
nie między elementami narracyj­
nymi a tradycyjnymi. Mistrz Gry, 
czyli osoba prowadząca „biesia­
dę”, nazywana jest tu „Starostą 
gry”. To właśnie on snuje grają­
cym, czyli „Ichmościom Panom 
Graczom” opowieść. W trakcie 
zabawy uczestnicy zwracają się 
do siebie „Waszmość", lub bar­
dziej poufale „Panie Bracie".

Sama, rozgrywka zasadniczo 
odróżnia „Dzikie Pola” od więk­
szości gier znanych na naszym 
rynku. W znacznej mierze pomi­
ja się kostki. Oprócz tego, nowo­
ścią nie spotykaną w żadnej in­
nej grze fabularnej, jest system 
walki. Rzeczpospolita była słyn­
na ze znakomitej szkoły walki 
szablą. Niejeden Szwed, Nie­
miec, Tatar czy-Moskwiryn - cy­
tując Paska - „posmakował pol­
skiego żelaza". Tutaj każdy mo­
że zostać Wołodyjowskim!

Najważniejszy jest oczywiście 
nastrój! Najlepiej jest grać przy 
ognisku, w ruinach zamku czy 
u babci przy kominku, by snuć 
opowieści o naszych dzielnych 
przodkach tak, jak robili to nasi 
prapra...pradziadowie w rodzin­
nych domach czy zapomnianych 
stanicach, hen na Dzikich Po­
lach. Oczywiście nie zawsze jest 
to możliwe. Najczęściej dostępny 
jest jedynie pokój w bloku miesz­
kalnym. Ale i tam można się 
świetnie bawić. Wystarczy zasło­
nić telewizor i komputer oraz 
wkręcić słabszą żarówkę. Oczy­
wiście należy odpowiednio się 
ubrać. Nie każdy ma jednak 
w szafie żupan, kontusz i pas 
słucki. I na to jest rada. Wystar­
czy obandażować głowę kawał­
kiem starego prześcieradła popla­
mionego keczupem, włożyć starą 
koszulę ód garnituru (wcześniej 
pozbywając się kołnieżyka) i już

wygląda się niemal jak Kmicic, 
broniący Jasnej Góry przed Szwe­
dami. Na koniec przyda się sza­
bla (być może leży u dziadka na 
strychu). By zabawa była bar­
dziej realistyczna, należy wypluć 
gumę, schować colę i cukierki, 
a postawić na stół: chleb, kiełba­
sę, owoce i niegazowaną wodę 
mineralną czy inne tradycyjne 
napoje. Podobno Klemens VIII na 
łożu śmierci wzdychał: „...o San­
ta piva di Polonia, o santa biera 
di Warka..." (o święte piwo z Pol­
ski, o święte piwo z Warki) - czyż 
możemy nie czuć się dumni z ta­
kich pochlebstw?

W końcu przygoda się zaczy­
na. Panowie Gracze dzięki swe­
mu Staroście mogą teraz walczyć 
w pojedynkach o swój honor, ra­
tować panny przed dzikimi ko­
zakami czy zbójami, bronić Czę­
stochowy przed szwedzkim poto­
pem etc. Najlepszą skarbnicą po­
mysłów na przygody są: wspa­
niała „Trylogia” Henryka Sien­
kiewicza, „Pamiętniki” J.Ch. Pa­
ska, a także serial telewizyjny 
„Czarne chmury".

Jakby tego wszystkiego było 
mało, jest to także najlepiej wy­
dany i w ogóle najlepiej prezen­
tujący się od strony wizualnej 
system w Polsce. Jest to tym waż­
niejsze, że przecież od początku 
do końca powstał on u nas 
tu kraju.

A zatem - do szabel, Panowie 
Bracia! Bar wzięty! (RO)

„Dzikie Pola: Rzeczpospoli­
ta w ogniu" - Jacek Komu­
da, Maciej Jurewicz, Marcin 
Baryłka; wydawnictwo MAG 
1997

Dzienniczek Polski
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Opozycja lubi prezydenta

Ugryzieni w rękę Stomatolog czy biolog?
Kto pokieruje Wojewódzką Przychodnią Stomatologiczną?
- Nic nie jest przesądzone - zapewnia lekarz wojewódzki

- Nasze doświadczenia wskazują, że koalicja Akcji Wyborczej So­
lidarność i Unii Wolności jest konieczna, choć na razie pozostajemy 
w konstruktywnej opozycji - powiedział Krzysztof Górlich, prze­
wodniczący klubu UW, UPR. - Wskazuje na to rozsądek i bardzo 
zbliżone programy obu ugrupowań. Przedstawiciele UW podkreślili, 
że obecnie AWS kontynuuje politykę miasta, prowadzoną w po­
przedniej kadencji. - Proponuje się realizację tych samych inwesty­
cji, przy zadłużaniu miasta, a prezydent Andrzej Gołaś powiedział 
na spotkaniu z naszym klubem, że zadłużenie to można jeszcze 
zwiększyć. Przedstawiony przez prezydenta program dla miasta 
w zasadzie nam odpowiada - dodał Krzysztof Gbrlich.

UW niepokoi jednak niechęć radnych AWS do „koalicji rozsąd­
ku”, złamanie zasady reprezentatywności w prezydium rady i ko­
misjach oraz „oznaki zachłyśnięcia się pełnią władzy”. - Powierza­
nie funkcji w komisjach jest niczym innym, jak rozdawaniem Stano­
wisk w celu utrzymania spójności klubu - stwierdził radny Górlich. 
Były wiceprezydent dodał, że ma nadzieję na zakończenie prób 
„demontażu” UW (czynionych przez AWS), gdyż wprowadzenie do 
Zarządu Miasta Tomasza Szczypińskiego nie przyniosło spodziewa­
nych, dodatkowych głosów wyrwanych z klubu UW, UPR (co wię­
cej - zmniejszyło stan liczebny klubu AWS z 38 do 37 osób). - To 
nie było wyciągnięcie ręki w naszą stronę, to było ugryzienie w rękę 
- skomentował Krzysztof Górlich. (GEG)

Sylwestrowe 
łowienie piranii 

Targi turystyczne 
i hotelarsko-gastronomiczne

Na VI Międzynarodowych Targach Ofert Turystycznych Itemac ’98 
(ul. Rakowicka 26-29) zaplanować można nie tylko sylwestra, ale tak­
że zimowisko, Wielkanoc i wakacje. Tygodniowa wycieczka do Włoch, 
z balem sylwestrowym w rzymskiej restauracji, kosztuje ok. 1300 zł. 
Biura turystyczne oferują także „noc sylwestrową w kraju piramid” za 
ok. 4 tys. złotych. Za dwutygodniowy „Sylwester na Orinoko” w Wene­
zueli trzeba zapłacić ok. 2,5 tys. USD. W programie wyprawy, m.in. ło­
wienie piranii, obserwowanie małp, papug i aligatorów, a także przelot 
nad wodospadem. Ci, którzy marzą o tym, aby wziąć udział w mszy

Fot. Anna Kaczmarz

• >■ 
..............

Do połowy grudnia wojewoda 
krakowski postanowi, czy Woje­
wódzka Przychodnia Stomatolo­
giczna (WPS) przy ul. Batorego 3 
zostanie włączona do znajdujące­
go się w tym samym budynku 
Wojewódzkiego Specjalistyczne­
go Zespołu Opieki Zdrowotnej 
(WSZOZ). Pracownicy przychod­
ni na decyzję czekają z niepoko­
jem. Obawiają się bowiem, że po 
wchłonięciu przychodni przez 
znajdujący się w gorszej - w ich 
ocenie - kondycji finansowej WS­
ZOZ, wypracowywane przez nich 
zyski będą przeznaczane na jego 
potrzeby, zaś w konsekwencji - 
po uruchomieniu kas chorych 
i urynkowieniu służby zdrowia - 
cały zespół „solidarnie" upadnie. 
Równocześnie boją się zwolnień; 
wiadomo, że po połączeniu jed­
nostek część etatów będzie zbęd­
na. Przekonują, że w efekcie pa­
cjent utraci świetnie zorganizo­
waną, wyspecjalizowaną placów­
kę dentystyczną. Ostrzegają: - Je­
śli dyrektor odwoła naszego dy­
rektora, Zbigniewa Żaka, kierują­
cego zakładem od 25 lat - ogłosi­
my strajk.

Przychodnia, przez lata stano­
wiąca integralną część WSZOZ, 
w ubiegłym roku została wydzie­
lona jako niezależna struktura. 
1 października obydwie placów­
ki uzyskały samodzielność. 
Wkrótce potem wojewoda mia­
nował dr. Zbigniewa Żaka pełnią­
cym obowiązki dyrektora „samo­
dzielnej” WPS. Z początkiem li­
stopada postanowił go jednak od­
wołać i dyrektorem ustanowić 
jednego z pracowników - biolo­
ga, a równocześnie absolwenta 
Szkoły Zdrowia Publicznego, re­
komendowanego przez „Solidar­
ność”. Rozpętało się piekło: posy­
pały się listy, protesty i petycje: za 
„starym” dyrektorem stanęła mu- 
rem zdecydowana większość za­
łogi (77 na 82 pracowników) oraz 
Okręgowa Rada Lekarska, gdzie 
dr Żak jest wiceprezesem, odpo­

wiedzialnym za przekształcenia 
systemowe. U wojewody interwe­
niował także prezes Naczelnej 
Izby Lekarskiej, której Zbigniew 
Żak jest członkiem. Wszyscy 
podkreślali jego zasługi - dla pra­
cowników i zakładu, dla reformy 
służby zdrowia. - W cywilizowa­
nym świecie nie pozbawia się sta­
nowiska - bez podania meryto­
rycznych przyczyn - człowieka 
sprawdzonego, obdarzonego pu­
blicznym zaufaniem - unosi się 
dr Jerzy Friediger, wiceprzewod­
niczący Okręgowej Izby Lekar­
skiej. - Ponadto - z całym szacun­
kiem dla kandydata pana woje­
wody -jak biolog może być dyrek­
torem wojewódzkiej specjalistycz­
nej przychodni stomatologicznej, 
pełniącej funkcję nadzoru specja­
listycznego?! Tutaj trzeba fachow­
ca najwyższej klasy!

To samo mówią pracownicy 
i dodają wzburzeni: - Żak wszyst­
ko przygotował do reformy, wypro­
wadził zakład na prostą, a teraz 
ktoś inny przyjdzie na gotowe?!

Wojewoda ustąpił, ale zapro­
ponował kompromis: Żak pozo- 
staje szefem, lecz przychodnia 
zostanie włączona do struktury 
WSZOZ.

Okręgowa Izba Lekarska - 
w uchwale z 24 listopada - po­
mysł łączenia dwóch samodziel­
nych jednostek, mających osob­
ne budżety itp., uznała jednak za 
niezgodny z duchem reformy 
i kierunkiem przekształceń 
w służbie zdrowia. Powołując się 
na rozporządzenie ministra Woj­
ciecha Maksymowicza, napisała: 
„Należy dążyć do utworzenia 
Niepublicznego Zakładu Opieki 
Zdrowotnej pod nazwą Woje­
wódzka Przychodnia Stomatolo­
giczna”.

Tymczasem Tomasz Tomasik, 
dyrektor Wydziału Zdrowia Urzę­
du Wojewódzkiego przedstawia 
zgoła inne rozumienie reformy: 
- Przecież reforma zakłada m.in., 
że usamodzielnionymi placówka­

mi mają kierować wyspecjalizo­
wani menedżerowie służby zdro­
wia, którzy wcale nie muszą być 
lekarzami. Nie sposób obronić te­
zy, że nie-lekarz nie może być do­
brym szefem przychodni - podkre­
śla. Kategorycznie odrzuca też 
twierdzenie, iż połączenie oby­
dwu placówek byłoby sprzeczne 
z reformą, Zaznacza, że usamo­
dzielnianie się placówek jest tylko 
jednym z jej elementów, zaś ce­
lem podstawowym - stworzenie 
całościowego, zintegrowanego 
systemu opieki medycznej. Dy­
rektor przypomina, że obydwie 
placówki mieszczą się wręcz na 
tych samych piętrach i ich połą­
czenie - z jednej strony - obniży 
koszty funkcjonowania, z drugiej 
natomiast - pomoże w uzyskaniu 
przejrzystości organizacyjnej.

Ale decyzja jeszcze nie zapa­
dła: wcześniej musi w tej sprawie 
wypowiedzieć się m.in. sejmik 
samorządowy, rady gmin, któ­
rych mieszkańcy korzystają 
z usług przychodni oraz rady 
społeczne obydwu placówek. 
- Nic nie jest przesądzone. Jeśli 
zostaniemy przekonani, że nie 
należy łączyć tych placówek, wy­
cofamy się z tej koncepcji - za­
pewnia Tomasz Tomasik. - Ale 
podkreślam z całym naciskiem: 
moim i wojewody zadaniem jest 
zadbanie w pierwszym rzędzie 
o dobro pacjenta, dopiero potem 
o pracowników.

Zbigniew Żak był dla nas nie­
uchwytny. Współpracownicy mó­
wią, że przed rozstrzygnięciem 
sprawy nie chce wypowiadać się 
publicznie. Danuta Pałasińska, 
przewodnicząca Międzyzakłado­
wej Komisji NSZZ „S” również nie 
jest zbyt rozmowna: - Decyzje na­
leżą do wojewody, nie ma o czym 
dyskutować - kwituje pytania.

Ale problem istnieje; pracow­
nicy czekają z niepokojem na de­
cyzję, pacjenci zaś chcieliby, aby 
przy jej podejmowaniu nie zapo­
mniano o nich. (DSF)

Sądziła, że odkopał złoto
Pod groźbą uprowadzenia dzieci i wysadzenia samochodu

wielkanocnej na placu św. Piotra, a przy okazji zwiedzić Wenecję, Pa­
dwę, Asyż i Florencję, powinni przygotować się na wydatek ok. 1300 
zł. Miłośnicy egzotycznych eskapad już teraz mogą zaplanować 
30-dniową podróż, np. do Wenezueli, Australii, przez kraje Ameryki 
Południowej czy do Ghany. Każda z tych wypraw kosztuje od 3 tys. 
USD wzwyż. Za wycieczkę na Borneo, reklamowaną przez biuro tury­
styczne jako „Wyjazd businessmana. Gdzie człowiek jest tylko go­
ściem” trzeba zapłacić 2900 USD (za dwa tygodnie). W programie kil­
ka dni w tropikalnej dżungli spędzonych na „wędrówkach po leśnych 
szlakach, pływaniu rzekami w długich łodziach tubylców i spacerowa­
niu po mostach zawieszonych nad koronami drzew”. Ci, którzy z bra­
ku gotówki mogą tylko pomarzyć o takich wyprawach, znajdą na tar­
gach tańsze oferty. Za tygodniowe zimowisko w Bukowinie Tatrzań­
skiej (z trzema posiłkami dziennie) trzeba zapłacić ok. 500 zł. Nieco 
droższe jest 7 dni w Zakopanem - ok. 600 zł.

W pawilonach przy ul. Rakowickiej odbywają się także VI Między­
narodowe Targi Wyposażenia Hoteli i Gastronomii Horeca ’98. Pre­
zentowane są tam m.in. meble do hotelowych sypialni oraz wyposa­
żenie kawiarni i barów (np. „kocioł warzelny elektryczny” czy elek­
tryczna frytkownica). Na targach kupić można np. obrusy z apreturą 
teflonową, które - jak zapewnia sprzedawca - zawsze wyglądają jak 
nakrochmalone. Za taki obrus o wymiarach 90 x 140 cm trzeba zapła­
cić 25 zł. Zwiedzający targi Horeca ’98 mieli również okazję, aby 
skosztować specjałów przygotowanych w nowoczesnych urządze­
niach gastronomicznych. Zarówno targi Horeca, jak i Itemac zakoń­
czą się dzisiaj o godz. 16. CAM)

Do Sądu Rejonowego dla Nowej Huty wpłynął 
akt oskarżenia przeciwko Marcie B., oskarżonej 
o to, że - pod groźbą uprowadzenia dzieci i wysa­
dzenia samochodu w powietrze - usiłowała wyłu­
dzić od Edwarda Sz. 10 tys. złotych. W szantażu 
pomagał jej 16-letni syn Robert, którego sprawę 
skierowano do sądu dla nieletnich. Według oskar­
żonej, Edward Sz. wykopał złoto.

Pokrzywdzony Edward Sz. w 1996 r. wydzier­
żawił pole należące do Stanisławy K. zamieszka­
łej w Smiłowie. Dodatkowo zobowiązał się do po­
mocy staruszce - pomagał jej w pracach domo­
wych, zapewniał opiekę lekarską, kupował jedze­
nie. W lipcu 1997 r. Stanisława K. przepisała swój 
dom, zabudowania gospodarskie i pole na syna 
Edwarda Sz. - Pawła. Powtarzana w Śmiłowie 
plotka głosiła, że na polu tym w czasie II wojny 
światowej zakopano duże ilości złota. Stanisława 
K. zmarła w marcu 1998 r. W niecały miesiąc póź­
niej Edward Sz. otrzymał pierwszy, pisany ręcz­
nie anonim z pogróżkami. „Wiemy gdzie miesz­
kasz i gdzie twoje dzieci chodzą do szkoły. Jeśli 
nie przyniesiesz 10 tys. zł samochód wyleci ci 
w powietrze a dzieci zostaną uprowadzone” - 
groził szantażysta. Edward Sz. natychmiast zgło­
sił się na policję. W Komendzie Rejonowej w Pro­
szowicach poradzono mu, aby odpisał prosząc 
o zwłokę. „Nie wiem o co wam chodzi i czego ode 
mnie chcecie. Muszę mieć trochę czasu na zgro­
madzenie pieniędzy” - napisał więc Edward Sz.

Po trzech tygodniach przyszedł drugi list. Miej­
sce złożenia okupu wyznaczono obok szklarni, 
niedaleko miejsca zamieszkania oskarżonej. W żą­
danym terminie policja złożyła tam paczkę z po­
ciętymi gazetami, które posypano proszkiem flu­
orescencyjnym. Śledząc osobę, która podjęła pacz­
kę, policja trafiła do domu Marty B. Podczas za­
trzymania - posługując się lampą ultrafioletową - 
ujawniono, że ślady proszku mieli na sobie wszy­
scy członkowie 4-osobowej rodziny. W domu zna­
leziono też list od Edwarda Sz. oraz zeszyt, z któ­
rego wyrwano kartkę, by napisać anonim.

Ostatecznie po przesłuchaniach uchylono za­
rzuty przeciw mężowi Marty B. i jednemu z jej sy­
nów, gdyż nie brali oni udziału w wymuszeniu 
okupu. Marcie B. postawiono zarzut wymuszenia 
rozbójniczego, za co grozi jej wyrok od roku do 10 
lat więzienia. Oskarżona przyznała się do winy. Po­
wiedziała, że oba anonimy wysłała osobiście z Kra­
kowa. O wysłanie trzeciego listu poprosiła swojego 
syna - Roberta, który akurat wyjeżdżał do Krako­
wa. Robert B. tłumaczył, że list był niedokładnie 
zaklejony, więc go przeczytał. Syn wspólnie z mat­
ką zaplanował więc dalsze działania. To on odebrał 
paczkę z „okupem” i przyniósł ją do domu.

Marta B. nie potrafiła podać motywów swojego 
czynu. Za jedyny powód podała plotkę o złocie 
ukrytym na polu Stanisławy K. Według niej, złoto 
wykopał Edward Sz., dzięki czemu stał się zamoż­
ny i kupił sobie samochód. (rum)

otujemy
■ NA WZGÓRZA KRZE- 

SŁAWICKIE - AUTOBUSEM. 
W związku z naprawą zwrotnic 
dziś zostanie wyłączona komu­
nikacja tramwajowa od wia­
duktów na Wzgórza Krzesła- 
wickie. Tramwaje linii 5, 9, 22 
i 23 będą jeździły do Walcowni. 
Na trasie CA HTS - Wzgórza 
Krzesławickie - os. Na Stoku - 
CA HTS będzie kursował auto­
bus zastępczy 322. (wes)

■ MIAŁ MOCNY SEN. Wi­
zyta włamywaczy nie obudziła 
właściciela domu jednorodzin­
nego w Podgórzu. Podczas gdy 
spał na piętrze, z parteru rabu­
sie, którzy do wnętrza dostali 
się przez garaż, wynieści kame­
ry i biżuterię. Nie pogardzili 
również oplem vectrą, do które­
go kluczyki udało się im odna­
leźć. Po przykrym przebudze­
niu poszkodowany wycenił 
swe straty na 56,5 tys. złotych. 
Z mieszkania przy ul. Guten­
berga natomiast, złodzieje wy­
nieśli łup wartości 25 tys. zło­
tych - sprzęt rtv i wyroby ze 
złota. O 10 tys. złotych mniej 
stracił właściciel mieszkania 
przy ul. Nuszkiewicza, które 
włamywacze opuścili z kompu­
terem, sprzętem audio, odzieżą 
skórzaną i pieniędzmi, (wes)

■ SAMORZĄDOWCY 
O SOBIE. O roli młodych samo­
rządowców w budowie spo­
łeczności lokalnych dyskuto­
wać będą uczestnicy Forum 
Młodych Samorządowców, 
które rozpocznie się jutro w sa­
li obrad w magistracie, o godz. 
11. Na spotkanie zaproszeni 
zostali m.in. minister Kazi­
mierz Barczyk oraz poseł Jan 
Maria Rokita. Forum zorgani­
zowało Stowarzyszenie Młodzi 
Konserwatyści AWS i Stowa­
rzyszenie Gmin i Powiatów 
Małopolski, (am)

■ PATRON DLA SZKOŁY. 
Mszą św. w kaplicy w Woli Za- 
bierzowskiej rozpoczną się 
dziś o godz. 9 obchody 110. 
rocznicy istnienia Szkoły Pod­
stawowej w tej miejscowości, 
powołanej do życia ukazem 
Krajowej Rady Szkolnej we 
Lwowie dokładnie 28 listopada 
1888 roku. Jubileusz będzie 
połączony z uroczystością 
nadania tej placówce imienia 
Jana Matejki, (wes)

■ SKRADZIONE SAMO­
CHODY. Z ul. Płaszowskiej 
zniknęło cinąuecento o warto­
ści 20 tys. złotych, z os. Kalino­
wego - polonez za 15 tysięcy 
złotych, (wes)

Z kroniki wypadków
O godz. 17.40 na ul. Wielic­

kiej samochód potrącił mężczy­
znę, który doznał poważnych 
obrażeń ciała. W jednym 
z mieszkań kamienicy przy ul. 
Kmietowicza 17, ok. godz. 12. 
15 wybuchł pożar. Jego przy­
czyną było prawdopodobnie 
zwarcie w instalacji elektrycz­
nej lodówki. Straty oceniono na 
6 tys. złotych. Ambulatorium 
Chirurgiczne Pogotowia Ratun­
kowego udzieliło pomocy 95 
pacjentom. Policja Drogowa in­
terweniowała w 2 wypadkach, 
i 40 kolizjach. (BAR)
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Muzealnicy w obronie swoich interesów

Nowe w starym
Muzyczny jubileusz

Właściwie nie wiadomo, ile jest w Polsce mu­
zeów, bo nie wiadomo - jak je liczyć. Orientacyj­
nie można przyjąć, że jest ich ok. 650, nie licząc 
oddziałów. Zarejestrowanych, czyli takich, które 
finansuje bezpośrednio Ministerstwo Kultury 
i Sztuki, jest zaledwie 28, co oznacza, że o 22 za 
mało, aby mogły utworzyć Radę Muzeów Reje­
strowanych. W ilości siła - taka rada pomogłaby 
walczyć o wysokość dotacji przekazywanych po­
szczególnym placówkom. A tymczasem najwięk­
sze polskie muzea zostały już poinformowane, że 
w przyszłym roku otrzymają 75 proc, kwot, który­
mi dysponowały w tym roku. O tych wszystkich 
bolączkach polskiego muzealnictwa mówił wczo­
raj na zjeździe założycielskim Stowarzyszenia 
Muzealników Polskich prof. Stanisław Waltoś, dy­
rektor Muzeum Uniwersytetu Jagiellońskiego.

Przed rokrem 40 członków założycieli uchwali­
ło statut Stowarzyszenia Muzealników Polskich; 
teraz został on zarejestrowany w sądzie. Wczoraj 
przedstawiciele ponad 100 placówek muzealnych 
spotkali się na Wawelu, aby wybrać władze stowa­
rzyszenia. Prezesem został kustosz działu histo­
rycznego Zamku Królewskiego na Wawelu dr Ry­
szard Skowron. Siedzibą stowarzyszenia został 
oczywiście Wawel.

Idea jednoczenia w obronie własnych intere­
sów nie jest obca temu środowisku. Pierwszy taki 
pomysł zrodził się w 1920 r. właśnie w Krakowie, 
a w rok później odbył się I zjazd Związku Muze­
ów Polskich Historycznych i Artystycznych. Pre­
zesem tej organizacji został ówczesny dyrektor 
Muzeum Narodowego w Krakowie - Feliks Kope­
ra. Mimo że wojna położyła kres działalności

związku, to jednak przez kilkanaście lat istnienia 
zdołał on stać się poważnym partnerem w per­
traktacjach z ówczesnym Ministerstwem Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego. To właśnie 
w latach działalności związku powstał niepisany 
honorowy kodeks postępowania muzealników.

Dzisiaj przed polskim muzealnictwem stoją in­
ne problemy niż przed wojną. Postęp nauki i tech­
niki sprawia, że co 3 lata ok. 30 proc, prac nauko­
wych z zakresu muzealnictwa staje się po prostu 
makulaturą. Do sal muzealnych wkraczają kom­
putery. Muzeum przestaje być instytucją, która je­
dynie gromadzi i przechowuje zbiory poprzesta­
jąc na stałych wystawach. Lekcje muzealne, wy­
stawy interakcyjne, komputerowe opracowywanie 
zbiorów, dokumentująca je fotografia cyfrowa po­
woli stają się codziennością. A tymczasem muze­
alnicy wciąż pozostają jedną z najgorzej opłaca­
nych grup- zawodowych. Równie źle wyglądają 
możliwości dokształcania się pracowników muze­
ów. Zgodnie z obowiązującą od dwóch lat ustawą 
o muzeach - od kustosza dyplomowanego wyma­
ga się ukończenia studium podyplomowego. Nie­
stety jest tylko jedno takie studium w Warszawie 
i to płatne. Konieczne jest więc zorganizowanie 
programu stypendialnego, powołanie większej 
liczby studiów muzealnych, albo zmiana ustawy 
stawiającej absurdalne wymagania. Konieczne 
jest też organizowanie kursów dla dyrektorów 
muzeów, jak mają pozyskiwać pieniądze od spon­
sorów i pielęgnować tych, którzy je dają. Właśnie 
Stowarzyszenie Muzealników Polskich ma pomóc 
odnaleźć się swoim członkom w tej trudnej dla 
nich rzeczywistości. (TZ)

Forum Sinfonia, Orkiestra 
Kameralna Akademii Muzycz­
nej, dawna Sinfonietta, obcho­
dzi swoje 5-lecie. Z tej okazji 
w niedzielę o godz. 19 w Filhar­
monii Krakowskiej odbędzie się 
koncert. Muzyków, którzy wy­
konają dwa utwory - Koncert 
wiolonczelowy D-dur Haydna 
oraz Wielką Mszę c-moll Mo­
zarta - poprowadzi Piotr Suł­
kowski. W partiach solowych 
usłyszymy czterech śpiewaków: 
Elżbietę Towarnicką, Magdalenę 
Barylak, Piotra Kusiewicza i Jac­
ka Ozimkowskiego. Solo na wio­
lonczeli zagra Victoria Yagling.

Orkiestra kameralna została 
założona z myślą o Forum Mło­
dych Kompozytorów - festiwa­
lu, którego pierwsza edycja od­
była się w roku 1993 w Krako­
wie. Zaangażowanie członków 
zespołu spowodowało, że orkie­

stra nie rozwiązała się po za­
kończeniu festiwalu. - W tej 
chwiłi w zespołe grają nie tylko 
studenci, ale także absolwenci 
naszej uczelni. Jednak jest to or­
kiestra szkolna i jej skład ciągle 
się zmienia - powiedział Piotr 
Sułkowski, założyciel i dyry­
gent orkiestry.

Forum Sinfonia działa pod 
patronatem Akademii Muzycz­
nej w Krakowie, lecz współpra­
cuje z innymi instytucjami mu­
zycznymi miasta. Młody zespół 
zyskał uznanie w środowisku 
artystycznym Krakowa i jest 
często zapraszany do udziału 
w krajowych oraz zagranicz­
nych festiwalach. Muzycy wy­
stępowali jako goście Dni Muzy­
ki Organowej, Tarnowskiego Ty­
godnia Talentów czy Festiwalu 
Muzyki Kanadyjskiej. W roku 
1994, podczas II Forum Mło­

dych Kompozytorów, Krakow­
ska Kapituła Krytyków przyzna­
ła orkiestrze I nagrodę za najlep­
sze wykonanie.

Orkiestra na przestrzeni 
ostatnich pięciu lat współpraco­
wała ze znakomitymi artystami, 
m.in. z Elżbietą Towarnicką, Ka- 
ją Danczowską, Mieczysławem 
Szlezerem, Piotrem Kusiewi- 
czem. W swym dorobku ma 
również dwie płyty CD: z muzy­
ką do musicalu nagraną przez 
niemiecką firmę „Deorecording” 
oraz z koncertowym wykona­
niem „Czterech pór roku” Vival- 
diego i Serenady Czajkowskie­
go. Orkiestra Forum Sinfonia ma 
w swoim repertuarze utwory od 
baroku po najnowsze kompozy­
cje - m.in. Kilara, Widłaka, Chy- 
rzyńskiego, Mengjiąiego, Łuka­
szewskiego, Zielińskiego.

(AMS)

Nos policjanta czy drobiazgowa analiza

Metoda dochodzenia do sedna
- Podstawowym celem naszej 

współpracy jest tworzenie bar­
dziej bezpiecznej Europy. Do­
tychczasowe współdziałanie oce­
niamy jako bardzo owocne. 
Opiera się ono nie tylko na wy­
mianie doświadczeń, ale i na 
konkretnym działaniu. Systemy 
organizacji naszych policji bar­
dzo się różnią. Nasz jest zdecen­
tralizowany, co bardzo ułatwia 
nadzór nad mniejszymi jednost­
kami policji i służy lepszym kon­
taktom ze społeczeństwem. 
Chcemy przekazywać wam na­
sze doświadczenia - mówili 
goszczący wczoraj w krakow­
skim magistracie holenderscy 
policjanci.

Współpraca polskich i ho­
lenderskich stróżów prawa 
trwa już ponad 2 lata. Obejmu­
je zarówno wymianę informa­
cji, jak i szkolenia, m.in. w za­
kresie: zwalczania i zapobiega­
nia przestępczości nieletnich, 
przestępczości zorganizowa­
nej, kradzieży samochodów, 
analizy kryminalnej oraz za­
bezpieczania dużych imprez 
sportowych. Porozumienia 
podpisane niedawno przez ko­
mendantów wojewódzkich po­
licji (m.in. Krakowa, Warszawy, 
Poznania, Gdańska, Wrocławia, 
Zielonej Góry i Lublina) z sze­
fami policyjnych jednostek ho­
lenderskich regionów stawiają 
na ścisłą specjalizację. I tak np. 
krakowscy funkcjonariusze bę-

dą zdobywać wiedzę w regionie 
Hollands Midden z zakresu 
analiży kryminalnej oraz za­
gadnień współpracy między po­
licją a społeczeństwem. - Każde 
województwo będzie się specja­
lizować w innym zagadnieniu. 
Zdobyte doświadczenia będzie­
my później wymieniać za po­
średnictwem Komendy Głównej 
- mówi nadkom. Robert Hahn, 
oficer łącznikowy ds. kontak­
tów KWP w Krakowie z policją 
regionu Hollands Midden.

W zwalczaniu przestępczości 
zorganizowanej, w wykrywaniu 
sprawców najpoważniejszych 
przestępstw (zabójstw, aktów 
terroru) ogromną rolę spełniają 
analitycy. Działająca w Leidden 
5-osobowa sekcja dokonuje 
analiz kryminalnych najbardziej 
prestiżowych spraw prowadzo­
nych przez holenderską policję. 
Tam też szkolą się krakowscy 
Stróże prawa.

Jeśli dochodzi do zabójstwa, 
na miejsce udaje się ekipa ope- 
racyjno-dochodzeniowa, która 
zabezpiecza miejsce zdarzenia. 
W tzw. jądrze pracują zaledwie 
2-3 osoby, inni funkcjonariu­
sze rozmawiają z sąsiadami. 
Jeszcze inni, tzw. biegacze (jeśli 
istnieje taka potrzeba, to jest ich 
ok. 200) mają za zadanie wycią­
gnąć jak najwięcej informacji od 
mieszkańców dzielnicy. Po po­
wrocie do komendy każdy 
z nich przesyła do komputera

analityka zdobyte dane. Jego za­
daniem jest stworzenie z tych 
cząstkowych informacji global­
nego obrazu. Ustala m.in. - co 
robiła ofiara w dniu zdarzenia, 
którzy ludzie mogą mieć na ten 
temat jakieś informacje. Wszyst­
kie te informacje otrzymuje pro­
wadzący śledztwo detektyw. 
Analityk wskazuje mu „białe 
plamy” w sprawie. Metodą ich 
likwidacji dochodzi się do sedna 
sprawy. Jeśli mimo wszystko nie 
przynosi to rezultatów - anali­
tyk powtarza analizę danych, 
szukając innej pomocniczej me­
tody. Jeśli holenderski analityk 
pomyli się trzykrotnie, dziękują 
mu za pracę.

Do zadań sekcji analiz należy 
też sporządzenie analizy zorga­
nizowanych grup przestęp­
czych. Dane są aktualizowane 
na bieżąco i zmiany natych­
miast zaznaczane są na wykre­
sach. Jeśli np. jakiś gangster zo­
stanie zastrzelony, od razu wia­
domo, czym się zajmował, 
z kim kontaktował i komu mógł 
się narazić.

Polska policja jak dotąd bar­
dziej bazuje na „nosie” detekty­
wa prowadzącego sprawę, niż 
na metodach analitycznych. Je­
śli jednak w sprawie zgroma­
dzono 5 tomów akt i występuje 
w niej ponad 1000 „figurantów”, 
to w pewnym momencie detek­
tyw gubi istotne szczegóły.

(EK)
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Wyzwanie 
naszych czasów

III Europejski 
Tydzień Autyzmu
Wielki Andrzejkowy Bal Cha­

rytatywny na rzecz Ośrodka dla 
Dzieci Autystycznych przy ul. Ba­
łuckiego 6, jaki odbędzie się dziś 
w hotelu „Pod Różą”, zainauguru­
je w Krakowie obchody III Euro­
pejskiego Tygodnia Autyzmu.

Poświęcony cierpiącym na to 
schorzenie tydzień (od 1 do 7 
grudnia) obchodzony jest w na­
szym kraju pod patronatem Lud­
gardy Buzek i Hanny Gronkie- 
wicz-Waltz.

Prócz balu w Krakowie odbę­
dzie się również tygodniowe (od 
28 bm. do 5 grudnia) szkolenie 
rodziców chorych dzieci i specja­
listów w zakresie terapii behawio­
ralnej, prowadzone przez tera­
peutów z Norwegii, a także mię­
dzynarodowa konferencja nauko­
wa nt. „Autyzm - wyzwaniem na­
szych czasów” (1-3 grudnia, 
WSP, ul. Podchorążych 2).

Dzień 4 grudnia będzie dniem 
otwartym (godz. 10 - 12.30) 
w Ośrodku dla Dzieci Autystycz­
nych przy ul. Bałuckiego 6 oraz 
w Klubie Aktywności KTA przy 
ul. Aleksandry 1. W auli Akade­
mii Muzycznej „Florianka” (ul. 
Basztowa 8) 5 grudnia o godz. 18 
odbędzie się koncert „Artyści - 
dzieciom autystycznym”, zaś 6 
grudnia o godz. 12 w Bazylice 
Mariackiej zostanie odprawiona 
msza święta w intencji osób auty­
stycznych i ich rodzin. (WES)

Bombki z „Cepelii”

Z kogutkiem w godle

>1

Fot. Anna Kaczmarz

Wydawnictwo Jagiellonia SA przyjmuje zamówienia na:

Zachwyceni Bogiem

książkę ks. Mieczysława Malińskiego

„Zachwyceni Bogiem ”
Książka jest zbiorem felietonów ukazujących się 

w „Dzienniku Polskim”.
Są to autorskie przemyślenia ks. Mieczysława Malińskiego na te­

mat Boga, jest to filozofia życia duchowego. Autor przedstawia pro­
pozycję powrotu do życia związanego z tradycjami pierwotnymi na­
szej wiary, jest to również spojrzenie na uniwersalizm innych wyznań 
oraz znajdowanie Boga w różnych sytuacjach życia codziennego.

Egzemplarz książki kosztuje 7 zł
Jest do nabycia po wpłacie na konto wydawnictwa:
BPH VI/O Kraków 10601406-95400-27000-420101

UWAGA! Prosimy o czytelne podawanie swojego adresu! 
Istnieje również możliwość zakupu książki bezpośrednio 

w Biurze Ogłoszeń „Dziennika Polskiego” przy ul. Wiślnej 2, 
oraz przy ul. Starowiślnej 2.

Dodatkowe informacje — tel. 422-75-88 w. 161

Koncert dla 
pensjonatu

W czwartkowy wieczór w Fil­
harmonii Krakowskiej odbył się 
koncert tradycyjnych pieśni pa­
triotycznych i żołnierskich oraz 
utworów fortepianowych zna­
nych polskich kompozytorów. 
Wśród wykonawców znaleźli się 
m.in.: Monika Rosca, Jarosław 
Nowaczek, Leszek Werner, Aka­
demicki Chór „Organum” i Ze­
spół Instrumentalny „Ricercar”. 
Cały dochód z koncertu wesprze 
pensjonat w Woli Batorskiej, 
przeznaczony dla chorych na 
stwardnienie rozsiane. Na ich po­
trzeby został przekazany budy­
nek starej szkoły, ale jego przebu­
dowa i remont wymagają spo­
rych nakładów finansowych.

Honorowy patronat nad przed­
sięwzięciem objął ks. kardynał 
Franciszek Macharski. Na koncert, 
dzięki firmie Radio Taxi „Partner”, 
mogły przyjechać bezpłatnie tak­
że osoby niepełnosprawne. Jeśli 
ktoś chciałby pomóc chorym na 
stwardnienie rozsiane w uzyska­
niu domu, może wpłacić pienią­
dze na konto Fundacji Chorych 
na SM im. Błogosławionej Anieli 
Salawy: PKO I O/M Kraków, nr 
10202892-164672-270-1-111.

(WT)

Wczoraj w Galerii Hippolitów przy pl. Mariackim 3 otwarto 
wystawę mebli i ozdób choinkowych, przygotowaną przez „Ce­
pelię”. Wernisaż - odbywający się w tygodniu poprzedzającym 
adwent - miał już charakter iście świąteczny. Zaproszeni goście 
zgromadzili się wokół stołu, na którym znalazło się sianko 
i opłatek. Wśród zaproszonych był też ks. infułat Bronisław Fide- 
lus, gospodarz Bazyliki Mariackiej, który wraz z wszystkimi po­
dejmowany był galicyjskim grzańcem - jak przyznali prezesi 
Fundacji „Cepelia” Polska Sztuka i Rękodzieło - nie całkiem bez­
interesownie: może by jakieś stoisko cepeliowskie w rejonie ba­
zyliki...

Przy okazji otwierania wystawy mieniącej się od kolorowych 
bombek, ręcznie zdobionych i malowanych, a przygotowanej 
przez Stanisława Mrówkę, prezesi „Cepelii” pochwalili się, że ich 
firma jest w niezłej kondycji - posiada 150 placówek handlowych, 
a spod jej skrzydeł wyszło 2637 różnych instytucji, z których wie­
le posługuje się jako swoim symbolem cepeliowskim kogutkiem.

Większość ozdób pokazanych w galerii można kupić już od 
dzisiaj na kiermaszu świątecznym na Rynku Głównym - oczywi­
ście w chatach z kogutkiem.

(TZ)

------------------------------------------ ----------------------------------------------- ------------------------

Gmina Miasta Krakowa 
Fundacja Promocji Kultury Miasta Krakowa 

i Artim

zapraszają na

29.11 godz. 12.00 Uroczyste otwarcie Targa; 
3.12 godz. 10.00-12.00 Konkurs szopek Bożonarr 
5-6.12 godz. 10.00-17.00 Św. Mikołaj zbiera daryąll;
6.12 godz. 9.30 Święto kupieckie, msza w

13.12
19.12

20.12

23.12

27.12
28.12

29.12

6.01

■ddzenjowych, korowód szopek
______ ________jr^dla dziecispecjalnej troski

godz. 9.30 Święto kupieckie, msza wlkościele sw. Barbary
godz. 11.00 z0rędżie kupieckie - estradatjasRynku Głównym

godz. 12.00-16.00 Dzień Gminy Zielonki \\

godz. 10.00-14.00 Konkurs tradycyjnego ubierania^hoinek przez dzieci

godz. 12.00 /Opłatekfrezydencki \

godz. 14.00 / /Podsumowanie konkursu W®
godz. 11.J0z Spotkanie grup kolędniczyclu 

, przemarsz przez Floriańską di
godz. 12.00-Szopka krakowska-^idowisko kukiełkow

godz. 14.00 / „Przyszliśmy po kolędzie/grupa folklorysty 

z Gorzkowa

Nim Heroda diabli wzięli - obrzę 
w wykonaniu grupy kolędniczej spo 

Trzej Królowie*;

godz: 14.00

godz. 12.00

akanem,

rnku

rwa

ktorskie

ięciKkróla Heroda

łowisko artystyczne
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oto Katowska...
Przedłużenie sezonu turystycznego

Nietypowy św. Mikołaj, kolędnicy i kramy
Oficjalne rozpoczęcie Tar­

gów Bożonarodzeniowych ‘98 
odbędzie się jutro w samo połu­
dnie. Już dzisiaj na Rynku 
Głównym otwarte jest „mia­
steczko kramów” - 56 kiosków 
handlowych i 10 stoisk gastro­
nomicznych. W zielonych, 
drewnianych budkach, usta­
wionych po stronie Ratusza, 
można kupić m.in. świąteczne 
upominki, ozdoby wigilijnego 
stołu, książki, kamienie szla­
chetne, płyty CD z kolędami 
i ceramikę. Na stoiskach gastro­
nomicznych sprzedawane będą 
potrawy z grilla, a także smażo­
ne ryby, placki ziemniaczane 
i pieczone ziemniaki. Nowością 
będą kukiełki lisieckie, czyli fi-' 
gurki z ciasta chlebowego. Nie 
zabraknie wina grzanego 
(sprzedawanego z oryginal­
nych beczek dębowych, w któ­
rych kiedyś leżakowało wino} 
i piwa, a także prażonych orze­
chów, migdałów, słonecznika 
oraz pieczonych kasztanów. 
Kioski otwarte będą od godz. 9 
do 20.

Targi Bożonarodzeniowe or­
ganizowane są od roku 1993. 
- To nie jest tylko impreza han­
dlowa, ale przede wszystkim 
kulturalna. Jej celem jest promo­
cja miasta. Chcielibyśmy prze­
dłużyć w ten sposób sezon tury­
styczny - mówi prof. Stefan Do- 
usa z Fundacji Promocji Kultury 
UMK, jeden z inicjatorów zorga­
nizowania targów.

W trakcie targów odbędzie 
się konkurs szopek i konkurs 
tradycyjnego ubierania choinek 
przez dzieci z domów dziecka.

Rozstrzygnięty zostanie rów­
nież konkurs na najładniejszą 
wystawę sklepową „Witryna 
‘98”. Zdaniem prof. Dousy, wła­
ściciele sklepów coraz większą 
uwagę przywiązują do wyglądu

Jak co roku, na Rynku 
Głównym będą kolędować gru­
py obrzędowe z Cichawy, Gorz­
kowa, Dobczyc, Bębła i innych 
miejscowości. Na estradzie bę­
dzie można obejrzeć - pokazy-

Fot. Anna Głód

swoich lokali. - Znów zaczyna­
ją korzystać z usług plastyków, 
a na wręczenie wyróżnień przy­
chodzą ze swoimi projektanta­
mi - mówi prof. Dousa. Przy 
wyborze najładniejszej witryny 
jury zwraca uwagę na to, czy 
wystrój nawiązuje do polskiej 
tradycji.

W czasie targów pojawi się 
również nietypowy św. Mikołaj. 
5 i 6 grudnia będzie zbierał pre­
zenty dla dzieci z Kazachstanu. 
Prowadzona będzie również 
zbiórka pieniądzy na IV Piel­
grzymkę Polaków z Kazachsta­
nu.

wane tylko w Krakowie - ob­
rzędy „Szopki krakowskiej”, 
„Pastuchów góralskich”, „Nim 
Heroda diabli wzięli” i „Z turo­
niem”. Z okazji 200. urodzin 
Adama Mickiewicza pojawią 
się na Rynku aktorzy-amato- 
rzy, którzy przedstawią „Dzia­
dowski Raj pod Adasiem”, za­
śpiewają pastorałki i ballady na 
temat dawnych i współcze­
snych wydarzeń w Polsce. Tar­
gi zakończą się 6 grudnia. Ich 
organizatorami są Fundacja 
Promocji Kultury Urzędu Mia­
sta Krakowa i gmina Kraków.

(AM)

Jelcz 
dla strażaków

W niedzielę Ochotnicza Straż 
Pożarna w Skrzynce wzbogaci 
się o samochód pożarniczy: no­
wego jelcza zafundował straża­
kom Zarząd Gminy i Miasta Do­
bczyce. Wyposażony w auto­
pompę i działko wodne pojazd 
kosztował 28 tysięcy złotych.

Ochotnicza Straż Pożarna 
w Skrzynce działa od roku 1956, 
kiedy to - z inicjatywy Stanisła­
wa Kopery - zgłosiło się do służ­
by 20 osób; obecnie jest 34 
ochotników. Początkowo straż 
dysponowała drewnianą remizą, 
wybudowaną przez mieszkań­
ców wsi. Od roku 1987 powstaje 
nowy budynek, w którym zna­
leźli swoją siedzibę nie tylko 
strażacy, ale także lokalne insty­
tucje kulturalne.

(WT)

Na początek - 1700 kilo

Fot. Anna Głód

iBfair©

Kraków, ul. Wiślna 2 

tel. 422-03-45 

411-22-88

Pierwszy dzień świątecznej zbiórki żywności nastroił optymi­
stycznie jej organizatorów. Do godz. 17 w magazynie Banku Żyw­
ności znalazło się już 600 kg zebranych produktów, a w sklepach na 
przetransportowanie czekało następne prawie 1100 kilogramów. 
Najlepiej wypadł wczoraj hipermarket Geant, gdzie zebrano ok. 500 
kilo.

Równie cenne jak same dary były dowody sympatii od osób, któ­
re kupowały i przekazywały żywność dla potrzebujących. Wiele 
z nich pamiętało poprzednią akcję przed Wielkanocą. Wśród dar­
czyńców byli i tacy, którzy mieli ambicje hurtowe. Któryś z klien­
tów Geanta przekazał jednorazowo 30 litrów mleka i 20 kg cukru. 
Potem okazało się, że był to cudzoziemiec.

(TZ)

Warto wiedzieć 
I skorzystać...

✓ WYSTAWA PSÓW RAS 
POLSKICH 29 bm. od godz. 10 
w hali sportowej AWF przy al. Ja­
na Pawła II.

✓ KONCERT ALBERTYŃSKI 
z udziałem Akademickiego Chó­
ru „Organum” pod dyr. Bogusła­
wa Grzybka, z recytacjami Anny 
Lutosławskiej - 29 bm. o godz. 11 
w kościele ss. Dominikanek „Na 
Gródku”.

✓ „UŚMIECHY JESIENI” - 
dziś o godz. 11 w Szkole Podsta­
wowej nr 90, przy ul. Serbskiej 
14. Podczas imprezy, zorganizo­
wanej przez sekcję Stowarzysze­
nia Rodzin Adpocyjnych i Zastęp­
czych „Pro Familia” - Młodzi 
w Opiece i Krakowskie Stowarzy­
szenie Pedagogów Praktyków, 
odbędzie się finał konkursu pla­
stycznego i literackiego- dla dzieci 
z rodzin zastępczych, adopcyj­
nych i domów dziecka oraz au­
kcja prac. Wystąpi również duet 
„Biały Clown”. Dojazd do szkoły 
m.in. specjalnym autobusem 
z pl. Matejki o godz. 10.15.

✓ TEATR BUCKLEINA (ul. 
Lubicz 5a) zaprasza na imprezę 
andrzejkową z pokazem maszy­
ny do lania wosku - 29 bm. 
o godz. 19.

✓ ŚRÓDMIEJSKA BIBLIO­
TEKA PUBLICZNA zaprasza 
dziś o godz. 10.30 do swej filii 
przy ul. Zaleskiego 2 na wykład 
dra Krzysztofa Lipińskiego pt.: 
„Przyczyny powstania osteoporo­
zy i sposoby jej zapobiegania”.

✓ KIERMASZ ŚWIĄTECZ­
NY, połączony ze sprzedażą prac 
uczniowskich (malarstwo, grafi­
ka, rzeźba) odbędzie się 29 bm. 
w godz. 10 - 17 w Liceum Sztuk 
Plastycznych przy ul. Mlaskotów 
6.

✓ PRZESŁUCHANIA DO 
PROGRAMU TV „Od przedszko­
la do Opola” (dzieci w wieku 3 - 
8 lat) - 28 bm. w godz. 10 - 14 
w sali 203 Nowohuckiego Cen­
trum Kultury przy pl. Central­
nym. Należy przygotować 2 pio­
senki. Informacje tel. 644-12-33 
i 644-24-81.

✓ GIEŁDA STAROCI - 28 bm. 
w godz. 9 - 13 w salach Krakow­
skiego Klubu Kolekcjonerów 
przy ul. Siemiradzkiego 13/6.

✓ W KSIĘGARNI „EKSLI­
BRIS” (ul. Rydla 6) - do końca li­
stopada można obejrzeć wystawę 
malarstwa Zofii Garbaczew- 
skiej-Pawlikowskiej pt. „Kaplicz­
ki polskie”. Wystawa jest czynna 
od poniedziałku do piątku 
(w godz. 9 - 19).

✓ W CENTRUM SZTUKI 
I TECHNIKI JAPOŃSKIEJ 
„MANGGHA” (ul. Konopnickiej 
26) - 28 bm. o godz. 18 otwarcie 
wystawy Krystyny Schwarzer Li­
twom! „Labirynt ściśle nieskoń­
czony”. Wystawa czynna do 10 
stycznia.

✓ MAŁOPOLSKIE TOWA­
RZYSTWO ORNITOLOGICZNE 
zaprasza 28 bm. o godz. 10 (In­
stytut Zoologii UJ przy ul. Ingar­
dena 6) na XXX Zjazd Orniotolo- 
gów Małopolski, a 29 bm. 
w godz. 7.30 - 15.00 - na wyciecz­
kę na zaporę w Łączanach; zbiór­
ka o 7.30 na stacji PKP w Borku 
Fałęckim (odjazd o 7.36).

Dla rodaków z Kazachstanu
Polska Akcja Humanitarna 

pragnie przygotować 3 tysiące 
paczek świątecznych dla pol­
skich rodzin w Kazachstanie. 
W najbliższą sobotę i niedzielę, 
28 i 29 listopada, przeprowadzo­
na zostanie zbiórka pieniędzy 
i darów, które można przynosić, 
w godzinach od 10 do 17, do pię­
ciu punktów: na płycie Rynku 
będzie zorganizowane specjalne 
stoisko, dary można także przy­
nosić do siedziby akcji przy Ryn­
ku Głównym 29. Przedstawiciele 
akcji będą też dyżurować w ko­
ściele oo. Dominikanów przy 
placu Dominikańskim, w Te­
atrze Ludowym w Nowej Hucie 
na os. Teatralnym 34 oraz w Do­
mu Kultury „Podgórze” przy ul. 
Krasickiego 18/20.

Organizatorzy proszą wy­
łącznie o rzecży nowe: ciepłe 
kurtki, zabawki, środki czysto­

ści, słodycze, kosmetyki, kawę, 
herbatę, świece oraz kalendarze 
i książki. Zbierane będą także 
wpłaty pieniężne, z których za­
kupione zostaną rzeczy do pa­
czek oraz częściowo pokryją 
koszty pobytu pielgrzymki Pola­
ków. Pieniądze można także 
wpłacać na konto akcji: BPH SA 
VI Oddział Kraków, 
10601406-19493-27000-500101 
z dopiskiem „Kazachstan”.

Polska Akcja Humanitarna 
prosi także o zgłaszanie się ro­
dzin, które chciałyby przyjąć Po­
laków z Kazachstanu na święta 
oraz wolontariuszy do ich obsłu­
gi. Goście przyjadą do kraju 19 
grudnia i spędzą tu dwa tygodnie. 
Chętni proszeni są o kontakt tele­
foniczny: 422-08-19 lub w siedzi­
bie akcji przy Rynku Głównym 
29, w godzinach od 10 do 17.

(WT)

Zaczarowany benefis
Mieczysław Święcicki, pieśniarz, związany kiedyś z Piwnicą pod 

Baranami, obchodzi właśnie 40-lecie pracy artystycznej. Ale to nie 
jedyny powód do świętowania. Drugim jest 10-lecie założonej przez 
barda Fundacji Kultury i Sztuki Europejskiej Ars Longa. Z tej to po­
dwójnej okazji 1 grudnia o godz. 19 w Teatrze Słowackiego odbę­
dzie się koncert - benefis Mieczysława Święcickiego zatytułowany 
„Zaczarowana dorożka”.

Przed rokiem Mieczysław Święcicki był wśród inicjatorów 
umieszczenia tablicy poświęconej Konstantemu I. Gałczyńskiemu 
na ścianie domu „Pod Murzynami”, upamiętnionego w „Zaczarowa­
nej dorożce”. I od tego właśnie wiersza, recytowanego przez same­
go jubilata, rozpocznie się wtorkowy koncert.

(TZ)

Gmina Kraków Dom Kultury „Podgórze”

Młody Muzyku weź udział w

V FESTIWALU MŁODYCH 
INSTRUMENTALISTÓW,

I MULTIIN8TRUMENTALIST0W
w dniach: 4,5,6.XII. 1998r.

Zgłoszenia uczestnictwa do 1.XII.1998r.

Informacje
Dom Kultury „Podgórze”
Kraków, ul. Krasickiego 18/20
tel. 656-36-70; 656-44-41

PLATYNOWY SKLEP 
SONY

Kraków, ul. Karmelicka 62

Akademia Muzyczna 
w Krakowie

Impresariat Artystyczny 
„ImpArt”

zapraszają na koncert jubileuszowy
Forum Sinfonia

Dyrygent: Piotr Sułkowski 
W programie: Haydn, Mozart

Filharmonia Krakowska, 29.11.1998 godz. 19.00

Bilety: CIK ul. św. Jana 2, Księgarnia Muzyczna .Kurant", 
w kasie Filharmonii Krakowskiej na godzinę przed koncertem

PWM
EDITION

TELEWIZJA
JS KRAKÓW DZIENNIK POLSKI\r*k

Sponsorzy:

BANK HANDLOWY W WARSZAWIE SA 
ROK ZAŁOŻENIA 1870 moio8©gv DA PIĘTRO

Patronat:

I Dziennik Polski

CITROEN SAX0 - GŁÓWNA NAGRODA
W POPRZEDNIEJ EDYCJI KONKURSU MA- -. I 6

War Czytelnika
Główna nagroda - samochód osobowy

Pula nagród do wygrania w najbliższym losowaniu:
Kuchenka mikrofalowa Samsung 

Robot kuchenny Zelmer 
Kombiwar Eurodom 
Żelazko Moulinex 

Toster Rowenta 
Depilator Braun 

komplet biżuterii srebrnej z onyksem 
komplet biżuterii 

komplet (obrus, serwetki) 
komplet serwet

Łączna wartość nagród wynosi 2 S00 zł.

Szanowni Państwo, 
przypominamy, o trwającej czwartej edycji konkursu Klubu Stałe­
go Czytelnika „Dziennika Polskiego”. Wśród osób biorących 
udział w konkursie rozlosowywane będą wartościowe nagrody. 
Nagrodą główną jest samochód osobowy. Członkiem Klubu może 
zostać każda pełnoletnia osoba, która dostarczy do siedziby Klubu 
20 kuponów konkursowych z jednego miesiąca o różnych, nieko­
niecznie kolejnych numerach do 10. dnia następnego miesiąca. 
Jednocześnie informujemy, iż zgodnie z regulaminem losowania 
nagród przeprowadzane są w Krakowie (dla mieszkańców miasta 
i województwa) i w oddziałach terenowych „Dziennika Polskiego” 
(dla osób zamieszkałych na obszarze województw tarnowskiego, 
nowosądeckiego i rzeszowskiego). Wyniki losowań ukazują się 
nie zbiorczo lecz w poszczególnych kronikach: krakowskiej, no­
wosądeckiej, tarnowskiej i rzeszowskiej. W związku z tym Czytel­
nik, który prześle kupony konkursowe do Krakowa np. z Nowego 
Sącza, nie będzie znał wyników krakowskiego losowania itp. Pro­
simy wszystkich uczestników konkursu o przestrzeganie rejoni­
zacji i wysyłanie kuponów pod\właściwy adres.
W związku z licznymi prośbami o rozwiązanie problemu dodzwonie­
nia się do Klubu Stałego Czytelnika w godzinach rozdawania zapro­
szeń, (tj. od godz. 11.45 do 12.10) pragniemy zaproponować Państwu 
poniższe rozwiązanie.
Polega ono na podziale Klubowiczów na cztery grupy wg kolejności 
alfabetycznej pierwszych liter nazwiska, tj. I grupa A - G, II grupa H 
- Ł, III grupa M-R, IV grupa S- Ż. Osoby z danej grupy będą mogły 
dzwonić do nas w godzinach rozdawania codziennych zaproszeń, w 
odpowiednie dni. W ten sposób po upływie czterech tygodni każdy z 
Państwa będzie miał szansę otrzymać zaproszenia w różne dni tygo­
dnia.
Podział ten dotyczy tylko i wyłącznie zaproszeń w godz. od 11.45 
do 12.10. Nie obowiązuje przy rozdawaniu zaproszeń na premiery 
filmowe i inne konkursy.
Nowy sposób rozdawania zaproszeń obowiązuje od 31.08.1998.

_KLUB4^ 
Czytelnika LISTOPAD ’98

Kupon nr 231 Dziennik Polski ■V J
KLUB STAŁEGO CZYTELNIKA „DZIENNIKA POLSKIEGO” ma 
swą siedzibę w Krakowie przy uL Loretańskiej 6 (przecznica ulicy 
Krupniczej). Kod pocztowy 31-116 Kraków. Nasz telefon 422-13- 
73. Przyjmujemy od poniedziałku do piątku w godz. od 10 do 16.
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listopada 

sobota 
Lesława, Zdzisława

Ul. Grodzka 26, niedziela 
i święta 10-17, tel.: 421-98-81;

CAŁODOBOWE: ul. Mogilska 
21, tel.: 411-01-26; ul. Dunajew­
skiego 2, tel.: 422-65-04; os. 
Centrum A bl. 3, tel.: 644-17-36; 
os. Wandy 23, tel.: 644-27-64; 
ul. Opolska 37, tel.: 633-11-55; 
ul. Świętokrzyska 10, tel.: 
633-22-00; ul. Mieszczańska 2, 
tel.: 266-41-40; ul. Szara 26, tel.: 
658-80-13; ul. Kalwaryjska 94, 
tel.: 656-18-50.

KRZESZOWICE, ul. Legio­
nów Polskich 30; MYŚLENICE, 
ul. Żeromskiego 19; PROSZO­
WICE, ul. Królewska 84 (sobo­
ta), ul. 3 Maja 7 (niedziela); 
SKAWINA, ul. Tyniecka 5; WIE­
LICZKA, os. Sienkiewicza 24.

SOBOTA
CHIRURGII OGÓLNEJ - Ko­

pernika 40, CHIRURGII URAZO­
WEJ - Kopernika 19a, CHIRUR­
GII DZIECIĘCEJ - Prądnicka 35, 
LARYNGOLOGICZNY, UROLO­
GICZNY - Prądnicka 35, OKULI­
STYCZNY - Kopernika 38, MY­
ŚLENICE - Szpitalna 2, PROSZO­
WICE - Kopernika 2.

Niedziela
CHIRURGII OGÓLNEJ - Prąd 

nicka 35, CHIRURGII URAZO­
WEJ, LARYNGOLOGICZNY, 
OKULISTYCZNY, UROLOGICZ­
NY - os. Złota Jesień 1, CHIRUR­
GII DZIECIĘCEJ - Prokocim, 
MYŚLENICE - Szpitalna 2, PRO­
SZOWICE - Kopernika 2.

Św. Łazarza 14: tel. 999 - we­
zwania do wypadków, zachoro­
wań i przewozy, 422-29-99; Cen­
trala: tel. 422-36-00; Ambulato­
rium stomatologiczne czynne co­
dziennie (19 - 7), soboty, niedzie­
le, święta (całą dobę), Lotnisko 
Balice: Alarmowy: tel.
285-68-99, 285-68-98; Teligi 8: 
tel. 658-59-99, 658-59-79; Ry­
nek Podgórski: tel. 656-59-99; 
Nowa Huta: tel. 644-49-99; Kro­
wodrza, Piastowska 32: tel. 
633-39-99, Alarmowy: tel. 
633-39-99; Skawina: tel. 999, 
276-14-44; Wieliczka: tel. 
278-12-89, Alarmowy: tel. 999; 
Myślenice: tel. 999; Jerzmano­
wice: tel. 389-50-99 (alarmowy), 
389-50-48; Niepołomice: tel. 
281-19-99; Skała: tel. 389-19-99; 
Krzeszowice: tel. 999; Podstacja 
Pogotowia Ratunkowego Słomni­
ki, tel. 64 lub 67 czynna całą do­
bę; Proszowice: tel. 999, Zacho­
rowania i przewozy: tel. 
386-21-35; Wojewódzka Kolum­
na Transportu Sanitarnego - 
transport chorych: tel. 
421-71-58.

FALCK - Pogotowie Ratunko­
we; transport chorych, tel. 
636-61-10, 636-46-11.

„LEKARZ” - wizyty domowe 
- codziennie, tel. 658-49-59.

GINEKOLOGIA, USG - cało­
dobowo: 423-38-88.

„MEDICINA” - wizyty domo­
we lekarzy, tel. 411-13-78.

POGOTOWIE WETERYNA­
RYJNE - wyjazdy całodobowe, 
655-55-33, 0602-314-742.

POGOTOWIE WETERYNA­
RYJNE - lecznica - całodobowo, 
643-53-08, 0601-991-355.

Sobota

TV HBO
8.45 Pierwsze dni - angielski 

film przyrodniczy 9.40 „Gotti” - 
dramat USA (1996), reż. Robert 
Harmon, wyk. Armand Assante, 
Anthony Quinn 11.40 „Michael” 
- komedia romantyczna USA 
(1996), reż. Nora Ephron, wyk. 
John Travolta, Andie MacDowell 
13.25 „Kolor pieniędzy” - film 
obyczajowy USA (1986), reż. 
Martin Scorsese, wyk. Paul New­
man, Tom Cruise 15.25 „Umowa 
o dziecko” - francuska komedia 
(1995), reż. Jean Paul Lilienfeld, 
wyk. Clementine Celarie, Patrick 
Braoude 17.00 „Kosmiczny 
mecz” - komedia USA (1996), 
reż. Joe Pytka, wyk. Michael Jor­
dan, Theresa Randle 18.30 „Du­
ma kibica” - komedia USA 
(1996), reż. Tom Decerchio, wyk. 
Dan Aykroyd, Damon Wayans 
20.00 „Części intymne” - kome­
dia USA (1997), reż. "John Avild- 
sen, wyk. Howard Stern 21.50 
„Impuls” - film sensacyjny USA 
(1990), reż. Sondra Locke, wyk. 
Theresa Russell, George Dzundza 
23.40 „Kasyno” - dramat krymi­
nalny USA (1995), reż. Martin 
Scorsese, wyk. Robert Deniro, 
Joe Pesci 2.35 Wojna przeciw 
mafii cz. 2 - angielski film doku­
mentalny (1994) 3.30 „Gotti” - 
dramat USA (1996), reż. Robert 
Harmon, wyk. Armand Assante, 
Anthony Quinn 5.30 Kim jest 
John Gotti: Na planie filmu - 
program amerykański

Radio ALFA
72,56 FM, 102,40 FM 

tel.: 285-85-85
Serwisy informacyjne co go­

dzinę od 7.00 do 22.00 Serwisy 
lokalne: 13.00, 17.00 Wiadomo­
ści kulturalne: 16.00 Repertuar 
kin i teatrów: 14.00

7.05 - 9.00 Poranny budzik 
9.05 - 10.00 Muzyka non stop 
10.05 - 12.00 Dwie godziny z ży­
cia miasta 12.05 - 13.00 Muzyka 
non stop 13.05 - 15.00 Popołu­
dnie czytelnika 15.05 - 18.00 
Muzyka non stop 18.05 - 20.00 
Lista przebojów Radia Alfa 
20.05 - 21.00 Muzyka non stop 
21.05 - 4.00 Od zmierzchu do 
świtu z Babą Agą 4.00 - 7.00 Mu­
zyka non stop

Radio BLUE FM 97,7 MHz
7.00 - 12.00 Rano 12.00 - 

18.00 Popołudnie 18.00 - 20.00 
„Gra Wstępna” (soul taneczny) 
20.00 - 2.00 „CSS FM” (dance)

Jazz Radio 101,0 FM
Serwis kulturalny: 12.30, 

16.30
6.00 - 10.00 Bułka z funkiem 

10.00 - 19.00 Jazz 20.00 - 21.00 
Lista przebojów 21.00 - 22.00 
Koncert 22.00 - 24.00 Jazz dan­
ce 24.00 - 3.00 Ballady jazzowe 
3.00 - 6.00 Jazz

Radio ŁAN
96,70, 71,69 FM 

tel.: (012) 386-21-97
Wiadomości z kraju i ze świa­

ta: od 6.25 do 14.25 co godzinę 
i 16.25, 17.25, 19.25 Wiadomości 
lokalne i regionalne: 6.55, 7.55, 
9.55, 12.55, 15.55, 18.55 Informa­
cje kulturalne: 8.45,12.45,16.45

6.00 Wstawaj! Twoje Radio 
gra! - poranny blok informacyj- 
no-muzyczny 9.00 Z 9 na 12 - 
program reporterów, wywiady, 
rozmowy, reportaże 12.30 FUN 
Program Radia Łan - hity non 
stop 15.00 Między nami - maga­
zyn 16.00 Lista przebojów Radia

%
Delikatesy „OCZKO”, ul.

Stradom 21, tel. 421-71-41
Delikatesy „DELICJE”, Ry­

nek Kleparski 5, tel. 421-74-38.

Łan 18.00 Sobotnie Disco Dance 
Party 22.00 VOA Głos Ameryki 
z Waszyngtonu - program pol­
skojęzyczny dziennik VOA (10 
minut) 6.30, 22.00, 23.00, 24.00, 
0.49 1.00 - 6.00 VOA Europę „Mu­
sie & Morę”

Opera FM 87,8 MHz 
tel.: 421-96-96

9.40 L. Janacek „Fate” - V. 
Krejcik, J. Pokorna, J. Kratka 
10.55 G. Bizet „Poławiacze pe­
reł” - P. Alarie, L. Simoneau, R. 
Bianco 12.50 P. Czajkowski „Ma­
zepa” - N. Putilin, S. Alexashkin, 
L. Diadkova 15.40 Ch. Gounod 
„Safona” - M. Command, S. Co- 
ste, Ch. Papis 17.40 G. Puccini 
„Dziewczyna z Zachodu” - E. 
Marton, A. Fondary, D. O’Neill 
19.55 R. Schumann „Sceny 
z Fausta Goethego” - D. Fi- 
scher-Dieskau, E. Mathis, W. Ber­
ty 21.40 G.S. Mayr „Medea in Co- 
rinto” - A. Miles, R. Gimenez, J. 
Eaglen 1.00 A. Messager „Fortu- 
nio” - T. Drań, C. Elliot-Lugaz, G. 
Cachemeille 2.40 G.F. Haendel 
„Aleina” - J. Sutherland, T. Ber- 
ganza, M. Sinclair 6.15 F.D. Au- 
ber „Czarne domino” - S. Jo, I. 
Vernet, B. Ford 8.40 W.A. Mozart 
„Mitrydates, król Pontu” - W. 
Hollweg, A. Auger, E. Gruberova

Radio Plus 
tel.: 200-6-200 

www.radioplus.com.pl
Wiadomości: 6.00 - 22.00 

(co godzinę) Serwis sportowy: 
9.04, 10.04, 15.04, 19.04, 20.04, 
21.04 Komunikaty drogowe: 
7.45, 8.45, 9.45 (region)

6.00 - 9.00 Zacznij od Plusa: 
ewangelia dnia i refleksja, muzy­
ka na dzień dobry, gość dnia, in­
formacje i rekomendacje kultu­
ralne 9.00 - 15.00 Męskim 
okiem: ciekawe konkursy, 9.45 
Niepołomice na antenie Radia 
Plus, 10.00 - 11.00 Bon Ton - pro­
gram satyryczny, 11.45 600 se­
kund dla klasyki, po 12.00 Mu­
zyczny kalendarz, Lot do Amery­
ki, 13.00 - 15.00 Plus Minus Lista 
- lista przebojów Radia Plus 
15.00 - 20.00 Labirynty Plusa: 
muzyczne ciekawostki, konkursy 
- audycja Jacka Bańki i Marcina 
Hueta 20.00 - 24.00 Poczuj Plu­
sa 22.25 Dobre słowo 24.00 - 
6.00 Nocny odcień Plusa

Radio RAK
tel.: 636-74-50 

e-mail: rak@uci.agh.edu.pl 
www home page: 

http://rak.uci.agh.edu.pl/
Wiadomości: od 7.30 do 

20.30 podawane co godzinę 
Wiadomości sportowe: 23.00 
Serwisy drogowe: 7.20, 8.20, 
9.20 Serwisy informacji kultu­
ralnych: 8.40, 12.40, 16.40 Po- 
werplay „polski”: (grany co 3 
godziny) - 6.30, 9.35, 12.35, 
15.35, 18.35, 21.30 Powerplay 
„zagraniczny”: (grany co 3 go­
dziny) - 8.35, 11.35, 14.35, 
17.35, 20.35 Piosenka Nieko­
niecznie Profesjonalna: (grana 
co 3 godziny) - 7.35, 10.35, 
13.35, 16.35, 19.35 Wieczorny 
Konkurs Muzyczny: 20.01

6.00 - 9.00 Klub Rannych 
Ptaszków - przegląd prasy, pro­
gnoza pogody, horoskop, gość 
w studio etc. 9.15 - 10.00 Klasyka 
Racka - muzyka 10.00 - 11.00 
Propozycje z RAKlisty i Listy 
Przebojów 11.00 - 15.00 RAKTi- 
me - okołopołudniowy program 
radia RAK, konkursy, ciekawost­
ki ze świata show biznesu, relacje 
reporterów z miasta, gość w stu­
dio etc. 15.00 - 18.00 kRAK 
(krótkie Radiowe Aktualności 
Krakowskie) - omówienie wyda­
rzeń minionego tygodnia 18.00 - 
20.00 Nowości z RAKlisty 20.00 
- 23.00 Lista Przebojów Piosen­
ki Studenckiej 23.00 - 24.00 
„Hay” - Ogólnopolska Lista 
Przebojów Rozgłośni Komer­
cyjnych 24.00 Janosik 0.03 - 
6.00 Muzyka do kocyka

Radio Wanda
66,25 i 92,50 MHZ 

tel.: 200-02-00
Serwisy informacyjne: za­

wsze o pełnej godzinie
6.15 - 10.00 Melodie prze- 

budzanki 10.15 - 12.00 Koncert 
życzeń 13.15 Konkurs 30 pytań 
14.30 - 15.00 Radioaktywna li­
sta przebojów 16.15 Niezapo­
mniane przeboje 18.00 Program 
RFI 19.15 Przygoda z filmem 
21.15 Dancing 23.00 Serwis RFI 
24.00 Noc z melodią

Radio Wawa
Wiadomości od 6.00 do 18.00 

co godzinę Serwis sportowy co 
godzinę w wiadomościach Prze­
gląd prasy - 7.11, 8.11 Przegląd 
prasy dla kobiet - 8.50

9.30 Motoflash - magazyn 
motoryzacyjny 10.30 Rozmowy 
z oldbojem - spotkanie z Boh­
danem Tomaszewskim 13.00 - 
16.00 Trzy po trzy - wywiady, 
goście Radia Wawa 18.10, 18.35 
Klaps - nowości w kinach 20.05 
Radioaktywna wojna na czere­
śnie - sobotni show Radia Wa­
wa

Niedziela

TV HBO
8.30 „Bliskie spotkania 

trzeciego stopnia” - film s.f. 
USA (1977), reż. Steven Spiel­
berg, wyk. Richard Dreyfuss, 
Francois Truffaut 10.50 „Spryt­
ne kocisko” - film familijny 
USA (1996), reż. Bob Spiers, 
wyk. Ćhristińa Ricci, Doug Doug 
12.20 „Interes stulecia” - ko­
media USA (1983), reż. William 
Friedkin, wyk. Chevy Chase, Si- 
gourney Weaver 14.05 „O czym 
szumią wierzby” - film familij­
ny USA (1996) 15.30 „Portret 
damy” - angielsko-amerykań- 
ski dramat romantyczny (1996), 
reż. Jane Campion, wyk. Nicole 
Kidman, William Hurt 17.55 
„Miłość ma dwie twarze” - ko­
media romantyczna USA (1996), 
reż. Barbra Streisand, wyk. Bar- 
bra Streisand, Jeff Bridges 20.00 
„Zdrada” - film sensacyjny USA 
(1997), reż. Alan Pakuła, wyk. 
Harrison Ford, Brad Pitt 21.50 
„To jest morze” - dramat USA 
(1997), reż. Mary McGuckian, 
wyk. Richard Harris, Gabriel 
Byrne 23.25 „Bliskie spotkania 
trzeciego stopnia” - film s.f. 
USA (1977), reż. Steven Spiel­
berg, wyk. Richard Dreyfuss, 
Francois Truffaut 1.45 „Chybio­
ny cel” - film akcji USA (1995), 
reż. Sidney Furie, wyk. Thomas 
łan Griffith, Tia Carrere 3.25 
„Sobie przeznaczeni” - dramat 
sensacyjny USA (1992), reż. 
Tamra Davis, wyk. Drew Barry- 
more, James Legros 5.00 Na 
planie filmu „Billboard”

Radio ALFA
Serwisy informacyjne co 

godzinę od 7.00 do 22.00 
Serwisy lokalne: 13.00, 17.00 
Wiadomości kulturalne: 16.00 
Repertuar kin i teatrów: 14.00

7.05 - 9.00 Poranny budzik 
9.05 - 17.00 Muzyka non stop 
w tym: 15.15 CHIP komputerowy 
17.00 - 19.00 Z dyskotekowej szu­
flady 19.05 - 21.00 Opowieści nie­
zwyczajne 21.05 - 6.00 Muzyka 
non stop

Jazz Radio 101,0 FM
6.00 - 11.00 Bułka z funkiem 

11.00 - 12.00 Jam(nik) session 
12.00 - 18.00 Jazz 18.00 - 19.00 
Ten stary dobry jazz - Ryszard 
Wolański 19.00 - 21.00 Blue train 
- Tomasz Tłuczkiewicz 21.00 - 
22.00 Koncert CD 22.00 - 24.00 
Rock live - Zbigniew Hołdys 
24.00 - 3.00 Ballady jazzowe 3.00 
- 6.00 Jazz

Radio ŁAN
Wiadomości z kraju i ze 

świata: 7.25, 8.25, 10.25, 12.25, 

13.25, 16.25, 19.25 Wiadomości 
lokalne i regionalne: 7.55, 9.55, 
12.55, 15.55, 18.55 Informacje 
kulturalne: 8.45, 14.45

6.00 Wstawaj! Twoje Radio 
Gra - poranny blok muzyczny 
10.00 Regionalny Tygodnik Ra­
diowy - wydarzenia z regionu, 
kraju i świata 12.30 FUN Program 
Radia Łan 15.00 Koncert życzeń 
18.00 Moje radio - magazyn wy­
bitnie niedzielny 20.00 Program 
dla zakochanych 22.00 VOA Głos 
Ameryki z Waszyngtonu - pro­
gram polskojęzyczny dziennik 
VOA (10 minut) 6.30, 22.00, 
23.00,24.00, 0.49 1.00 - 6.00 VOA 
Europę „Musie & Morę”

Opera FM
8.40 W.A. Mozart „Mitry­

dates, król Pontu” - W. Holl­
weg, A. Auger, E. Gruberova 
11.50 N. Rimski-Korsakow 
„Iwan Groźny” - V. Ognovien- 
ko, G. Gorchakova, V. Galusin 
13.55 O. Respighi „Lucrezia” - 
Adriano D. Kałuża, M. Remor, 
A. Kohutkova 14.55 J.E. Masse­
net „Don Kichot” - T. Bergan- 
za, J. van Dam, A. Fondary 
16.50 E. D’Albert „Niziny” - B. 
Weikl, K. Moll, B. Brinkmann 
19.05 G. Verdi „Nabucco” - M. 
Manuguerra, V. Luchetti, N. 
Ghiaurov 21.10 A. Thomas 
„Hamlet” - T. Hampson, J. An­
derson, S. Ramey 0.30 C. Mon- 
teverdi „Koronacja Poppei” - 
H. Donath, E. Soderstrom, J. 
Gartner 4.00 G.B. Pergolesi 
„L’01impiade” - E. Palacio, G. 
Manci, A. Negri 7.05 E. Hum- 
perdinck „Królewskie dzieci” 
- H. Donath, A. Dallapozza, H. 
Schwarz 9.35 E. Ferenc „Huny- 
adi Laszlo” - A. Molnar, I. Gati, 
S. Sass

Radio Plus
Wiadomości: 6.00 - 22.00 

(co godzinę) Serwis sportowy: 
9.04, 10.04, 15.04, 19.04, 20.04, 
21.04 Komunikaty drogowe: 
17.45, 19.45

6.00 - 12.00 Plus na dzień 
dobry - Refleksją, Patron dnia, 
Kalendarium 9.00 - 10.00 „Po­
ranna kawa Radia Plus” - pro­
gram publicystyczny Piotra 
Semki, 10.00 Krakowskie wyda­
rzenia tygodnia, 10.25 Lot do 
Ameryki, 11.45 600 sekund dla 
klasyki 14.00 - 18.00 Cztery 
z Plusem: 14.10 Piosenki pełne 
witamin, 15.15 - 15.57 „Kościół 
żywy” - program publicystycz- 
no-religijny Piotra Zuchniewi- 
cza, 16.05 - 18.00 Piosenki na 
życzenie 18.05 - 19.30 Program 
Poświęcony - program autorów 
Frondy 20.00 - 21.00 Karnet - 

Sobota
SŁOWACKIEGO (pf. św. Ducha 1) - 19: „Rodzina”.
MINIATURA (pl. św. Ducha 1) - 19: „Trzy wysokie kobiety”. 
STARY (ul. Jagiellońska 1) - 19.15: „Słomkowy kapelusz”.
KAMERALNY (ul. Starowiślna 21) - 19.15: „Don Kichote”. 
BAGATELA (ul. Karmelicka 6) - 13.30,16: „Kubuś Puchatek".
GROTESKA (ul. Skarbowa 2) - nieczynny.
KRAKOWSKI TEATR SCENA STU (ał. Krasińskiego 16) -19: „Da­

lej robię swoje”, W. Młynarski, I. Konieczkowska - koncert.
TEATR ZALEŻNY (ul. Kanonicza 1) - 19.30: „Żarcik”.
TEATR ATELIER (Sala Stowarzyszenia Teatralnego Łaźnia, ul. 

Pauliriska 28) - 19: „Pół prawdy” - spektakl przedpremierowy.

Niedziela
SŁOWACKIEGO (pl. św. Ducha 1) - 18: Paco Pena Flamenco Dan­

ce Company - Arte y Pasion.
MINIATURA (pl. św. Ducha 1) - 19: „Trzy wysokie kobiety”. 
STARY (ul. Jagiellońska 1) - 19.15: „Słomkowy kapelusz”.
KAMERALNY (ul. Starowiślna 21) - 19.15: „Don Kichote”. 
SCENA przy Sławkowskiej - 19.30: Ja jestem Żyd z »Wesela«”.
BAGATELA (ul. Karmelicka 6) - 15: „Kubuś Puchatek”.
GROTESKA (ul. Skarbowa 2) - 11: „120 przygód Koziołka Ma­

tołka”.
KRAKOWSKI TEATR SCENA STU (al. Krasińskiego 16) - 19: „Da­

lej robię swoje”, W. Młynarski, I. Konieczkowska - koncert.
TEATR ZALEŻNY (ul. Kanonicza 1) - 19.30: „Żarcik”.
TEATRZYK KROPKA - na scenie Teatru Zależnego (ul. Kanoni­

cza 1) - 11.30: „Wesołe niedźwiadki”.
OPERETKA (ul. Lubicz 48) - 19: „Kraina uśmiechu”.
TEATR ATELIER (Sala Stowarzyszenia Teatralnego Łaźnia, ul.

Paulińska 28) - 19: „Pół prawdy” - spektakl przedpremierowy.
PODGÓRSKI TEATR LALKI I AKTORA „PARAWAN” (Kino 

Wrzos, ul. Zamoyskiego 50) - 12: „Zaczarowany lalek świat”.

magazyn kulturalny 22.15 Do­
bre słowo 24.00 - 6.00 Nocny 
odcień Plusa

Radio RAK
Wiadomości: od 7.30 do 20.30 

podawane co godzinę Wiadomo­
ści sportowe: 23.00 Serwisy dro­
gowe: 7.20, 8.20, 9.20, 14.20, 
14.50, 15.20, 15.50, 16.20, 16.50, 
17.20 Serwisy informacji kultu­
ralnych: 8.40, 12.40, 16.40 
Propozycje do Listy Przebojów 
Piosenki Studenckiej: 9.05, 
18.45 Powerplay „polski”: 
(grany co 3 godziny) - 6.30, 9.35, 
12.35, 15.35, 18.35, 21.30 Power­
play „zagraniczny”: (grany co 3 
godziny) - 8.35, 11.35, 14.35, 
17.35, 20.35 Piosenka Nieko­
niecznie Profesjonalna: (grana 
co 3 godziny) - 7.35,10.35,13.35, 
16.35,19.35 Wieczorny Konkurs 
Muzyczny: 20.01

6.00 - 9.00 Klub Rannych 
Ptaszków - prognoza pogody, 
horoskop, gość w studio etc. 
9.15 - 10.00 Polskie HITY ze 
starej i nowej płyty - muzyka 
10.00 - 11.00 Propozycje z RA­
Klisty 11.00 - 15.00 RAKTime - 
okołopołudniowy program Ra­
dia RAK, konkursy, ciekawostki 
ze świata show biznesu, w tym 
życzenia i dedykacje, w tym 
o 14.00 „Pani Domu” 15.00 - 
16.00 Muzyka do kotleta 16.00 - 
20.00 Dance Party - program 
muzyczny 20.00 - 23.00 Lista 
Przebojów Radia RAK 23.00 - 
24.00 Elektroniczna Tęcza - 
program muzyczny 24.00 Jano­
sik 0.03 - 2.00 Muzyka Noc­
nych Nietoperzy - program mu­
zyczny 2.00 - 6.00 Muzyka do 
kocyka

Radio Wanda
Serwisy informacyjne: za­

wsze o pełnej godzinie
6.15 - 9.00 Wstawaj, szko­

da dnia 9.15 Przedpołudnie 
z konkursem 14.30 - 15.00 Ra­
dioaktywna lista przebojów 
17.15 Hity dawnych lat 18.15 
Godzina sportowa 19.15 Ra- 
diośeć 0.15 Muzyczna noc 
z Wandą

Radio Wawa
Wiadomości od 6.00 do 22.00 

co godzinę Serwis sportowy co 
godzinę w wiadomościach

11.10 Motoflash - magazyn 
motoryzacyjny 11.46 Przegląd 
tygodników polskich - powt. 
z piątku 20.10, 20.30, 20.45 Se­
kretny dziennik mola książko­
wego - audycja o nowych książ­
kach 18.30 Motoflash - maga­
zyn motoryzacyjny 22.10 Roc­
kowa trzynastka

http://www.radioplus.com.pl
mailto:rak@uci.agh.edu.pl
http://rak.uci.agh.edu.pl/
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WANDA (ul. św. Gertrudy '
■ 5): „U Pana Boga za piecem” 5 
1 (poi., 15 1.) - 11, 14.30, 18.30. I 
I „Billboard” (poi., 18 1.) - 12.45, I 
j 16.30, 20.30, 22.30; POD BA- |

RANAMI (Rynek Główny 27): g 
| Graffiti dzieciom: „Mała syren- < 
i ka” (USA, b.o., dubbing) - l 
\ 12.30, „Zagubieni w kosmosie” I 
I (USA, 12 1.) - 14.15, „Nic” (poi., I 
\ 15 1.) - 16.30, „Lolita” | 
i (amer./fr., 18 1.) - 18, „Lulu na 1 
moście” (USA, 15 1.) - 20.30, 

i Kino nocne: „Siedem lat w Ty- 
| becie” (USA, 15 1.) - 22.30.

APOLLO (ul. św. Tomasza 
Ha) (stereo, ekran perełko­
wy): „Pokój Marvina” (USA, 15 
1.) - 15.45, „Przypadkowa 
dziewczyna” (USA, 15 1.) - 
17.45, „Jackie Brown” (USA, 15 
1.) - 19.45.

ARS: ANEKS SZTUKI (ul. 
św. Jana 6, nowa sala) (dolby 
stereo, ekran perełkowy): „Ko­
smiczny mecz” (USA, b.o., dub­
bing) - 11, „Jackie Brown” 
(USA, 15 1.) - 12.45, „Szerego­
wiec Ryan” (USA, 18 L, 14 1. 
z opiekunem) - 15.30, „Big Le- 
bowski” (USA, 15 1.) - 18.30, 
„Truman Show” (USA, 12 1.) - 
20.45, „Przypadkowa dziewczy­
na” (USA, 15 1.) - 22.45; KINO­
TEATR REDUTA (ul. św. Jana 
6) (dolby stereo SR, ekran pe­
rełkowy): „Pokój Marvina” 
(USA, 15 1.) - 12, 19, „Zabić Se­
kala” (pol./czes./słow./fr., 15 
1.) - 14, „Zaklinacz koni” (USA, 
15 1.) - 16, „Przypadkowa 
dziewczyna” (USA, 15 1.) - 21, 
„Jackie Brown” (USA, 15 1.) - 
23; SZTUKA (ul. św. Jana 6) 
(dolby stereo SR, ekran pereł­
kowy, foteliki dziecięce Bo- 
oster Buddy): „Mrówka Z” 
(USA, 10 1.) - 10, 11.45 (lektor), 
13.30 (lektor), 15.15, „Mały 
wielki gang” (USA, 15 1.) - 17, 
„Truman Show” (USA, 12 1.) - 
18.45, „Jackie Brown” (USA, 15 
1.) - 20.45, „Pokój Marvina” 
(USA, 15 1.) - 23.20.

PIF „APOLLO FILM”: KI­
JÓW (al. Krasińskiego 34) 
(dolby stereo digital, klimaty­
zacja): „Mulan” (USA, b.o., 
dubbing) - 9, 10.45, 12.30, 
15.15, 17, „Morderstwo dosko­
nałe” (USA, 15 1.) - 18.30, Im­
preza Andrzejkowa - 19.30; 
WARSZAWA (ul. Stradom 15) 
(dolby stereo A): „Magiczny

KOPALNIA SOLI (ul. Danile­
wicza 10): PODZIEMNA TRASA 
TURYSTYCZNA I - III poziom, 
Kaplice solne: bł. Kingi, św. Anto­
niego, św. Krzyża; Jeziora solan­
kowe: E. Barącza, J. Piłsudskiego, 
Weimar; Kolekcja solnych rzeźb; 
Kolekcja maszyn i urządzeń gór­
niczych - (8 - 16);

MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH - EKSPOZYCJA POD­
ZIEMNA (III poziom Kopalni 
Soli, gł. 135 m): Wyst. stała: 
Dzieje górnictwa solnego w Pol­
sce, dawne maszyny i urządze­
nia górnicze,- sztuka górnicza; 
wyst. czas.: Ośrodki dawnego 
przemysłu solnego Europy w iko­
nografii; (do 31 grudnia) - po­
niedziałek, środa, czwartek, pią­
tek, sobota, niedziela (8 - 16), 
wtorek (10 - 16);

ZAMEK ŻUPNY (ul. Zamko­
wa 8): Wyst. stała: Dzieje Wielicz­
ki; wyst. czas.: Źródła sił i zdro­
wia; Apteka z cyklu Wnętrza rze­
mieślnicze, handlowe i mieszkal­
ne dawnej Wieliczki (do 30 grud­
nia); 5 lat działalności Art-Klubu 
w Wieliczce - poniedziałek, środa, 
czwartek, piątek, sobota (9 - 15), 
wtorek, niedziela - nieczynne;

ZAMEK KRÓLEWSKI NA 
WAWELU: KOMNATY KRÓ­
LEWSKIE: Wyst. czas.: Sztuka 
cenniejsza niż złoto (I p„ wejście 
o pełnej godzinie, jednorazowo 
do 10 osób) - wtorek, środa, 

miecz - legenda Camelotu” 
(USA, b.o., dubbing) - 10, „Ma­
ska Zorro” (USA, 14 1.) - 11.45, 
16, „Oczy węża” (USA, 15 1.) - 
18.30, „Miasto aniołów” (USA, 
15 1.) - 20.30; MIKRO (ul. Lea 
5): „Nieustające wakacje” 
(USA, 15 1., 1980) - 16, „Zabić 
Sekala” (pol./czes./słow./fr., 
18 1.) - 18, „Noc na ziemi” 
(USA, 15 L, 1991) - 20.15.

UCIECHA (ul. Starowiślna 
16) (dolby stereo, ekran pereł­
kowy): „Mulan” (USA, b.o., 
dubbing) - 11.15, 13, 14.30, 
„Ulotna nadzieja” (USA, 15 1.) - 
16.15, 20.30, „Sposób na blon­
dynkę” (USA, 15 1.) - 18.15, 
22.30.

PASAŻ (Rynek Główny 9): 
„Godzilla” (USA, 12 1.) - 13, „Ar- 
mageddon” (USA, 15 1.) - 15.30, 
„Z Archiwum X - pokonać przy­
szłość” (USA, 15 1.) - 18, „Adwo­
kat diabła” (USA, 18 1.) - 20.15.

ROTUNDA (ul. Oleandry 1) 
(dolby digital, barek): „Odważ­
ny" (USA, 15 1., 1997) - 15.30, 
„Apostoł” (USA, 18 1., 1998) - 
17.45, 20.15.

SFINKS (os. Górali): „Nie 
wierzcie bliźniaczkom” (USA, 
12 1.) - 15, „Ponette” (USA, 15 1.) 
- 17, „Siedem lat w Tybecie” 
(USA, 15 1.) - 19.

ŚWIT (os. Teatralne 10) 
(duża sala): „Mulan” (USA, 
b.o., dubbing) - 12,16.15, „Oczy 
węża” (USA, 15 1.) - 18, 20.15. .

PARADOX (ul. Krowoder­
ska 8): DKF: „Siódma pieczęć” 
(szw., 96’) - 16.45, „Demony 
wojny” (poi., 15 L, 95’) - 18.25, 
„Zagubiona autostrada” (USA, 
15 1.) -20.

TĘCZA (ul. Praska 52): 
„Druga księga dżungli - Mowgli 
i Baloo” (USA, 12 1.) - 14.30, 
„Żołnierze kosmosu” (USA, 15 
1.) - 16, „Titanic” (USA, 15 1.) - 
18.

WRZOS (ul. Zamoyskiego 
50): „Magiczny miecz - legenda 
Camelotu” (USA, b.o.) - 15.30, 
„Rewolwer i melonik” (ang., 15 
1.) - 17.15, „Przejrzeć Harry’ego” 
(USA, 15 1.) - 19.

MYŚLENICE - MUZA (ul. 
Piłsudskiego 20): „Poza zasię­
giem wzroku” (USA, 15 1.) - 19.

CZECHOWICE-DZIEDZICE 
- ŚWIT: „Mulan” (USA, b.o.) - 
15.30, 17, „Sposób na blondyn­
kę” (USA, 15 1.) - 18.30, 20.30.

SKAWINA - PIAST (ul. Wę­
gierska): „Oczy węża” (USA, 15 
1.) - 17.

czwartek, sobota (9.30 - 15), pią­
tek (9.30 - 16), niedziela (10 - 15, 
wstęp wolny), poniedziałek - nie­
czynne; wyst. czas.: Pokaz auto­
grafu „Pana Tadeusza" Adama 
Mickiewicza (do 30 listopada) - 
(wystawa w salach Centrum Wy- 
stawowo-Konferencyjnego Zam­
ku - budynek nr 9) - codziennie 
(9 - 16.30);

WAWEL ZAGINIONY: ponie­
działek, środa czwartek, sobota 
(9.30 - 15), piątek (9.30 - 16), nie­
dziela (10 - 15, wstęp wolny), 
wtorek - nieczynne;

WSCHÓD W ZBIORACH WA­
WELSKICH: nieczynne;

SKARBIEC I ZBROJOWNIA: 
wtorek, środa, czwartek, sobota 
(9.30 - 15), piątek (9.30 - 16), nie­
dziela (10 - 15, wstęp wolny), po­
niedziałek - nieczynne;

KATEDRA: poniedziałek - so­
bota (9 - 15), niedziela (12.15 - 
17.15); poniedziałek - nieczynne;

MUZEUM REGIONALNE 
PTTK IM. WŁADYSŁAWA KO­
WALSKIEGO (Dobczyce, Stare 
Miasto): wyst. stała: Historia, ar­
cheologia, etnografia - wtorek - 
piątek (10 -16), sobota - niedzie­
la (10 - 18); rezerwacja tel. 
271-14-55;

MUZEUM NARODOWE - SU­
KIENNICE: Galeria Sztuki XIX 
wieku - wtorek - sobota (10 - 
15.30), czwartek (10 - 18), nie­
dziela, poniedziałek - nieczynne

Niedziela
i I

WANDA (ul. św. Gertrudy f 
I 5): „U Pana Boga za piecem” | 
| (poi., 15 1.) - 11, 14.30, 18.30, j 
I „Billboard” (poi., 18 1.) - 12.45,1 
I 16.30, 20.30; POD BARANAMI I 
, (Rynek Główny 27): Graffiti f 
| dzieciom: „Mała syrenka”| 
| (USA, b.o., dubbing) - 12.30, | 
j „Zagubieni w kosmosie” (USA, | 
| 12 1.) - 14.15, „Nic” (poi., 15 1.) - | 
I 16.30, „Lolita” (amer./fr., 18 1.) | 
| - 18, „Lulu na moście” (USA, 15 I 
h.)-20.30. I
i ____ ■ |

APOLLO (ul. św. Tomasza 
11 a) (stereo, ekran perełko­
wy): „Pokój Marvina” (USA, 15 
1.) - 15.45, „Przypadkowa 
dziewczyna” (USA, 15 1.) - 
17.45, „Jackie Brown” (USA, 15 
1.) - 19.45.

ARS: ANEKS SZTUKI (u), 
św. Jana 6, nowa sala) (dolby 
stereo, ekran perełkowy): „Ko­
smiczny mecz” (USA, b.o., dub­
bing) - 11, „Jackie Brown” (USA, 
15 1.) - 12.45, „Szeregowiec Ry­
an” (USA, 18 1., 14 1. z opieku­
nem) - 15.30, „Big Lebowski” 
(USA, 15 1.) - 18.30, „Truman 
Show” (USA, 12 1.) - 20.45; KI­
NOTEATR REDUTA (ul. św. Ja­
na 6) (dolby stereo SR, ekran 
perełkowy): „Pokój Marvina” 
(USA, 15 1.) - 12, 19, „Zabić Se­
kala” (pol./czes./słow./fr., 15 1.) 
- 14, „Zaklinacz koni” (USA, 15 
1.) - 16, „Przypadkowa dziew­
czyna” (USA, 15 1.) - 21; SZTU­
KA (ul. św. Jana 6) (dolby ste­
reo SR, ekran perełkowy, fote­
liki dziecięce Booster Buddy): 
„Mrówka Z” (USA, 10 1.) - 10, 
11.45 (lektor), 13.30 (lektor), 
15.15, „Mały wielki gang” (USA, 
15 1.) - 17, „Truman Show” 
(USA, 12 1.) - 18.45, „Jackie 
Brown” (USA, 15 1.) - 20.45.

PIF „APOLLO FILM”: KIJÓW 
(al. Krasińskiego 34) (dolby 
stereo digital, klimatyzacja): 
„Mulan” (USA, b.o., dubbing) - 
9, 10.45, 12.30, 15.15, 17, „Mor­
derstwo doskonałe” (USA, 151.) - 
18.30, 20.45; WARSZAWA (ul. 
Stradom 15) (dolby stereo A): 
„Magiczny miecz - legenda Ca­
melotu” (USA, b.o., dubbing) - 
12.30, 14.15, „Maska Zorro” 
(USA, 14 1.) - 16, „Oczy węża” 
(USA, 15 1.) - 18.30, „Miasto anio­
łów” (USA, 15 1.) - 20.30; MIKRO 
(ul. Lea 5): „Nieustające waka­
cje” (USA, 15 1., 1980) - 16, „Za­
bić Sekala” (pol./częs./słow./fr.,

(Sala Michałowskiego nieczynna 
do końca listopada);

KAMIENICA SZOŁAYSKICH 
(pl. Szczepański 9): nieczynne 
do odwołania;

MUZEUM ST. WYSPIAŃ­
SKIEGO (ul. Kanonicza 9): wto­
rek, środa, piątek, sobota, nie­
dziela (10 - 15.30), czwartek (9 - 
17), poniedziałek nieczynne (te­
lefoniczna rezerwacja dla grup: 
422-83-37, 422-97-23);

DOM MATEJKI (ul. Floriań­
ska 41): Wyst. czas.: Takie były 
początki; Zbiory etnograficzne Ja­
na Matejki - wtorek, środa, 
czwartek, sobota, niedziela (10 - 
15.30), piątek (10 - 18), ponie­
działek - nieczynne (telefoniczna 
rezerwacja dla grup: 422-59-26, 
możliwość oprowadzenia z prze­
wodnikiem);

GMACH GŁÓWNY (al. 3 Ma­
ja 1): Wyst. stałe: Galeria sztuki 
polskiej XX w.; Galeria Broni 
i Barwy; wyst. czas.: Wystawa 
dzieł Aliny Szapocznikow (do 20 
grudnia); wyst. czas.: Teodor 
Axentowicz - wystawa monogra­
ficzna (do 10 stycznia) - ponie­
działek nieczynne, wtorek, 
czwartek, piątek, sobota, nie­
dziela (10 - 15.30), środa (10 - 
18); sprzedaż biletów zakończo­
na pół godziny przed zamknię­
ciem muzeum (rezerwacji grup 
na zwiedzanie wystawy należy 
dokonywać z tygodniowym wy­

18 1.) - 18, „Noc na ziemi” (USA, 
15 1., 1991) -20.15.

UCIECHA (ul. Starowiślna 
16) (dolby stereo, ekran pereł­
kowy): „Mulan” (USA, b.o., 
dubbing) - 11.15, 13, 14.30, 
„Ulotna nadzieja” (USA, 15 1.) - 
16.15, 20.30, „Sposób na blon­
dynkę” (USA, 15 1.) - 18.15.

PASAŻ (Rynek Główny 9): 
„Godzilla” (USA, 12 1.) - 13, „Ar- 
mageddon” (USA, 15 1.) - 15.30, 
„Z Archiwum X - pokonać przy­
szłość” (USA, 15 1.) - 18, „Adwo­
kat diabła” (USA, 18 1.) - 20.15.

ROTUNDA (ul. Oleandry 1) 
(dolby digital, barek): nieczynne.

SFINKS (os. Górali): „Nie 
wierzcie bliźniaczkom” (USA, 12 
1.) - 15, „Siedem lat w Tybecie” 
(USA, 15 1.) - 17, „Skandalista 
Larry Flynt” (USA, 15 1.) - 19.30.

ŚWIT (os. Teatralne 10) 
(duża sala): „Mulan" (USA, 
b.o., dubbing) - 12, 16.15, „Oczy 
węża” (USA, 15 1.) - 18, 20.15.

PARADOX (ul. Krowoderska 
8): DKF: „Zwierciadło” (ros., 15 
1., 106’) - 17.30, „Zagubiona au­
tostrada” (USA, 15 1.) - 19.25.

TĘCZA (ul. Praska 52): 
„Druga księga dżungli - Mowgli 
i Baloo” (USA, 121.) - 14.30, „Żoł­
nierze kosmosu” (USA, 15 1.) - 
16, „Titanic” (USA, 15 1.) - 18.

WRZOS (ul. Zamoyskiego 
50): „Magiczny miecz - legenda 
Camelotu” (USA, b.o.) - 15.30, 
„Rewolwer i melonik” (ang., 15 
1.) - 17.15, „Przejrzeć Harry’ego” 
(USA, 15 1.) - 19.

MYŚLENICE - MUZA (ul. Pił­
sudskiego 20): „Poza źasięgiem 
wzroku” (USA, 15 1.) - 17,19.

CZECHOWICE-DZIEDZICE 
- ŚWIT: „Mulan” (USA, b.o.) - 
15.30, 17, „Sposób na blondyn­
kę” (USA, 15 1.) - 18.30, 20.30.

SKAWINA - PIAST (ul. Wę­
gierska): „Z Archiwum X - po­
konać przyszłość” (USA, 15 1.) - 
15, „Miasto aniołów” (USA, 15 
1.) - 17.30, „Oczy węża” (USA, 15 
1.)-19.45.

ANIKINO - kraina zabaw 
dziecięcych: ul. Nieduża 4, tel. 
411-30-07.

KRAINA szaleństw dziecię­
cych „BZIKOLAND”, os. Willo­
we 29, 012/643-05-07.

OGRÓD ZOOLOGICZNY, 
Las Wolski, ul. Kasy Oszczędno­
ści m. Krakowa 14. Dojazd auto­
busem linii 134. Kasy czynne 
w godz. 9 - 18.

przedzeniem pod numerami te­
lefonu: 0-12 634-33-77,
632-05-19); (niedziela dniem 
wolnego wstępu);

MUZEUM XX. CZARTORY­
SKICH (ul. św. Jana 19), Arse­
nał Muzeum Czartoryskich (ul. 
Pijarska 8): Galeria Malarstwa 
Zachodnioeuropejskiego; Galeria 
Sztuki Starożytnej; Pamiątki 
z dziejów Polski od XIV do XVIII 
w.; Pamiątki Puławskie - wtorek, 
środa, czwartek, sobota, niedzie­
la (10 - 15), piątek (10 - 17.30), 
poniedziałek - nieczynne;

DOM JÓZEFA MEHOFFERA 
(ul. Krupnicza 26): Muzeum 
biograficzne, Cykl - Wieczór 
w Domu Mehoffera - wtorek, 
czwartek - niedziela (10 - 15.30), 
środa (10 - 18), poniedziałek - 
nieczynne;

CENTRUM SZTUKI I TECH­
NIKI JAPOŃSKIEJ (ul. Konop­
nickiej 26): Wyst. st.: Hall Głów­
ny: Dawna sztuka japońska ze 
zbiorów Muzeum Narodowego 
w Krakowie - kolekcja Feliksa Ja­
sieńskiego; wyst. czas.: Labirynt 
ściśle nieskończony - wystawa 
Krystyny Schwarzer-Litworni 
(od 29 listopada do 10 stycznia); - 
poniedziałek - niedziela (10 - 18);

MUZEUM PRZYRODNICZE 
(ul. św. Sebastiana 9): Zwierzęta 
epoki lodowej - wtorek - piątek (9 
- 14), sobota, niedziela (9 - 13); 
poniedziałek - nieczynne.

ZAUFANIA
TELEFON ZAUFANIA: 

633-71-37 (16 - 22). MŁODZIE­
ŻOWY TELEFON ZAUFANIA: 
988 - (14 - 19). TELEFON ZA­
UFANIA DLA NARKOMANÓW: 
656-42-93 (9 - 18). NOCNY TE­
LEFON ZAUFANIA DLA LUDZI 
UZALEŻNIONYCH OD ALKO­
HOLU I ICH RODZIN: 
656-27-34, piątek, sobota oraz 
wszystkie noce poprzedzające 
dni świąteczne (20 - 6). TELE­
FON ZAUFANIA DLA RODZIN 
OFIAR ZBRODNI ORAZ PRZE­
MOCY (Stowarzyszenie przeciw­
ko Zbrodni im. Jolanty Brzozow­
skiej): 0-90-28-24-45. TELEFON 
INFORMACYJNY INSTYTUTU 
ONKOLOGII: 421-00-60 czynny 
w godz. 10 - 11. TOWARZY­
STWO PRZYJACIÓŁ CHORYCH 
„HOSPICJUM” - ul. Fatimska 17, 
tel.: 643-49-10, 425-70-86 - 
czynne 10 - 14. INFORMACJA 
TOKSYKOLOGICZNA, os. Złotej 
Jesieni 1 (Szpital im. L. Rydygie­
ra), tel.: 411-99-99. STOWARZY­
SZENIE PRZECIW PRZEMOCY 
W RODZINIE „PROMYK”, Kra­
ków, ul. Radziwiłłowska 8b, 
tel.: 421-82-42 (środy i soboty 
godz. 17.30- 19.30).

INTERWENCYJNE
URZĄD OCHRONY PAŃ­

STWA tel. 610-79-43 czynny całą 
dobę. POLICJA KRYMINALNA: 
telefon anonimowy 413-44-44 
(automat), KRP Zachód - tel.
610-19-97, KRP Południe - tel.
610-29-97, KRP Wschód - tel.
610-39-97, KRP Centrum - tel.
610-79-97, KRP Proszowice - tel. 
386-17-97, KRP Myślenice - tel. 
272-06-31. ŻANDARMERIA 
WOJSKOWA: tel. 613-40-61, 
czynny całą dobę. TELEFON DY­
ŻURNY STRAŻY MIEJSKIEJ: 
Komenda Straży Miejskiej, ul. 
Dobrego Pasterza 116 - tel. 
411-26-81, Śródmieście - tel. 
411-00-45 (całą dobę), Nowa Hu­
ta, os. Zgody 2 - tel. 644-17-81 (7 
- 22), Krowodrza, ul. Stachiewi- 
cza 3 - tel. 636-02-99 (7 - 22), 
Podgórze Prokocim, ul. Jerzma­
nowskiego 34 - tel. 658-47-86 (7 
- 22), Podgórze Wola Duchacka, 
ul. Ossowskiego 4 - tel. 
655-51-08, tel. 655-44-77 (czyn­
ne całodobowo). SCHRONISKO 
DLA BEZDOMNYCH ZWIE­
RZĄT - tel. 422-04-72. NOCNE 
POGOTOWIE WETERYNARYJ­
NE tel. 422-04-72, 429-92-41 (19 
- 7, bezpłatne w przypadku bez­
domnych zwierząt). TOWARZY­
STWO OPIEKI NAD ZWIERZĘ­
TAMI - tel. 421-77-72, 
421-26-85, fax 429-43-61 (ul. 
Floriańska 53, pon., śr. - pt. 9 - 
15, wt. 11 - 17). BIURO RZECZY 
ZNALEZIONYCH (al. Słowackie­
go 20) - tel. 634-42-66 w. 518 lub 
633-65-26. ZIELONY TELEFON 
- tel. 421-33-64.

INFORMACYJNE
BIURO NUMERÓW - 913. IN­

FORMACJA PKP: komunikacja 
krajowa - 933, 422-41-82; komu­
nikacja międzynarodowa 
422-22-48, 424-54-39; informa­
cja taryfowa - 424-55-29, 
421-86-64. PKS - 936. SŁUŻBA 
ZDROWIA - 422-05-11 (dyżury 
aptek i szpitali - czynny całą do­
bę). PRZYTULISKO DLA BEZ­
DOMNYCH im. Brata Alberta, 
ul. Kościuszki 22 - 421-85-25. 
„EREM” - ośrodek pomocy oso­
bom z uzależnieniem alkoholo­
wym - 633-61-65 (poniedziałek 9 
- 12, wtorek 16 - 19). CENTRUM 
INFORMACJI KULTURALNEJ, 
ul. św. Jana 2 - 421-77-87 (ponie­
działek - piątek 10 - 19, sobota 11 
- 19). TELEFONICZNA INFOR­
MACJA KULTURALNA 
421-91-20 (poniedziałek - piątek 
10 - 18). INFORMACJA TURY­
STYCZNA - 939 (poniedziałek - 
piątek 9 - 21, sobota - niedziela 9 
- 15). MIĘDZYNARODOWE PO­
ŁĄCZENIA AUTOKAROWE - 
423-16-76 (poniedziałek - piątek 
9 - 18, sobota 9-14). INFORMA­
CJA MORSKA I PROMOWA - 
422-54-88, 423-09-10 (ponie­

działek - piątek 9.30 - 18, sobota 
9.30 - 14). PRZEWOZY NIEPEŁ­
NOSPRAWNYCH - 96-33, 96-88. 
SPORT dla niepełnosprawnych - 
dzieci i młodzieży - 423-06-36 
(poniedziałek - środa 10 - 12). 
BIURO INFORMACJI I PORAD 
OBYWATELSKICH, ul. Szlak 
73a (II p.) - 633-51-54, 
632-38-14 (wtorek 13 - 15, 
czwartek 16 - 18) - informacje do­
tyczące prawa, gospodarki, orga­
nizacji i stowarzyszeń, spraw ad­
ministracyjnych, mieszkanio­
wych itp. oraz obowiązujących 
przepisów i procedur, jak rów­
nież bezpłatne doradztwo w za­
kresie przysługujących miesz­
kańcom praw, w sprawach ro­
dzinnych, pomocy społecznej, 
pracy itp. MŁODZIEŻOWA IZBA 
INFORMACYJNA, uł. Basztowa 
5 - 429-65-69 (poniedziałek, pią­
tek 10 - 14, wtorek - czwartek 13 
- 17) - bezpłatne informacje i po­
rady w zakresie kształcenia, wy­
boru zawodu, rozwiązywania 
problemów szkolnych i życio­
wych, przepisów prawa, proble­
mów zdrowotnych, możliwości 
spędzania czasu wolnego.

AWARYJNE
STRAŻ POŻARNA - 998. PO­

LICJA - 997. GAZOWE - 992, 
656-50-36 (czynne całą dobę), 
423-67-11 (czynne 15 - 7). 
DŹWIGOWE - 411-02-22,
411-53-40, 644-23-08. ELEK­
TRYCZNE 0602-775-904 (Kra­
ków), 644-19-69 (N. Hut-A 
ENERGETYCZNE (Krowodrza) - 
633-06-97, (N. Huta) -
644-12-10, (Podgórze) 
656-21-55, (Śródmieście) - 
421-27-49. TECHNICZNE - 
648-00-84. C.O. - 644-38-46, 
658-40-61, 648-41-08. WODO­
CIĄGOWE-421-20-11 (N. Huta) 
- 648-28-61, (Podgórze) - 
655-53-98, (okręg miejski) - 
422-92-05. MIEJSKIE PRZED­
SIĘBIORSTWO WODOCIĄGÓW 
I KANALIZACJI - bezpłatna in­
folinia - 0-800-300-60 (informa­
cje o czasowych ograniczeniach 
w dostawie wody, awariach i rejo­
nach ich występowania). CIEPL­
NE MPEC - 993.

POMOC DROGOWA
CAŁODOBOWA: 421-18-21.
CAŁODOBOWA: 262-01-69, 

(0-90) 31-96-93.
CAŁODOBOWA: autoserwis: 

415-01-90, 645-71-27.
CAŁODOBOWA: 644-55-99.
CAŁODOBOWA: 0501-300- 

-960.

WYPOŻYCZANIA 
SAMOCHODÓW

UL. REYMONTA 22: 
637-97-82.

OSOBOWE, ŚLUBY: Piastow­
ska 20, 637-12-55.

„WIGO”: ul. Bora-Komorow- 
skiego 9, 413-07-16;
0602-634-088

„WEGA”: ul. Żmujdzka lOa, 
411-00-34.

OSOBOWE: ul. Makuszyńskie­
go 4, 644-08-86, 090-398-074.

OSOBOWE: 415-38-87
i 0601-586-525.

AUTO-BOOM: ul. Jerzma­
nowskiego 40, 657-03-83,
0601-429-538, 0601-527-829.

INTER-AUTO: 270-34-67, 
Kraków-Libertów 283.

USŁUGI POGRZEDOWE
PRZEDSIĘBIORSTWO 

USŁUG KOMUNALNYCH spółka 
Z 0.0.

Zakłady Pogrzebowe: ul. Ra­
kowicka 41, tel.: 411-47-76, na 
cm. Podgórskim, ul. Wapienna 
13, tel.: 656-55-11, obok ,cm. 
Prądnik Czerwony, ul. Reduty 1, 
tel.: 411-35-26, na cm. Gręba- 
łów, tel.: 645-31-61, ul. Pielę­
gniarek 5, tel.: 632-31-77, ul. 
Mostowa 8, tel.: 423-50-39. 
Czynne codziennie w godz. 7 - 
16, soboty i święta, ul. Rakowicka 
41 w godzinach 8 - 14. Bezgotów­
kowe usługi pogrzebowe, w ra­
mach zasiłków ZUS, tel. całodo­
bowy: 411-45-02,411-45-04.
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Rowerowa dyskoteka
Kolarskie szaleństwo w hali w Krakowie

Wibrujący dźwięk muzyki 
techno, feeria świateł, przela­
tujące między stolikami rowe­
ry górskie. Po raz drugi w klu­
bie Wolność FM zorganizowa­
no Ogólnopolski Halowy Wy­
ścig Górski. Byli też specjalni 
goście, najszybsi z szybkich - 
wicemistrz Polski w rajdach 
samochodowych Janusz Kulig, 
pilot Krzysztofa Hołowczyca 
Maciej Wisławski oraz najlep­
szy z polskich kolarskich za­
wodowców Zenon Jaskuła.

Trasa trudna. 120 metrów 
długości, najpierw zakręt na za­
kręcie, potem podbieg w górę na 
piętro z rowerem na ramieniu, 
krótka jazda między stolikami, 
a następnie zbieg w dół do mety. 
A jeździć trzeba było naprawdę

szybko - za najlepszy czas jed­
nego kółka Coca-Cola ufundo­
wała nagrodę aż 1000 dolarów.

- To może ściganie trochę 
w cudzysłowie, ale walczyć było 
o co, pula wszystkich nagród się­
gnęła 10 000 złotych - powie­
dział organizator Piotr Edward 
Czernecki. - Ta impreza to połą­
czenie sportu i promocji, dosko­
nała dła publiczności. Przyjecha­
ła cała czołówka kolarzy gór­
skich i przełajowców: Dariusz 
Gil, Sławomir Barul, brązowa 
medalistka MŚ Anna Szafraniec 
oraz Justyna Frączek.

Zaproszono wiele gwiazd. 
Pojawili się: Zenon Jaskuła, Ja­
nusz Kulig, w ostatniej chwili 
dotarł Maciej Wisławski, do­
słownie tuż po powrocie z Ari-

glii z RAC Rally. Około północy 
zawitał też lider zespołu Varius 
Manx, Robert Janson.

Wyścigi pełne walki. Nikt tu 
nikogo nie przepuszczał, wal­
czono bark w bark, koło w koło. 
W klasie elita najlepszy okazał 
się Janusz Rajski z Zakopane­
go, który wygrał także owe 
1000 dolarów za najszybciej 
przejechane okrążenie w ca­
łym wyścigu (27,18 sek.).

Elita - chłopcy: 1. Janusz 
Rajski (Zakopane), 2. Marcin 
Karczyński (BTC Sanok); 
dziewczęta: 1. Justyna Frączek 
(RMF Coca-Cola), 2. Anna Du- 
rek (RMF Coca-Cola); juniorzy: 
1. Robert Grajdura (RMF Co­
ca-Cola), 2. Szymon Sirżystie 
(RMF Coca-Cola). (RS)

OGÓLNOPOLSKA
INFORMACJA medycyna 

PRODUKCJA
HANDEL
USŁUGI

94-34 .
0-12 653-22-02 całodobowe

0-602 68-97-99
°-12 wiio-M > P^-P*- 9-18

internet http: //www.coit.com.pl

CAŁODOBOWE WIZYTY DOMOWE 
00 DOROSŁYCH

• MEDYCYNA OGÓLNA • LECZENIE 
BÓLU, ELEKTROPRESURA

• ODTRUCIA POALKOHOLOWE, 
DROBNE ZABIEGI CHIRURGICZNE • 
CEWNIKOWANIE PĘCHERZA MOCZO­
WEGO • CEWNIKI DOŻYLNE.

Tel. 637-85-34
Tel. kom. 0601-447-191

GABINETY
AKUPUNKTURA akupresura. Medycyna Dalekie­
go Wschodu. /012/411 -58-78, (10-18, sob. 9-13).

Sobota: pierwsza wizyta bezpłatna.__________

ALERGIA testy aparatem „BICOM-BRT’, odczula­
nie; pediatra, internista; Włóczków 20. (012) 634- 
31-26,0501-188-149._______________________

ANOREKSJA - bulimia. /012/423-20-58, 0602- 
615-260.

Kalendarzyk sportowy
PIŁKA NOŻNA
Mecz towarzyski: Kmita Zabierzów - Wisła Kraków (Zabierzów, 

ul. Sportowa 2, s. 12)
I ogólnopolska liga halowa: Goldenmajer Kraków - Cuprum Po­

lkowice, hala Tomexu (n. 17)
KOSZYKÓWKA
I liga kobiet: Wisła Cristal - ŁKS Łódź (n. 16)
II liga mężczyzn: Hutnik - Warka (s. 17)
III liga mężczyzn: Skawa Wadowice - Hutnik II (n. 15)
SIATKÓWKA
I liga, seria A kobiet: Wisła-Solidex - KKS Kolejarz Katowice (s. 17)

(PAN)

Zwycięzcy 
grają dalej

DOMOWE WIZYTY 
LEKARZY, 

chirurg, internista, 
pediatra, urolog, neurolog. 

MEDICINA® 
Tel. 411-13-78, całą dobę

ALKOHOLIZM, nerwice-hipnoza, 421-6201.

A GINEKOLOGIA najtaniej. 090-367-503,0601- 
454747 Kraków

BÓLE STAWÓW, kręgosłupa, reumatolog, kriote- 

rapia, laser, magnetoterapia, (012) 6366395

CENTRUM PSYCHOTERAPII, Kraków, ul. Batore­
go 2, tel. 6337608 - psychiatrzy, psycholodzy, in- 
ternista, seksuolog, logopeda, neurolog.

CHOROBY WĄTROBY, USG, L4, lek. Śliwińska, 

Krakowska 4, tel. 421-5329.

CHIRURGIA (012) 65324-14

Siatkarski puchar
Po siatkarskim Pucharze Nie­

podległości dziewcząt na hali Ar­
matury o to samo trofeum wal­
czyli młodzicy i juniorzy młodsi.

W kategorii juniorów młod­
szych najlepszy okazał się Oko­
cimski Brzesko, wyprzedzając 
Hutnika Kraków, Szarotkę Wado­
wice i Tarnovię. W kategorii mło-

dzików zwyciężył Gryf Brzesko, 
a kolejne miejsca zajęli: Hutnik 
Kraków, SP nr 87 z Krakowa, 
MOS Krzeszowice i UKS Gumni- 
ska. Puchary pamiątkowe ufun­
dowane przez wojewodę krakow­
skiego wręczył prezes KOZPS 
Stanisław Litwin.

(GF)

Jako pierwsi halowe boje 
rozpoczęli trampkarze młodsi. 
Trampkarze starsi i najmłodsi 
rozpoczną gry w grudniu.

TRAMPKARZE MŁODSI, 
Iliga

Borek - Olimpie 109 1-3, Wie­
czysta - Wisła 11-2, Borek - Wisła 
I 0-7, Wieczysta - Olimpie 109 
2-5, Wawel - Cracovia 13-2, Wisła 
II - Hutnik II1-3, Wawel - Hutnik

Cracovia II - Strzelcy 4-2, Opat- 
kowianka - Cracovia II 0-1, Cle- 
pardia - Cracovia II 5-0, Clepar- 
dia - Opatkowianka 2-0, Zwie­
rzyniecki - Dalin Myślenice 1-1, 
Pogoń Miechów - Dalin 1-0, Po­
goń Miechów - Zwierzyniecki 
1-1, Dalin - Gościbia Sułkowice 
1-2, Clepardia - Gościbia 1-0, 
Dalin - Clepardia 0-1, Cracovia II 
- Kabel 2-0, Grębałowianka -

II 6-0,, Wisła II - Cracovia 1 3-1. Kabel 3-2, Cracovia II - Grębało­
wianka 1-1.1. Wisła I 2 6 9-1

2. Wawel 2 6 9-2 1. Clepardia 4 12 9-0
3. Olimpie 2 6 8-3 2. Cracovia 6 11 10-10
4. Cracovia 2 3 5-4 3. Armatura 2 4 5-2
5. Wisła II 2 3 4-4 4. Grębałowianka 2 4 4-3
6. Wieczysta 2 0 3-7 5. Kabel 4 3 1-2-7
7. Hutnik II 2 0 1-9 6. Bronowianka 2 3 7-3
8. Borek

II liga
2 0 1-10 7. Gościbia 2 2 2-2

8. Zwierzyniecki 2 2 2-2
Bronowianka - Kabel 2-3, 9. Pogoń M. 2 1 2-1

Opatkowianka Kabel 0-7, 10. Dalin 4 1 2-5
Opatkowianka - Bronowianka 11. Strzelcy 2 0 2-7
0-5, Cracovia II - 
Strzelcy Kraków -

Armatura 2-2, 
Armatura 0-3,

12. Opatkowianka 4 0 0-15
(PAN)

J?' 'X. ' ,

Dziś, jutro i w poniedziałek odbywać się będą kolejne mecze 
w ligach angielskich. Nasz ekspert Stanisław Wayda proponuje grę 
na 108 zakładów skróconych, za 32.40 zł. 2 spotkania typuje trzydro- 
gowo, 5 dwudrogowo, a 6 stawia na pewniaków. Gwarancja minimum 
wygranych są 3 dwunastki, 4 jedenastki i 11 dziesiątek.

1. Arsenał - Middlesbrough
2. Charlton - Everton
3. Chelsea - Sheffield Wed
4. Coventry - Leicester
5. Liverpool - Blackburn
6. Manchester Utd - Leeds
7. Newcastle - Wimbledon
8. Nottingham - Aston Villa
9. Southampton - Derby

10. West Ham - Tottenham
11. Crystal Pałace - Watford
12. Sheffieldu. - Sunderland
13. West B. - Wolverhampton

System do nabycia: kolektura Kraków Rynek Kleparski 5.
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(FIL)

W halach KSOS-u i Brono- 
wianki rozgrywany był II woje­
wódzki turniej klasyfikacyjny 
kadetów i juniorów w tenisie 
stołowym. Rywalizację dziew­
cząt zdominowały zawodniczki 
Bronowianki, wśród kadetów 
najlepsi okazali się zawodnicy 
Olszy. Wśród juniorów przed­
stawiciele 3 różnych klubów 
sprawiedliwie podzielili się 
miejscami. Zdobywcy pierw­
szych dwóch lokat w każdej ka­
tegorii zakwalifikowali się na 
turniej strefowy, który rozegra­
ny zostanie w najbliższą nie­
dzielę w hali Wandy.

Kadetki. 1. Michalina Górska 
(Bronowianka), 2. Kamila Kaj- 
niak (MKS Skawina), 3. Paulina 
Krużel (Bronowianka). W turnie­
ju strefowym (STK) oprócz Gór­
skiej i Kajniak zagra z racji wyso­
kiej pozycji w rankingu makrore- 
gionalnym Katarzyna Noworyta 
(MKS Skawina), w turnieju ogól­
nopolskim (OTK) wystąpi nato­
miast Barbara Janda (Tramwaj), 
która plasuje się wysoko na liście 
ogólnopolskiej.

Kadeci. 1. Damian Zając, 2. 
Piotr Cichoń, 3. Dawid Sroga (Ol­
sza). W STK zagra ponadto Sła­
womir Kluzek (Bronowianka), 
w OTK Robert Rzerzycha (Brono­
wianka) .

Juniorki: Michalina Górska, 
2. Agnieszka Wojciechowska 
(obie Bronowianka), 3. Barbara 
Janda (Tramwaj). W STK zagrają 
ponadto: Anna Prokop, Anna Dia- 
woł, Beata Staszek (wszystkie 
Bronowianka), w OTK natomiast 
Magda Górowska oraz Marta Pił­
ka także z Bronowianki.

Juniorzy: 1. Piotr Kuśnierz 
(Pocztowiec), 2. Paweł Chomik 
(Podgórze), 3. Daniel Nowiński 
(Bronowianka). W STK wystąpią 
ponadto Tomasz Derwisz, Łu­
kasz Klimas (Podgórze).

Skąd chłopcy w barwach Bro­
nowianki, specjalizującej się 
w szkoleniu dziewcząt? Są to, jak 
się okazuje, byli zawodnicy Prąd- 
niczanki, podopieczni trenera 
Stanisława Wcisły. Bronowianka 
przejęła sekcję pingpongową klu- 

•bu z Prądnika, ponieważ miał on 
poważne kłopoty finansowe z jej 
utrzymaniem. Zespół ten z powo­
dzeniem radzi sobie w rozgryw­
kach III ligi. Oto aktualna tabela 
rozgrywek, w której występuje 5 \ 
krakowskich zespołów: Podgórze i 
II, Bronowianka, Górnik Wielicz­
ka oraz dwie drużyny KSOS.

„ABACUS”: INTERNIŚCI EKG, kroplówki, 

analizy. 012/654-52-04.___________ "

ABC LEKARZY wizyty internistów, + EKG, 

pediatrów, laryngologów, chirurgów, ga- 

strologów, dermatologów, reumatolo­

gów. Odtruwanie. Tel 658-56-64.

ABC PEDIATRII, doświadczony specjali­

sta, codziennie. (012) 423-79-68.

ABC DOKTOR. Specjaliści pediatrzy, cały 

tydzień. 636-45-91

CHOROBY dzieci - specjalista L4: 267- 

48-97, (0601) 520-082._________________

CHOROBY dzieci - doktor medycyny, spe­

cjalista; 267-54-09

DOMOWA DIAGNOSTYKA USG. Badanie, 

leczenie 636-27-91.

EKG, wizyty specjalistyczne. 411-28-79.

INTERNISTA Ewa Pleszyńska. 632-92- 
11. ’____________________________________

LARYNGOLOG. 0602-358-357.__________

LARYNGOLOG, wizyty. (012)637-02-45.

LOGOPEDA. 012/655-61-69.____________

MASAŻ, krępowanie - mgr Trybulec. Tel. 

633-15-54. _______ __________________

MASAŻ, rehabilitacja, 012/414-11-97.

MASAŻE, rehabilitacja. /012/ 422-86-35 

MASAŻ, magnetoterapia. 012/633-62- 

22, 0601/45-32-03.____________________

MASAŻ, limfatyczny. 0602-35-06-27.

OKULIŚCI. (012) 266-47-19, (090) 392- 

544._____________________________________

PEDIATRYCZNE wizyty domowe, L4, 

8.00- 24.00, (012) 422-00-49, 0603 

181-110._________________________________

PEDIATRA wizyty domowe, L4, 7 dni w 

tygodniu, tel. (012) 413-63-23, 0601-43- 

65-04.

MAKI-MED
wizyty domowe

- psychiatra, psycholog 
ODTRUWANIE POALKOHOLOWE

- terapia dla osób z ptoblemami 
alkoholowymi, terapia małżeńska 

chirurg ■ ortopeda ri/p
internista, testy zawałowe, cukier. L l\U
tel. 421-75-27 całą dobę 

421-71-56 w godz. 2000-6°°

DOMOWE WIZYTY 
LEKARZY SZPITALI 

KRAKOWSKICH
•INTERNISTA, EKG, REUMATO­

LOG, PEDIATRA, CHIRURG, GINE­

KOLOG, NEUROLOG, ORTOPEDA, 

ENDOKRYNOLOG, DERMATOLOG, 

LARYNGOLOG, PSYCHIATRA, 

PSYCHOLOG

•BADANIA OKRESOWE
•RADANIA KIEROWCÓW

• ODTRUWANIE poalkoholowe, 

wszywanie ESPERALU I ia I 
647-43-18 1-----------1

649-14-70 MEDICUS 
codziennie 9-22

Zgłoszenia z całego Krakowa

WIZYTY SPECJALISTYCZNE
„ALFA-MED”

1. PUKS Tarnów 9 18 139-23
2. Podgórze II 7 12 103-23
3. Olesno 7 12 86-40
4. Wisła 8 11 97-47
5. KSOS I Kr. 8 11 88-56
6. Bronowianka 8 9 65-79
7. Gorce II 8 6 61-83
8. Start 8 6 63-81
9. Tymbark II 9 5 57-105

10. Górnik Wiel. 8 3 47-97
11. KSOS II 8 3 38-106
12. Radość II 8 0 20-124

(MAS/PAN)

PEDIATRA - specjaliści. 658-76-98.

PEDIATRA. (012) 643-45-63.

PEDIATRA. (012) 644-76-78____________

PEDIATRA. 648-78-41, 0603-245-765

PEDIACARE, wizyty pediatry. (012) 422- 

18-83,0602-55-91-31.__________________

PEDIATRA, wizyty domowe. (012) 63342-95.

PSYCHOLOG. (012) 647-17-72

SPECJALISTA chirurg naczyniowy. Dop- 

pler-647-59-52.________________________

BEZBOLESNE przekłuwanie uszu w do­

mu u klienta. (012) 643-07-05, (0602) 

523-643.________________________________

KOLCZYKOWANIE. 643-73-49.__________

PIELĘGNIARKA. 643-73-49._____________

PIELĘGNIARSKIE usługi 422-08-18.

PIELĘGNIARKI 0601-46-33-20, 425-78- 

45, 644-39-51, 643-77-19,655-88-43

PIELĘGNIARKA, doświadczenie pedia­

tryczne. (012) 643-01-47_____________

ZASTRZYKI, bańki, analizy. 648-95-33, 

281-24-87._______________________________

ZASTRZYKI. (012) 267-32-62.

• medycyna ogólna • pediatria
• chirurgia-urologia • laryngologia
• neurologia • onkologia • EKG
• odtrucia poalkoholowe • L4

@266-36-46 .
codziennie do godz. 23

Dr med. INTERNISTA, 
■S8 655-61-69, (do 24)

EKG - USG - L-4
Szybkie (5 min.) analizy krwi 

i moczu w ciężkich chorobach

„LEKARZ”

WIZYTY DOMOWE 
LEKARZY SZPITALI I KLINIK
• Pediatrów
• Internistów - EKG
• Laryngologów

Codziennie 8-22 
Przyjmujemy zgłoszenia z całego Krakowa

FAŁCK
96-75

CAŁODOBOWE 
WIZYTY LEKARSKIE 

Interniści, pediatrzy, EKG

L4

badania analityczne 

w domu pacjenta 

TRANSPORT CHORYCH 

Badania wstępne i okresowe 

SZCZEPIENIA OCHRONNE

DLA PAŃ - odchudzanie, siłownia, sauna, masaże, 

cellulit, bioterapia... Studio, (0-12) 656-48-82, Jó­
zefińska 11.

DEPRESJE, nerwice, psychoterapia. Irena Nowak, 
psychiatra. 0602-27Ó-252.

FIZYKOTERAPIA-mgrWąż. 413-7907.

GABINET PSYCHOLOGICZNOPEDAGOGICZNY, 
Filarecka 17, (012) 421-71-57,636-5904. _ 

GABINET leczenia schorzeń: internistycznych, 
układu pokarmowego, EKG, USG. Ul. Żuławskiego 

14/7,63314-75.___________________________

GASTROSKOPIĄ kolonoskopia (znieczulenie), le­
czenie, Helicobakter, test żółtaczkowy. SZEWSKA 
4/5,421-25-20(8-17)._____________________

GINEKOLOGIA, i położnictwo codziennie, dr n. 
med. Mieczysław Hetnal, (012) 656-38-35,0604- 
238-938.__________________________________

GINEKOLOGIA (012) 412-69-94______________

GINEKOLOG. 09065-79-75.

GINEKOLOGICZNO-POŁOŻNICZY. specjalistka Li- 

dla Jończak. (012) 65505-30.________________

GINEKOLOGIA i położnictwo. (012) 658-24-14

GINEKOLOGIA tanio. 090-690482.___________
GINEKOLOGIA. 0601-867-539^

GINEKOLOGIA (012) 412-69-94,0601439027. 

„HIPOKRATES” USG urolog. Pomorska 10/1 
632-14-22_________________________________

KRAKOWSKA PORADNIA TERAPII NERWIC. Le­
nartowicza 14, tel. 633-72-16. Psychoterapia 
dzieci i dorosłych, leczenie zaburzeń seksualnych 
i łaknienia, odwyk palenia.

,KTŚM” GABINETY LEKARSKIE. USG. Starowiśl­

na 13. (012) 422-7808._____________________

LOGOPEDA certyfikowany. (012) 42107-86.

LARYNGOLOG: leczenie nawracających zapaleń 
uszu, przewlekłych infekcji górnych dróg odde­
chowych oraz przerośniętych migdalków metodą 
homeopatyczną. 0603345-553.

MAGNETOTERAPIA (MRS). (0-12) 6564382, 
Józefińska 11 - Studio

MASAŻ leczniczy, wyszczuplający. 012/421-07- 

74________________________________________

NEUROLOG (012) 6330396. ________

NEUROLOG dziecięcy (012) 63303-96.

O.KUŁSTYKA - wizyty. Szyllinga 24,2635546.

OKULISTA-soczewki. 6537398.______
PSYCHIATRAdziecięcy(012)6330396. ~

PSYCHOLOG Bogumiła Cichowicz. (012) 415-11- 
57,(012)4138047.

PSYCHOTERAPIA nerwic - mgr M. Dubińska - 
422-06-50._________________________________

PSYCHOTERAPIA nerwic, mgr Agnieszka Kurek. 
(012)63308-72.

PSYCHOLOG dzieci, dorośli. (012) 6330396.

PSYCHOLOG psychoterapeuta Jadwiga Litwin. 
012/2674346.

PSYCHOLOGICZNE badania, terapia. 012/423 
76-87

REHABILITACJĄ masaż. 012/6335542.

REUMATOLOG, laseroterapia, wizyty domowe 
422-0561

SPECJALISTYCZNY gabinet psychiatryczny. 
(012)421-15-77____________________________

SEKSUOLOG. (012) 423-20-58,0602-615-260.

SEKSUOLOGIA, depresje, nerwice, uzależnienia, 
akupunktura. ProA/ita, Kraków, ul. Majora 5/1, 
(012)4138047

WYKONUJEMY badania z próbki włosów, tel. 
(032)231-55-89,242-15-68.

PORADNIA GASTROENTEROLOGICZNA

Q endo
Kraków, ul. Lubomirskiego 7
(obok Dw. Wscb. PKP1 rei. 9-18,421-63-63

ENDOSKOPIA ■ gastroskopia ■ helico- 
bacter pylori ■ rektoskopia ■ sigmo- 
ideoskopia ■ kolonoskopia ■ chirur­
gia ogólna. USG ■ OKULISTA ■ laryn­
gologia ■ ortopedia ■ leczenie cho­
rób tarczycy, otyłości

file:////www.coit.com.pl
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Dziennik Polski

CENTRUM GASTROLOGICZNE 
ul. Długa 43, tel. 634-54-12 

czynne pn.-pt S^-W00

IICP - jama brzuszna 
UuU sutki, tarczyca

GABINET LEKARSKI 
J g LECZENIE B/OSEZONANSEM 

§ Kraków, ul. Kasprowicza 3/1 

3Nix tel.412-35-26
NILPUBLICZNT ZAKhAO OPIEKI 70MW0TNEJ

• GASTROSKOPIA testy na helicobakter pylori
. KONSULTACJE SPECJALISTYCZNE

- choroby żołądka, wątroby, dróg żółciowych
• Szczepienie przeciw „żółtaczce zakaźnej* *

• Konsultacje wszystkich specjalistów;
• Badania laboratoryjne, hormony;
•Bakteriologia-pełny zakres;
• EKG, ECHO SERCA, USG - pełny zakres;
• Gastroskopia, cytologia, czystość;
• Rektoskopia;
• Testy ciążowe;
• Badania okresowe, badania s

kierowców; “
• OKULIŚCI - pełny zakres badań °

- soczewki kontaktowe;
- komputerowe badanie wad wzroku;
- bezdotykowe badania ciśnienia 
śródgałkowego;

- pole widzenia.
Udzielamy rabatów do 20% 

uprawnienia,zwolnienia lekarskie

♦ Alergie ♦ Bezbolesne testy ♦ 400 
alergenów ♦ Odczulanie ♦' Spirometria 
♦ Stany zapalne ♦ Terapie przeciwbólo­
we ♦ Nerwice ♦ Nadciśnienie ♦ Dia­
gnostyka obciążeń metalami ciężkimi i grzy­
bicami - odtruwanie.

Tel. 643-02-05

/7BON AMEb prywatna domowa 
i i OPIEKA LEKARSKA

X ■ SP.ZC-.C

^£męd 624-36-15 
422-90-29 

ul. Pawia 9 (9-19)

ZABIEGI LASEROWE W DERMATOLOGII, 
I CHOROBACH UKŁADU KOSTNEGO

SPECJALIŚCI M.IN. • ENDOKRYNOLOG • UROLOG 
• KARDIOLOG • INTERNISTA • DERMATOLOG • 
ORTOPEDA • CHIRURG NACZYNIOWY • AKUPUNK­
TURA • DIAGNOSTYKA • ECHO • USG • HOLTER 
• REUMATOLOG • HEPATOLOG • NEUROLOG

TOMOGRAF KOMPUTEROWY

PRZYCHODNIA PROFESORÓW 
i DOCENTÓW

Medicina® 
ul. Rzeźnicza 2, 

tel. 422-41-06, 421-79-27, 
pon.-czw. 9-18, pt. 10-17 

•konsultacje specjalistyczne
• gastroskopia (oznaczanie helicobacter, 

wycinki) • badania biochemiczne

STAŁA OPIEKA LEKARZA DOMOWEGO
(internisty i pediatry) 

KONSULTACJE SPECJALISTYCZNE 
(dermatolog, kardiolog, psychiatra, 

chirurg, chirurg naczyniowy, proktolog, 
ortopeda, neurolog, okulista, 

stomatolog, laryngolog) 

BADANIA DODATKOWE
(ekg, rtg, usg, badania biochemiczne, 

gastroskopia)

OPIEKA PIELĘGNIARSKA
WSZYSTKIE USŁUGI MEDYCZNE 

W CENIE MIESIĘCZNEGO ABONAMENTU

DOMOWE WIZYTY LEKARZY
(INTERNISTA. PEDIATRA)

USG® 
jama brzuszna, 
piersi, tarczyca i inne 
* KONSULTACJE 

wszystkich specjalistów
* ONKOLOGIA 

także choroby sutka
* OKULISTYKA 

szkła kontaktowe
* ZABIEGI OPERACYJNE, 
ANALIZY, ENDOSKOPIE,

421-70-21
RYNEK GL 34 S 421-95-83

SPECJALISTYCZNE CENTRUM DIAGNOSTYCZNO-ZABIEGUWE
MEDICINA®

„CERMED”
ul. Barska 12 (Dębniki) tel. 266-50-62,266-96-65

łfcEEG głowy (dzieci i dorośli) * operacje i zabiegi chirurgiczne u dzieci i dorosłych (przepukliny, stu- 
lejki, kaszaki, naczyniaki, (łuszczaki, niezstąpione jądra, wodniaki jądra, hemoroidy, usuwanie paznok-. 
ci itp.) * stomatologia zachowawcza * usuwanie zębów w znieczuleniu ogólnym i miejscowym (pro­
tezy) * gabinet leczenia zeza i niedowidzenia * gabinet endoskopii (gastroskopia, rektoskopia) * 
chirurgia plastyczna (pełny zakres) * bezoperacyjne usuwanie żylaków odbytu (mrożenie, laser) * 
obliteracja żylaków kończyn dolnych * diagnostyka i leczenie schorzeń kończyny górnej i ręki (re­
konstrukcja ścięgien, tętnic, nerwów itp.) * badania dla kierowców * badania okresowe dla zakładów 
pracy * analityka (pełny zakres) * sondy żołądkowe i dwunastnicze * usuwanie zmian skórnych 
metodą niskich temperatur (mrożenie) * bakteriologia * terapia manualna

KONSULTACJE SPECJALISTYCZNE dla dorosłych i dzieci
* chirurg * chirurg plastyk * ortopeda * naczyniowiec * urolog * gastrolog * proktolog (cho­
roby odbytu) * kardiolog * internista * endoktrynolog (leczenie tarczycy, cukrzycy i otyłości) * 
alergolog * pulmonolog * okulista * dermatolog * neurolog * laryngolog * ginekolog-położnik 
(leczenie niepłodności) * psychiatra * psycholog (dzieci i dorośli) * reumatolog * pediatra * sto­
matolog * ortoptysta * logopeda * gabinet leczenia nerwic (terapia małżeńska) * seksuolog.

Specjaliści krakowskich REJESTRACJA TELEFONICZNA

. klinik zapraszają 266-50-62, 266-96-65, 8-20

SKW. GUBinCIU LEKARSKIE
Prażmowskiego 26 b

JyllZŁ) 411-88-03, 413-38-14

GASTROSKOPIA CYTOLOGIA USG 
ENDOKRYNOLOG GINEKOLOG 

NEUROLOG UROLOG KARDIOLOG 
DERMATOLOG ALERGOLOG 

LARYNGOLOG OKULISTA 
CHIRURGIA OGÓLNA i NACZYŃ 

MAMMOGRAGFIA, BAD. KRWI
Rejestracja w godz. 8-19

SPECJALISTYCZNY 
GABINET UROLOGICZNY 
dr hab. med. Zygmunt Dobrowolski 

Kraków, ul. Wygoda 13/15 m. 16, 
czynny wtorek i czwartek 
w godz. 16.00 -18.00.

Rejestracja tel. 656-32-29 
od poniedziałku do piątku 
w godz. 10.00 -16.00.

BÓLE KRĘGOSŁUPA 
leczenie dyskopatii, lumbago 
oraz pochodnych jak: bóle 

i zawroty głowy, ból kończyn 
i klatki piersiowej, uczucie 

„duszenia się”, rwa kulszowa itp.
Gabinet Rehabilitacji Leczniczej 

Kraków, ul. Długa 31, 

tel. 633-38-12 (10-17), pn.-pt.

imicon
CENTRUM 

KARDIOLOGICZNE
ul. Oboźna 31, 

tel. 633-59-06, 633-91-73 
pn.pt 9-19, sob. 9-13

oddz. Nowa Huta 
os. Złotego Wieku 19-20 

tel. 649-95-25 
Kardiolodzy, kardiolog 

dziecięcy, kardiochirurg, 
kardiochirurg dziecięcy, chirurg 

naczyniowy, psycholog.
• Echokardiografia - Doppler 

+ kolor, dorośli
i dzieci • EKG wysiłkowe na 
bieżni na ergometrze rowero­
wym • 24-godzinny zapis na 

met. Holtera
• Badania analityczne •

JAMA BRZUSZNA, GINEKOLOGIA 
-POŁOŻNICTWO, TARCZYCA, PIERSI

BADANIA USG-DZIECI, ul. Długa 30 

Codz: 9-20; sobota: 9-14 

tel: 632-80-80, 633-02-58

eogabinet 
GINEKOLOGICZNO- 
POŁOŻNICZY

POŁOŻNICTWO, GINEKOLOGIA 
ONKOLOGIA, KOLPOSKOPIA 
cytologia, próby ciążowe, analityka, 

codz: 9-20, sobota 9-14 

Długa 30, tel.: 633-02-58, 632-8080

MULTIMEDICA
KARDIOLOG, NEUROLOG, 

ENDOKRYNOLOG, REUMATOLOG, 
INTERNISTA, DERMATOLOG, 

EKG.
ul. Czysta 8, tel. 633-46-62 

czynne 14.00 -19.00

DELTA - INTERLAB
KRAKÓW. Basztowa 24

7”-1Oi 15-17

ANALITYKA
CYTOLOGIA

BAKTERIOLOGIA 
także HELICOBACTER

© 421 17 52
Analizy dla zakładów pracy

Podgórska Poradnia Lekarska 
Kraków 

Rynek Podgórski 14
tel. 656-27-51,656-24-90, pn.-pt. 8-20, sob. 8-13

Ośrodek Medyczny „OSTEOMED”
ul. Kazimierza Wielkiego 57, tel./fax (012) 423-40-43, 632-79-72, >4 3

pn.-pt. 8-20, sob. 9-14 °5,eorod

• ginekolog-endokrynolog
• ginekolog położnik
• endokrynolog
• dermatolog
• chirurg ortopeda
• kardiolog, internista
• gastrolog
• onkolog

• reumatolog
• laryngolog
• neurolog
• medycyna pracy
• badania okresowe
• szczepienia
Uprawnienia L4

OSROD€KKnnPllinS€fiOUJ€J
♦ CHIRURGIA (zmiany skórne, choroby sutka,] 

| ^żylaki) ♦ PROKTOLOGIA (choroby odbytu 
-f- i jelita grubego) - dr med. M. Trystuła

<f'> ♦ ORTOPEDIA ♦ STOMATOLOGIA,
♦ GINEKOLOGIA - A. Spaczyńska, 

1/ M. Chrzanowski
Q LECZENIE LASEREM 

owrzodzeń żylakowych, żylaków odbytu, 
lUśuwanie tatuażu, nadżerek szyjki macicy
N. HUTA - os. Złota Jesień 15 B, 

tel. 648-20-22 w. 296 mt258i|

MEDICINA ,CERMED” 
uL Barska 12, 

tel. 266-50-62, 266-96-65 

JERZY FRIEDIGER 
WITOLD TURCZYNOWSKI 

Specjaliści chirurdzy 
Chirurgia ogólna oraz choroby odbytu, odbyt­
nicy i jelita grubego. Leczenie instrumentalne 
(gumowe podwiązki, mrożenie, laser) i opera­
cyjne schorzeń odbytu, zabiegi chirurgiczne.

• KLIMAKTERIUM, OSTEOPOROZA. ANDROPAUZA
• HORMONY • ANALITYKA • CYTOLOGIA
• czystość pochwy • bakteriologia (posiewy)
• próby ciążowe • KRIOTERAPIA • laser
• EKG z opisem • biopsja tarczycy i sutka
• USG pełny zakres
• USG dzieci - stawy biodrowe USG

RENTGEN USG
KRZYSZTOF WYROBEK

SPECJALISTA RADIOLOG.
Kraków, Smoleńsk 25a, 

tel. 422-00-63.
Pełny zakres badań dorosłych i dzieci.

KRÓTKIE TERMINY

| ORT |
TRA

Gabinet

Ortopedyczne-
Urazowy

dorośli i dzieci
Dr med. Julian Dutka 
wtorki godz. 1530-1700 

Kraków, ul. Skarbowa 4, 
rejestracja: tel. 633-34-00

EEG - GRAF - med
Kraków, ul. Józefitów 19b

EEG Z OPISEM 
DZIECI / DOROŚLI 
Neurolodzy 
Neuropediatrzy 
Psychiatrzy 
Psycholodzy

Tel. (012) 633-03-96.
Pracujemy od pon. do pt. 900 - 1900.

KRAKÓW, UL AUGUSTIAŃSKA 22/12;TEL 656-20-94 

PRACOWNIA WYKONUJE BADANIA:

ANALITYCZNE, BIOCHEMICZNE, 

HORMONALNE, BAKTERIOLO­

GICZNE, SEROLOGICZNE, 
TESTY ALERGOLOGICZNE 

W SUROWICY KRWI.

GER-BIEO 
sp. POLSKO-NIEMIECKA

CH,RURG:
I V leczenie żylaków, „pajączków”, 

hemoroidów, ch. odbytu,chirurgia 
ogólna, kwalifikacja do laparoskopii 
GINEKOLOG, 
UROLOG, 
INTERNISTA również 

dopochwowe 

RAJSTOPY PRZECIWŻYLAKOWE
Rej. tel. (012) 415-58-00, 415-60-31, 

ul. Pleszowska 23.

APARATY SŁUCHOWE
! A|f^EC^B|A • sprzedaż ratalna • niskie ceny
■ AltwWWnllł • zniżki dla stałych Klientów
♦ bezpłatne badania słuchu
♦ indywidualne dopasowanie ♦ dobór komputerowy
♦ naprawy i regulacje

"FONMED" S.C. KRAKÓW, ul. św. Katarzyny 4 (wejście od Augustiańskiej)

p .,610 Informacja i zapisy: TEL. 656-18-06

♦ miniaturowe modele

♦ profesjonalna obsługa

CHOROBY SKORY
• metoda tradycyjna
• laseroterapia
• colon-hydro-terapia
- trądzik
- różne postacie łysienia
- grzybice
- łuszczyca
- inne

Gabinet lekarski 637-95-39. (090) 37-45-80

APARATY 
SŁUCHOWE

wysoka jakość - niskie ceny-raty 
laryngolog-indywidualny dobór- 
również w domu pacjenta________

F.U.P.H."dor-MED* “
1 JM KRAKÓW

iś.Św.Gertrudy 19 S 421-15-77
,QB.Urocze2 * 644-27-55

UNIWERSYTECKIE CENTRUM 
DIAGNOSTYCZNO-LECZNICZE 
KLINIKI C0LL6GIUMMEDICUMUJ

Informac/o 648-81-98. Re/es/racja:
• Okulistyka 618-88-36
♦Chirurgia 618-86-22(8-141
• Endokrynologia 421-05-06
• Laryngologia 618-83-19
• Gastrologia 421-11-64 w. 281
• Interna, chorobymetaboliczne421-37-82
Czyn. ryz. chor. wień. 421-92-22 w. 243
Leczenie niestrawności 618-86-49

• Badania diagnostyczne
RTG -1 Katedra 421-21-59 w. 273
RTG 618-81-14,618-84-12
Hormonalne, cytologiczne 421-41-02 
USG i biopsja 421-92-22 w. 205 
Diag. wirusy zapal, wątroby C i B 
cytomegalii 421-92-22 w. 255
Helicobacter pylori 618-86-47 (13-15) 
Gastroskopia 618-86-47 (13-151

• Badania laboratoryjne [pełny zakres, 
24 h i cito 618-85-69 (8,s-15°°l, 
613-85-42, 618-83-02 (15OO-8'SI1 .

CD PRZYCHODNIA 
LEKARSKA

Kraków, Madalinskiego 10, 
teł. 266-66-57 w godz. 8.00-19.00

Chirurg, endokrynolog, ginekolog - położnik, internista, 
neurolog, dermatolog, poradnia wieku rozwojowego, 

stomatolog, seksuolog, urolog, laryngolog.

USG ■ pełny zakres, EKG, KTG, cytologia, 

próby ciążowe, biocenoza, analityka, 

rehabilitacja lecznicza.

ENDOKRYNOLOGIA
lek. med. Adam NAZIM 

Endokrynolog spec, chorób wewn. 
dr med. Mirosław SZLACHCIC 

Endokrynolog 
spec, ginekolog-położnik 

.OSTEOMED" Kraków, Kazimierza Wlk. 57, 
(012) 423-40-43; 632-79-72 

pon.-pt 8-20, sob. 9-14

HORMON - DIA 
LABORATORIUM

• S4DANM HORMONALNE
- > MARKERY NOWOTWOROWE 

CHOROBY ZAKAŹNE
"» PEŁNY ZAKRES BADAŃ KRWI 

I MOCZU

Kraków, Mazowiecka 25, 
(012) 633 44 55 w. 20-06 

632-77-32

PRACOWNIA ANALITYCZNA
Pn-pt e^-9”, soboty 8“-93C' 

Krowoderskich Zuchów 23/31 
TAKŻE WIZYTY DOMOWE

AU Al |7VOA™ANAUlfcT ZACHOROWANIACH

tylko w domu pacjenta 18-21
Wyniki w tym samym dniu 

tel. 634-17-84

Kspoł
'ja

oferuje kuracje balneologiczne 
w zakresie schorzeń:

i reumatycznych, pourazowych, neurologicznych, wykony-1 
wanych wysoko zmineralizowaną wodą leczniczą i borowi-

i nową (kąpiele siarkowe, okłady borowinowe, masaże pod-1 
; wodne, bicze szkockie, gimnastyka, fizykoterapia).

• Informacje: Kraków, ul. Rydlówka 8, teł. 656-08-44, 656-09-37 j

[¥]kardiodent
ul. Królewska 56/2, tel. 423-44-22. 

KARDIOLODZY (dorośli i dzieci) 
EKG, EKG wysiłkowy, Holter serca i ciśnienio­
wy, ECHO-Doppler u dorosłych i dzieci, lecze­
nie nadciśnienia, NEUROLOG, ENDOKRYNO- 
LOG, REUMATOLOG, GRYPA-SZCZEPIENIA.

USG jamy brzusznej.

Kraków, ul. Grzegórzecka 14

tel.423-12-42

odpon.-pt. w

OKULISTA
• komputerowe 

badanie wzroku
• dobór okularów
• szklą kontaktowe

godz. od 8-18

J OPTYK
• cienkie, lekkie 
szklą okularowe

• szybka obsługa
• 10% zniżki dla 

pacjentów gabinetu

AR_Z~MEDICA 
ul. Warszawska 17, tel. 633-18-67,423-38-34 

LIPOPLASTYKA
♦ odsysanie nadmiaru zniekształcającego tłuszczu 
(głównie z brzucha, bioder, ud, łydek)
♦ powiększanie i ujędrnianie piersi
♦ usuwanie bruzd nosowo wargowych oraz zmarsz­
czek twarzy i szyi
♦ powiększanie warg, korekty nosa, uszu, blizn
♦ przeszczepianie włosów
♦ nieoperacyjne leczenie żylaków 
chirurgia plastyczna i estetyczna w pełnym zakresie

CMii
OŚRODEK MEDYCZNY

II aszachaba

Kraków, ul. Mazowiecka 4-6 
tel. (0121 634 33 69. 

633-21-11, 633-66-66 w. 233 
pn.-pt. g. 8-20

SZEROKI ZAKRES 
SPECJALISTYCZNYCH 
USŁUG MEDYCZNYCH, 

STOMATOLOGICZNYCH, 
LABORATORYJNYCH

Szpital Zakonu Bonifratrów św. Jana Qrandego w Krakowie, ul. Trynitarska 11

PEŁNY ZAKRES BADAŃ LABORATORYJNYCH (CZYNNE CAŁĄ DOBĘ) • RTG • USG • ENDOSKOPIA

4

• GABINETY LEKARSKIE: CHOROBY WEWNĘTRZNE, ALERGOLOGIA, LARYNGO­
LOGIA, GASTROLOGIA,DERMATOLOGIA, UROLOGA, 
OPIEKA POUATYWNA,LECZENIE BÓLU, NEUROLOGIA 
KARDIOLOGA, CHOROBY PIERSI, NACZYŃ OBWODO­
WYCH, ODBYTU, ODBYTNICY, JELITA GRUBEGO

• CHIRURGIA: OGÓLNA, NACZYNIOWA,ONKOLOGICZNA PROKTO-

LOGICZNA
ZABIEGI OPERACYJNE, AMBULATORYJNE I STACJONARNE 

ZAPRASZAMY CHORYCH W GODZ. 10-19 PN.-PT.
REJESTRACJA I INFORMACJA TEL 421-20-23 godz. 8-16 lub 656-00-55 w. 116

/ Fundacja Pomoc Krakowskiemu Hospicjum \ 

SPECJALISTYCZNA PORADNIA MEDYCZNA

..SAMARYTANKA”
Os. Słoneczne 8, tel. 643 65 70

CHIRURGIA NACZYŃ, CHIRURG OR­
TOPEDA, DERMATOLOG, INTERNI­
STA, KARDIOLOG, LARYNGOLOG, 
NEUROLOG
BADANIA KIEROWCÓW, DRUKI L-4

Czynna od poniedziałku do piątku 
k w godz. 11.00-19.00 J

or.

Kraków, ul. Warszawska 17,

tel. 633-18-67, 423-38-34
Czynne od pon. do pt. 8“-19“.

- CHOROBY WEWNĘTRZNE - KARDIOLOGIA: próby wysiłkowe - ENDOKRYNOLOGIA - GASTROENTEROLOGIA - LARYNGOLOGIA - DERMATO­
LOGIA - GINEKOLOGIA - POŁOŻNICTWO - ANDROLOGIA - SEKSUOLOGIA - UROLOGIA - CHIRURGIA: onkologiczna, naczyniowa, ortopedyczno- 
urazowa-PSYCHIATRIA - PULMONOLOGIA - OKULISTYKA - NEUROLOGIA. „mcm
- HYPERTERMIA - nieoperacyjnie, niebolesne leczenie chorób prostaty - CHIRURGIA PLASTYCZNA - ZABIEGI CHIRURGICZNE - ZABIEGI GINEKO­
LOGICZNE - diagnostyczne i lecznicze. - NIEPŁODNOŚĆ - pełna diagnostyka i leczenie. - KLIMAKTERIUM - profilaktyka i leczenie dolegliwości okre­
su pizekwitania. - MEDYCYNA NATURALNA - akupunktura, akupresura.tioelektrostymulacja. r-AoTnnmrnpiA
- USG - pełna diagnostyka, m.in.: narządy jamy brzusznej, narządy płciowe, tarczyca P'er«, ko an±-^
REKTOSKOPIA. SONDY ŻOŁĄDKOWE. - CYTOLOGIA - BADANIE NASIENIA - TESTY PŁODNOŚCI - TESTY CIĄŻOWE - ANALIZA BIOCHEMICZNA 
KRWI I MOCZU - BADANIA HORMONALNE - BADANIA MIKROBIOLOGICZNE I IMMUNOLOGICZNE.____________________________________________

Wi|

dr M. Boroń 
dr A. Bruchnalska 
prof. A. Cienciała 
prof. A. Florkowski 
doc R. Gajdosz 
prof. J. Grys 
dr A. Kisiel 
dr A. Kozok 
dr J. Kulikowski 
dr R. Mądry 
dr M. Śliwiński 
dr R. Walkiewicz

OŚRODEK DIAGNOSTYCZNO-LECZNICZY 30-061 Kraków, ul. Trynitarska 11;

i >i $ tel. 6564)0-55 w. 193, 423-52-74 sJ —J Jarsi informacja, rejestracja w g. 8“-20°°

• Operacje laparoskopowe (pęcherzyka żółciowego, przepuklin, wyrostka robaczkowe­
go diagnostyczne i inne). • Chirurgia ogólna (operacje tarczycy, jelita grubego, odbytu i 
odbytnicy) • Pulmonologia i alergologia (szybka diagnostyka schorzeń płuc) • Chirurgia 
naczyniowa. • Chirurgia kolana i ręki. • Laryngologia operacyjna (plastyka nosa, uszu 
i inne) • Choroby przewodu pokarmowego, wątroby i dróg żółciowych. Otyłość. • 
Ostre i przewlekłe zespoły bólowe • Onkologia • Choroby sutka • Kardiologia • Uro­
logia.® Endokrynologia • Psychiatria - leczenie uzależnień • Badania diagnostyczne 
i laboratoryjne. • Szczepienia przeciw żółtaczce • Szczepienia przeciwko grypie • 
Usługi pielęgniarskie (w domu pacjenta) • USG pełna diagnostyka: m. in. narządy jamy 
brzusznej, ginekologiczne, tarczyca, piersi, kolana, echokardiografia.
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DZIENNIKPOISH

KBi^MED
♦ CHIRURGIA: naczyniowa, proktologiczna, 

dziecięca ♦ GINEKOLOGIA * DERMATO­

LOGIA: dorośli, dzieci ♦ KOLONOSKOPIA

♦ specjalista chorób zakaźnych ♦ USG

Kraków, Friedleina 8, 
tel. 633-82-82

GABINET DIAGNOSTYKI
GINEKOLOGICZNEJ

Kraków, ul. Kielecka 7a 

Tel. 411-96-13, 411-95-44 w. 35 
0-602-35-80-54

GINEKOLOG 
CYTOLOGIA 
BAKTERIOLOGIA 
MYKOLOGIA

NOWOŚĆ!!!
ORTODONCJA 

APARATY STAŁE I RUCHOME 

U DZIECI I DOROSŁYCH 

Dr ANNA WIDMAŃSKA 
specjalista ortodoncji

STUDIO STOMATOLOGII ESTETYCZNEJ 
dr n. med. Barbara Książkiewicz-Jóźwiak 
SPECJALISTA Z PROTETYKI I STOMATOLOGII OGÓLNEJ

Kompleksowe leczenie stomatologiczne, 

Carisolvgei - usuwanie próchnicy bez wiercenia, 

Wybielanie zębów metodą NITĘ WHITE, 

Implanty (wszczepy) STRAUMANN'A ■ autoryzacja 

Instytutu Straumanna Waldenburg-Szwajcaria

Tel. 633-20-38 Kraków, ul. Batorego 6/2

Polu Dent
Centrum stomatologii

Biernackiego 3 (boczna Kazimierza
Wielkiego), tel. 633-44-42 

bezbolesne borowanie laserem twardym 
(usuwanie próchnicy) 
bezbolesne zabiegi w znieczuleniu miejscowym 
i narkozie

SPECJALIŚCI CHORÓB WCUJNETRZNYCH

ECHO
KARDIOGRAFIA 

DOPPLEROWSKA

USG
JAMY BRZUSZNEJ
> TARCZYCY

NOWA HUTA

APAffArr 
SŁl/CHO^E
DIAGNOSTYKA • DOBÓR KOMPUTEROWY 

tel.422-22-91 
tel./fax 422-52-13 

31-025 Kraków 
ul. M-C. Skłodowskiej 4

< APARATY A 
SŁUCHOWE

PHILIPS

PLAC CENTRALNY-OS. CENTRUM E 15 

(OBOK APTEKI) 644-10-49

MARKE-MED 

Kraków, ul. Śląska 3 

tel. (012) 633 56 81 

pon.-pt 9.00-18.00 y STOMATOLOGIA

NAPRAWA 
PROTEZ 

na poczekaniu 
korony, mosty z porcelany.

PROTEZY W CIĄGU 1 DNIA. 
Łokietka 13, 633-97-88.

8.30-20.00.

Gabinet
Stomatologiczny

Kraków, ul. Wielopole 9, tel. 423-16-87

• stomatologia zachowawcza
• protetyka w pełnym zakresie
• chirurgia (zabiegi w narkozie)
• ortodoncja (aparaty ruchome)
Możliwość kredytu na wykonanie usługi

- bezbolesne usuwanie zębów przy użyciu lasera
- chirurgia stomatologiczna implanty w
- stomatologia dziecięca
- leczenie protetyczne 7S
- stomatologia zachowawcza w
- profilaktyka próchnicy - lakierowanie §
- protezy natychmiastowe
- najnowsze wypełnienia chemo 

i światłoutwardzalne
- bezbolesne usuwanie kamienia 

nazębnego ultradźwiękami "
- rekonstrukcja złamanych zębów
- wkłady koronowo-korzeniowe
- laser - ortdoncja - paradontologia

Niedziela 9-20

Niskie ceny • Raty 
.Viennatone, Resound, Interton, Iso-sonic.

SPECJALISTYCZNA PORADNIA 

LEKARSKA OPTIMA
Kraków, ul. Radzikowskiego 29, 

tel. 636-96-49

ŻYLAKI, PRZEPUKLINA 
CHOROBY SUTKA, 
USG, gastroskopia, 

ginekolog «-/* ’*
232597

GABINETY REHABILITACJI 
MASAŻ LECZNICZY, 

FIZYKOTERAPIA, 
ULTRADŹWIĘKI 

LASEROTERAPIA, AKUPUNKTURA 

LIKWIDACJA NADWAGI ICELLULITE

METODĄ "GUAM" 

SPECJALISTYCZNY GABINET LECZENIA BÓLU 

Rejestracja telefoniczna - 412-12-66

GfiBIMfiT CHIIBWBGIIII 

puwwcina) 
Kraków, ul. Mazowiecka 108 

tel. 633-41-66 
czynny 14-16.

OPCRUjęCZŁONKOWK 
POLSKIEGO TOWARZYSTWA 

CHIRURGII PLASTYCZNEJ.

Poradnia specjalistyczna!abcMED, 
konsultacje

alergologiczna, pulmonologiczna, internistyczna, 
badania spirometryczne, testy skórne, inhalacje, 

immunoterapia
rejestracja czynna od poniedziałku do piątku 

w godzinach od 10 do 18
Kraków, ul. J. Lea 114, tel. 637 63 70

OŚRODEK INFORMACJI MEDYCZNEJ 
DLA ALERGIKÓW

http://www.medinet.com.pl

LAPAROSKOPIA
operacje: przepuklin 
pęcherzyka żółciowego 
GASTROSKOPIA 1 
helicobacter | w znieczuleniu 
KOLONOSKOPIA

Dr med. Kazimierz Rembiasz

ERGOMED
Kraków, ul. Rydlówka 8 

(rondo Mateczny, Krakowskie Uzdrowiska) 
pn.-pt. godz. 800- 16“ 

________ tel. 269-20-36________  
Szczepienia przeciw grypie 

również na terenie 
zakładu pracy

• Badania okresowe pracowników

tel. 411-88-03, 413-32-14 w godz. 11-19 
tel. 0-602-22-10-90 w godz. 14-20

Specjalistyczne Centrum 

1-Diagnostyczno-Za biegowe 

MEDICINA

30-307 Kraków, ul. Barska 12, 
tel. 266-50-62, 266-96-65 

DIAGNOSTYKA I LECZENIE
SCHORZEŃ RĘKI

Dr med. Mariusz BONCZAR
• rekontrukcje pourazowe ścięgien, tętnic 

i nerwów
•zmiany zwyrodnieniowe i reumatyczne stawów
•wyrosła skórne i blizny'
•deformacje i przykurcze palców
• przewlekłe zespoły bólowe
•zespoły ucisków nerwowych
•wady wrodzone
• choroby nadgarstka, stawu łokciowego 
l barkowego

•zaniki mięśniowe
• stany zapalne, guzy
•pourazowe deformacje układu 

kostno-stawowego
•deformacje paznokci 
konsultacje, leczenie zachowawcze

i operacyjne oraz rehabilitacja

MEDYCYNA NATURALNA 
z DALEKIEGO WSCHODU

LECZENIE SKUTECZNE 
ul. Kącik 2, tel. 423-53-53

Rej. pon., środa-piątek 15-18

ośrodek pomocy dla osob 
uzależnionych od alkoholu

□ dwutygodniowe obozy terapeutyczne 
w prywatnym ośrodku

□ porady i informacyjne ?
□ rozwiązywanie problemów »

Rejestracja na konsultacje: 
pon. 9 -12, tel. 633-61-65, 

wt„ śr, pt. 16-19, tel. 411-21-33 w. 259.

^CENTRUM REHABILITACJI <

■ bóle kręgosłupa

■ bóle nóg

/ PRYWATNA KLINIKA \ 
DERMATOLOGICZNA

ZDROWIE
■ Monitorowanie i leczenie zmian barwniko­

wych i nowotworów skóry
■ Diagnostyka i leczenie grzybic
■ Ciężkie postacie trądzika
■ Choroby włosów 
B Konsultacje wielospecjalistyczne

Kraków, ul. Krakowska 30, 
tel. 656-25-57, 656-36-84 f

ANNDENTAL - stomatologia, protetyka, 
ortodoncja. Grzegórzecka 12, tel. 411- 
36-62. Protezy niełamliwe.

ALEJA Słowackiego 54, leczenie, usu­
wanie, protezy natychmiastowe, tel. 
632-23-89.

BEZBOLESNE, kompleksowe, specjali­
styczne leczenie stomatologiczne (pro­
tezy bezklamrowe, porcelana, rekon­
strukcje, implanty. RTG - Józefitów 
3/10, 634-43-00.

DOSTAWY zębów, protezy natychmia­
stowe, naprawy, ekspress. Poniedzia- 
lek-niedziela 10.00-18.00, Wrocławska 
19/5, (012) 632-90-24.  

„EXPROM'’ - Kurasia 26 (012) 266-01 - 
18, pn.-pt. 8.00-19.00, Protezy bez­
klamrowe, naprawy, dostawy. SUPER-
EKSPRES!. 

EXPRESSOWE wykonywanie i naprawa 
protez. Spokojna 18, (012) 632-94-66.

GABINET CHIRURGII STOMATOLO­
GICZNEJ, Jerzy Dorożyński - zabiegi-w 
narkozie, protezy natychmiastowe. Ul. 
Kilińskiego 5A. Tel. 266-37-25, 0601- 
513-056.

GABINET, pogotowie. Garncarska 5/2. 
090-252-934.

„KAMA DENT”. Stomatologia, protety­
ka, protezy (3 dni), renciści - 20%. 
Prądnicka 59. (012) 633-14-74.

LIBRODENT 8-20, ul. Librowszczyzna 
3,421-09-62. Pełny zakres usług, rent- 
gen.

PROIMED - ul. Na Błonie 3B/34, 637- 
76-24. Pełny zakres, bezpłatne porady. 
Rentgen. Pogotowie. Pn.-sob. 9-20, 
NIEDZIELA 9-15. 

POGOTOWIE stomatologiczne, ul. Mo­
gilska 121. Czynne pon,-sob. 10.00- 
21.00, niedziela 9.00-15.00. (012) 
413-04-66.

PROTEZY, wizyty domowe. „ADH-dent" 
415-81-90.

PROTETYKA. PI. Sikorskiego 9/2. 
012/422-56-60.

PROTETYKA, ul. Krakowska 6. (012) 
422-39-24.

STOMATOLOGIA, narkoza, protezy na­
tychmiastowe (raty), ul. Teligi 8/216, 
414-12-99. _ _______________

STOMATOLOGIA. Ul. Ułanów 48/61. 
012/411-53-38, 012/412-25-96.

USUWANIE ZĘBÓW w znieczuleniu 
miejscowym i ogólnym. Wykonywanie 
protez natychmiastowych. 633-82-82.
Friedleina 8.

WIE-MAR-DENT - stomatologia zacho­
wawcza, chirurgia, protetyka. Laborato­
rium. Bonifikata. Pon.-piątek 9-19, so­
bota 9-13, tel. 637-14-41, Stachiewicza
3 (Azory).______________________

RENTGEN ZĘBÓW 
PANORAMICZNY, PUNKTOWY, ul. św. 
Gertrudy 8 - codz. 8-19, soboty 9-14. 
NAJTANIEJ. 421-92-72.

PORADNIA STOMATOLOGICZNA 

OS. WIDOK, TEL 638-02-02
ul. Balicka 14 a (od ulicy Na Błonie) 

Lekarze specjaliści w zakresie:

- stomatologii zachowawczej

- protetyki m

-chirurgii ?

- ortodoncji 3

Bezpłatne porady, rentgen

NOWA HUTA
CENTRUM 

STOMATOLOGICZNO-PROTETYCZNE

MEDICINA 
usuwanie zębów i korzeni 

zębowych w narkozie, 
protezy natychmiastowe.

al. Pokoju 3, 
412-68-20, 412-24-59.

Przychodnia Stomatologiczna 
ol. Kahratyjda 92, tei. 65647-73 

■a leczenie zachowawcze 

■ leczenie protetyczne 

■ zabiegi chirurgiczne 

® LECZENIE ORTODONTYCZNE

Czynne 8-20, sobota 8-18
NIEDZIELA 10-15

PORADNIA STOMATOLOGICZNA
• stomatologia zachowawcza i kosmetyczna
• chirurgia (zęby zatrzymane, resekcje, zabiegi 

rekonstukcyjne)
• protetyka (porcelana, protezuy bezklamrowe)

Pon.-Pt. 10-19
ul. Straszewskiego 6/1 A, tel. 422-73-97

GABINET 
STOMATOLOGICZNY 
; BEZ LĘKU, BEZ BÓLU, , 

NA WESOŁO! / 
ul. św. Gertrudy 19 / 

tel.421-15-77 7

| STOMATOLOGIA DZIECIĘCA |

JUNIORDENT
STOMATOLOGIA DZIECIĘCA, LECZENIE 

ZACHOWAWCZE, WAD ZGRYZU. CHIRURGIA, 
PARODONTOLOGIA, LOGOPEDA 

RENTGEN, NARKOZY 
KONSULTACJE PROFESORSKIE 

Kraków, PI. Matejki 8, II p.. tel. 422-78-51, 
421-72-24 pon.-pt. 9-19, sob 914

Z' KRAK DENTAL 
polsko-niemieckie

Laboratorium Techniki Dentystycznej
Usługi dla gabinetów stomatologicznych

GABINET STOMATOLOGICZNY
- specjalistyczne leczenie zachowawcze A
- bezbolesne usuwanie zębów -J?
- protezy, korony, mosty, rekonstrukcje” 

pon.-pt. 9 ■ 20, sob. 9-12, ul. Rakowicka 1,
k. (róg Lubicz i Rakowickiej) tel. 421-08-66 y

os. Złoty Wiek 77, s 
tel. 649-92-10 s

pełny zakres usług 
stomatologiczno-protetycznych

pon.-pt. 9-20 RATY
Odpisy ‘98

PROTEZY 
naprawy 

ul. Wadowicka 3 (HYDROPOL) 

II piętro, pok. 211 

czynne: 9 -19, SOB. 10 -13 

tel. 269 28 70

STOMATOLOGIA
PR0TETYKA 
ORTODONCJA

EuroDent
MA CENTRUM DENTYSTYKI 
{eczenie zachowawcze, ortodoncja 

protetyka, chirurgia, implanty, || 
RTG panoramiczny

Konsultacje profesorskie Sl\ 

Choroby przyzębia i błon śluzowy® 
PI. Biskupi 18, pn.-pt 8-20, sob. 9-16

Z 
Ul 
o 
ł- 
z 
LU 
a

BEZBOLESNE 
BOROWANIE

LASEREM 
UL. AUGUSTIAŃSKA 13 

tel. 656-56-44 
od g. 8 do 20

N 
O 
* 

CC 
<

CENTRUM STOMATOLOGII 
ESTETYCZNEJ 

„DENTINA" 
Pełny zakres usług 

stomatologiczno-protetycziiych. 

Rynek Podgórski 12, 
tel. (012) 423-54-45

SZtłr? GaBinct 
ClIO SroMAToloqii 

dent EsTETyCZNEJ

PEŁNY ZAKRES USŁUG 
ul. Lubelska 18 

godz. 15-20

tel. 632-32-32

lek. storn. Barbara Borowska-Jachym 
- korekta kształtu i koloru zęba 
- korony porcelanowe, chirurgia 
os. Teatralne 10 (kino „Świt”) 

tel. (012) 644-89-01.
ORTODONCJA

GABINET CHIRURGII 
STOMATOLOGICZNEJ 

Kazimiera i Marek Witkowscy 

Kraków, ul. Królowej Jadwigi 247a, 

codziennie 425-33-69

- usuwanie zębów - leczenie - 
protezy natychmiastowe 

zabiegi w narkozie

STOMATOLOGIA
LECZENIE, PROTEZOWANIE, 

PORCELANA, REKONSTRUKCJE 
ZŁAMANYCH ZĘBÓW

LASEROWE 
LECZENIE 

BEZ WIERTŁA
ul. Szlak 53 (14-20), tel. (012) 423-31-92

„DENTYSTYKA”
UL. KIELECKA 7A

PN.-PT. 8-19, SOB. 9-14 

TEL. 411-96-13, 413-01-95 

411-95-44, 413-12-52

STOMATOLOGIA
• CHIRURGIA - NARKOZA 

tel. 411-56-04
• ZACHOWAWCZA • PROTETYKA
• ORTODONCJA • RENTGEN

STOMATOLOGIA
PROTETYKA

SUPER CENA!
MOSTY • KORONY • PORCELANA

PON.-PT. 800-1900, 412 32 03 
ul. DOBREGO PASTERZA 16

POLSKO AMERYKAŃSKA KLINIKA STOMATOLOGICZNA 

DentAmerica 
KRAKÓW, PL. SZCZEPAŃSKI 3, 

Tel. 421 89 48
• stomatologia zachowawcza i kosmetyczna • protetyka - implanty STRAUMANNA - 
Szwajcaria • chirurgia - zabiegi w narkozie • RTG PUNKTOWY i PANORAMICZNY 

WŁASNE LABORATORIUM
Pn - pt 9°° - 2O°°, sob., niedz. 9°° - 14°°.

Komputerowa diagnostyka 

Pełny zakres zabiegów

Kraków, Hotel „Royal”, ul. św. Gertrudy 28 

(od strony Plant), tel. 429-53-99 

\'

51, 38 lamp

4 2-03-32 w. 14ul. MAJORA 12 A, tel.
412-35-02 w. 14

PROTEZY
NAPRAWA 

i DOSTAWIANIE ZĘBÓW 
„FA-DENT" - Orzechowa 5 E 

(Borek Fałęcki — pętla) S 

® (012) 267 09 21 

pn.-pt. - 8°°-20co; sob. - 10°°-15°°

CENY PROMOCYJNE

PRODENT * ®
os. Niepodległości 3 
(pawilon) 
czynne codziennie 
od godz. 10.00-18.00 
soboty 10.00-14.00

tel. 649-07-67

Informator medyczny 
ukazuje się codziennie. Abonament miesięczny 

uprawnia do szczególnie korzystnych

• stomatologia • ortodoncja • protetyka

Informacja całodobowa 0601 50 28 35

30% zniżka emeryci i renciści

Informacja szczegółowa dla ogłoszeniodawców: 
tel. 42199 77

Zapraszamy

warunków finansowych.

http://www.medinet.com.pl
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DZIENNIK POLSKI

gfoszenia ekspresowe

Praca
DO pracy w kuchni przyjmę. /012/266-09- 

78. 591858

DO pracy za barem. 0501-168-269. 591569 

EKSPEDIENTKI. „Duduś". Centrum B4.591753 

KAWIARNIA pomoc zatrudnimy. 0602- 

73 5-961,012/421-24-60. 168091

KURIERA rowerowego, sekretarkę. 

012/633-41-07. 591699

MASZYNISTĘ offsetowego, młodego, za­

trudni drukarnia. Kraków, Lea 118. 591440 

MĘŻCZYZN do produkcji. Fredry 4A, 

/8.00-11.00/. 590707

MĘŻCZYZN przy produkcji tworzywa za­

trudnimy. Kraków, Fredry 4A, /8.00- 

11.00/. 590706

PRZYJMĘ barmankę. /012/422-53-92.591625 

ZATRUDNIĘ dobrego blacharza samocho­

dowego. 012/644-71-84, 090-33-43-18.

591630

ZATRUDNIĘ zaopatrzeniowca /rencista/. 

0 501-331-543. 591839

ZOSTAŃ milionerem przy reformie emery­

talnej. Możliwości dla ambitnych i kreatyw­

nych. 0602-690-343. 591361

A. A. A. Auta powypadkowe, uszkodzone 

kupię. /012/645-02-85, /012/647-13-64.

590831

A. A. Auta powypadkowe zdecydowanie ku­

pię. 012/281-11-45, 0601-86-25-21.

589650

AUTA powypadkowe kupię. 012/645-03- 

72. ‘ 583823

FIAT 126p SX, sierpień 1997, 5600 km, 

blokada, zabezpieczenie antykorozyjne, 

gwarancja 10 lat, stan idealny. /012/276- 

26-76. 591914

PILNIE sprzedam VW Passat, 1988. 

/012/388-29-94. 591523

SPRZEDAM Cinqecento 700, 1997, czar­

ne. 0602-386-316. 591345

SPRZEDAM Felicia kombi, 1995. /014/68- 

69-129. 167936

SPRZEDAM Opel Astra kombi 1.6, 1992, 

składak, 16.500 zł./0 33/740-167. 591532

SPRZEDAM VW Passat, 1981. /012/654- 

18-20 wieczorem. 590705

TOYOTA Carina, 1997, pełne wyposażenie, 

lekko uszkodzony, 37.000,-. 0601-47-09- 

48. 591181

Szukam pracy
....................... iiwMWMBHWKSsawwMBKKMgttawascŁtras

RENCISTA, kierowca. 012/421-16-06.591626

ZAOPIEKUJĘ się dzieckiem. 012/414-18-

17. 591528

Nauka
NABÓR na kursy - modelek, kosmetyka, 

dnia codziennego. 012/423-04-61. 590737

NIEMIECKI. 012/266-83-15. . 539862

Matrymonialne
KAWALER atrakcyjny, 37/183, wykształce­

nie wyższe, praktykujący katolik, niebiesko­

oki sztyn, pozna pannę o podobnych ce­

chach. 0601-86-98-91. 591006

PIANINO Steinway & Sons, stan idealny.

012/422-93-73. 167998

WYPOŻYCZALNIĘ kaset wideo. /012/412- 

82-53 rano. 590852

WYPRZEDAŻ sklepu meblowego, ul. Stra- 

dom 15. 591692

TOYOTA Carina E, 1995, 60.000 km. 

06 02-356-633. 590893

UAZ 469 B sprzedam. Teł. 0604404-736.

378648

Lokale
BOCHNIA, stoiska w domu handlowym do 

wynajęcia. /014/61-248-11. 591522

DO wynajęcia mieszkania poszukuję. 

/012/278-19-28. 590930

DWUPOKOJOWEGO do wynajęcia poszu­

kuję. 012/422-30-68. 591479

DYWIZJONU, 37 m!. 012/648-69-40. 591664

KUPIĘ mieszkanie (ścisłe centrum), jasna 

kuchnia, może być do remontu, parter wy­

kluczony. Tel. 012/421-21-25, fax 

012/42 3-72-75. 167926

ODSTĄPIĘ członkostwo w sp-ni mieszka­

niowej od 1974 roku z pełnym wkładem, 

atrakcyjną lokalizacją, realizacja w II kwar­

tale 2000 roku. Tel./fax /042/213-84-30, 

/012/632-60-93. 168061

PILNIE poszukuję małego mieszkania (ści­

słe centrum), telefon, na 3 miesiące od 

grudnia, do 1.000 PLN. Tel. 012/421-21- 

25, fax. 012/4 23-72-75. 167925

SPRZEDAM kamienicę 600 m! na działce 

7,5 ara, bez lokatorów, do kapitalnego re­

montu, ul. Czarnowiejska 76. /012/636- 
05-67,0601-42-03-09. ' 168092

Dokończenie ogłoszeń ekspre­
sowych na str. 24.

Przyjaciołom i Kolegom Zmarłego z Akademii Górniczo - Hutniczej 

w Krakowie oraz wszystkim przybyłym w dniu 24.11.98 r., którzy 

odprowadzili na miejsce wiecznego spoczynku mego ukochanego Męża 

dr. inż.
BAZYLEGO OSTROWICKIEGO

składam gorące podziękowania

Maria Ostrowicka

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 27 listopada 1998 r., 
opatrzona świętymi Sakramentami 

zmarła w wieku 86 lat Nasza Najukochańsza Siostra i Ciocia

ś t p

JÓZEFA CZERNEK 
z domu Bożątkiewicz 

Msza św. żałobna odprawiona zostanie we wtorek, dnia 1 grudnia 
o godz. 10.00 w kaplicy na cmentarzu Podgórskim, 
po czym nastąpi odpowadzenie Zmarłej na miejsce 

wiecznego spoczynku.
Pogrążeni w smutku

Siostra i Rodzina

Doktorowi

Kazimierzowi Wąsowi 
wyrazy szczerego współczucia z powodu śmierci BRATA 

składają

Lekarze, Pielęgniarki 
i Salowe 

z Oddziału Obserwacyjnego

Wdzięczni wszystkim, którzy wzięli udział 
w uroczystościach pogrzebowych naszej drogiej Siostry 

śp MARIANNY KOŚMIDER 
i dzielą nasz ból po Jej stracie 

składamy tą drogą serdeczne podziękowania

Rodzina

W dniu 25 listopada zmarł

śp. kpt. rez. STANISŁAW OŻÓG
olimpijczyk, wielokrotny mistrz i reprezentant Polski.
zasłużony trener i zawodnik WKS „Wawel” Kraków, 

o czym ze smutkiem zawiadamiają

Zarząd, Trenerzy i Zawodnicy
WKS „Wawel” Kraków

W dniu 17 listopada 1998 r. zmarła, przeżywszy lat 83 

ś t p

JANINA GAZEŁ
wdowa po adwokacie

Nabożeństwo żałobne i pogrzeb 
odbyły się 19 listopada 1998 r. w Skawinie. 

Msze św. za śp. Zmarłą będą odprawiane w kościele św. Agnieszki 
w Krakowie, ul. Dietla 30 przez 6 kolejnych miesięcy każdego 

28 dnia miesiąca o godz. 18.00 (w niedzielę o 16.00) 
począwszy od dnia 28 grudnia br., 

o czym zawiadamia pogrążona w głębokim smutku

Rodzina

„Żaden umarły nie jest zmarłym, 
tak długo, jak długo istnieje ktoś, 

kto o nim myśli, kto go kocha"

Ś t p

RYSZARD AUGUSTYN
mgr inż. budownictwa lądowego, wybitny fachowiec 

oraz człowiek wielkiej dobroci i uczciwości, 
nauczyciel, wychowawca wielu pokoleń młodzieży, 

długoletni pracownik P. R. K. nr 9 w Krakowie, wielki patriota, 
Najukochańszy Mąż, Tatuś, Dziadziuś i Brat, 

przeżywszy lat 72, opatrzony św. Sakramentami, 
zmarł dnia 24 listopada 1998 roku.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona we wtorek, dnia 1 grudnia 
1998 roku o godz. 9.40 w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, 

po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego do grobowca rodzinnego, 
o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku

Żona, Synowie, Wnuki, Brat, Rodzina i Przyjaciele

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że dnia 21 listopada 1998 r.. 

opatrzona św. Sakramentami, przeżywszy lat 85, 
zmarła nasza kochana Mama, Babcia i Prababcia

ś t p

EMILIA WIŚNIOWSKA
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w poniedziałek, 

dnia 30 listopada 1998 r. o godz. 10.20 
w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, 

po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej 
na miejsce wiecznego spoczynku.

Pogrążona w smutku

Rodzina w kraju i za granicą

ZAKŁADY 
POGRZEBOWE

Przedsiębiorstwa Usług Komunalnych Sp. z 0.0
ul. Rakowicka 41, 7.00 - 16.00, tel. 41240-60, ul. Rakowicka 37,7.00 - 16.00, 

święta 8.00- 14.00, tel. 41147-76

cm. Grębałów 7.30 ■ 15.30, sobota 8.00 • 14.00, tel. 645-31-61 

ul. Reduty, obok cmentarza Batowice, całą dobę, 
również w niedziele i święta, teł. 411-35-26,41145-02,41145-04

cm. Podgórze, 7.30 • 15.30, tel. 656-55-11

BEZGOTÓWKOWE USŁUGI POGRZEBOWE 
w ramach zasiłków ZUS, KRUS i inne

Kompleksowa obsługa pogrzebów, duży wybór trumien, 
obsługa żałobników, transport krajowy i zagraniczny, 

kremacja, wieńce, nekrolog, formalności w USC.
r CAŁODOBOWY PRZEWÓZ Z MIESZKAŃ,

także w soboty i święta

£ 411-45-02, ^411-45-04

Rodzinie Zmarłego

mgr. inż. LUCJANA CEBULSKIEGO
wieloletniego dyrektora ZP i Ul „Inwestprojekt” 

składamy wyrazy szczerego współczucia

Zarząd, Koleżanki i Koledzy 
1PSP „Inwestprojekt”

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że w dniu 23 listopada 1998 
r„ 

zmarł nagle w wieku 53 lat 

ś + p

PIOTR GRABOWSKI
st. chor. szt. rez. 6 P.D.P.D.

Nabożeństwo żałobne przy Zmarłym odprawione zostanie 
w dniu 30 listopada 1998 r. o godz. 11.40 

w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, 
po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego 

na miejsce wiecznego spoczynku, 
o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku

Żona, Brat, Rodzina

Mgr inż.

STEFAN TWARDZICKI
przeżywszy 46 lat 

zmarl nagle dnia 23 listopada 1998 r. w Paryżu, 
o czym zawiadamiają pogrążeni w bólu

Matka, Rodzina i Przyjaciele

Ś tp

ADAM MICHALSKI
mgr chemii, 

były długoletni Kierownik Laboratorium Chemicznego 
przy Walcowni Huty im. T. Sendzimira, 

najukochańszy Brat i Wujek, 
człowiek wielkiego serca, oddany bez reszty rodzinie, 

przeżywszy lat 88, po krótkiej a ciężkiej chorobie, 
opatrzony św. Sakramentami zasnął w Panu 

dnia 21 listopada 1998 r.

Nabożeństwo żałobne przy Zmarłym odprawione zostanie 
we wtorek, dnia 1 grudnia 1998 r. o godz. 11.00 w kaplicy 

na cmentarzu Rakowickim, po czym nastąpi odprowadzenie 
Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku do grobowca rodzinnego, 

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku i żalu

Bracia i Rodzina

ZAKŁAD USŁUG 
POGRZEBOWYCH „LILIA” S.C

Kraków, ul. św. Łazarza 19, tel. 421-24-80 
zakład czynny w godz. 7-16 

poleca

BEZPŁATNE USŁUGI POGRZEBOWE 
W RAMACH ZASIŁKÓW ZUS

Sprzedaż trumien, obsługa żałobników, transport 
krajowy i zagraniczny, kremacja, wieńce, nekrologi.

KOMPLEKSOWĄ OBSŁUGĘ POGRZEBÓW
Dyżur całodobowy, przewóz z mieszkań, 
również w niedziele i święta. s^s 637-88-76
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óżne Zarząd Miasta Krakowa

ogłasza

Zarząd Gminy 
Biskupice 

ogłasza

PRZETARG 
NIEOGRANICZONY 

(nr 24/98) 
na utrzymanie 
i eksploatację 

wodociągu 
gminnego.

Okres zawarcia umowy: 
lata 1999-2001.

Specyfikację istotnych 
warunków zamówienia 
można pobrać w Urzędzie 
Gminy Biskupice w Trąb­
kach, 32-041 Biskupice, 

_vyoj. krakowskie, pokój 
nr 11. Uprawniony do kon­
taktu z oferentami jest mgr 
inż. Roman Jaworek, tel. 
278-33-95 wew. 11.

Zamknięte koperty, ozna­
czone: „Przetarg nr 24 - 
utrzymanie i eksploata­
cja wodociągu gminne­
go” i zawierające wymaga­
ne specyfikacją istotnych 
warunków zamówienia do­
kumenty, należy złożyć w 
UG Biskupice, pokój nr 5. 
Termin składania ofert upły­
wa dnia: 1998.12.16 o go­
dzinie 12.00. Otwarcie ofert 
nastąpi dnia 1998.12.16 
o godzinie 14.00 w siedzi­
bie zamawiającego, pokój 
nr 11.

_ W przetargach mogą 
wziąć udział oferenci, 
którzy spełniają warunki 
określone w art. 22 Usta­
wy o zamówieniach pu­
blicznych (Dz. U. nr 
76/94 z p.zm.).

252936

PRZETARG USTNY NIEOGRANICZONY
1. na sprzedaż niezabudowanej działki oznaczonej nr. 228/2 o powierzt 

366 m2, położonej w obrębie 51 Podgórze, przy ul. Heltmana, objętej 
196437 - stanowiącej własność Gminy Kraków.
Zgodnie z planem ogólnym zagospodarowania przestrzennego miasta Krakowa, działka poi 

na jest w obszarze zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej M4.
Ukrojenie;
możliwość pokrycia przewidywanego zapotrzebowania mocy po wykonaniu przyłącza kabli 

go ze złącza sąsiedniego budynku. W ul. Heltmana brak miejskiej sieci wodociągowej i kanaliz. 
nej.

Istnieje możliwość zasilania gazem z gazociągu 0 150 stalowego, niskoprężnego w ulicy I 
mana.

Cena wywoławcza 22 000,00.
Wadium 2 500,00.

2. na sprzedaż niezabudowanej działki oznaczonej nr. 116/1 o powierzt 
1184 m2, położonej w obrąbie 88 Podgórze, przy ul. Smoleńskiego, objątej 
242749 - stanowiącej własność Gminy Kraków.
Zgodnie ż planem ogólnym zagospodarowania przestrzennego miasta Krakowa, działka położc 

na jest w obszarze przeznaczonym pod zabudowę mieszkaniową M4. Dojazd do działki drogą sta 
nowiącą własność prywatną. Przyszły właściciel winien uzyskać zgodę właścicieli drogi do korzy 
stania z niej.

Uzbrojenie:
istnieje możliwość podłączenia prądu i gazu. Źródło gazu - gazociąg 0 63 PE średnioprężny v 

rejonie ul. Smoleńskiego, należy wykonać dopływ średnicą 0 40 PE do końca granicy parceli.
Doprowadzenie wody można rozwiązać w oparciu o miejski wodociąg PCV 0 100 mm biegną 

cy w ulicy Smoleńskiego. Obowiązuje system kanalizacji rozdzielczej.
Odprowadzenie ścieków sanitarnych można przewidzieć do przebiegającego w ul. Smoleńskie 

go kanału sanitarnego 0 30 cm. Do kanalizacji sanitarnej nie wolno odprowadzać ścieków opado 
wych.

Cena wywoławcza 71 000,00.
Wadium 10 000,00.

3. na sprzedaż niezabudowanej działki oznaczonej nr. 118 o powierzchni 1198 m 
położonej w obrąbie 19 Podgórze, przy ul. Przewóz, objątej KW 238903 - sta 
nowiącej własność Gminy Kraków.
Zgodnie z planem zagospodarowania przestrzennego miasta Krakowa, działka wchodzi w skłac 

obszaru przeznaczonego pod zabudowę mieszkaniową M3 oraz obszar tras komunikacyjnych.
W północnej części działki znajduje, się podwójny słup betonowy linii energetycznej niskiegc 

napięcia.
Uźt?rę>jęnję:
w pobliżu działki przebiegają wszystkie sieci uzbrojenia technicznego.
Cena wywoławcza 120 000,00.
Wadium 15 000,00.

4. na sprzedaż niezabudowanej działki oznaczonej nr. 741 o powierzchni 383 m2 
położonej w obrąbie 67 jednostka ewidencyjna Podgórze, przy ul. Ciołkosza 
objętej KW 232158 - stanowiącej własność Gminy Kraków.
Zgodnie z planem zagospodarowania przestrzennego miasta Krakowa, działka wchodzi w skłac 

obszaru przeznaczonego pod zabudowę mieszkaniową jednorodzinną M4.
Biorąc pod uwagę zainwestowanie działek sąsiednich możliwa jest zabudowa bliźniacza.
Działka jest niezabudowana, niezagospodarowana.
Istnieje możliwość podłączenia prądu i gazu.
Doprowadzenie wody można rozwiązać w oparciu o miejski wodociąg 0 100 mm biegnący w 

ulicy Ciołkosza. Obowiązuje system kanalizacji rozdzielczej. Odprowadzenie ścieków sanitarnych i 
wód opadowych można przewidzieć do projektowanego w ul. Ciołkosza kanału sanitarnego i kana­
łu deszczowego.

Podłączenie do kanalizacji będzie możliwe po odbiorze końcowym uzbrojenia.
Cena wywoławcza 39 000,00.
Wadium 5 000,00.

5. na sprzedaż niezabudowanej działki oznaczonej nr. 65 o powierzchni 416 m2, 
położonej w obrąbie 13 jednostka ewidencyjna Podgórze, u zbiegu ulic Piwnej 
I Solnej, objątej KW 8398 - stanowiącej własność Gminy Kraków.

DYNAMICZNIE 
ROZWIJAJĄCA SIĘ 

POLSKO - BRYTYJSKA 
FIRMA

ZATRUDNI

• OPERATORÓW 
KOPAREK 1

C\ 
pojemność łyżki 3 m3

• OPERATORÓW 
SPYCHACZY

, moc 330 kW

Z ODPOWIEDNIMI 
UPRAWNIENIAMI

Prosimy o zgłoszenia osobiste: 
Kraków - Pleszów, 
ul. Igołomska 28A 

(Nowa Hałda Żużla)
w godzinach 8.00 -16.00 

lub telefonicznie: 642-14-35.

Zgodnie z planem zagospodarowania przestrzennego miasta Krakowa, działka wchodzi w skład 
obszaru mieszkaniowo - usługowego z podstawowym przeznaczeniem gruntów pod zabudowę 
mieszkaniową wielorodzinną wraz z usługami publicznymi i komercyjnymi.

Działka jest niezabudowana, niezagospodarowana o kształcie zbliżonym do prostokąta.
Istnieje możliwość dostawy mocy z istniejących w tym rejonie urządzeń elektroenergetycznych. 

Dostawa gazu z gazociągu niskoprężnego w ul. Piwnej. Doprowadzenie wody można rozwiązać w 
oparciu o miejski wodociąg biegnący w ul. Piwnej. W opisanym wyżej terenie obowiązuje system 
kanalizacji ogólnospławnej. Odprowadzenie wód opadowych i ścieków sanitarnych można przewi­
dzieć do przebiegającego w ul. Piwnej kanału ogólnospławnego.

Cena wywoławcza 416 000,00.
Wadium 50 000,00.

6. na sprzedaż niezabudowanych działek oznaczonych nr. 69/6 o powierzchni 
668 m2, KW 186222, nr 69/7 o powierzchni 332 m2, 69/9 o powierzchni 607 
m2, objętych KW 216782 położonych w obrąbie 8 Nowa Huta, przy ul. Obrońców 
Krzyża - stanowiących własność Gminy Kraków.
Zgodnie z planem zagospodarowania przestrzennego miasta Krakowa, działki wchodzą w skład 

obszaru przeznaczonego pod zabudowę mieszkaniowo - usługową M1U z podstawowym przezna­
czeniem gruntów pod zabudowę mieszkaniową wielorodzinną wraz z usługami publicznymi i ko­
mercyjnymi stanowiącymi nie mniej niż 30% powierzchni terenu lub powierzchni użytkowej o inten­
sywności mieszkaniowo - usługowej 1,4 - 1,9, liczonej w granicach projektu zagospodarowania 
działki.

Zabudowa maksimum 2-kondygnacyjna.
Działki 69/6 i 69/7 są niezabudowane, na działce 69/9 usytuowany jest kiosk tymczasowy 

przewidziany do likwidacji.
Istnieje możliwość zasilania projektowanych budynków gazem. Źródło gazu - gazociąg 0 400 

średnioprężny w ulicy Obrońców Krzyża.
Zasilanie projektowanych obiektów jest możliwe w oparciu o stację transformatorową 2135.
Szczegółowe warunki zasilania zostaną podane przez Zakład Energetyczny po określeniu przez 

inwestora wielkości mocy i charakteru obiektu.
Zasilanie w wodę przedmiotowego terenu może nastąpić w oparciu o miejski wodociąg 0 200 

mm biegnący w ulicy Obrońców Krzyża.
W przedmiotowym terenie obowiązuje system kanalizacji ogólnospławnej. Odprowadzenie wód 

opadowych i ścieków sanitarnych można przewidzieć do przebiegającego w ulicy Obrońców Krzy­
ża kanału ogólnospławnego 0 80/120 cm lub do przebiegającego w osiedlu Kazimierzowskim ka­
nału ogólnospławnego 0 30 cm.

Cena wywoławcza 724 000,00.
Wadium 75 000,00.
Opisane wyżej nieruchomości są wolne od wszelkich ciężarów, praw i roszczeń na 

rzecz osób trzecich.
Przetarg odbędzie się w dniu 17 grudnia 1998 r. w budynku Urzędu Miasta Krakowa, przy ul. 

Wielopole 17 a, sala konferencyjna na parterze,
poz. 1 o godzinie 8.30
poz. 2 o godzinie 9.30
poz. 3 o godzinie 10.00
poz. 4 o godzinie 11.00
poz. 5 o godzinie 11.30
poz. 6 o godzinie 12.00.

W przetargu mogą brać udział osoby fizyczne i prawne, które wpłacą wadium w podanej wyżej 
wysokości w gotówce w kasie Urzędu Miasta Krakowa przy placu Wszystkich Świętych 3/4 (kasa 
przyjmuje wpłaty do kwoty 12 000,00 PLN w poniedziałki: 9.30 - 16.00, od wtorku do piątku 8.00 
- 14.30) natomiast wadium w wysokości powyżej kwoty 12 000,00 PLN wpłata na konto BWR SA 
II O/Kraków nr konta 19101051-88792-360-104 Wydział Finansowy UMK.

Wpłata wadium w kasie i na konto najpóźniej do dnia 14 grudnia 1998 r.
Wadium wpłacone przez uczestnika, który przetarg wygra, zalicza się na poczet ceny nabycia 

działki.
Wadium ulega przepadkowi w razie uchylenia się uczestnika, który przetarg wygra, od podpisa­

nia umowy notarialnej.
Pozostałym uczestnikom przetargu wadium zostanie niezwłocznie zwrócone na konto wpłacają­

cego.
Cena działki ustalona w drodze licytacji jest płatna jednorazowo najpóźniej w dniu zawarcia aktu 

notarialnego.
O terminie zawarcia umowy notarialnej nabywca zostanie powiadomiony do 21 dni od daty roz­

strzygnięcia przetargu.
Szczegółowych informacji udziela Wydział Skarbu Miasta Urzędu Miasta Krakowa, ul. 

Grunwaldzka 8, pokój 301. tel. 411-23-12 w godzinach pracy urzędu.
Zarząd Miasta Krakowa zastrzega sobie prawo odwołania przetargu w uzasadnionych przypad-

Codziennie. 8°° - 21°° 24 godziny na dobę!
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Nadaj ogłoszenie - podyktuj treść, a otrzymasz numer 
skrytki głosowej do nagrania dodatkowych informacji, 
oraz tajny kod do odsłuchiwania nadanych do Ciebie wia­
domości.

Zadzwoń. (4.22 zł/min) Podaj numer skrytki głosowej (ogło­
szenia) interesującego Cię anonsu, komputer odtworzy żą­
dane nagranie. Nagraj wiadomość. Ogłoszeniodawca na- 
wiąże z Tobą kontakt.

Pani pozna Pana
* 35-latka, wolna, bez zobowiązań, nieza­

leżna materialnie, z poczuciem humoru po­

zna wolnego Pana w odpowiednim wieku, 

zdecydowanego na trwały związek. Warsza­

wa i okolice. Skrytka glosowa:88Z5 

* 30-latka, panna, wysoka, szczupła, sym-

patyczna krakowianka pozna miłego, odpo­

wiedniego kawalera z Krakowa lub okolic.

Skrytka głosowa:8833 

* 45-letnia, atrakcyjna, wykształcona, 

dwóch synów, z Krakowa szuka partnera, 

dojrzałego, szczerego, stabilnego finanso­

wo, ceniącego tradycyjne wartości, w wieku 

45-60 lat. Skrytka głosowa:8859 

* 2 atrakcyjne 25-latki, poszukują 2 młodych, 

wysokich, przystojnych mężczyzn z wyż­

szym wykształceniem z Krakowa lub okolic, 

w celu spędzenia Sylwestra.

Skrytka głosowa:8860

* Wolna, po 45. roku życia, pozna wolnego. 

Pana, najchętniej wdowca, do lat 50. War­

szawa i okolice. Skrytka głosowa:8862 

* Odpowiedniego kandydata, na męża poszuku­

je wartościowa, atrakcyjna, wykształcona 

45-latka. Skrytka głosowa:8459

V 30-letnia, wrażliwa i romantyczna, uwiel­

biająca dalekie i długie podróże, nie chce 

spędzić “podróży przez życie” samotnie. 

Kraków i okolice. Skrytka głosowa:8689 

V 27-latka, ładna blondynka, z Częstocho­

wy, poszukuje chłopaka na dobre i złe, któ­

ry tak jak ona potrzebuje dużo ciepła i miło­

ści, oraz pragnie stałego związku.

Skrytka głosowa:8692

* Wolna, lat 32/165, samotnie, wychowują­

ca córkę, zaradna, uczciwa, bez nałogów, 

z mieszkaniem i nie tylko pozna wysokiego 

Pana, niebiednego celem zbudowania trwa­

łego związku. Polska płd.

Skrytka głosowa:8705 

* Szukam samotnego, wolnego Pana, dobrego 

męża i.... który pragnie jeszcze ułożyć so­

bie życie we dwoje i umie ofiarować szczę­

ście drugiej osobie. 50-letnia Pani Kraków- 

Łagiewniki. Skrytka głosowa:8742 

*> Proszę o ponowny kontakt Piotra, który 7.11. 

o godz. 22 nagrał się na skrzynkę 8417.

Skrytka głosowa:8744 

v Sympatyczna, uczciwa, pogodna, inteli­

gentna, z wyższym wykształceniem, podob-

no ładna i zgrabna, o dobrym charakterze, 

niebiedna, pozna Pana o podobnych walo­

rach. Skrytka głosowa:8755

M Jeżeli skończyłeś studia, jesteś wysoki, ni­

gdy nie zawiązałeś związku, a masz nie wię­

cej niż 33 lata i mieszkasz w Krakowie - 

odezwij się. Lubię teatr, kino, spacer.

Skrytka głosowa:8759 

v Miła i sympatyczna szatynka, lat 28,167 cm 

wzrostu, wykształcenie wyższe pozna Pana 

w odpowiednim wieku, wolnego, bez nało­

gów, najchętniej z Bielska Białej.

Skrytka głosowa:8519 

* Jeżeli jesteś miłym, uczciwym, i wrażliwym 

mężczyzną a ponadto jesteś w stanie wol­

nym, to czeka na Ciebie miła, czuła i opie­

kuńcza 31-letnia, rozwiedziona krakowian­

ka. Skrytka głosowa:8575

* Atrakcyjna, wysoka 50-latka, niezależna fi­

nansowo, z poczuciem humoru, ceniąca cie­

pły i zadbany dom pozna wysokiego, zmo­

toryzowanego Pana z zasadami, o dużej kul­

turze osobistej. Skrytka głosowa:8585

* Nie mam majątku, lecz mam serce, 51 lat 

i pogodę ducha. Jestem sympatyczną, za­

dbaną i wolną kobietą. Od mężczyzny ocze­

kuję lojalności, ciepła, miłego usposobienia 

i stanu wolnego. Skrytka glosowa:8134 

* 30-letnia blondynka, 176 cm, pozna wrażli­

wego, pogodnego kawalera, poważnie my­

ślącego o życiu. Kraków.

Skrytka glosowa:8373 

* Elegancka, kobieca i wrażliwa, krakowian­

ka po 50 pozna kulturalnego, inteligentnego 

i niezależnego Pana do 65 lat.

Skrytka glosowa:8427 

* 28-lelnia brunetka w separacji, z 6-letnią có­

reczką, o romantycznym usposobieniu po­

zna Pana czułego, odpowiedzialnego, cenią­

cego życie rodzinne do lat 35. Kraków i oko­

lice. Skrytka glosowa:8472

* 38 letnia, niebieskooka, blondynka, 2 

dzieci pozna kulturalnego, ze średnim lub 

wyższym wykształceniem Pana w celu za­

warcia przyjaźni, która przerodzi się w głęb­

sze uczucie. Skrytka głosowa:8456 

* 22-fetnia szatynka o romantycznym uspo­

sobieniu pozna przystojnego i odpowiedzial­

nego chłopca, niezależnego finansowo do

26 lat z wykształceniem średnim. Kraków 

i okolice. Skrytka głosowa:8470 

* Atrakcyjna panna, 28/163, blondynka, 

wyższe wykszt., czuła, inteligentna, pozna 

wysokiego, kulturalnego, zadbanego Pana, 

z wyższym wykszt., bez nałogów, do 35 lat, 

z Krakowa. Skrytka głosowa:8239 

* Partnera na bal sylwestrowy, a może i na ca­

łe życie poszukuje zgrabna blondynką, po 

40, z wyższym wykształceniem, z poczu­

ciem humoru i licznymi zainteresowaniami, 

dobrze tańcząca. Skrytka głosowa:8272

* Atrakcyjna, zgrabna 58-letnia, blondynka 

z wyższym wykształceniem pozna odpo­

wiedniego Pana najchętniej z województwa 

toruńskiego lub ościennych.

Skrytka głosowa:8322 

* Poszukiwana Sympatyczna, Brunetka Stop po 

studiach Stop przed 30-ką Stop około 170 

cm Stop Kraków i okolice.

Skrytka głosowa:8343 

* Ciemna blondynka, 30/174, w separacji, 

z dużą dozą optymizmu i humoru, szczera, 

pozna Pana o wys. kult, osobistej, przystoj­

nego, słusznego wzrostu, niezależnego, 

w wieku 37 - 42 I. Skrytka głosowa:8074 

* Aga, 23 lata, zodiakalna Ryba, pracująca 

studentka, romantyczka, pozna chłopaka, 

w wieku 24-30 lat, wolnego, mającego do­

syć samotności. Skrytka głosowa:8085 

* Magdalena. Jeśli czujesz się, samotnym, 

zagubionym, a chcesz żeby Twoje życie 

zmieniło się na lepsze - zadzwoń. Kraków 

i okolice. Skrytka głosowa:8091 

* Pełna ciepła, optymizmu, krakowianka, 

wysoka, wykształcona, samotnie wychowu­

jąca 5-letniego synka, pozna odpowiedzial­

nego, wysokiego mężczyznę, w wieku 35- 

40 lat. Kraków i ok. Skrytka głosowa:8101 

* Sympatyczna, uśmiechnięta, 42 I, Ryba, 

z wyższym wykszt., niezal. lin., M4, syn, po­

zna Pana do 501., który szuka przyjaznej du­

szy i chciałby resztę życia przeżyć w cieple 

ogniska domowego. Skrytka głosowa:8115

Pan pozna Panią

* Interesujący kawaler, 23/176, kulturalny, 

bez nałogów pozna szczupłą dziewczynę 

z województwa katowickiego lub ościen­

nych. Nie szukam przygód lecz uczucia. Za­

dzwoń! Skrytka głosowa:8763

* 33-latek spnd znaku Panny, z dużym poczu­

ciem humoru i niskim wzrostem poszukuje 

partnerki. Skrytka głosowa:8765 

* Wysoki, szczupły, elegancki, i zadbany 

40-kilkulatek z wyższym wykszt. i własną

firmą pozna elegancką, wysoką Panią po. 

studiach, o ujmującej urodzie, w wieku 30- 

38 lat, z Krakowa. Skrytka głosowa:8811 

* 24-letni krakowianin, wysoki student o po­

godnym usposobieniu pozna szczerą 

i uczciwą dziewczynę w wieku 21-25 lat, 

która szuka swojej drugiej połowy.

Skrytka głosowa:8813 

* 30 lalek, niezależny finansowo, pozna Pa­

nią z Krakowa do lat 40.

Skrytka głosowa:8815 

* Kawaler 39/183, wykszt. wyższe, odpo­

wiedzialny, niebieskooki szatyn, bez zobo­

wiązań i nałogów, optymista o milej apary­

cji pozna pannę o podobnych cechach. Czę­

stochowa i ościenne. Skrytka głosowa:8816 

* Poznam Panią w wieku 25 lat, wysoką, 

szczupłą, lubiącą podróże, która interesuje 

się sportem, teatrem i kinem. Mam 25 lat, 

jestem szatynem z Legnicy.

Skrytka głosowa:8819 

* Andrzej, zodiakalny Skorpion, z Krakowa 

pozna Panią w wieku do 30 lat.

Skrytka gtosowa:8820 

* 28-lalek, 183 cm wzrostu, niezależny fi­

nansowo, z województwa katowickiego po­

zna uczciwą, inteligentną dziewczynę do 35 

lat. Skrytka głosowa:8723

* 30/180/85, z Warszawy, wykształcenie 

średnie, sprzedawca, spokojny domator, 

bez nałogów pozna na dobre i złe sympa­

tyczną dziewczynę z mieszkaniem. Z War­

szawy. Skrytka gfosowa:8834

* 27-łatek, 182 cm wzrostu, pracujący stu­

dent UJ, własne mieszkanie pozna dziew­

czynę inteligentną i sympatyczną, w wieku

19-26 lat, z Krakowa lub tu studiującą.

Skrytka głosowa:8841

* 22-lalek z Krakowa, pozna sympatyczną 

30-latkę. Skrytka glosowa:8850

* 30-łetni, wysoki brunet, Wodnik, wykszt. 

średnie, bez zobowiązań i nałogów, lubiący 

dzieci pozna miłą i sympatyczną dziewczynę 

w odpowiednim wieku, która pragnie ciepła 

i stałego związku. Skrytka głosowa:8625 

* Sympatyczny, przystojny, wolny, 35/180, 

biznesmen (Polak) z Niemiec, przebywający 

dłuższy czas w Polsce pozna miłą, atrakcyj-

ną, zgrabną i namiętną partnerkę do 28 lat 

na dłużej. Skrytka głosowa:8627 

* Rozwiedziony, 301., 172 cm, wykszt. śred., 

kulturalny, szczerego ducha, bez nałogów, 

pozna Panią subtelną, o dobrym charakte­

rze, mile widziana Pani z dzieckiem. Trój­

miasto. Skrytka głosowa:8637

* 35-letni, wysoki, wysportowany, wykszt. 

wyższe, pozna Panią do lat 45. Kraków 

i okolice. Skrytka głosowa:8638 

* Kawaler po 30. z Krakowa, wykształcony 

pozna pannę w wieku 25-35 lat z Krakowa.

Skrytka głosowa:8647

* Prawnik kawaler, niezależny finansowo, 35 

lat, pozna wysoką, szczupłą i atrakcyjną 

dziewczynę w wieku do 30 lat. Bielsko-Bia­

ła, Kraków, Katowice.Skrytka głosowa:865t 

* Jeśli jesteś atrakcyjną kobietą i chciałabyś 

poznać sympatycznego, miłego Pana - skon­

taktuj się ze mną. Skrytka głosowa:8654 

* Sympatyczny blondyn z Krakowa, 37 lat, bez 

nałogów, romantyk, kochający góry, taniec, 

podróże pozna uroczą Panią z poczuciem 

humoru. Oczekuję czegoś trwałego.

Skrytka głosowa:8657

* Kawaler 37/182, wykszt. wyższe, krako­

wianin, niebieskooki blondyn bez zobowią­

zań i nałogów, odpowiedzialny katolik, we­

soły optymista o milej aparycji, pozna pan­

nę o podobnych cechach.

Skrytka głosowa:8671

* Atrakcyjny kawaler, 27 lat, mity, wesoły, lu­

biący podróże, niezależny materialnie, wła­

sna firma pozna mądrą, wesołą i ładną 

dziewczynę do 28 lat. Kraków i okolice.

Skrytka głosowa:8677

* 24-letni, wysoki blondyn, pracujący zawo­

dowo pozna dziewczynę, z Krakowa lub 

okolic. Skrytka głosowa:8698

* 26 lat, 180/90, bez nałogów, samotny, 

z poczuciem humoru pozna uroczą Panią 

w wieku 22-28 lat, najchętniej z okolic Rze­

szowa lub Krosna. Skrytka głosowa:8708 

* Interesujący, nie odstraszający, niezależny 

(firma), wyedukowany, wolny 30-parolatek

z toruńskiego, Skorpion z dużym poczuciem 

humoru szuka stałej, atrakcyjnej partnerki. 

Cała Polska. Skrytka glosowa:8717 

* Kawaler lal 41,176 cm, bez nałogów, wy­

kszt. średnie, zainteresowania - książka, pi- 

sze wiersze - pozna pannę wierzącą, która 

może zmienić miejsce zamieszkania. Szcze­

cin. Skrytka głosowa:8718

* 66/174, wykszt. wyższe medyczne, warunki 

materialne bardzo dobre, aktualny mistrz

sportu pozna Panią do lat 52, uczciwą, wol­

ną, szczupłą, która zechce z nim zamiesz­

kać na stałe. Skrytka głosowa:8709 

* Kawaler, atrakcyjny, 38/183, wykszt. 

wyższe, niebieskooki szatyn, bez zobowią­

zań, wesoły optymista pozna zgrabną pan­

nę, niezależną finansowo w celu założenia 

szczęśliwej rodziny. Skrytka głosowa:8730 

v 27-latek, pozna Panią w wieku 22-30 lat. 

Kraków i okolice. Skrytka głosowa:8758 

* 35-letni, miły, sympatyczny, pozna Panią 

do lat 35. Kraków i okolice.

Skrytka glosowa:8507 

* 41-lelni, młodo wyglądający, blondyn, wy­

soki, o miłej powierzchowności i miłym spo­

sobie bycia, w separacji, odda serce zgrab­

nej, ładnej kobiecie w wieku 25-40 lat, chęt­

nie z Krakowa. Skrytka glosowa:8523
Ogłoszenia zlecone przez Amtel" Polska/WPI
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\óżne

Zatrudnimy pracowników 
na nowo otwieranej stacji paliw 

(okolice Wieliczki).
Wymagania:

** wykształcenie min. średnie 
znajomość obsługi komputera 
łatwość w nawiązywaniu kontaktów 
z klientem -

** wynagrodzenie do uzgodnienia. §

Informacje: nr tel. 278-39-63

ffiJłolone:^
POLSKIE BIURO PODRÓŻY

ROK ZAŁOŻENIA 1990

PBP Polonez od 1990 roku 
Carrefour, ul. Zakopiańska 62 

tel. 261-31-87, 261-31-88 

Coitina 
d’Ampezzo 

tylko jutro 10 miejsc
o 50 zł taniej |

cena już od 710 zł/os. s 
obejmuje: transport lux autoka­
rem, 7 noclegów w app., taksę 
klimatyczną, opiekę pilota i re­
zydenta. ubezpieczenie KL i NW, 
sprzątanie końcowe.

ZAPROSZENIE
na

WALNE ZGROMADZENIE 
TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ 

SZTUK PIĘKNYCH 
w Krakowie

zwołane w myśl § 26 Statutu, które odbędzie się h» środę, 3 grudnia 1998 roku 
o godz. 17.00 H’ gmachu PAŁACU SZTUKI przy placu Szczepańskim 4 iv Krakowie.

W razie braku kworum następne Walne Zgromadzenie odbędzie się w tym sa­

mym dniu oraz miejscu o godz. 17.30.

Zgodnie z § 7 prawo do brania udziału w Walnym Zgromadzeniu mają członko­

wie, którzy uregulowali swoje zobowiązania wobec TPSP (w tym składki).

Sekretarz TPSP

Jerzy Nowakowski

Prezes

Zbigniew-Kazimierz Witek

Prosimy o zabranie zaproszeń na Walne Zgromadzenie.
Przewidywany czas trwania Walnego Zgromadzenia około 2,5 do 3 godzin.

Komunikat Zarządu Miejskiego w Alwerni 

Zarząd Miejski w Alwerni 

zaprasza osoby 
posiadające stosowne uprawnienia urbanistyczne 

do złożenia ofery na wykonanie 
„Studium uwarunkowań 

i kierunków zagospodarowania przestrzennego 
gminy Alwernia”

Zarząd Miejski udzieli zamówienia na wykonanie powyższego studium 
zgodnie z Ustawą o zamówieniach publicznych (z 10 czerwca 1994 r. z 
póż. zmianami) w trybie przetargu dwustopniowego. Specyfikację istotych 
warunków zamówienia można otrzymać w Urzędzie Miejskim w Alwerni, ul. 
Gąsikowskiego 7, Referat Budownictwa, II p., pok. 201, tel. (012) 283- 
11-75 wew. 311 w godzinach pracy Urzędu.

Termin składania ofert upływa w dniu 15.12, 1998 r. godz. 11.00.
 5342k

Reklama w Internecie
nowa oferta Dziennika Polskiego

Od 4 lutego 1998 r. redakcja Dziennika Polskiego udo­
stępnia Państwu swój codzienny serwis www.
Zapraszamy na nasze wirtualne łamy, 
gdzie przewidzieliśmy kilkanaście miejsc dla reklamy. 
Proponujemy Państwu profesjonalną obsługę on-line 
i wszelkie usługi związane z produkcją banerów, utrzyma­
niem stron serwisu, projektowaniem stron www itp.

I DZIENNIKPOLSKI

■s
Miejsce na Twoją
Reklamę 250 x 45

iśwśtiił

‘•W**.

» Cennik usług reklamowych
|znajdziecie Państwo 
w Internecie:
/www.dziennik.kraków.pl/

Szczegółowe informację:
/webmaster@dziennik.kraków.pl./ 

lub telefoniczne w Biurze Reklam 

i Ogłoszeń, tel.(012) 422-08-87, 
|(012) 422-75-88 w.137,204.

Miejsce na Twoją reklamę _
400 x 60

logo 
firmy

Zakład Energetyczny Kraków S.A. informuje

Od dnia 1.12.1998 r. Poczta Polska pobierać będzie opłaty manipulacyjne (prowizję) 
od Klientów, którzy będą płacić należności za energię elektryczną, określone na blankietach 
wystawionych przez Zakład Energetyczny Kraków S.A. Związane to jest z rozwiązaniem umowy 
pomiędzy Pocztą Polską a Zakładem Energetycznym Kraków S.A.

Mogą Państwo dokonywać wpłat za energię elektryczną bez ponoszenia dodatkowych 
opłat - kosztów prowizji w kasach czynnych na terenie Rejonów Energetycznych i Posterunków 
Zakładu Energetycznego Kraków S.A.

Dodatkowych opłat przy regulowaniu należności za energię elektryczną nie będą pobierać 
także Banki Spółdzielcze i inne banki działające na terenie województwa krakowskiego i nowo­
sądeckiego, z którymi ZEK S.A. zawarł umowy. Wykaz tych banków znajdziecie Państwo w sie­
dzibach wszystkich Rejonów i Posterunków Zakładu Energetycznego Kraków S.A.

Zapraszamy zatem naszych Klientów do regulowania należności za energię elektryczną 
w następujących punktach:

REJON ENERGETYCZNY ŚRÓDMIEŚCIE
ul. Dajwór 27; 30-960 Kraków;

poniedziałek, czwartek 7™’-17™’ 
wtorek, środa, piątek 7™ -16™

tel. (012) 261 -24-82
REJON ENERGETYCZNY NOWA HUTA
os. Zgody 14; 31-951 Kraków;

poniedziałek - piątek 7°° - 17°°

tel. (012) 644-14-41
REJON ENERGETYCZNY PODGÓRZE
ul. Niwy 12; 30-705 Kraków;

poniedziałek - piątek 7'"' - 16™’

tel. (012) 261 -25 -70
Posterunek Energetyczny Myślenice
ul. Kazimierza Wielkiego 74; 32-400 Myślenice;

wtorek, środa, czwartek 7™' - 13 
poniedziałek, piątek 7°° - 16™'

REJON ENERGETYCZNY KROWODRZA
ul. Śląska 10; 30-003 Kraków;

poniedziałek - piątek 7™’ - 17

tel. (012) 261 -23-75
Biuro Obsługi Klienta Krzeszowice
ul. Plac Kulczyckiego 1; 32-065 Krzeszowice;

poniedziałek 7™’ -13"" 
wtorek - piątek 8™’ - 14'"’

REJON ENERGETYCZNY ZAKOPANE 
ul. Małaszyńskiego 15; 34-500 Zakopane;

poniedziałek - piątek 7™ - 133" 
tel. (018) 201 - 40 - 01, 201 - 40 - 02 
REJON ENERGETYCZNY NOWY TARG 
ul. Parkowa 11; 34-400 Nowy Targ;

poniedziałek - piątek 730 - 14™’
tel. (018) 264-91 -22
Posterunek Energetyczny Rabka 
ul. Podhalańska 15; 34-700 Rabka;

poniedziałek - piątek 730 - 14™ 

REJON ENERGETYCZNY LIMANOWA 
ul. J.Piłsudskiego 62; 34-600 Limanowa;

poniedziałek - piątek 7™ - 14™'
tel. (018) 337 - 21 - 88 w. 252
REJON ENERGETYCZNY NOWY SĄCZ 
ul. Barbackiego 7; 33-300 Nowy Sącz;

poniedziałek 730 - 17°°
wtorek - piątek 730 - 14™’

teł. (018) 443 -53-50
Posterunek Energetyczny Gorlice 
ul. 11-go Listopada 45; 38-300 Gorlice;

poniedziałek - piątek 730 - 14™’

Okręgowa Dyrekcja Gospodarki Wodnej w Krakowie 
ul. Piłsudskiego 22, 31-109 Kraków, Dział Administracji i Transportu,

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie, dostawę I wymianę 27 szt. okien PCV w budynku 

przy ul. Piłsudskiego 22 w Krakowie.

Specyfikację istotnych warunków zamówienia można odebrać w 
siedzibie zamawiającego, pok. 304a lub 305. Uprawnionymi do kon­
taktów z oferentami są Paweł Cebula i Edward Sas, tel. 423-21-11 
w 304 lub 305. Termin realizacji zamówienia: dostawa okien do 
28 grudnia 1998 r, wymiana 30 kwietnia 1999.

Oferty należy składać w zamkniętych kopertach z napisem „Prze­
targ, nr GAT/4/98 - wymiana okien” w siedzibie zamawiającego, 
pok. 306 w terminie do 2 grudnia 1998 do godz. 9.00. Otwarcie 
ofert nastąpi 2 grudnia 1998 o godz. 9.30 w sali konferencyjnej 
ODGW ul. Piłsudskiego 22 w Krakowie.

253130

Firma Chemiczna Dwory SA w Oświęcimiu, ul. Chemików 1, 
ogłasza

PISEMNY PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż nieruchomości położonej w Makowie Podhalańskim 

(miejscowość w rejonie podgórskim o szczególnym mikroklimacie)
Przedmiot sprzedaży składa się z:
1. Prawa wieczystego użytkowania gruntu parcel:
• pgr5598 • pgr 5597 • pgr 5599/1 o łącznej pow. 15722 m2
2. Prawa własności budynku - pensjonat o nazwie „Marysin” o pow. zabu­
dowy 262 m2 i kubaturze 2533 m3.
Pensjonat składa się z 12 pokoi na 37 miejsc, świetlicy, kuchni oraz jadalni. 
Cena wywoławcza z gruntem - 400.000,00 zł.
Dla ww. nieruchomości założona jest księga wieczysta w Sądzie Rejono­
wym w Suchej Beskidzkiej nr KW 9794.
Warunkiem uczestnictwa w przetargu jest:
• złożenie pisemnej oferty zawierającej cenę nabycia, warunki płatności
• wpłata wadium w wysokości 20.000,00 zł (słownie: dwadzieścia tysię­
cy złotych) w Banku BPH Kraków O/Oświęcim, konto 10601129-97- 
27000-400101 do dnia 16.12.98 r.
• nabywca ponosi koszty opłaty notarialnej i skarbowej.
Ofertę wraz z dowodem wpłacenia wadium w zaklejonej kopercie z dopi­
skiem „Oferta" należy złożyć w Dziale Organizacyjno-Prawnym (niska 
część biurowca, pokój nr 142, 146 w godz. 7 -14) do dnia 17.12.1998 r. 
Sprzedający zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru ofert oraz prawo 
przeprowadzenia dodatkowych negocjacji lub ewentualnego unieważnie­
nia przetargu w całości lub w części bez podania przyczyny.
Komisyjne otwarcie kopert nastąpi 18.12.1998 r. w siedzibie firmy. 
Wadium zostanie zwrócone w ciągu 7 dni w przypadku nieprzyjęcia oferty, 
a oferentowi, którego oferta zostanie przyjęta, będzie zaliczone na poczet 
ceny.
Informacji udziela Dział Organizacyjno-Prawny, tel. (033) 47-25-26.

Zarząd Gminy Zielonki 
ogłasza

USTNY PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż nieobciążonych nieruchomości 

stanowiących własność Gminy Zielonki-Kw 910A, 
położonych w obrębie Węgrzce, oznaczonych:

1. nr 219/3 o pow. 0.1395 ha
2. nr 219/5 o pow. 0.1198 ha
3. nr 219/6 o pow. 0.1207 ha
4. nr 219/7 o pow. 0.1312 ha
5. nr 219/8 o pow. 0.1437 ha
6. nr 219/9 o pow. 0.1351 ha
7. nr 219/10 o pow. 0.1225 ha

Zgodnie z planem zagospodarowania przestrzennego Gminy Zielonki nieru­
chomości te przeznaczone są pod zabudowę jednorodzinną z możliwością lo­
kalizacji zakładów usługowych wbudowanych w budynki mieszkalne. Sam te­
ren działek jest nie uzbrojony. Jednak sąsiednie działki są zabudowane i uzbro­
jone (prąd, woda, gaz, w trakcie realizacji kanalizacja).

Istnieje obowiązek rozpoczęcia zabudowy nieruchomości w okresie 5 lat od 
nabycia i zakończenia zabudowy w okresie 5 lat od jej rozpoczęcia.
Ustala się cenę wywoławczą działek:
1. nr 219/3 na kwotę 125.550 zł
2. nr 219/5 na kwotę 107.820 zł
3. nr 219/6 na kwotę 108.630 zł
4. nr 219/7 na kwotę 118.080 zł
5. nr 219/8 na kwotę 129.330 zł
6. nr 219/9 na kwotę 121.590 zł
7. nr 219/10 na kwotę 110.250 zł
Nabywca ponosi również koszty przeniesienia prawa własności nieruchomości.

Informacje o dodatkowych warunkach przetargu można uzyskać w Urzędzie 
Gminy Zielonki, pokój nr 10, tel. 285-08-50 w. 210.

Przetarg odbędzie się w dniu 17 grudnia 1998 r. o godz. 10.00 w biurze tut. 
urzędu (pokój 10).

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wysokości 15% ceny wy­
woławczej, płatne w gotówce, do 11 grudnia 1998 r. w Banku Współpracy Re­
gionalnej S. A. II O/Samorządowy w Krakowie, filia w Zielonkach nr 19101051- 
105011-360-10129.

Za wyjątkiem osób, które przetarg wygrają, wadium podlega zwrotowi w trze­
cim dniu po odwołaniu lub zamknięciu przetargu.

Złożone wadium przepada w całości na rzecz sprzedającego jeżeli osoba, 
która wygra przetarg, uchyli się od zawarcia umowy.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.* OoJUK
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eklamy 
głoszenia

RIWIERA Włoska i Francuska, przedstawiciel 

wyłączny 15 agencji matrymonialnych. Dla 

pań do 35 lat promocja. Tel. 0602-191-209.

588799
ANGIELSKI dla dzieci. /012/267-06-74.

588290

ANGIELSKI, dr Lutosławska. /012/266-19-

98. 577216

ANGIELSKI niedrogo. /012/633-28-42.

167722

„AGENT Celny”. Kurs. Licencja państwowa. 

Praca. Uniwersalna, sprawdzona metoda 

nauczania. Tygodniowa promocja 680 PLNI. 

Zapisy: wtorki, środy, Kraków, hotel MISTiA, 
Z^tfflak- 73a „Adviser”. (022)629-37-83, 

(022)628-70-56. 590560

AGENTÓW celnych, zatrudnię. Oferty 

167792 Kraków, Wiślna 2. 157792

ANKIETERÓW. 090-33-16-78. 587706

AV0N poszukuje konsultantek. /012/653-

00-57. 590266

CHAŁUPNICTWO. /012/648-88-25, /012/

64 3-63-84. 579640

DODATKOWA, stała. 012/655-61-63.

586154

DUŻA firma ubezpieczeniowa szuka 

chętnych do pracy. /012/647-12-52 

/wieczorem/, 0601-528-777. 589743

„KRAKOWSKI Rynek Pracy", pytaj w 

kioskach. 587599

POSZUKUJĘ umiejących nawiązać rozmowę 

telefoniczną, do współpracy, najchętniej 

rencistów. 0601-528-777. 589738

PRACA dla początkujących dziewcząt i 

chłopców oraz kobiet bez zobowiązań w 

vr- pizzerii w okolicy Zakopanego, wynagrodzenie, 

mieszkanie, tel. 0601-47-54-56. 586643

PRACĘ w domu zleci zdyscyplinowanym 

wydawnictwo. 830 zł miesięcznie. 090/622- 

187. 585983

PRZEDSTAWICIELI handlowych. 090-33- 

16-78. 587712

SAMODZIELNEGO mechanika samochodo­

wego zatrudnię./012/657-56-15. 590590

ŚLUSARZA spawacza z praktyką zatrudni 

„Galtech”, ul. Torowa 3p. 012/267-61-20.

590181

TELEMARKETING. 090-33-16-78. 587707

ZATRUDNIĘ osoby komunikatywne. 090- 

325-804. 590149

ZATRUDNIŁY firmy lub brygady: murarzy, 

: tynkarzy, dekarzy, cieśli, zbrojarzy. 012/637- 

10-70. 582872

'śCHAŁUPNICTWO każde podejmę. /012/

285-35-01. 590530

DYSPOZYCYJNY inżynier elektryk poszukuje 

pracy ma 1/2 etatu. /012/658-60-07.590032

MONETR suchych tynków, sufiów podwie­

szanych poszukuje pracy lub zleconych robót. 

/012/386-94-64,0601-86-81-21. ■ 589633'

RENCISTKA (52) podejmie pracę w 

księgowości na pól etatu, komputer, Nowa 

Huta./012/647-14-33. 590562

RENCISTKA poprowadzi całą dokumentację 

. firmy - książka. 06 04-423-406. 590432

36-LETNI rencista, średnie techniczne. ,.B” 

zawodowe, świadectwo kwalifikacyjne, 

dyspozycyjny, dyskretny. 012/425-28-96.

167552

r i|

W CZWARTEK 
PRACA TANIEJ!

W Dziennikowej „Giełdzie Pracy” znajdziecie Państwo oferty Urzędów Pracy, 
ogłoszenia pracodawców, a także ciekawe artykuły i informacje o sytuacji na 

1 rynku pracy w naszym regionie.

Reklamy są przyjmowane do czwartkowych wydań Dziennika Polskiego po promo­
cyjnych cenach:

❖ ogłoszenie 1 mod. - 45 zł.
❖ abonament miesięczny 30 zł/moduł

❖ ogłoszenie drobne - „szukam pracy” - 0,10 zł/słowo
❖ ogłoszenie drobne - „dam pracę” - 0,50 zł/słowo

Dla stałych Reklamodawców dodatkowe rabaty.

Szczegółowa informacja; (012) 422-08-87, 422-7S-88 w. 194

Zapraszamy do naszych Biur Re/tiam i Ogłoszeń.

©
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ANGIELSKI * FRANCUSKI 
NIEMIECKI * WŁOSKI 

intensywna 
dla początkujących 

rozpoczęcie zajęć: 2.XII.98 

zadzwoń 644 09 39 zapytaj

ANGIELSKI z Anglikami. Nowy semestr od 

stycznia./012/422-18-36. 167197

FIZYKA. Matematyka. /012/636-42-54.

167346

GITARA, lekcje. /012/636-72-65. 554290

JAPOŃSKI. 012/635-90-51. 167836

KASPROWICZA 32 ■ Atrakcyjne oferty pracy 
dla absolwentów najtańszych mieście 

kursów księgowości i głównego księgowego, 

sekretarskich, kadrowych ■ praw pracy, 

komputerowych - Centrum Kształcenia 

Zawodowego. 012/411 -78-33. 579981

KURS tańca./012/634-44-25. 590417

KURSY prawa jazdy, dopołudniowe, popołu­

dniowe. „Iskra". 012/637-59-78. 166554

MATEMATYKA. 012/643-60-86. 589731

MATEMATYKA... Fizyka. /012/637-49-33

wewn. 724. 167349

MATEMATYKA, fizyka, chemia. 012/642-17-

91. 567067

MATEMATYKA, Krawczyk./012/421-38-09.

583288

MATEMATYKA, niedrogo. /012/421-58-53.

. 581392

NAUKA tańca. 012/42 3-36-65. 162641

NIEMIECKI. 012/64-88-884. 157759

NIEMIECKI, hebrajski. 012/655-81-94.

167171

POLSKI./012/657-68-72. 584595

POLSKI. 0602-571-950. 167736

POLSKI, historia, WOS; studenci’. 012/658- 

09-17. 587722

PRAWO jazdy, „Auto-Mobil”, Krowoderska 8. 

012/421-00-91. 586579

PRAWO jazdy, Szlak 65/107. 012/632-29- 

18. 586588

PRAWO jazdy „Test" os. Kościuszkowskie 2. 

012/641-51-30. 588005

TANIEC. 0602/727-005. 584248

WŁOSKI. 012/632-55-54. 167020

ABONAMENTOSWATKA. /012/411 -59-73.

584562

PRZYSTOJNY Amerykanin (azjatyckiego 

pochodzenia), 29 lat, niezależny finansowo 

poszukuje inteligentnej, szczerej, otwartej, 

atrakcyjnej panny, która dotrzyma kroku 

mężczyźnie w garniturze „Armaniego”. Wiek 

nieważny. Angielski, foto mile widziane. Oferty 

590448 Kraków, Starowiślna 2. 590448

A Skup, komis, RTV. (012)411-55-75.579299
ANTYCZNE obrazy kupi Salon „Connaisseur”, 

Rynek Główny 11./012/421-02-34. 164760

ANTYKI, obrazy, meble, srebra. /012/632- 

71-97,/012/647-80-50. 580376

ANTYKI, obrazy, srebra, meble stylowe, kupi 

pilnie „Antyk”, ul. Smoleńsk 22, tel, 012/422- 

26-32, 0601-51-13-32. Wycena, transport 

bezpłatnie. Pożyczamy pieniądze pod zastaw 

antyków. 166005

EUROPALETY używane. 0601-94-22-32.

587584

KUPIĘ deski modrzew i jesion, suche, 50 

mm. 018/20-712-70. 587280

KUPIĘ skóry z importu. /012/412-48-73.

589713

MAŁĄ budkę, kiosk. 06 02-219-539. 590542

SKLEP-komis foto zaprasza. Kraków, Wiślna 

10. 167812

ZŁOM stal, żeliwo, kolorowy, akumulatorów, 

kabli./012/425-96-96. 167649

OVERLOCKI, stębnówki, maszyny 

wieloczynnościowe.Sklep. /012/656-34-65. 

582243

SKLEP - lokal dzierżawiony ■ kosmetyki - 

bielizna - z wyposażeniem i towarem ■ 

sprzedam. 012/642-18-12,012/648-63-25.

587726

MATEMATYKA, fizyka, chemia. /012/644-

26-54. 580486

A Komis meblowy. /012/632-75-85. Wrób­
lewskiego 4, /dojazd ulicą Pędzichów/.

586435

•URODZINOWE 
teMĘZENTY7lat hstniema'^^

FIRMY HANDLOWEJ ’ *

MAKFLR 
to już w grudniu 

7% RABATU 
Na wszystkie płytki 
ceramiczne z 16 fabryk 
włoskich i hiszpańskich 
oraz austriackie wanny, 
kabiny i hydromasaże

Kraków, ul. Wyki 10
Kraków, ul. Kalwaryjska 74
Kraków, ul. Klimeckiego 14

ANTYCZNE szafy biblioteczne. 090-670- 

893. 167820

CHŁODNICZE urządzenia dla sklepów i 

gastronomii. Sklepy fabryczne - Kraków, ul. 

Długa 44, tel. 012/634-59-48, Nowy Sącz, 

ul. Zdrojowa 32, tel. 018/441-34-29. 589289

DREWNO kominkowe. 012/285-30-32.

587072

_ FIRMA sprzeda: maszyny kaletnicze płaskie 

Mitsubishi szt. 5, ścieniarkę brzegową szt. 2, 

maszynę płaską rymarską marki „Adler” 1

SZt. /012/633-11-06. 590589

GROBY, gobowce. Okazja!/012/421-38-41.

589044

HURTOWNIA odzieży używanej oferuje tanio 

oryginalny niemiecki „mix”. 0601-89-18-01.

589588

KARCHERA tanio. /012/422-00-15. 587913

KARCHER, myjki, tanio, raty. 0602-46-27- 

90. 586314

KIOSK z lokalizacją. 0601-50-75-19, /012/

413-78-08. 590237

KOTŁY gazowe 2,5 m- 3 m, jeden nowy. 
Tanio. Żmujdzka 10a. /012/411-00-34.

589435

KURTKA srebrny lis. 012/633-25-24. 167497

MASZYNĘ do cięcia płyt meblowych p. 
niemieckiej, samotnąca w pełni zauto­

matyzowana z dociskim pneumatycznym, 

odciągiem i podżynarką - stan idealny, 

atrakcyjna cena. 0601-45-33-99,. 018/266- 

62-62. 590685

MASZYNY stolarskie fabryczne./012/27-47- 

915. . 582319

PARKIET, Bałtycka 17/012/415-63-18.

585192

PRZYCZEPKĘ samochodową, zarejestro­

waną, 500 kg. /012/269-27-13. 167524

PUSTAKI, kręgi, rury. /012/267-45-80.

578760

RENTGEN stomatologiczny. 015/823-14-49.

588624

SPRZEDAM urządzenia gastronomiczne. 

Nowy Targ 018/266-97-19. 582072

ŚCIERKI do podłogi, kurzu, naczyń, pieluchy. 

022/36-40-75. 584925

WERSALKĘ, fotele, krzesła, szafę, tanio. 

/012/415-23-38. 588960

WIĘŹBY dachowe, foszty dębowe. /012/ 

273-18-86. 584950

HUSKY. 0601-54-64-38. 587082

OWCZAREK niemiecki, suczka. 0.12/285- 

09-71,0601-49-65-77. 590176

OWCZARKI niemieckie. /012/283-14-46. 

590481

OWCZARKI szkockie collie, szczenięta,- 

sprzedam./018/440-55-13. 590307

ROTTWEILERY szczeniaki rodowodowe, 

wysokiej klasy. 012/654-72-95. 588783

SPRZEDAM amstaffkę. 012/643-74-82.

167785

SUCZKA charcik wypet. 012/643-46-46 

wieczorem. 590634

SZNAUCERY miniaturowe. /012/421-00-83.

590463

A. A. A. A. A.-A. A. A. Powypadkowe kupię.

090-27-53-72. 572036

A. A. A. A. A. A. A. A. Auta powypadkowe. 

090-271-549. 585511

A. A. A. A. A. A. A. A. Powypadkowe osobowe, 

dostawcze. 0601-670-840. 585514

A. A. A. A. A. A. Auta powypadkowe 

zdecydowanie kupię. 012/28-11-145,0601- 

86-25-21. 582911

A. A. A. A. A. A. Powypadkowe kupię. 0602- 

222-709. 572041

A. A. A. Auta powypadkowe, uszkodzone 

kupię. /012/645-03-20, /012/647-13-64.

584413

A. Auta powypadkowe zdecydowanie kupię. 

012/645-03-72. 584012

ALARM. Antynapad, blokady, immobilisery. 
Konopnickiej 82.012/269-06-07 58Ó48I

ALARMY, autoblokady, autoimmobilisery, 

autoradio. Zestawy GSM, montaż. (012)411- 

15-33,413-13-33. 520634

AUDI A-6 2,6. V 6,1995,53.000 km, pełne 

wyposażenie + ASR i podgrzewane fotele, 

sprzedam. 012/267-53-97. 167516

AUTA powypadkowe, kupię. 012/415-23-38.

580916

AUT0GAZ, autoryzacja Daewoo, Fiat, raty, 

ubezpieczenia komunikacyjne - pełny zakres. 

012/412-57-05. 579702

AUTOGAZ, Cystersów 21. 012/413-88-21.

Wczasy gratis. 579703

AUTOGAZ, Fiat, Polonez. 990,-, raty. 

Grębalów, ul. Geodetów, 012/645-55-87, 

0601-541-601. 582230

AUTOKONSERWACJA. Autoryzacja Fiat

FSO Daewoo środkami szwedzkimi 

walwolina oraz chemiczne Rust Chek 
Kanada. Tadeusz Świerk, Kraków, ul. 

Prądnicka 27./012/633-00-54. Gwarancja.

580342

AUTOSZYBY. /012/266-52-20, Zakopiańska.

165094

„AUTOSZYBY”. /012/636-17-30, Zygmun- 

towska. 159764

BEZGOTÓWKOWE naprawy powypadkowe, 

płyta Autorobot. /012/657-76-76. 537101

BLACHARSTWO, lakiernictwo, mechanika, 

powypadkowe, płyta, holowanie. /012/415- 

26-52. 573019

CITROEN Xantia, 1994, 52.000 km, 

sprzedam/012/421-08-67. 590Ó66

CITROEN ZX, 1,4 i, 96 r. 012/647-65-96.

589399

CZYŚCIWO bawełniane 1 zl + VAT. 

/012/411 -71-00 wew.25 9.00-15.00, 0501 - 

421-944 . 589481

FIAT 126p, 1988, sprzedam. /012/654-36- 
15, wieczorem. ’ 590531

FIAT 126p, 1990/91. Po remoncie silnika, 

oryginalny lakier,■3.400.7012/267-2-7-46.

167495

FIATA 126p kupię. /012/274-18-10. 589244

FIAT Punto 75, 1997 r. sprzedam, 0602- 

153-128. 590682

FORD Mondeo 1,8 TD - 1994 - okazja - 

sprzedam. 012/642-18-12,012/648-63-25.

587725

GOLF 1.8 GTi, 1985, cena 11.000,- 

/012/654-63-32. ’ 590571

KAŻDE 126p, Caro kupię. 012/643-17-22.

586005

ŁADĘ 2107, Samarę kupię./012/274-18-10. 

. 589245

MITSUBISHI Colt Cl 1,3 12V 93/94 r„ 

przebieg 126 tys. biały sprzedam, 0601-45- 

33-99,018/266-62-62. 590703

MITSUBISHI Sapporo 1979, 1.9 benzyna, 

zadbany, atrakcyjny wygląd, tanio sprzedam. 

/012/422-88-73. 590563

NAGRODA za wskazanie miejsca postoju 

samochodu VW, skradzionego z 

23/24.10.1998, os. Kombatantów 9.

Samochód posiadał austriackie tablice 

rejestracyjne PL-68T1. /012/648-31-18.

. 589782

NAJTAŃSZE ubezpieczenia OC, AC. 

012/411-52-03. 579133

NYSA, Star, Jelcz 315, wózek widłowy GPW 

2500 sprzedam. /014/61-244-62, 61-164- 

62. 590676

OPEL Ascona, 1988, 7.800,-. /012/413-60- 

14. 590225

PEUGEOT 205.XAD 1.9, 1988, sprzedam. 

/012/637-23-57. 589848

POLONEZ Caro, 1.6 GLI, 1996, sprzedam. 

/012/266-86-19. ■ 587382

POSZUKUJĘ czerwonego Fiata 125p, KKD 

7191.012/266-95-37. Nagroda! 167747

SPRZEDAM Fiata Fiorino Panorama ■ 

dostawczy 1995 r„ cena 16 tys., tel. 

/018/20-68-470,0604-248-535. 589670

SPRZEDAM lub zamienię na dostawczy, 

Renault 21 TXE. 1992, transakcja do 

negocjacji. /012/633-41 -62. 590532

SPRZEDAM Ladę 2107,1988,5.000 zł. Tel.' 

012/419-31-96. 167434

SPRZEDAM Opel Kadet Sedan 1.8S, 

1988/89, stan bardzo dobry, pilnie, cena do 

uzgodnienia. /012/388-29-22. 590607

SPRZEDAM Zastawę./012/658-29-43.

590579

UNO 1.1, 1994, bordo metalik, radio, 

komplet opon zimowych, stan bardzo dobry, 

17.000,-/012/4119-219. 589576

VW, 1996, 1,6, 3-drzwiowy, 38.000 km, 

niebieski metalik, 29.500 zł. 012/633-64-80.

167658

WARSZAWA 203, biała, 1962, 2.900 zł 

/do uzgodnienia/ - sprzedam. 0501/426- 

075. 558257

ZŁOMOWANIE samochodów. 012/266-79- 

93. 579399

A. A. Drążkiewicz. (012)413-11-22, 413-11-

44. 520603

A Agencja wynajmu mieszkań. /012/422-
01-10. 589171

AL. Daszyńskiego, dwupokojowe, małe z 

telefonem wynajmę. 012/421-09-43, 012/ 

644-00-39. 589465

APARTAMENT 105 m2 w centrum sprzedam 

lub wynajmę. 601-46-71-72. 167203

APARTAMENT wydzielony, 180 m2, Lore­

tańska, sprzedamy./012/632-49-53.58757?

ATRAKCYJNE mieszkanie, 96 m2, Lea, 

wynajmiemy. /012/633-22-67. 537579

DOBCZYCE, do wynajęcia lokal na kantor. 

/012/2711-062./012/2711-253. 167554

DO wynajęcia lokal, użytkowy, 15 m2, ul. 

Kalwaryjska. /012/637-91 -14. 167591

DO wynajęcia dwupokojowe, ul. Pilotów. 

/016/621-43-17, /012/413-37-60 wieczorem. 

590558

DO wynajęcia garaż, Łokietka,/012/635-10- 

21. 589167

DO wynajęcia pokój dla mężczyzn. 012/414- 

26-93. ■ 589581

FIRMA poszukuje garażu do wynajęcia, 

okolice Mistrzejowic. 012/649-84-77.589781

GARSONIERA, Nowa Huta, około 40.000,- 

kupię. /012/643-35-27. 590301

GARSONIERĘ, Nowa Huta, 40,000,- kupię. 

/012/644-60-70. 589459

KAŻDE mieszkanie kupię./012/421-77-11.

590407

LOKAL 170 m! w rej. Plant sprzedam lub 

wynajmę, Tel. 0601-46-71-72. 167192

LOKALE biurowe w rejonie Piant, wynajmę. 

0601-46-71-72. 167198

LOKAL handlowo-produkcyjno-magazynowy, 

100 m2, Kalwaryjska - oficyna, do wynajęcia. 

012/656-49-20. 590202

MIESZKANIA „na wynajem”. Ulga 101.500 

zL/012/656-01-17. 581439

MIESZKANIA poszukuję. /012/422-01-10.

589172

MIESZKANIE kupię. /012/422-00-13.

589133

POKÓJ, paniom. (012)425-57-48. 589578 

POKÓJ z kuchnią do wynajęcia, Bielany. 

/012/267-53-41. 157593

POMIESZCZENIA biurowe, magazynowe. 

/012/423-38-17. 589479

POSZUKUJEMY dużych mieszkań. 012/ 

656-49-20. 578688

POSZUKUJEMY garsonier. 012/656-49-20.

578683

POSZUKUJEMY lokali sklepowych. 012/ 

656-49-20. 578689

POSZUKUJEMY mieszkań, 1-pokojowych. 

012/656-49-20. 578681

POSZUKUJĘ do wynajęcia garsoniery. 

0602-793-688. 590492

POSZUKUJĘ lokalu handlowego do 

wynajęcia. 012/411-71-00 wew. 25 9.00- 

15.00,0501-421-944. ’ 589486

POSZUKUJĘ mieszkania./012/412-48-73.

589712

PRZYJMĘ dozorcostwo w zamian za 

mieszkanie. 0601-44-70-64. 589595

SŁOMIANĄ 110.000; Komandosów, 160.000;

Sołtyka, 160.000; Felicjanek, 330.00; 

Radzikowskiego (hipoteczne + garaż), 184. 

000 /012/636-62-69. 167522

SPRZEDAM 2-pokojowe, os. Widok, IV 

piętro, bez pośredników. /012/636-61-22 

(18.00-20.00). 590403

SPRZEDAM udział pawilonu handlowego, 

Nowy Sącz, ul. Długosza. Tel. 0604-255-183;

589549

SPRZEDAM lokal użytkowy 80 m2, z telefonem, 

parter, os. Zloty Wiek, ul. Wawelska 12, 

130.000 zł lub wynajmę 500 USD /mieś. 
/012/411-41-17. 167306

SPRZEDAM udział w Spółdzielni Mieszkaniowej 

Kościuszko. 012/21-56-18. 167576 -

SPRZEDAM, zamienię na mieszkanie dom w 

surowym stanie oraż grzejniki żeliwne w 

demontażu./012/.413-85-70. 167657

STRYCH do adaptacji w Podgórzu sprze­

dam. 0601-46-71-72. 167194

TRZYPOKOJOWE (os. Bieżanów), sprzedam. 

012/421-86-55. . 167823

WYNAJMĘ dwupokojowe z telefonem, 

umeblowane. 012/413-23-06. 012/413-45- 

01 PO 20. 167539

ZAKOPANE, pokoje wolne, centrum. 

/012/641-01-15 wieczorem. 587631

ŻABINIEC, 3-pokojowe sprzedamy. /012/ 

422-27-77. 589136

ADMINISTRACJA budynków „Lokia”. Tęl. 

/fax/012/421-83-11. . 589091

AGENCJA, działki, domy, sprzedaż. /012/

4 222-777. 589131
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DOM, Kraków, kupię. /012/654-21-85.

589135

DO wynajęcia 1/2 bliźniaka, 200 m2, ul. 

Malborska i 1/2 bliźniaka, 300 m2, Borek 

Falęcki; na cele mieszkalne i działalność 

gospodarczą. 012/658-23-36. 589522

DUŻY dom w stanie surowym zamkniętym 

sprzedam, Pasternik, działką 15 arów. 

/012/415-05-77 po 17.00. 590416

DZIAŁKA rolniczo - budowlana 48 ara, 

uzbrojona. Cena do uzgodnienia. 018/44-02- 

798, 18.00-19.00. 588795

DZIAŁKĘ budowlano-rolną 2,4 ha w gminie 

Skała tanio sprzedam. 601-46-71-72. 157199

KUPIĘ działkę, budowlaną w rejonie 

Libertowa. Zabierzowa. /012/647-14-33.

590566

SPRZEDAM atrakcyjne działki rekreacyjne 

nad zalewem Chańcza. 041/354-51-75 (17- 

21). 166810

SPRZEDAM dom w Krynicy w stanie 

surowym - zamknięty. 0602-738-716.590054

SPRZEDAM działkę 14 a. przy cmentarzu w 

Grębalowie. Tel. grzecz. 012/643-32-21 

(18.00-20.00). 590635

SPRZEDAM garaż. Podgórze./012/422-40- 

39. 167357

SPRZEDAM parcelę pod daczę wraz z 

dwoma stawami rybnymi w miejscowości 

Pierzchów nad rzeką. /012/284-28-40.

590679

ZARZĄDZANIE nieruchomościami. 012/ 

412-53-72. 155693

JOANNA Karmazyn, legitymacja studencka

AE. 589696

KANTOR Magdalena, legitymacja SM.590230

LEGITYMACJA AE, nr 27807. Anna Nawrot.

590235

LEGITYMACJA AGH Czekaj Sebastian.

167477

LEGITYMACJA Politechniki Krakowskiej, 

książeczka zdrowia Kita Agnieszka. 167660

LEGITYMACJA studencka UJ, Katarzyna

Wnęk Joniec. 167574

LEGITYMACJA studencka AE, Robert

Słupik. 589491

LEGITYMACJA studencka AE, Elżbieta
Świerczek. 590229

LEGITYMACJA szkolna PLM, Mrażek

Magdalena. 590449

PIOTR Szumieć, legitymacja szkolna VILO.

589284

W dniu 20.11.98 zgubiono dokumenty na 

nazwisko Agnieszka Płachno. Znalazca 

prOSZOny Ó ZWfoL : 589379

ZGUBIONO legitymację szkolną VI L. 0.

Anna Darasz. 167548

ALARMY. 012/269-06-07 580482

ANTENY. 012/648-3042. 582578

ANTENY, alarmy, bramofony. 0501-417- 

455. 579975

ARCHITEKT. 0602/62-95-77. 164813

AWARIE hydrauliczne, elektryczne. 090- 

625-819. 586981

CYKLINOWANIE. /012/278-17-60 wew.111.

583904

CYKLINOWANIE, lakierowanie, układanie 

parkietów. 012/643-11-60. 589494

CYKLINOWANIE, układanie parkietów. 

Kurdziel. /012/266-96-16, Rok założenia 

1976. 571509

CYKLINOWANIE, układanie. /012/422-63- 

96. 579038

CZYSZCZENIA. /012/412-72-58. Dywanów, 

tapicerki. 579022

CZYSZCZENIA. 1.5 zł/ m2.090-325-772.

569929

CZYSZCZENIA dywanów. /012/644-54-52.

590015

CZYSZCZENIA Karcherem. 012/654-01-96.

586534

CZYSZCZENIE 012/637-82-24, 0602-37- 

41-20, dywanów, tapicerek, „Karcherem".

166481

DACHY. 060144-79-59, /012/645-65-74.

167354

DOMOFON, wideodomofon. /012/266-43-

61. 588020

ELEKTROINSTALACJE. /012/277-44-47.

582336

ELEKTROINSTALACJE. 0601-48-01-62.

582337

ELEKTROINSTALACJE. /012/285-21-46.

586331

ELEKTROINSTALACJE. 267-65-51. 585471

ELEKTROINSTALACJE, pomiary. /012/285- 

21-47. 589607

FLIZOWANIE. /012/388-15-75. 590466

FLIZOWANIE. /012/412-92-40. 589556

FLIZOWANIE. /012/645-91-62. 590323

FLIZOWANIE. /012/658-76-66. 581605

FLIZOWANIE./014/685-51-69. 586577

FLIZOWANIE, hydraulika. „Glazurex”. 012/ 

648-39-81,0602-600-242. 690039

GAZ. A. Hydraulika. Piecyki. 012/425-90-57.

578171

HYDRAULICZNA awaria, piecyki. 090-625- 

819. 586979

HYDRAULICZNE. /012/430-10-28. 589570

HYDRAULIK. 012/658-31-21. 574009

HYDRAULIKA./012/273-17-15. 589760

HYDRAULIKA./012/423-23-95. 581178

HYDRAULIKA, instalacje miedziane. 0602- 
259-961. ’i667?i

KONSTRUKCJE stalowe, wiaty, garaże 

ocynkowane 3x5, Pojemniki na odpady 1.1 

m3. /012/276-29-69,0602-59-11-34. 

587357

KOPARKOSPYCHARKA Białoruś. 0602-51- 

6242. 586175

KOPUTEROWE pogotowie, szybko, solidnie. 

0604-823-843. 590437

KRATY./0-12/633-40-14. 573292

MAKIJAŻ profesjonalny, kosmetyczne usługi 

u klienta. 06 04-832-834. 588364

MALARSKIE./012/636-33-23 . 578855

MALARSKIE./012/636-36-16 . 581960

MALOWANIE, tapetowanie, panele podłogo­

we. 012/266-26-28,0602-57-52-31. 167037 

MALOWANIE, tapetowanie. /012/415-65- 

11. 585028

MALOWANIE, tapetowanie) tanio. 012/658- 

76-47. 587175

MALOWANIE, tapetowanie, gładź, panele, 

flizowanie, suche tynki. /012/658-52-90. 

588439

NAPRAWA pralek. /012/649-19-80, 0602- 

29-32-42. 578165

NAPRAWA RTV. /012/285-92-75. 167106

NAPRAWA telewizorów „Samsung", „Funai”, 

gwarancja. 012/411-63-27. 581927

NAPRAWA telewizorów. 012/644-93-42.

588363

PRODUKCJA parkietu, sprzedaż, montaż. 

/012/274-20-38. 584665

PRZEPISYWANIE. /012/64 8 44-22 . 585476

PRZEPROWADZKA. 012/64346-83.

578449

PRZEPROWADZKI. /012/425-59-84.575347

PRZEPROWADZKI, Avia. /012/644-88-03.

166253

PRZEPROWADZKI, transport fortepianów. 

/012/267-24-79. 582226

SPRZĄTANIE piwnic, strychów. Opróżnianie 

mieszkań. 012/423-17-18. 585311

SUCHE tynki, malowanie, tapetowanie. 

060144-79-59, /012/645-65-74. 167393

SZKLARSTWO całodobowe. 012/425-71- 

20. 579116

ŚCINANIE drzew. /012/632-95-71. 575815

ŚCINANIE drzew. 012/285-30-32. 587071 

ŚLUSARSTWO. Najtaniej. 0602-639-671.

586631

ŚLUSARSTWO, montaż zamków, samo- 

zamykaczy, tapicerka, blacha. 012/423-05- 

03, sklep Dekerta 5 012/6564844.166400

T. A. Tania bagażówka. /012/649-69-15.

573082

TANI transport. 012/26673-26. 164556

TANI transport./012/644-59-74,0602-173- 

422. 586538

TANI transport, 70 gr/ km. 0602-218-595.

165833

TAPICER. /012/411-9641. 580490

TAPICERKI, zabezpieczenie drzwi. 012/421 - 

83-06. 587597

TRANSPORT. /Ol2/266-00-37, 0602-352- 

539. 579591

TRANSPORT. 012/643-47-60. 164440

TRANSPORT 1 do 14 ton, 18 europalet. 

/012/656-37-99,0602-239-370. 582276

TRANSPORT Bus 1.51. /012/647-60-28.

576058

TRANSPORT kontenerami gruzu, śmieci. 

/012/658-28-33,090-37-33-00. 5799.14

TRANSPORT kraj, zagranica, ładunek 3,51. 

012/632-29-97, 0601-547413. 583913

TRANSPORT Mercedesem dostawczym. 

/012/657-51-03,0603-303-335. 583810

TRANSPORT piasku, żwiru. /012/388-52- 

75. 584428

TRANSPORT Volkswagen 2,4 T. /012/641- 

18-95,090-685473. 587288

USŁUGI dekarsko-blacharskie, sprzedaż 

rynien dachowych, rur, spustowych itp. 

0601-44-79-59, /012/645-65-74. 167351

USŁUGI komputerowe. /012/642-15-48.

588957

„VIDEORECORD”. 012/413-3446. 587587

WIDEOFILMOWANIA. 012/645-47-68.

583355

WIDEOFILMOWANIA, fotografowanie. 012/ 

632-3346. 163476

ŻALUZJE. 012/423-70-09. 167387

ŻALUZJE poziome, pionowe, rolety tekstylne, 

antywłamaniowe. (012)634-20-60. 559968

BEZPŁATNY wywóz złomu. 012/656-33-18.

588168

ADAPTACJE, ocieplenia, panele, boazeria, 

itp. 012/654-75-57. 167832

ARCHITEKT. 0602/62-95-77. 164817

BRAMY automatyczne, ogrodzenia stylowe.

0602-290-657. 574089

BRUKARSKA. A. Firma „Edificator". 0501- 

653-953,/012/658-97-37. 581196

DACHyT06O1-86-33-70. 588335

DEKORACYJNA zabudowa wnętrz, malowanie, 

tapetowanie, flizowanie, szpachlowanie, re- 

egips, sufity podwieszane i inne. Firma „Alfa- 

wil”. 018/267-00-70,0604-238-711. 586184

□OCIEPLANIE budynków. 0602-290-657.

544944

FLIZOWANIE, panele podłogowe. 0602-59- 

35-64 . 588575

KOMINY - wkłady kwasoodporne. 012/272- 

08-62,012/272-35-65. 163896

OGRODZENIA stylowe, metalowe. Bramy. 

/012/267-59-27. 574094

SAUNY fińskie, budowa, kabiny, producent. 

/012/274-77-30. 165818

STYROPIAN, niskie ceny. /012/633-93-99.

589480

SUCHE tynki. /012/274-64-71. 585940

SUCHE tynki od A do Z. 0602-639-671.

586628

SUCHE tynki, wykończenia, tanio. Tel. 0603- 

224-809. 585319

TYNKI, flizowanie. 090-24-83-87. 589511

WYKONUJEMY roboty budowlano -instalacyjne, 

adaptacje, obiekty pod klucz. Faktury VAT. 

/012/648-27-14 (8.00-15.00). 167566

WYKOŃCZENIA, remonty. /012/425-55-51.

167547

WYKOŃCZYMY dom, mieszkanie. 012/278- 

69-84 . 588949

WYMIANA okien, drzwi./012/632-26-08.

580234

ZADASZENIA zabudowy, balustrady, alumi­

nium. /012/423-54-14. 578959

Usługi dla biur
KOMPUTEROWE. /012/648-54-69. 0602-

74-84-07. ■ 585587

Biznes
BIURO rachunkowe. 012/422-93-47. 165081

BLACHY dachówkowe i trapezowe (producent). 

Rabka- Ponice 216A: (018) 268-52-00. Filia 

Warszawa- Sękocin, al. Krakowska 42 (022) 

720-27-58. 570684

DORADCA podatkowy. 012/266-15-22, 

wewn. 223,0601-48-90-57. 583515

DZIAŁAJĄCE gabinety stomatologiczne 

sprzedam. 0601-473-862. 166718

IMPORT eksport, udziałowiec./012/656-32- 

27. 586394

NOWO otwarty butik poszukuje producentów 

odzieży damskiej. 012/423-44-82,0601-51- 

89-01. 167758

POŻYCZĘ 5000 zł, oddam z procentem. 

0602-51-18-81. 587449

A. Atrakcyjne pożyczki pod RTV, złoto, 

samochody, nieruchomości, działki, 

najkorzystniejsze oprocentowanie. Rabaty, 

skup, komis. Grzegórzecka 17, tel. 

/012/411-55-75. 579297

AKTUALNIE atrakcyjny lombard, udzielanie 

kredytów, Długa 76. /012/632-43-66.583595

ATRAKCYJNY lombard, Długa 5. /012/422- 

15-54. Pożyczki pod zastaw wszystkiego, 

także nieruchomości. 583596 

„KERAM”. Pożyczki pod zastaw, korale, 

antyki, złoto, srebro, RTV. Skup- komis, 

sprzedaż. Starowiślna 12.012/429-42-61;

579311

SZYBKIE kredyty. 012/411-52-03. 579132

EXPRES dania orientalne z dostawą do 

klienta 012/643-00-87. c-636
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oraz treść ogłoszeń drobnych 

z ostatniego tygodnia
w "Dzienniku Polskim"

94-77
Telefoniczna Agencja Informacyjna 

http://www.tai.com.pl
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JBLAFARGE 
GIPS

w cenie 5,58 zł za m2
HURTOWNIA MATERIAŁÓW 

BUDOWLANYCH 
Kraków, Balicka 55 

tel. (012) 636 43 43

RUCH S.A. w Warszawie Oddział w Krakowie, al. Pokoju 5 

wynajmie pomieszczenia:

- przy ulicy Worcela 6/Koło Dworca Głównego/ 
pomieszczenie magazy nowe 120 m .4 garaże.

- przy Al. Pokoju 5 7 centrum miasta, dobry dojazd/ 
pomieszczenia biurowe 63 m .

- w Bochni ul. Partyzantów 12
6 pomieszczeń biurowych około 60 m . 160 m pomieszczenia magazynowe 

Informacje tel. 411-21-11 w. 214.

RUCH S.A w Warszawie Oddział w' Krakowie, al. Pokoju 5 

sprzeda:

- wózek widłowy akumulatorowy. Typ WW 1213 udźwig 1250 kg rok produkcji 1988,
- przenośnik taśmowy

W ®oc^n’’ Przy u' Partyzantów 12 w godz. 7-15.

MASAŻE lecznicze. 0602-44-66-25. 587975

MASAŻE stóp, akupresura, Bosacka 5. 

0602-647-907 586337

MASZ nadwagę, problemy zdrowotne. 

012/655-61-63. 586156

MIKOŁAJ. 012/644-04-66. 587166

MIKOŁAJ. /012/649-48-84, 0601-85-47-

46. 587025

MIKOŁAJ, aktor./012/647-12-52/wieczorem/.

585735

ODCHUDZANIE, „Herbalife”. /012/269-06- 

34. 587698

RESTAURACJA. Weselne przyjęcia, 

sylwester, ceny promocyjne. 012/648-36- 

04,278-29-33. 582481

RESTAURACJA zorganizuje sylwestra dla 

firmy/tanio/ 012/648-36-04,278-2933. 

583681

SYLWESTER. Zapraszamy na szampańską 

noc w „Ambassadorze". Wspaniała orkiestra 

oraz dyskoteka zapewnią Państwu 

doskonałą zabawę do białego rana. 

Możliwość rezerwacji pokoi hotelowych. 

Atrakcyjna cena, „Ambassador”. Myślenice, 

ul. Leśna 1 (Zarabie). Tel./fax /012/274-30- 

25. 590403

TANIE projekty architektoniczne. Załatwiamy 

formalności. 012/421-10-30, 0602/62-95- 

77. ' . 164820

WESELA, D.J.,/012/632-60-33. 581074

WESELA, przyjęcia andrzejkowe do 40 osób. 

/012/656-08-93. 164523

WIDEOPROJEKTOR, wypożyczanie. 012/ 

423-77-94. 165077

WRÓŻBY. /012/421-58-84. 579776

WRÓŻKA, jasnowidz. 0602-735-983.590103

WRÓŻKI, Bosacka 5.0602-647-907 586336

Wojskowa Agencja Mieszkaniowa Oddział Terenowy 
w Krakowie, ul. Zabłocie 50

ogłasza

USTNY PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wynajem lokali użytkowych:

w budynku mieszkalnym Węgrzce 13 gm. Zielonki 
a/ 19,50 m2 (wadium - 300 zł)
b/ 98,40 m2 (wadium - 500 zł)
c/ 70,50 m2 + piwnica 94,60 m2 (wadium - 600 zł)

Cena wywoławcza za każdy 1 m2 ww. lokali 15,00 zł i 50% tej ceny za 1 m2 pom. piwnicznego.
• Kłaj 95 ogółem pow. do wynajęcia 632 m2 (wadium - 300 zł) cena wywoławcza za 1 m2 lo­

kalu użytkowego 5,00 zł (w budynku można wynająć mniejsze pomieszczenia)
• w Krakowie ul. Pijarów 3 -138,50 m2 (wadium - 500 zł) cena wywoławcza za 1 m2 pow. lo­

kalu użytkowego 8,00 zł.
Do cen wywoławczych należy doliczyć VAT i koszty zużytych mediów.
Oferty należy składać w dniu 10.12.1998 r. na adres: Wojskowa Agencja Mieszkaniowa 

Oddział Terenowy, 30-901 Kraków, ul. Zabłocie 50 lub w siedzibie oddziału, pok. nr 111 w godzi­
nach od 11.00 do 14.00. W tym samym czasie należy wpłacić wadium w kasie OT WAM lub na kon­
to: BPH IV O Kraków nr 10601389-5715-30000-621001. Wadium przepada na rzecz OTWAM 
Kraków, jeżeli oferent wygrywający przetarg uchyli się od zawarcia umowy w terminie 7 dni od ogło­
szenia wyników.

Oferta w zabezpieczanej kopercie z opisem czego dotyczy i dołączonym dowodem wpłaty 
wadium powinna zawierać: nazwisko i adres oferenta, rodzaj proponowanej działalności, oferowa­
ną cenę za 1 m2 pbw. użytkowej, oświadczenie, że oferent zapoznał się z warunkami przetargu, z 
warunkami umowy i przyjął je bez zastrzeżeń, zaświadczenie z Urzędu Skarbowego o niezalegariiu ' 
z podatkami, zaświadczenie z ZUS o płaceniu składek na ubezpieczenie społeczne, wyciąg’z re­
jestru sądu o działalności firmy lub zaświadczenie o prowadzeniu działalności gospodarczej, datę 
sporządzenia oferty.

Przetarg odbędzie się dnia 15.12.1998 r. o godz. 11.00 w siedzibie OT WAM Kraków, ul. 
Zabłocie 50, bud. nr 1, pok. nr 103.

OT WAM Kraków zastrzega sobie prawo zamknięcia przetargu bez wybrania którejkolwiek z 
ofert, bez podania przyczyn.

Bliższe informacje o przedmiocie przetargu można uzyskać telefon, pod nr. 613-21-58.
Lokale udostępnia się do oglądania po uprzednim ustaleniu terminu pod nr. tel. 613-21-32, 

613-21-37. 252974

ZREALIZUJĘ „papiery repatriacyjne. /012/

636-80-46(10.00-12.00). 588088

BUSKO-ZDRÓJ - wczasy lecznicze i 

wypoczynkowe. Pensjonat „Sanato”, Uwaga!

Styczeń ‘99 ceny promocyjne, tel./fax 

/041/378-19-48. 588873

GROT Muszyna, zaprasza na turnus 

świąteczny, sylwestrowy; do dyspozycji 

sauna, siłownia, solarium oraz zabiegi 

fizykoterapeutyczne. Tel. 018/471-43-01, 

471-43-02. 587205

WYPOCZYNEK świąteczny - w górach, 

komfortowe warunki - pokój, kuchci^T" 

łazienka. 018/20-778-76 po 18-tej. 589437

012/422-19-27. 166675

0602/533-539. 589828

DŁUGA 16.012/4 22-03-87. 565456

EKSKLUZYWNA. 012/656-09-14. 583686

KAYA. 012/421-35-40. 167268

MODELKA./012/411-40-80. 589234

PRYWATNIE. /012/634-51-82. 589232

ZAPRASZAM. 0603-187-569. 589767

£71/.

http://www.tai.com.pl
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■ OŚWIĘCIMIANIE NA
4. Dorota Zagórska i Mariusz 
Siudek wywalczyli 4. miejsce 
i 5 tys. USD w rywalizacji par 
sportowych o Puchar Rosji 
z cyklu Grand Prix łyżwiarzy 
figurowych. Wygrali Rosjanie 
tfólena Biereżna i Anton Si- 
charulidze. Trzecie miejsce, 
zajmowane po tańcach obo­
wiązkowych, utrzymali Syl­
wia Nowak i Sebastian Kola- 
siński. Rosjanka Jelena Soko­
łowa wygrała rywalizację so­
listek, na 6. miejscu sklasyfi­
kowano Annę Rechnio.

■ WOJTALA SIÓDMA. 
Sabina Wojtala (Unia Oświę­
cim) zajmuje 7. miejsce po 
programie skróconym wśród 
solistek mistrzostw świata ju­
niorów w Zagrzebiu. Prowadzi 
Rosjanka Daria Timoszenko.

■ FINAŁ ZE STRĄCZY. 
Polskie tenisistki pokonały 
w Zabrzu Szwecję i awanso­
wały do finału 1. ligi halo­
wych drużynowych mi­
strzostw Europy, w którym 
zmierzą się z Wielką Bryta­
nią. Aleksandra Olsza wygrała 
z Asą Carlsson 6-1, 6-7, 6-4, 
a krakowianka Katarzyna 
Strączy z Marią Wolbrand 
6-4, 6-3. W deblu Strączy 
i Anna Żarska uległy Wol­
brand i Engblom 6-2, 4-6, 6-7.

■ TRÓJKA WYELIMINO­
WANA. Michał Dziubański, 
Lucjan Błaszczyk i Piotr 
Skierski zostali wyeliminowa­
ni w I rundzie turnieju singla 
mężczyzn międzynarodo­
wych mistrzostw Szwecji 
w tenisie stołowym rozgrywa­
nych w Sundsvall.

■ WYGRANA AUGUSTO.
W 1. lidze siatkarek, seria A: 
Skra Warszawa - Augusto Ka­
lisz 2-3.

■ TURNIEJ W HANOWE­
RZE. W meczach tenisowego 
turnieju Masters ATP-Tour 
w Hanowerze w pierwszej gru­
pie Moya pokonał Kafielnikowa 
7-5, 7-5, w drugiej Corretja wy­
grał z Costą 6-2,6-4, a Rusedski 
z Henmanem 6-2, 6-4. W półfi­
nałach Henman zagra z Moyą, 
Sampras z Corretją. (K)

Trzy zdania zza słupka

Mniej
Działacze PZPN nie ujawnili 

treści pisma mającego nakłonić 
UEFA do złagodzenia kary wyz­
naczonej dla krakowskiej 
Wisły. Z pewnością wiedzą oni, 
co czynią. Dzięki utajnieniu 
dokumentu mamy o jedną 
kompromitację mniej.

TOMASZ D0MALEWSK1

Ile wygrałeś?
Liga Mistrzów (ozn.: L. An­

gielska): 1 rozw. z 13 traf. - 163 
121 zł 82 gr, 27 rozw. z 12 traf, 
po 3 214 zł 46 gr, 503 rozw. z 11 
traf, po 86 zł 27 gr, 5333 rozw. 
z 10 traf, po 8 zł 13 gr.

Puchar UEFA (ozn.: Inne): 3 
rozw. z 13 traf, po 20 612 zł 69 
gr, 123 rozw. z 12 traf, po 265 zł 
04 gr, 1740 rozw. z 11 traf, po 9 
zł 36 zł, 10878 rozw. z 10 traf, po 
1 zł 49 gr.

Mufti Lotek
Losowanie z piątku:

1,2, 8, 11, 12, 
15, 19, 20, 30, 33, 
35, 42, 45, 46, 55, 
68, 70, 71, 78, 79

Hokej, gr. I: Tymbark-Podhale - PZU SA KTH 6-4

Zadecydował błąd obrony
TYMBARK-PODHALE 

PZU SA KTH 6-4 (1-0, 3-3, 
2-1). Bramki: Podhale: Śmie- 
łowski 18, Hajnos 21, Ahlroos 
26, Szopiński 38, Zamojski 47, 
Semenczenko 57. KTH: Ślusar­
czyk 23, Kuc 40, Voznik 32,46. 
Sędzia: Rzeżucha z Krakowa. 
Widzów: 1500. Kary: Podhale: 
10 min, KTH - PZU: 12 min.

Podhale: Mega - Zamojski, 
Śmiełowski, Gil, Sroka, Różański 
- Szopiński, Hajnos, Puławski 
- Semenczenko, Koivunoro, 
Ahlroos, Tomasik, Łyszczarczyk.

KTH PZU SA: Jaworski - Pre- 
ćek, G. Piekarski, Mintel; Kuc, 
Tyczyński Zasadny, Syniawa - 
Ślusarczyk, Słaboń, Krzak, 
Adamczik, Voznik, Zabawa - 
Laszkiewicz; Chabior; Ciera- 
ciew, Chmielowski, Piksa, Ja- 
kóbczyk, R. Piekarski.

Podhale grało tylko 14 za­
wodnikami (bramkarz, 5

Gr. I: Unia Dwory - Stoczniowiec 5-2

Skuteczność do poprawki
UNIA-DWORY Oświęcim - STOCZNIOWIEC 

5-2 (2-1,1-0, 2-1). Bramki dla Unii: Puzio 2 (19, 
54), Kwiatkowski 15, Horny 35, Klisiak 45; dla 
Stoczniowca: A. Wróbel 3, Leśniak 60. Kary: Unia 
8 min, Stoczniowiec 16 min. Widzów: 1200.

Unia: Szabanow - Czerwik, Kłys, Artiemienko, 
Gonera, Piątek, Kuberski; Klisiak, Parzyszek, Puzio 
- Horny, Garbocz, Wieloch - Kotoński, Karatajew, 
Malicki - Gryzowski, Wojciechowski, Kwiatkowski.

Hokeiści Stoczniowca na mecz z Unią Dwory 
wyjechali z Gdańska pociągiem o czwartej rano. 
Trener Henryk Zabrocki miał do dyspozycji 5 
obrońców, a od II tercji nawet tylko 4. W tej sytu­
acji goście nie mieli raczej większych szans, aby 
nawiązać równorzędną walkę z mistrzami Polski, 
chociaż pierwsi zdobyli prowadzenie po strzale 
Adama Wróbla. Chwilę później zresztą sam na 
sam z Szabanowem był Raszczyński, ale górą z te­
go pojedynku wyszedł bramkarz gospodarzy.

Hokeiści Unii w I tercji oddali na bramkę Stocz­
niowca 27 strzałów, krążek jednak tylko dwa razy 
znalazł się za plecami Szczebłanowa. W drugiej 
przewaga oświęcimian także nie budziła wątpliwo­
ści, ale z 16 strzałów tylko po jednym - Hornego nad 
bramką gdańszczan zapaliło się czerwone światło.

Po niemniej efektownej akcji padł czwarty gol. 
Gonera spod własnej bramki podał na linię niebie­
ską tercji gości do Klisiaka. Prawoskrzydłowy 
pierwszej formacji bez większych kłopotów 
uciekł obrońcy i niemal skopiował strzał Hornego, 
trafiając także pod poprzeczkę. Obok bramki Kli­
siak w tym spotkaniu zaliczył jeszcze dwie asysty 
przy golach Puzio.

Andriej Sidorenko (trener Unii): - Słabą na­
szą stroną była skuteczność, oddaliśmy dużo 
strzałów, ale bez efektu. Nie jestem zadowolony 
także z gry w obronie. Jutro z Podhalem na pewno 
nie możemy sobie pozwolić na takie błędy. (BK)

Gr. II: STS Sanok - SMSII8-1

Z nowym trenerem
STS AUTOSAN SANOK - 

SMS II 8-1 (0-0, 6-0, 2-1). 
Bramki STS: M. Mermer 2 (24, 
39), Sziwrin 26, Popow 2 (34, 
36), G. Mermer 40, Secemski 
51, Antipow 60, SMS: Wegner 
50. Kary STS 14 min, SMS 16 
min. Widzów 300.

STS: Wawrzkowski (40 Li­
sowski) - Popow, M...Burnat,

Dokończenie ogłoszeń ekspre­
sowych ze str. 19.
SZUKAM wspóllokatora M-2. 0501-406- 

895. 591546

TRZYPOKOJOWE, 98 m2, centrum, sprze­

dam. 090-383-031. 590038

TRZYPOKOJOWE, okolice Carrefoura, 

sprzedam./012/266-93-40. 591277

Nieruchomości
HALĘ 1000 m2 kupię, wynajmę. 0602-24- 

99-44. 591459

PASTERNIK, 6a uzbrojone, sprzedamy. 

012/422-95-14. 591454 

STRYCHY sprzedamy. 012/422-19-54.591462

SPRZEDAM duży dom do wykończenia dla 

dużej rodziny, podpiwniczony, garaże; na gra­

nicy miasta w zacisznym miejscu, dobry do­

jazd. Oferty 590817 Kraków, Starowiślna 2.

FLIZOWANIE. /012/657-50-22. 591911

FLIZOWANIE, gwarancja, rachunki. 

012/421-09-27. 591741

obrońców, 8 napastników), nie 
wyjechali na lód kontuzjowani 
P. i Z. Podlipni, Rayski i Golak 
figurowali w składzie, ale nie 
grali. Kryniczanie przyjechali do 
Nowego Targu z postanowieniem 
walki o zwycięstwo. W 3 minucie 
potężną bombę Łyszczarczyka 
broni Jaworski. Chwilę później 
znakomita akcja Podhala. Toma­
sik objeżdża bramkę KTH, wy­
kłada krążek Puławskiemu, a ten 
strzela w parkany bramkarza go­
ści. W 12 minucie KTH wyprowa­
dza kontrę. Voznik podaje do Ad- 
macika, ten strzela, ale obok 
słupka. Od 14 minuty oblężenie 
bramki Jaworskiego. Strzelają Se­
menczenko, Puławski i Szopiń­
ski. W18 minucie Podhale, grając 
w osłabieniu (!), zdobywa po 
strzale Śmiełowskiego gola.

Druga tercja to świetny hokej. 
Dużo bramek i dobrej gry. Już 
w kilkanaście sekund po wzno­

Poliszczuk, Pruczkowski, Zu- 
bik, A. Burnat, Kulman, Pomy­
kała - Demkowicz, Sziwrin, 
Antipow - Ćwikła, Rysz, Se­
cemski - Radwański, M. Mer­
mer, Lowas - Brejta, G. Mer­
mer, Miśków.

Słaby mecz, w I tercji świet­
nie bronił Witek z SMS. U go­
spodarzy zawiódł I atak.

KOPARKOLADOWARKA „Case", Jelcz. 

012/283-72-04,090-252-264. 167969

NAPRAWA telewizorów, magnetowidów, 

gwarancja./012/643-71-36. 591910

PANELE./012/281-92-54 . 591658

Usługi budowlane
FLIZOWANIE, remonty. /012/636-66-84.

FLIZY, tanio, gwarancja. /012/412-00-20, 

0601-990-790. 591643

REMONTY tanio, solidnie. 7012/412-00-

20,0601-990-790. 591640

Różne
MIKOŁAJ./012/266-64-72. 59186O

MIKOŁAJ!! 012/645-32-90, 0501-924-

303. 591734

ORSZAK mikołajowy. /012/636-58-26.590714

ŚWIĘTY Mikołaj. 012/645-32-90. 591735

UNIEWAŻNIAM skradzione pieczątki o tre­

ści: Biuro Obrotu Nieruchomościami „Styl" 

Kraków, os. Boh. Września 76. 168088

WRÓŻKA./012/637-43-16. 591714 

wieniu Hajnos podwyższa wynik 
na 2 -0. Trzy minuty później Ślu­
sarczyk wyłowił krążek w środku 
lodowiska, minął Zamojskiego, 
podał do Słabonia, który zdobył 
kontaktowego gola. Kolejna do­
bra akcja Podhala i w 26 minucie 
Ahlroos wcisnął krążek do bram­
ki Jaworskiego. Minutę później 
Voznik pokonał Megę. Na nie­
spełna dwie minuty przed koń­
cem drugiej tercji Szopiński wy­
manewrował obronę gości, poło­
żył na lodzie Jaworskiego i strze­
lił 4. gola. Chwilę później Kuc 
zdobył trzecią bramkę dla KTH.

W 46 minucie Adamcik wyło­
żył krążek Voznikowi, który do­
prowadził do remisu. Goście 
przyśpieszyli tempo akcji, ale ku 
ich rozpaczy, po błędzie obrony, 
Zamojski potężną bombą nie dał 
szans Jaworskiemu. Na 3 min 
przed końcem meczu Semen­
czenko „dobił” KTH. (JEC)

Grał Ćwikła, o którego stara 
się Podhale. Zespół STS prowa­
dził jako pierwszy trener Zyg­
munt Wójcik, który przed 
2 dniami otrzymał nominację 
zarządu, jego asystentami są 
zawodnicy: Demkowicz i Po­
pow. W niedzielę STS podej­
muje Tychy.

(AS)

Spółdzielnia Inwalidów „Raba”
32-400 Myślenice, ul. Słowackiego 86

ogłasza

PISEMNY PRZETARG OFERTOWY
na sprzedaż Domu Wypoczynkowego „Słońce” wraz z terenem przyle­

głym, znajdującego się w miejscowości Rabka - Zaryte nr 13.
Dom Wypoczynkowy przystosowany jest do jednorazowego zakwaterowa­
nia 50 osób.
Powierzchnia działki wynosi 5445 m2.
Cena wywoławcza całości nieruchomości wynosi 1.000.000,- zł.
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest:
•Złożenie pisemnej oferty w zapieczętowanej kopercie z napisem „PRZE­
TARG” w sekretariacie spółdzielni najpóźniej do dnia 5.12.1998 r. godz. 
10.00.

Oferta powinna zawierać:
• Informacje o oferencie
• Proponowaną cenę nabycia
• Sposób i termin zapłaty
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 15.12.1998 r. o godz. 11.00, a 
ogłoszenie wyników przetargu nastąpi w siedzibie spółdzielni w dniu 
17.12.1998 r. o godz. 11.OO.
Przedmiot oferty można oglądać w dniach 10-11.12.1998 r. w godzinach 
od 10.00-13.00, a dodatkowe informacje można uzyskać w siedzibie 
spółdzielni w Myślenicach, ul. Słowackiego 86.
Wszystkie koszty przeniesienia praw własności nabytej nieruchomości po­
nosi nabywca.
Sprzedający zastrzega sobie prawo:
• Swobodnego wyboru oferenta
• Unieważnienia przetargu bez podania przyczyny
• Prowadzenia dodatkowych negocjacji z oferentami.

Gr. II: Cracovia - TTH Toruń 3-2

Dzięki Batkiewiczowi
CRACOVIA - TTH TORUŃ 

3-2 (0-0, 3-1, 0-1), bramki 
Cracovia: Kubowicz 25, Jękner 
27, Kiriłow 35, TTH: R. Fraszko 
30, Arczyński 51. Widzów 300, 
Kary Cracovia 12, TTH 8 min.

Cracovia: Batkiewicz 
Aprin, Ślusarek, Rutkowski, Ko- 
zendra, Baryła, P. Gil - Jękner, 
Słowakiewicz, Kiriłow - Ł. Gil, 
Kubowicz, T. Podlipni - Śliwa, 
Cieślak, Urban.

..
'T r Tj y-

Kubowicz (nr 26) strzela pierwszą bramkę meczu Fot. Wacław Klag

Cracovia zdobyła 2 punkty 
w szalenie zaciętym meczu, 
swoje zwycięstwo zawdzięcza 
bramkarzowi Markowi Batkie­
wiczowi, który bronił chwila­
mi jak w transie. Krakowianie 
zagrali słabszy mecz, przewaga 
momentami należała do druży­
ny TTH.

Po pierwszej bezbramkowej 
tercji, w drugiej do ataku ru­
szyli goście i mieli trzy „setki”, 
w 23 i 24 min A. Fraszko i Bo- 
mastek przegrali pojedynki 
sam na sam z Batkiewiczem, za 
moment dobitka Nikiela „wylą­
dowała” na słupku. Niewyko­
rzystane sytuacje mszczą się, 
w 25 min Kubowicz z dobitki 
uzyskał gola, w 27 min Jękner 
z prawej strony podawał krą­
żek przed bramkę, guma odbiła 
się od łyżwy R. Fraszko i znala­
zła się w bramce Łukasza Kie- 
dewicza. Goście stale naciskali, 
znowu 2-krotnie Batkiewicz 
wygrał pojedynki z A. Fraszko 
i Arczyńskim, ale w 30 min był 
bezradny przy strzale R. Frasz­
ki. W 35 min w zamieszaniu 
celnie strzelił Kiriłow i „pasy” 
prowadziły 3-1.

Dramatyczna była III tercja. 
Batkiewicza nie potrafili poko­
nać z najbliższej odległości R. 
Fraszko i Rydlewski, w 51 min 
bramkarz skapitulował przed 

mocnym uderzeniem Arci­
szewskiego. Potem przez 1.32 
min Cracovia grała w trójkę 
przeciwko piątce rywali. Trwa­
ło „bombardowanie” bramki 
Bątkiewicza, który zwijał się 
jak w ukropie, broniąc m.in. 
strzał R. Fraszki z 2 metrów! 
Na lodzie zrobiło się bardzo 
gorąco, Śliwa z rozbitą i krwa­
wiącą głową zjechał do boksu. 
Cracovia broniła wyniku. Na

36 sek. przed końcem meczu 
wydawało się, że musi paść 
gol, trzech graczy z Torunia 
było przed bramką Cracovii, 
Batkiewicz leżał na lodzie, 
strzelał Bomastek, krążek 
uderzył w słupek i z linii 
wygarnął go bramkarz „pa­
sów”. - Myślę, że i tak sędzia 
nie uznałby tego gola - mówi 
Marek Batkiewicz, bowiem 
Bomastek uderzał krążek 
nogą. Cieszę się, że pomogłem 
drużynie wygrać mecz. Od kil­
ku spotkań czuję, że jestem 
w formie.

- Obaj bramkarze Batkiewicz 
i Kiedewicz bronili bardzo do­
brze - mówi b. zawodnik Craco- 
vii, potem II trener reprezentacji 
Jerzy Mruk. - Warto było 
przyjść na ten mecz, by zobaczyć 
ich popisy zwłaszcza Batkiewi­
cza.

- Czy zgadza się Pan z opi­
nią, ze Batkiewicz wygrał mecz 
Cracouii? - zapytałem trenera 
TTH Leszka Minge. - To nie 
Batkiewicz wygrał ten mecz, lecz 
my go przegraliśmy. Mieliśmy 
niezliczoną ilość świetnych sytu­
acji. Byliśmy lepsi w strzałach 
na bramkę (27-25), a jednak 
przegraliśmy. Trener Cracovii 
Ryszard Bialik powiedział krót­
ko: - Wróciliśmy z dalekiej po­
dróży. .. (AS)

Tabele

Grupa 1: Unia Dwory - Stocz­
niowiec 5-2 (2- 
bark-Podhale - 
(1-0, 3-3, 2-1), 
SMS I 3-2 (3-0,

1. Unia
2. Podhale
3. KKH Kat.
4. SMS 1
5. PZU KTH
6. Stoczniow.

1,1-0, 2-1), Tym- 
PZU SA KTH 6-4 
KKH Katowice - 

0-1, 0-1).
27 50 144-43
27 48 193-65
27 42 123-62 
27 38 174-62 
27 38 123-59 
27 30 103-87

Grupa 2: STS Sanok - SMS II 
8-1 (0-0, 6-0, 2-1), Tychy - BTH 
Bydg. 13-10 (8-2, 4-5, 1-3), Po­
lonia Bytom - Zagłębie 4-2 (2-0, 
2-0, 0-2), Cracvia - TTH Toruń 
3-2 (0-0, 3-1, 0-1). ’

Niedziela, gr. I: Unia - Pod­
hale, KTH - KKH, Stoczniowiec 
- SMS I, gr. II: Zagłębie - Craco- 
via, STS - Tychy, BTH - Polonia, 
SMS II - TTH. (s)

7. STS S. 27 26 104-89
8. TTS T. 27 26 113-122
9. Polonia 27 24 81-97

10. Cracovia 27 22 84-91
11. TTH T. 27 18 91-124
12. Zagłębie 27 10 77-153
13. BTH Bydg. 27 4 57-210
14. SMS 2 27 2 29-232
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Powstrzymać Naumoskiego
Dziś w Pruszkowie koszykarze grają rewanż z Macedonią

Dziś ten gracz może stać się 
obsesją polskich koszykarzy. 
Oby się nie stał. Zatrzymanie 
Petara Naumoskiego, lidera ko­
szykarzy z Macedonii, będzie 
kluczem do wygrania rewanżu 
w Pruszkowie i przedłużenia 
iluzorycznych szans na awans 
do mistrzostw Europy.

Naumoski, grający jako rzu­
cający obrońca, w pierwszym 
spotkaniu tych drużyn jesienią 
ubiegłego roku uzyskał 49 
punktów. Pilnowało go na zmia­
nę czterech Polaków, ale on nic 
sobie z tego nie robił. W ostat­
nim meczu Macedończyków, 
przegranym przez nich w Sko- 
pje 89-94, Naumoski rzucił Ro­
sjanom 36 punktów. Jest w wy­
śmienitej formie, przebywał na 
parkiecie 40 minut. Jego średnia 
na mecz (nie zagrał w pierw­
szym w Rosji) to 32,6 pkt.

Maciej Wisławski dla „Dziennika”

Moralni wicemistrzowie
- Widzieliśmy pech Sainza. On i jego pilot Moya szli, 

ale wyglądali, jakby nie żyli.
Maciej Wisławski, pilot 

Krzysztofa Hołowczyca, o tym, 
że ma przyjechać do Krakowa, 
dowiedział się 24 godziny 
wcześniej. Przedstawiciele ra­
dia RMF FM zadzwonili do nie­
go, gdy jeszcze był w Anglii, 
gdzie właśnie świętował ukoń­
czenie rajdu RAC na doskona­
łym ósmym miejscu.

- Zaskoczył Pana ten telefon?
- I to na dobre. Właśnie feto­

waliśmy ukończenie rajdu RAC, 
gdy powiedziano mi, że w czwar­
tek mam być w Krakowie, na 
imprezie w klubie Wolność FM.

- Po raz pierwszy skończy­
liście rajd RAC zaliczany do 
eliminacji MŚ i to na ósmym 
miejscu...

- To był nasz najcięższy wy­
stęp w tegorocznych elimina­
cjach MŚ. Zawsze mówię, że 
nie ma rajdów łatwych, każda 
eliminacja jest wielkim wyzwa­
niem i przygodą, ale rajd Anglii 
jest szczególnie trudny. Do 
trudnych technicznie tras dołą­
cza się jeszcze zmienna pogo­
da. Z pięknego słońca potrafili­
śmy wjechać w ulewny deszcz, 
a w następnej godzinie byliśmy 
w takiej mgle, że nie widzieli­
śmy nic. Trzeba było wyłączać 
światła, by odnaleźć drogę.

- Jak spisywało się nowe 
Subaru WRC?

- Zaskoczyło nas niemile. 
Gdyby nie problemy techniczne, 
to sądzę, że byłaby szansa na 
zdobycie po raz pierwszy przez 
polską załogę punktów w rajdo­
wych mistrzostwach świata.

- Wasze szczęście, pech 
Hiszpana Sainza, któremu ze­
psuł się silnik na pół kilometra 
przed metą, i który przez to 
stracił mistrzostwo. Byliście 
blisko całego zdarzenia...
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Macedonia, która po 6 me­
czach zajmuje w grupie B trze­
cie miejsce, ma na koncie cztery 
wygrane i dwie porażki. Prze­
ciwko Polsce trener Zare Mar- 
kovski zapewne desygnuje do 
gry w pierwszej piątce poza Na- 
umoskim (195 cm) Vrbica Ste- 
fanova (188, obrońca), skrzy­
dłowych Pero Blazevskiego 
(199) i Dusana Bocevskiego 
(205) oraz środkowego Srgjana 
Stankovica (213).

Pozostali gracze powołani 
na dzisiejszy mecz: Ivica Blago- 
jevic (204 cm, center), Todor Ge- 
cevski (208, skrzydłowy), Vlado 
Ilievski (191, obrońca), Dejan Jo- 
vanovski (197, skrzydłowy), 
Georgi Knjazev (190, obrońca), 
Mirza Kurtovik (194, obrońca), 
Goran Samardzev 24.05.1981 
(210, center), Srgjan Stankovic 
(213, center).

- Jechaliśmy po Sainzu 8 mi­
nut. Gdy przejeżdżaliśmy koło 
zepsutej toyoty Sainza, kierowca 
z pilotem zdążyli odejść od auta 
jakieś 200 metrów. Widać było, 
że ci ludzie idą, ale nie żyją.

- Byliście jeszcze bliżej czo­
łówki, gdy na jednym z pierw­
szych OS-ów wypadł Tommi 
Makinen. Fin twierdził, że na 
owym fatalnym dla niego za­

Fot. Michał Klag
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kręcie, przy wjeździe na tor 
Donington, był rozlany olej 
i że dlatego wpadł na bandę, 
rozbijając mitsubishi.

- Był tam olej. Przed rajdem 
Anglii na niektórych OS-ach jest 
rozgrywany rajd samochodów 
historycznych. Na tym zakręcie 
wybuchł silnik w starym trzy- 
dziestoparoletnim hilmanie i wy­
lał się olej. Nikt nie ostrzegł za­
wodników, nas też na starcie nie 
ostrzegli. Wyhamowaliśmy do­
piero po ostrzeżeniu przez ko­
misarzy wirażowych, którzy sta­
li przed zakrętem. Gdyby nie 
oni, też byśmy wypadli. Maki­
nen jechał jako pierwszy, nie 
ostrzeżony, wjechał ze swoją 
normalną szybkością na nienor­
malną przyczepność, wypadł 
z trasy, uderzył w betonową ban­

Porażka z Macedonią byłaby 
ostatecznym przekreśleniem na­
szych złudzeń. Wygrana sprawi, 
że mecz w środę w Tarnowie 
przeciwko Rumunii będzie nadal 
istotny, bo w perspektywie ciągle 
jest rewanż z Rosją w Moskwie 
i na własnym terenie z Portuga- 
lią. Nie można wykluczyć po­
tknięcia Węgrów lub Macedonii, 
a wtedy zajęcie trzeciego miejsca 
(przy korzystnym bilansie zwy­
cięstw) może dać przepustkę na 
wyjazd do Francji.

Trener Eugeniusz Kijewski 
mówi: - Musirny wygrać z Mace­
donią. Ale to samo powtarzał 
przed spotkaniem w Paks prze­
ciwko drużynie, która nie grała 
na mistrzostwach Europy od 
1969 roku. Wychodzenie na 
parkiet z założeniem, że się 
jest lepszym, nie zdaje egza­
minu. (KAW) 

dę zabezpieczającą, urwał tylne 
zawieszenie i to był koniec.

- Jak Pan podsumowałby 
ten sezon startów w MŚ?

- Wystartowaliśmy w pięciu 
rajdach zaliczanych do MŚ. Po­
winniśmy byli wystartować 
w siedmiu. Zabrakło nam tych 
dwóch startów. Gdybyśmy po­
jechali w pełnym wymiarze, 
w siedmiu eliminacjach, mieli­
byśmy wicemistrzostwo świata 
kierowców niefabrycznych. 
W tej chwili jesteśmy na dru­
gim miejscu klasyfikacji te­
amów niefabrycznych, ale po­
nieważ brakuje nam dwóch 
startów, nie liczymy się w kla­
syfikacji. Moralnie jesteśmy wi­
cemistrzami, a formalnie nas 
nie sklasyfikowano.

- Plany na przyszły rok?
- Nie umiem nic powiedzieć. 

Nadal toczą się rozmowy i ze 
sponsorami i ze stajniami raj­
dowymi.

- Przyjechał Pan na impre­
zę kolarską. Czy znaczy to, że 
łączy coś Pana z rowerami?

- W tej chwili wiele wspólne­
go z rowerami nie mam. Od cza­
su do czasu jeżdżę rowerem gór­
skim, rekreacyjnie. Ale w latach 
studenckich - nikt o tym nie wie 
- jeździłem na rowerze wyczy­
nowo. Ścigałem się wyścigo­
wym rowerem w zawodach, na­
wet szczebla wojewódzkiego. 
To było w latach 60., byłem wte­
dy członkiem LZS.

- A Krzysztof Hołowczyc 
jeździ na rowerze?

- On jeździ regularnie. „Ho- 
łek” ma wytyczony cały cykl tre­
ningowy, połączenie biegu, pły­
wania, jeżdżenia na rowerze, na 
motorze crossowym.

Rozmawiał:

RAFAŁ STANOWSKI

UKFiT kontra PZPN, starcie drugie

Zawieszony 
statut

Prezes UKFiT Jacek Dębski 
zawiesił w piątek statut PZPN. 
Decyzja oparta została na wy­
nikach kontroli UKFiT w sie­
dzibie piłkarskiego związku. 
Na ich podstawie prezes Dęb­
ski domaga się unieważnienia 
wyborów Zjazdu PZPN 
z 1995 roku.

- Jest to kolejna decyzja 
z rodzaju widzimisię prezesa 
Dębskiego - powiedział rzecz­
nik prasowy PZPN Tomasz Ja­
godziński. - Jej uzasadnienie 
jest długie i pokrętne. Na pew­
no złożymy odwołanie. Ponoć

Liga hokejowa NHL

„Polskie” porażki
Hokeiści New Jersey Devils 

nie wykorzystali szansy na obję­
cie przodownictwa w NHL, 
przegrywając w wyjazdowym 
meczu z liderem rozgrywek - 
Phoenix Coyotes 2-3. „Kojoty” 
są od 13 meczów niepokonane 
(wyrównany rekord klubowy 
sprzed 14 lat, gdy zespół grał ja­
ko Winnipeg Jets), a w każdym 
z ostatnich 16 nie straciły więcej 
niż 2 bramki. W barwach „Dia­
błów” ponownie nie wystąpił 
Krzysztof Oliwa.

Przegrali też New York Islan- 
ders Mariusza Czerkawskiego, 
w Kanadzie z Ottawa Senators

Kmita - Wisła Kraków, sobota godz. 12

W Zabierzowie święto
Dziś w samo południe na 

stadionie Kmity w Zabierzo­
wie (ul. Sportowa 2) odbędzie 
się towarzyski mecz piłkarski 
pomiędzy występującą w kla­
sie A Kmitą, a najlepszą polską 
drużyną Wisłą.

- Piłkarze Wisły odbyli na na­
szym obiekcie kilka treningów 
i sama Wisła wyszła z propozy­
cją, aby rozegrać mecz w ramach 
rekompensaty za udostępnienie 
boiska - mówi prezes Kmity 
Andrzej Krawczyk. - Głównym 
pomysłodawcą tej imprezy był 
drugi trener Wisły Jerzy Kowa­
lik, który mieszka w Zabierzo­
wie. Zapowiada się dla nas wiel­
kie piłkarskie święto. Oprócz me­
czu odbędzie się wiele imprez to­
warzyszących: strzelanie rzutów 
karnych Arturowi Samatowi, lo­
terie fantowe, ponadto piłkarze 
Wisły zapowiedzieli przywiezie-

Małysz w domu

Tylko Skupień
Przed pierwszym sobotnim 

konkursem o PŚ rozegrano 
wczoraj na dużej skoczni w Lil­
lehammer serię kwalifikacyj­
ną. Z trójki Polaków do główne­
go konkursu z udziałem 50 
skoczków zakwalifikował się tyl­
ko Skupień, skoczył 98 m (32. 
lokata). Nie awansowali Mateja 
(skakał najlepiej z Polaków na 
treningach) skok 84 m i Długo­
polski 85 m. Najdłuższe skoki 
w kwalifikacji: Schmitt (Niemcy) 
128,5 m, Ahonen (Fin.) 125,5, 
Funaki (Japonia) 123,5, Dessum 
(Francja) 120, Harada miał 115, 
Goldberger 105.

Małysz, podobnie jak Mły­
narczyk i Kruczek, nie starto­
wał. Jest w słabej formie, cała 
trójka wróciła do kraju, by tre­
nować w Zakopanem. (AS) 

w 1995 roku 16 działaczy ma­
kroregionów nie miało upraw­
nień do głosowania podczas 
zjazdu.

PZPN w pierwszej instancji 
przysługuje prawo odwołania 
się do prezesa UKFiT, w drugiej 
do Naczelnego Sądu Admini­
stracyjnego. NSA dwukrotnie 
wypowiadał się w sprawie le­
galności statutu PZPN i Nad­
zwyczajnego Zjazdu Związku 
w 1995 r. Za każdym razem de­
cyzja sądu była korzystna dla 
PZPN.

(PAP)

1-4. Polak asystował przy jedy­
nym golu „Wyspiarzy” zdoby­
tym przez Lachance’a, w sumie 
nasz zawodnik oddał 5 strzałów, 
najwięcej w swojej drużynie.

Czwartek w NHL: Ottawa Se­
nators - NY Islanders 4-1 (Ja- 
szin 19, Prospal 39 PP, Pitlick 42, 
Van Allen 59 EN - Lachance 54 
PP), Phoenix Coyotes - New 
Jersey Devils 3-2 (Tocchet 2, 
Adams 9 i 41 - Sykora45 i 57 PP).

W Konferencji Wschodniej 
prowadzi Toronto 26 pkt (2. 
New Jersey 25, 9. NYI 20), 
w Konferencji Zachodniej Pho- 
enix 28.

nie dla publiczności wielu klubo­
wych pamiątek. Mam nadzieję, 
że na tym meczu skorzystają 
obie strony. Po meczu mamy roz­
mawiać z działaczami Wisły 
w sprawie dalszego wykorzysty­
wania przez nich naszego bo­
iska. Nam udało się dzięki obec­
ności Wisły pozyskać wiełu 
sponsorów, kilku z nich nie byli­
śmy nawet w stanie umieścić na 
przedmeczowych plakatach. Wy­
remontowaliśmy budynek klu­
bowy, kapitalny remont przeszły 
szatnie, w planach mamy dalsze 
inwestycje na obiekcie. Drużyna 
piłkarska zajmuje na razie ostat­
nie miejsce w tabeli A klasy, ale 
od momentu, kiedy trenerem zo­
stał Hubert Skupnik, zespół gra 
coraz lepiej i jestem pewny, że na 
wiosnę zacznie wygrywać 
i utrzyma się w tej klasie roz­
grywkowej.

W telewizji polecamy m.in.:
SOBOTA. 9-10 i 11-12.30 EU- 

ROSPORT: PŚ w narciarstwie kla­
sycznym (biegi); 14-16 i 20.15-21 
EUROSPORT: PŚ w skokach nar­
ciarskich; 16-18 EUROSPORT: 
turniej tenisowy Masters ATP 
w Hanowerze (półfinały); 16.25 
TVP 1: Polska - Macedonia (elim. 
ME koszykarzy); 16.55 TV Polo­
nia: Polska - Grecja (elim. MŚ pił­
karzy ręcznych); 17-18 WIZJA 1 
i 20-21 TWOJA WIZJA: Piłkar­
ska gorączka (mag.); 18-19 
i 21-21.45 EUROSPORT: PŚ 
w narciarstwie alpejskim (slalom 
mężczyzn); 18-20 SAT 1: piłkar­
ska Bundesliga; 18-20 TWOJA 
WIZJA: GP Rosji w łyżwiarstwie 
figurowym; 18-19.30 CANAL 
PLUS: Mecz + mecz; 19-20.15 
EUROSPORT: PŚ w narciarstwie 
alpejskim (zjazd kobiet); 23.00 
TVP 1: Sportowa sobota.

NIEDZIELA. 9-10, 11-13, 
13.45-14.30 i 15.15-16 EURO-

Alpejski PŚ

Kręcenie 
głową

Najpierw kręcił głową obej­
mujący prowadzenie Kjetil An­
dre Aamodt. Potem Stephan 
Eberharter, mimo że wyprzedził 
Norwega o pół sekundy, stukał 
się ze złości w kask. Wreszcie 
zjechał Hermann Maier i też nie 
mógł się nadziwić temu, jak 
wiele błędów na trasie supergi­
ganta popełnił. Austriak długo 
patrzył w górę, nie mogąc uw'A 
rzyć w kolejną porażkę.

Maier był najbardziej rozcza­
rowany, bo jeszcze w górnym od­
cinku miał ponad sekundę prze­
wagi nad Eberharterem. W poło­
wie wzgórza w Aspen (Kolorado) 
stracił ją, a na dolnym odcinku 
zamiast nadrabiać czas, znów 
minimalnie spóźniał skręty. 
Przed tygodniem „Herminator” 
też nie wygrał, wypadając w'dru- 
gim przejeździe slalomu giganta. 
Jeszcze jedna wpadka i przyjdzie 
czas na weryfikowanie poglądów 
o jego doskonałości.

Supergigant: 1. Stephan 
Eberharter (Austria) 1.11,81, 2. 
Hermann Maier (Austria) 
1.12,33, 3. Christian Mayer (Au­
stria) 1.12,45.

Wczoraj w pierwszej konku­
rencji szybkościowej startowały 
też kobiety. Zjazd w kanadyj­
skim Lakę Louise wygrała Rena­
tę Goetschl. 23-letnia Austriącz- 
ka uzyskała czas 1.36,12 i Łw"y-',i 

przedziła o 31 setnych sekundy 
Włoszkę Isoldę Kostner. Trzecia 
była inna z Austriaczek Alexan- 
dra Meissnitzer, triumfatorka 
slalomu giganta z amerykańskie­
go Park City. (KAW)

- Będę się starał, aby Wisła 
wystąpiła w najsilniejszym ze­
stawieniu - mówi drugi trener 
Wisły Jerzy Kowalik. - Bardzo 
bym chciał, aby kibice w Zabie­
rzowie mogli zobaczyć u siebie 
wszystkich naszych piłkarzy. 
Chcemy podejść do sprawy ele­
gancko, aby pokazać, że piłka­
rze Wisły to nie zblazowani 
gwiazdorzy i mogą też zagrać' 
właśnie w Zabierzowie. Jestem 
zdania, że z mniejszymi kluba­
mi trzeba utrzymywać silną 
więź, cały dochód z meczu 
przeznaczony zostanie na roz­
wój piłki w Zabierzowie. Bę­
dziemy chciełi nadal korzystać 
z tego boiska, zwłaszcza 
w okresie zimowych przygoto­
wań, bo wiadomo, że na Wiśle 
nie ma do tego odpowiednich 
warunków.

(PAN)

SPORT: PŚ w narciarstwie kla­
sycznym; 13-13.45 i 20.15-21 
EUROSPORT: PŚ w skokach 
narciarskich; 13.30-17.15 ZDF 
i 21-23 EUROSPORT: turniej te­
nisowy Masters ATP w Hanowe­
rze (finał); 16 WIZJA 1: Unia 
Oświęcim - Podhale Nowy Targ 
(I liga hokejowa); 17 TV Kra­
ków: Polfa Pabianice - Fota Por­
ta Gdynia (I liga koszykarek); 
17.40 TV Polonia: DME kobiet 
w tenisie; 18.10 RAI UNO: pił­
karska liga włoska; 19-20.15 
EUROSPORT: PŚ w narciarstwie 
alpejskim (zjazd kobiet); 
19-20.15 SAT 1: piłkarska Bun­
desliga (Kaiserslautern - Schal- 
ke); 19-21 TWOJA WIZJA: GP 
Rosji w łyżwiarstwie figuro­
wym; 20-23 CANAL PLUS: La- 
zio - Roma i Olympiąue Marsy­
lia - Paris St Germain (liga wło­
ska i francuska); 22.50 TVP 1: 
Sportowa niedziela; 23.55-1.30 
POLSAT: Magazyn sportowy.
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REFORMA SYSTEMU 
OCHRONY ZDROWIA W POLSCE

WOLNOŚĆ WYBORU

1 stycznia 1999 roku kończy się rejonizacja, czyli odgórne przypisanie 
do konkretnej przychodni czy szpitala. Decyzja o tym, kto nas będzie le­
czyć, należy do nas. Każdy z nas będzie mai prawo wybrać lekarza pod­
stawowej opieki zdrowotnej (tzw. lekarza pierwszego kontaktu) lub leka­
rza rodzinnego, lekarza specjalistę, pielęgniarkę i położną. A także przy­
chodnię, szpital, czy prywatny gabinet, w którym chce się leczyć. Oczy­
wiście wymienione osoby i instytucje muszą mieć podpisaną umowę z 
Kasą Chorych, do której należymy.

1. Jak wybieramy lekarza?
Podstawową opiekę zdrowotną sprawuje zespół lekarzy specjalistów - 

pediatra, internista, ginekolog i stomatolog. W ostatnich latach powsta- 
, ^gabinety lekarzy rodzinnych. Jest to nowa grupa lekarzy, którzy doce­

lowo przejmą funkcje lekarzy opieki podstawowej z wyjątkiem stomato­
loga. Obecnie mamy ich tylko ok. 3 tys., tak że nie wszędzie są oni do­
stępni. Jeśli w miejscu zamieszkania lekarze rodzinni prowadzą już 
praktyki medyczne, to będzie można z ich usług skorzystać. Lekarz 
opieki podstawowej, czy lekarz rodzinny będzie pełnił w życiu każdej 
rodziny bardzo ważną rolę. Będzie się nami opiekował, doradzał, kiero­
wał na badania diagnostyczne i specjalistyczne, w sytuacjach nagłych in­
terweniował, a w kryzysowych - kierował do właściwego szpitala. Będzie 
naszym opiekunem, powiernikiem i przewodnikiem po nowym systemie 
ochrony zdrowia. Umowa, którą zawiera lekarz opieki podstawowej lub 
lekarz rodzinny z Kasą Chorych, zobowiązuje ich do sprawowania opie­
ki nad swoimi pacjentami przez całą dobę.

Do lekarzy specjalistów wypisuje skierowanie nasz lekarz opieki pod­
stawowej. Wybieramy spośród tych, którzy mają podpisaną umowę z na­
szą Kasą. Bez skierowania możemy skorzystać z pomocy ginekologa i 
położnika, stomatologa, dermatologa i wenerologa, onkologa i psychia­
try. A także z lecznictwa odwykowego dla osób uzależnionych od alko­
holu, środków odurzających i substancji psychotropowych oraz od tyto­
niu. Jak rówież z lecznictwa dla osób zakażonych wirusem HIV, dla 
chorych na gruźlicę, dla kombatantów w zakresie chorób wojennych i 
obozowych. Inne świadczenia specjalistyczne bez skierowania są udzie­
lane w sytuacji wypadku, zatrucia, urazu, stanu zagrożenia życia lub po­
rodu.

2. Jak wybieramy szpital i prywatny gabinet?
Warunek jest taki sam, jak w poprzednich przypadkach - wybrany 

szpital lub gabinet prywatny muszą mieć umowę z naszą Kasą. Szpitale 
będą podzielone według tzw. poziomów referencyjnych, w zależności 
od zakresu i rodzaju udzielanych przez nie świadczeń zdrowotnych. 
Skierowanie do szpitala wypisuje lekarz opieki podstawowej lub lekarz 
specjalista.

W razie wypadku, zatrucia, urazu, porodu, zagrożenia życia świad­
czenia zdrowotne szpitali są udzielane bez skierowania. Prywatny gabi­
net wybieramy w sposób prostszy. Musimy tylko sprawdzić, czy ma on 
podpisaną umowę z Kasą. Informacja o tym będzie wywieszona w gabi­
necie. Jeśli prywatny gabinet prowadzi praktykę lekarza opieki podsta­
wowej lub lekarza rodzinnego, to możemy wybrać go na naszego leka­
rza pierwszego kontaktu. Jeśli natomiast prowadzi praktykę lekarza spe­
cjalisty, to korzystamy z niego' na zasadach ogólnych.

Swojego lekarza będzie można wybrać albo w grudniu, jeszcze przed 
uruchomieniem nowego systemu, albo po 1 stycznia przy okazji pierw­
szej wizyty w przychodni z powodu choroby.

Przez pierwsze miesiące przyszłego roku dowodem na to, że mamy 
prawo do świadczeń medycznych z tytułu ubezpieczenia zdrowotnego, 
będą legitymacje ubezpieczeniowe, książeczki RUM (Rejestr Usług Me­
dycznych) lub inne dokumenty, które dotychczas upoważniały nas do 
leczenia, wraz z poświadczeniem pobrania składki. Stopniowo wszyscy 
ubezpieczeni otrzymają kartę ubezpieczenia zdrowotnego, która zastąpi 
dotychczasowe dokumenty i będzie swoistą przepustką do systemu 
ochrony zdrowia.

FINANSOWANIE ŚWIADCZEŃ MEDYCZNYCH
Za leczenie zapłaci Kasa Chorych. Jest to nowa instytucja systemu 

ochrony zdrowia. W całym kraju będzie 16 Regionalnych Kas Chorych 
i jedna branżowa, którą założyli pracownicy resortów - obrony narodo­
wej, spraw wewnętrznych i administracji oraz transportu (PKP). Kasy 
będą zawierały z lekarzami, szpitalami i prywatnymi gabinetami umowy 
na wykonywanie świadczeń medycznych na rzecz swoich członków. 1 
stycznia 1999 roku każdy z nas zostanie automatycznie członkiem re­
gionalnej Kasy Chorych w województwie, w którym mieszka, lub człon­
kiem kasy branżowej. Od 1 stycznia 2000 roku będziemy mieli prawo 
wyboru dowolnej Kasy na terenie całego kraju.

Od przyszłego roku wchodzi w życie ustawa o powszechnym ubezpie­
czeniu zdrowotnym, która mówi, że część naszych dotychczasowych po­
datków - w wysokości 7,5% naszego przychodu - będzie wpłacana do 
Kas i będzie to nasza składka na ubezpieczenie zdrowotne. Daje ona 
prawo ubezpieczonemu do korzystania ze świadczeń medycznych wyko­
nywanych przez szpital, przychodnię, prywatny gabinet medyczny, któ­
re mają podpisaną umowę z jego Kasą regionalną. Takie same upraw­
nienia mają członkowie rodziny pozostający na wyłącznym jego utrzy­
maniu. Składka ubezpieczeniowa jest odliczana od naszych podatków i 
nie będziemy musieli na nią dodatkowo płacić.

Ubezpieczenie zdrowotne jest powszechne. Nikt nie będzie pozba­
wiony pomocy lekarskiej. Podstawową bowiem zasadą budowanego sys­
temu jest solidarność - bogatych i biednych, zdrowych i chorych, mło­
dych i starych. Za każdego pracownika składkę będzie obliczać i opła­
cać pracodawca. Za zatrudnionego na umowie-zleceniu lub umowie 
agencyjnej - zleceniodawca. Za bezrobotnego pobierającego zasiłek i 
osobę na zasiłku przedemerytalnym - Urząd Pracy. Za emeryta i renci­
stę - ZUS. Za rolnika składkę z budżetu państwa obliczy i pobierze 
KRUS. Budżet państwa będzie opłacał składki za bezrobotnych, którzy 
nie pobierają zasiłku, za osoby na zasiłkach wychowawczych, pobierają­
ce rentę socjalną, zasiłek stały lub okresowy, a także za kombatantów i 
duchownych nie posiadających dochodu.

Antoni Bielewicz
Pełnomocnik Ministra Zdrowia i Opieki Społecznej 

do spraw
Promocji Reform n> Ochronie Zdrowia
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Potrzebny Wunderteamowi
Bohdan Tomaszewski mówił, 

że zapewne zapomnimy wynik meczu, ale nie obraz kulejącego, 
do końca walczącego dla swej drużyny biegacza

Rok 1956, Poznań, mecz lek­
koatletyczny Polska - Węgry. 
To wtedy, zgodnym zdaniem 
znawców, zrodził się nasz słyn­
ny Wunderteam. Drużyna, któ­
ra za rok sięgnęła po 3. miejsce 
w świecie, po USA i ZSRR.

Spotkanie z Węgrami zapo­
czątkowało błyskotliwy marsz 
Polaków w górę. Jednak jeszcze 
przed rozpoczęciem dwudnio­
wych zmagań w Poznaniu nie 
byliśmy faworytami. Węgrzy 
mieli mocną ekipę i do tej pory 
wygrywali z nami. W trakcie me­
czu okazało się, że to „bia­
ło-czerwoni” są rewelacją. Wę­
grzy walczyli dzielnie, toteż 
w punktacji ogólnej oba zespoły 
szły niemal łeb w łeb.

Pomimo bólu do mety
Przedostatnią konkurencję 

stanowił bieg na 10 km. Fawory­
tami byli Węgrzy Kovacs i Szabo, 
polscy trenerzy wystawili Olesiń- 
skiego i Stanisława Ożoga z Wa­
welu Kraków.

Marzeniem Polaków -było, 
aby choć Ożóg rozdzielił węgier­
ską parę. To miało kolosalne zna­
czenie dla punktacji meczu. Ole- 
siński w tej stawce był najsłab­
szy. Krakowianin zdawał sobie 
sprawę z wagi oczekiwań. Posta­
nowił za wszelką cenę wyprze­
dzić Szabo. Kovacs znajdował się 
w lepszej formie, zresztą za kilka 
miesięcy zostanie na 10 km wice­
mistrzem olimpijskim. Na 6 km 
poznańskiego biegu Szabo prze­
chodził kryzys, Ożóg wyprzedził 
go, prowadził bieg, stadion tętnił 
owacją.

I nagle biegacz poczuł ostry 
ból. Doznał zerwania mięśnia 
dwugłowego. Ktoś krzyczał z bo­
ku, że musi zejść z bieżni. Za­
wodnik jednak postanowił do- 
kuśtykać do mety. Przecież 
w tym wyrównanym meczu li­
czył się każdy punkt. Gdyby go 
zabrakło do zwycięstwa, jak 
spojrzałby kolegom w oczy?...

Truchtał dalej, wszyscy rywa­
le go wyprzedzili. W dodatku 
kiedy przemykał obok szykują­
cego się do wykonania rzutu 
oszczepem Janusza Sidły, ten - 
nie wiedząc, że za plecami ma 
biegacza - machnął oszczepem 
do tyłu i ugodził Ożoga w ramię!

Nikt z trenerów i działaczy 
nie śmiał zatrzymać kulejącego 
biegacza. Najpierw chodziło 
o ten bezcenny punkt, potem 
o ambicję. Okazało się w koń­
cówce tego biegu, że dzięki wy­
granej Polaków w tyczce 
i oszczepie punkt Ożoga już nie 
będzie istotny. Ale jak powie­
dzieć to ambitnemu zawodniko­
wi, który walcząc z bólem, przy

Drugi 
turniej

W Krakowie rozgrywana 
jest kolejna edycja czwartko­
wych otwartych turniejów te­
nisa stołowego. Ich organizato­
rem jest MKS KSOS. W drugim 
turnieju wzięło udział 26 za­
wodników. Zwyciężył Piotr Ku­
śnierz (uczestnik ostatniej Olim­
piady Młodzieży w Moskwie) 
przed Stanisławem Mireckim, 
Waldemarem Kuzio i Robertem 
Wielgoszem. Łącznie zaplano­
wano dziesięć zawodów. Do 
końcowej klasyfikacji zaliczać 
się będą najlepsze wyniki z sied­
miu z nich.

Kolejny turniej odbędzie się 
w najbliższy czwartek, jak zwy­
kle w SP nr 18, ul. Półkole 11 (na 
Dąbiu). Początek o godz. 16.15.

(FIL) 

wielkich brawach z trybun zbliża 
się do mety?

W radiu prowadził transmisję 
red. Bohdan Tomaszewski, piew­
ca sukcesów polskiego Wunder- 
teamu. Powiedział, że pewnie po 
latach zapomnimy wynik meczu, 
ale zawsze w pamięci pozostanie 
nam obraz kulejącego biegacza, 
samotnie na końcu podążającego 
do mety, by przynieść choć jeden 
punkt...

Zawodnik i trener z Wawelu
Ten wyczyn Stanisława Ożo­

ga przeszedł do sportowej legen­
dy. Potem wielokrotnie biegał 
w meczach Wunderteamu, był 
jego podporą zwłaszcza na 10 
km, zawsze chętny na start. Na 
mistrzostwach Europy w 1958 r. 
zajął 5. miejsce, a wygrał Zdzi­
sław Krzyszkowiak. 10-krotnie 
wywalczył tytuł mistrza Polski 
w biegach, 6 razy w przełajach.

Stanisław Ożóg w najlep­
szych latach swej kariery spor­
towej był związany z Krako­
wem i klubem Wawel. Wspomi­
na go obecny szef sekcji lekko­
atletycznej wojskowego klubu 
Edward Stawiarz:

- Stasiu był moim pierwszym 
trenerem. Na początku biegali­
śmy na zawodach razem, bo 
jeszcze nie zakończył swej karie­
ry sportowej. Mówił żartem, że­
bym zmienił trenera, bó wszyscy 
powiedzą, że tak go trenuje, by 
z nim nie wygrał. Po dwóch la­
tach zajęć zacząłem wynikami 
zbliżać się do Ożoga. Pamiętam, 
kiedy pierwszy raz z Stasiem wy­
grałem. To było na stadionie Cra- 
covii, odbywały się klubowe mi­
strzostwa Polski. Wtedy było 
sporo silnych sekcji w Krakowie. 
Do biegu na 3 km stanęliśmy 
z Wawelu on i ja, a Wisła desy­
gnowała Zbigniewa Wójcika, 
znanego średniodystansowca. Li­
czyła, że Wójcik swym finiszem 
nas ogra. Toteż Ożóg przed bie­
giem powiedział do mnie: - Trze­
ba, kurdasz (jego ulubione słów­
ko), znaleźć sposób na Wójci­
ka...

Powiedział, że będziemy 
szarpać tempo. Kiedy trener za­
atakuje, mam biec nadal spokoj­
nie. Kiedy ja podkręcę tempo, to 
Ożóg nie zareaguje, a niech 
wszystkie ucieczki likwiduje 
Wójcik. To go zmęczy. Pobiegli­
śmy. Na bieżni Ożóg, jak miał 
w swym zwyczaju, od razu pod­
kręcił tempo. Zgodnie z zalece­
niem Stasia, nie reagowałem, ale 
miał już on 60 metrów przewagi. 
To był swoisty sposób biegania 
mego trenera. Jako zawodnik już 
na pierwszym okrążeniu narzu­
cał takie tempo, że odrywał się

Jutro w Gdańsku finał Turnieju Mistrzów

Szanse... iluzoryczne
Będzie walczyć ośmiu judoków Wisły Codę

Jutro w hali Wybrzeża 
w Gdańsku odbędzie się finał 
Turnieju Mistrzów w judo o ty­
tuł drużynowego mistrza Pol­
ski. Prawo startu w nim ma po 
ośmiu najlepszych zawodników 
w danej wadze, wyłonionych na 
podstawie trzech poprzednich 
turniejów ligowych (odbyły się 
one w Bytomiu, Łowiczu i Biel­
sku-Białej) oraz indywidualnych 
mistrzostw Polski (odbyły się 
w Chorzowie), których drużyno­
wa punktacja również jest zali­
czana do generalnej klasyfikacji 
drużynowej MP.

Wśród mężczyzn prowadzi 
obrońca tytułu - zespół Czarnych 
Bytom 210,5 pkt przed wicemi­

od rywali. W biegu na 10 km 
pierwszą rundę robił w 57 se­
kund, podczas gdy inni w 67 sek. 
Gdyby wytrzymywał do końca, 
biłby rekordy świata.

Na mistrzostwach Europy 
w 1962 r. w Budapeszcie wystar­
tował w maratonie. Wszyscy 
z niedowierzaniem patrzyli, jak 
ten Polak odrywa się od konku­
rentów i samotnie biegnie do me­
ty. Na 30 kilometrze miał coś 2 
min przewagi. Pamiętam rela­
cję z radia, jak zachwycano się 
perspektywą bliskiego złotego 
medalu. Tymczasem parę kilo­
metrów dalej odezwały się takie 
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Stanisław Ożóg na czele biegaczy, za nim wicemistrz Europy Kazi­

mierz Zimny

skurcze mięśni, że lider musiał 
się wycofać. Gdyby biegł wolniej, 
pewnie byłby mistrzem!

Wracając do krakowskiego 
biegu. W końcu przyspieszyłem, 
minąłem Wójcika, dopędziłem 
mego trenera i na finiszu wygra­
łem. Nazajutrz zwyciężyłem go 
na 1500 m, ale to nie był koronny 
dystans Stasia. On wołał biegi 
długie. Pobiłem potem jego reko- 
dy klubowe. Chyba nie był nieza­
dowolony, jako trener chciał 
mieć następców.

Przechytrzyć suma...
Z licznego grona wychowan­

ków obok Edwarda Stawiarza 
trzeba wymienić Henryka Szor­
dykowskiego, Michała Skow­
ronka, Andrzeja Jarosiewicza - 
medalistów różnych imprez.

Henryk Szordykowski, wice­
mistrz Europy, halowy mistrz 
USA, ówczesny podopieczny Sta­
nisława Ożoga:

- W 1964 r. przyjechałem do 
Krakowa i na 7 lat trafiłem pod 
opiekę Ożoga. Był konsekwent­
ny, solidny, szanował czyjś czas. 
Od niego przejąłem te cechy. Pa­
miętam, że jako zawodnik przed 
startem nie mógł spać. Wstawał 

strzem kraju Wisłą Codę 189 pkt 
i Śląskiem Wrocław 103 pkt. Kra­
kowianie praktycznie nie mają 
już szans na wyprzedzenie byto- 
mian. - Szanse są doprawdy iluzo­
ryczne. W naszej drużynie wystą­
pi ośmiu zawodników, a w Czar­
nych aż dwunastu. I każdy z nich 
bedzie punktował. Za zwycięstwo 
w danej wadze przyznaje się dzie­
więć punktów, za drugie miejsce 
siedem i tak dalej. Za ósme, ostat­
nie miejsce otrzymuje się półtora 
punktu - powiedział trener wiśla- 
ków Marek Tabaszewski.

Oto skład Wisły Codę w po­
szczególnych kategoriach Wa­
gowych: 60 kg Bogdan Przystasz, 
66 kg Robeert Zaczkiewicz i To­

wcześnie rano, gonił ptaki przed 
hotelem. Gdyby został w łóżku, 
to by się nerwowo zagotował.

W 1971 r. kapitan wojska, tre­
ner Stanisław Ożóg wyjechał 
z Krakowa w rodzinne strony, do 
Sulęcina. Nie bardzo układało się 
mu życie, przechodził różne za­
wirowania, szukał nowej przy­
stani. Z Sulęcina przysłał tele­
gram do Szordykowskiego, że 
w okolicach jest raj dla grzybia­
rzy. Ale adresat, leczący się 
w Busku, nie mógł przyjechać, 
choć lubił grzybobranie. Przez 
ten czas Szordykowski raz był 
u dawnego trenera. Przywiózł 

stamtąd opowiastkę, jak zamiło­
wany wędkarz (nie tylko grzy­
biarz) Ożóg łowił ogromnego su­
ma w stawie. Ten sum był postra­
chem kaczek i trener chciał się 
uporać z drapieżcą. - Kurdasz - 
mruknął do kolegów - mam na to 
sposób. Na olbrzymi haczyk na­
dział martwą kaczkę, a linkę 
przywiązał do drzewa. Kiedy po­
nownie przyszedł nad staw, po 
wodzie pływało drzewo...

Po wyjeździe Ożoga z Krako­
wa Edward Stawiarz zobaczył 
swego byłego trenera w 1972 r. 
Potem upłynęło długie ćwierć­
wiecze, aż w Strzelcach Krajeń­
skich usłyszał znajomy głos: 
- Kurdasz aniołku, nie poznajesz 
mnie? - Przegadali długo.

Ożóg wyglądał dobrze, trudno 
było przypuszczać, że tak szybko 
pozostawi na zawsze rodzinę 
i przyjaciół. Jadąc na rowerze, 
został potrącony przez samo­
chód. Miesięc po wypadku, 27 
listopada, zmarł na skutek ob­
rażeń. Miał 68 lat.

Dziś pogrzeb Stanisława 
Ożoga. Z Krakowa wyjechała 
do Sulęcina grupa dawnych 
podopiecznych biegacza.

JAN OTAŁĘGA

masz Wojdan, 73 kg Krzysztof 
Wojdan i Waldemar Kowalski, 81 
kg Mariusz Dziura, 90 kg Sylwe­
ster Gaweł, plus 100 kg Artur Bo- 
dziacki. Kto z nich spisze się naj­
lepiej?

Przypomnijmy, że krakowski 
zespół zdobył nie tak dawno dru­
żynowy Puchar Polski i ma za­
gwarantowany start w przyszłym 
roku w europejskich pucharach.

Swoją rywalizację jutro zakoń­
czą także drużyny kobiece. Pro­
wadzi AZS Opole 166,5 pkt przed 
AZS AWF Gdańsk 158,5 pkt i AZS 
AWF Wrocław 91,5 pkt. Gospody­
nie mają małą stratę do liderek. 
Czy przerwą ich pięcioletnią he­
gemonię? (FIL)
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Dziennik Polski

Niedziela

7.0 0 Taki jest świat
7.20 Notowania
7.45 Nasza gmina
8.00 Wesołych zwierzaków 

świat - angielski serial ani­
mowany

8.30 Teleranek
8.55 „Emilka ze Srebrnego No­

wiu” (17/26) - serial kana­
dyjski

9.45 Wiadomości naukowe
10.00 W Starym Kinie: „Historia 

pana Polly” - komedia an­
gielska (1949), reż. An- 
thony Pelisser, wyk. John 
Mills, Sally Ann Howes, 
Finlay Currie (92 min) 
Subiekt w sklepie z ubra­
niami chce poznać świat. 
Adaptacja powieści Herber­
ta George'a Wellsa.

11.45 Imieniny Błażeja
11.55 Zaproszenie do Teatru TV
12.0 0 Anioł Pański - transmisja 

z Watykanu
12.15 Ludzki świat
12.40 Moc - Motoryzacyjny ma­

gazyn Krzysztofa Hołow- 
czyca

13.0 0 Wiadomości
13.10 Tydzień - magazyn rolni­

czy
13.40 Czytadło warszawskie
14.00 Seriale wszech czasów: 

„Dom” (1/12) - serial TVP 
(emisja z teletekstem)

15.30 Zwierzęta świata: Podstę­
pem i oszustwem. Strategia 
przetrwania (2 - ost.) - nie­
miecki film dokumentalny

16.0 0 Imieniny Błażeja
17.00 Teleexpress
17.20 Imieniny Błażeja
17.25 Śmiechu warte
17.55 Dziennik telewizyjny - pro­

gram satyryczny Jacka Fe­
dorowicza

18.10 „Akademia policyjna” 
(6/26) - serial USA

19.00 Wieczorynka: Chip i Dale 
19.30 Wiadomości
20.05 „Ścieżki życia” (4/6) - se­

rial USA
21.00 Imieniny Błażeja - podsu­

mowanie
21.15 Zwyczajni - niezwyczajni
22.00 Watykan. Władza papieży 

(4/5): Jan Paweł I i jego 
tajemnicza śmierć - nie­
miecki film dokumental­
ny

22.50 Sportowa niedziela
23.25 Życie na pointach - maga­

zyn baletowy
23.55 „A orkiestra grała dalej” - 

film USA (1993), reż. Ro­
ger Spottiswoode, wyk. 
Alan Aida, Matthew Mo- 
dine, Richard Gere (136 
min)

2.10 Różewicz, Kutz, czyli jak 
reżyserowałem „Kartotekę”

2.40 Alfabet polskich rzek: Ś jak 
Ścinawka

2.55 Klejnoty: Herb Cholewa

tvp1
7.00 Sport telegram
7.05 Echa tygodnia (dla niesły- 

szących)
7.35 Film dla niesłyszących: 

„Ścieżki życia” (4/6) - se­
rial USA

8.25 Słowo na niedzielę (dla nie­
słyszących)

8.30 Program lokalny
9.35 Wzwyż: Trzy światy

10.00 Szalone liczby - teleturniej
10.30 Kręcioła
11.00 Kulisy życiorysów: Joy 

Adamson - Nieokiełznana? 
- angielski film dokumen­
talny

12.00 Perły z lamusa: „Kongres 
się bawi” - film austriac- 
ko-niemiecko-francuski 
(1965), reż. Geza von Ra- 
dvanyi, wyk. Liii Palmer, 
Kurt Jurgens, Hannes 
Messemer (95 min)
Gabinet figur woskowych 
cofa czas do roku 1914, gdy 
tu Wiedniu obraduje w takt 

walca kongres dzielący Eu­
ropę po Napoleonie.

13.50 30 ton! Liśta, lista - lista 
przebojów

14.25 Ulica Sezamkowa - pro­
gram dla dzieci

15.0 0 Familiada - teleturniej
15.30 „Złotopolscy” (92) - teleno­

wela TVP
16.0 0 Benefis showmana Łazuki 

Bohdana - jubileusz 35-le- 
cia pracy artystycznej

16.55 „Przyłbice i kaptury” (1/9) 
- serial TVP (1984), reż. 
Marek Piestrak, wyk. Roch 
Siemianowski, Marek Frąc­
kowiak, Marta Klubowicz

18.0 0 Panorama
18.10 Program lokalny
18.35 Duety do mety - teleturniej
19.05 7 dni świat
19.35 Dlaczego to my
20.00 Andrzeje '97
21.00 „Nowojorscy gliniarze” 

(57) - serial kryminalny 
USA

21.50 Dwójko mania
22.00 Panorama
22.30 Audiotele - rozwiązanie 

konkursu
22.35 Mickiewicz i aktorzy
22.50 Encyklopedia sztuki XX 

wieku: Nowy świat - Sta­
nisław Lem - angielski 
film dokumentalny

23.40 Camerimage - studio festi­
walowe

23.55 Grunt to rodzinka (6) - se­
rial USA

0.20 Guitar City '98: John Aber- 
crombie

1.10 Sport telegram

^POLSAT
6.00 Disco Polo Live
7.00 Twój lekarz oraz Wystar­

czy chcieć
7.30 Jesteśmy - magazyn redak­

cji programów religijnych
8.00 Rekiny wielkiego miasta - 

serial animowany USA
8.25 Power Rangers - serial ko­

miksowy
9.00 Kalambury - program dla 

dzieci
9.30 Dyżurny satyryk kraju - 

program Tadeusza Drozdy
10.00 Disco Relax
11.00 Pomoc domowa (112) - se­

rial komediowy USA
11.30 Sabrina, nastoletnia cza­

rownica (25) - serial USA
12.0 0 Dharma i Greg (12) - serial 

komediowy USA
12.30 „Miś Goldy III” - film USA 

(1994), reż. John Quinn, 
wyk. Cheech Marin, Mr. T, 
Bonnie Morgan (100 min)

14.30 Arrow (1) - serii USA
15.25 Rykowisko
16.00 Informacje
16.10 Zepter Sport Magazyn
16.20 Bill Cosby i straszne dzie­

ciaki - program rozrywko­
wy

16.45 Miłość od pierwszego wej­
rzenia

17.20 Jezioro marzeń (13) - serial 
USA

18.15 Herkules (50) - serial USA
19.05 Idź na całość - show z na­

grodami
20.10 Strażnik Teksasu (106) - 

serial sensacyjny USA
20.50 Losowanie Lotto
21.00 „Szalona miłość” - film 

USA (1995), reż. Antonia 
Bird, wyk. Drew Barry- 
more, Chris O'Donnell 
(93 min)
Zakochana bez pamięci pa­
ra decyduje się na ucieczkę. 
W drodze u dziewczyny 
ujawniają się pierwsze ob­
jawy szaleństwa.

22.50 Na każdy temat
23.55 Magazyn sportowy

1.30 Muzyka na bis

POLSAT 2
6.00 Talent za talent 6.30 

Oskar 7.00 Życie jak poker (16) 
7.30 13 posterunek (10) 8.00 Bo­
nanza (20) 9.05 Droga do Avonlea 
(71) 10.05-11.10 Seriale animo­
wane 11.10 Nancy Drew (10) 
11.30 Po drugiej stronie lustra 
(20) 12.00 Gra o wszystko z Bil­

lem Cosby 12.35 Wesoły wdowiec 
(10) 13.00 Wojna i pamięć (10) 
14.00 „Zagubieni w Afryce” - film 
przygodowy USA (powt.) 16.00 
Orbitalny posterunek (1) 17.00 
Potężna dżungla (9) 17.30 Benny 
Hill 18.00 Dynastia (195) 19.00 
Droga do Avonlea (72) 19.50 In­
formacje 20.05 „Lawina” - film 
USA (powt.) 21.40 Tybetański 
dzwon (6) 22.40 ROCKMKK 
23.15 Afficionado 23.45 Sound- 
track 0.15 DJ Club 0.45 Disco Po­
lo Live

7.0 0 Telesklep
8.0 0 Sylwan - serial animowany 
8.30 Ich czworo i pies - serial 

dla dzieci
9.0 0 Twój problem, nasza głowa 
9.55 Mowgli (13) - serial dla 

dzieci
10.30 Automaniak - magazyn 

motoryzacyjny
11.00 Gillette - program sporto­

wy
11.30 Ale plama
11.45 TVN - między nami mó­

wiąc
12.00 XX wiek według Dawida 

Frosta (8) - serial doku­
mentalny

12.55 Key West (13) - serial USA
13.45 Gotuj z Kuroniem
14.15 Film na deser: „Rzeczpo­

spolita babska” - komedia 
polska (1969), reż. Hiero­
nim Przybył, wyk. Alek­
sandra Zawieruszanka, 

z Zofia Merle, Jan Machul­
ski, Krystyna Chimanien- 
ko (120 min)
Grupa zdemobilizowanych 
„Platerówek” zasiedla Zie­
mie Odzyskane w 1945 r.

16.15 Teleplotki
16.45 Zwariowana forsa - pro­

gram rozrywkowy
17.15 Rodziców nie ma w domu 

(13) - serial polski
17.45 Mini Playback Show
18.55 Pogoda
19.00 TVN Fakty
19.25 Sport
19.30 „Z deszczu pod rynnę” - 

film sensacyjny USA 
(1989), reż. Martha Co- 
olidge, wyk. Dirk Bene- 
dict, Catherine Oxenberg, 
Bruce Dern, Michelle 
Phillips (110 min)

K
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Sprytny i przystojny detek­
tyw prywatny zmienia 
miejsce zamieszkania, ale 
pod błękitnym niebem Ha­
wajów toczą się sprawy 
jeszcze brudniejsze niż 
w Nowym Jorku.

21.20 Pod napięciem - talk-show
21.50 Ludzie w drodze - pro­

gram reporterów TVN
22.20 Ale plama
22.35 „Wrzesień” - film USA 

(1987), reż. Woody Allen, 
wyk. Denholm Elliott, 
Dianne Wiest, Mia Far- 
row, Elaine Stitch, Sam 
Waterston (100 min) 
Powikłane emocje i wza­
jemne relacje grupki ludzi 
wspólnie spędzających ko­
niec lata w Vermont.

0.10 Granie na ekranie

NASZA

7.00 Nasz sklep
8.00 Dog Tracer - serial animo­

wany

8.30 Dogtanian i trzej muszkie­
terowie - serial animowany

9.00 Van Pires (7) - serial dla 
młodzieży

9.30 Rycerze nie zawsze bez 
skazy (11) - serial angielski

10.30 Szczęśliwa ósemka
11.05 Byłem świadkiem (1) - se­

rial paradokumentalny 
USA

12.0 0 Muzyczny regał
12.30 Życie zwierząt (47) - serial 

dokumentalny
13.0 0 Gotowanie z dziadkiem
13.15 Cinema
13.45 Na wokandzie (18) - serial 

USA
14.15 Lista przebojów podwórko­

wych Bogdana Łazuki
14.45 Dochodzeniówka (12) - 

francuski serial kryminalny
16.15 Piękni i sławni, czyli wizyta 

u... - program Doroty Well- 
man

16.45 Niedzielne kino: „Rodzina 
Leśniewskich” - film polski 
(1983), reż. Janusz Łęski, 
wyk. Krystyna Sienkie­
wicz, Agata Młynarska, 
Krzysztof Kąkolewski

18.30 Wielkie romanse XX wieku 
(10) - serial dokumentalny

19.05 McCall (23) - serial sensa­
cyjny USA

20.00 Hit tygodnia: „Kalifornia” - 
film sensacyjny USA 
(1993), reż. Dominie Sena, 
wyk. Brad Pitt, Juliette Le­
wis, David Duchovny

22.05 Wieczór z wampirem - 
talk-show Wojciecha Ja­
gielskiego

23.10 Kalejdoskop filmowy: 
„Kosiarz” - angielski film 
sensacyjny (1990) reż. 
Jan Mune, wyk. łan McEl- 
hinney, Francis Barber, 
Terence Cooper (87 min)
Ucieczka przed przeszło­
ścią, która staje się ucieczką 
przed wszystkimi.

TELEWIZJA
KRAKÓW

7.0 0 Miś Rupert - serial animo­
wany

7.25 Czarodziejski ołówek
7.30 Księżniczka Szeherezada - 

serial animowany
7.50 Czy wiecie, że...?
8.15 Karolina i jej przyjaciele - 

serial animowany
8.30 Przeboje Telewizji Kraków
9.00 Kalejdoskop sportowy
9.30 Nasz świat - program mu­

zyczny dla młodzieży
10.00 Opowieści antykwaryczne 

(5/13) - program poradni­
kowy

10.30 Święta w Europie - serial 
dokumentalny

11.00 Badacze dalekich stron
11.30 Wielkie epoki sztuki eu­

ropejskiej - niemiecki se­
rial dokumentalny

12.30 Rola
12.50 W stronę gór
13.10 Z plecakiem i walizką
13.35 Życiorysy z refrenem
14.10 Kufer babci Aliny
14.30 Kobieta w bieli (12) - serial 

francuski
15.15 Karolina i jej przyjaciele
15.30 Był sobie człowiek
16.0 0 Duszek z antypodów 

(3/13) - serial dla młodzie­
ży

16.30 Drużyna marzeń - serial 
angielski

17.0 0 Koszykówka. I Liga kobiet: 
MTK Polfa Pabianice - Foto 
Porta Gdynia

19.00 Imieniny Błażeja - program 
rozrywkowy

19.30 Zawsze taki sam - film 
biograficzny
O George’u Jonesie - wybit­
nym artyście muzyki coun­
try

20.30 Rokendrol i inni
21.00 Sprawozdawczy magazyn 

sportowy
21.30 Kronika
21.45 Gość Telewizji Kraków
22.00 Opowieści antykwaryczne
22.30 „Pamiętnik znaleziony 

w garbie” - film polski, 
reż. Jan Kidawa-Błoński, 
wyk.: Olaf Lubaszenko, 
Marzena Trybała, Kata­
rzyna Skrzynecka

CANAL+
7.00-8.00 PROGRAM NIE KO­

DOWANY: 7.00 Rozkodo­
wany Bugs Bunny

8.00-12.25 PROGRAM KODO­
WANY

8.0 0 Doniczkowce - serial ani­
mowany

8.30 Hutan - tajemnice malaj- 
skiego lasu deszczowego - 
film dokumentalny

9.0 0 „Z dala od domu - przygo­
dy żółtego psa” - film przy­
godowy USA (77 min)

10.20 Deser: Starsza pani i gołę­
bie - film krótkometrażowy

10.45 „Pocałuj mnie na do widze­
nia” - komedia USA (97 
min)

12.25-13.50 PROGRAM NIE KO­
DOWANY 12.25 Nie prze­
gap 12.30 Reflektor 13.20 
Strefa mroku (3) - serial s.f. 
USA

13.50-19.30 PROGRAM KODO­
WANY

13.50 Marylin Monroe - śmiertel­
na bogini - film dokumen­
talny

15.25 „Ścigani” - film akcji USA 
(94 min)

17.00 „Junior” - komedia USA 
(105 min)

18.45 Deser: Rock and roli: Lata­
jąc - film krótkometrażowy

19.00-20.00 PROGRAM NIE KO­
DOWANY: 19.00 Star Trek. 
Voyager IV (14) - serial s.f. 
USA 19.45 Łapu capu

20.00-6.55 PROGRAM KODO­
WANY

20.00 „Poziomkowe drzewo” - 
film angielski (1996), reż. 
Herbert Wise, wyk. Lisa 
Harrow (98 min)

/

Po czterdziestu latach poja­
wiają się niespodziewanie 
dwaj zaginieni w tajemni­
czych okolicznościach męż­
czyźni. Ekranizacja powie­
ści Ruth Rendell.

21.40 Sport + - magazyn
23.00 „Matka noc” - film USA 

(109 min)
0.50 „Przygoda na Alasce” - film 

przygodowy USA (105 
min)

2.40 „Zbrodnie w ciszy” - film 
sensacyjny USA (88 min)

4.10 Vegas w Alzacji - film do­
kumentalny

5.15 „Space Truckers” - amery- 
kańsko-irlandzki film s.f.
(92 min)

6.40 Trzecia planeta od Słońca - 
serial komediowy

7.05 Znikający człowiek - serial 
s.f.

8.00 Steven Spielberg przedsta­
wia: Niesamowite historie

- * V 
f '' ■

1

8.50 Odjazdowe kreskówki 
11.35 Opowieści złotej małpy - 

serial przygodowy
12.25 Tygrys - władca dzikiej 

przyrody - film doku­
mentalny

13.20 Autostrada do nieba - se­
rial USA

14.15 Pogoda dla bogaczy - se­
rial USA

15.0 0 Siódme niebo - serial ko­
mediowy

15.50 Cienka niebieska linia - 
serial komediowy

16.25 Tata major - serial kome­
diowy

16.50 Przebój komediowy: „Ka­
czor Howard” - komedia 
USA (1986), reż. Willard 
Huyck, wyk. Lea TbLnip- 
son, Tim Robbins, Jeffrey 
Jones, Ed Gale (106 min)

18.50 7 minut
19.05 McCall - serial sensacyj­

ny USA
20.00 „Kalifornia” - film sen­

sacyjny USA (1993), 
reż. Dominie Sena, 
wyk. Brad Pitt, Juliette 
Lewis, David Duchovny, 
Michelle Forbes (117 
min)

22.05 Wieczór z wampirem - 
talk-show Wojciecha Ja­
gielskiego

23.10 „Zabójczy lunapark” - 
horror USA (1981), reż. 
Tobe Hooper, Wyk. Co­
oper Huckabee, Miles 
Chapin, Largo Woodruff, 
Sylvia Miles (91 min)

0.45 McCall
1.35 Wieczór z wampirem
2.30 „Zabójczy lunapark” - 

horror USA (powt.) ■

^Katowice
7.00 - 8.30 Pasmo wspólne 

8.30 Pryzmat 8.45 W cztery 
świata strony 9.30 Nasz świat 
10.00 - 12.30 Pasmo wspólne 
12.30 Teleliga '98 13.05 Studio 
Gol 13.30 Z życia Kościoła 
13.50 Klub globtrotera 14.30 - 
20.30 Pasmo wspólne 20.30 
Studio sport 21.30 Aktualności 
21.35 Klub dorosłych sympaty­
ków rocka 22.00 - 24.00 Pasmo 
wspólne

fWPOLONIA
7.05 Gościniec 7.35 Słowo 

na niedzielę 7.40 Złotopolscy 
(25, 26) 8.30 Tętno pierwotnej 
puszczy (2) - film dokumental­
ny 9.00 Dzień dobry na dzień 
dobry 9.50 Hulaj dusza 10AO 
Panteon 10.45 Niedzielne mu­
zykowanie: Muzyczny Festiwal 
Łańcut '98: Henschel Quartet 
11.30 Mała księżniczka 12.00 
Szkoła na wesoło 12.30 Maga­
zyn skandynawski 13.00 
Transmisja niedzielnej mszy 
św. 14.00 Dzień ąuizu 14.05 
Teatr Familijny: Aleksandru Po- 
pescu „Sklep z zabawkami”, 
reż. Jacek Gąsiorowski, wyk.: 
Małgorzata Hajewska-Krzysz- 
tofik, Alicja Klimkiewicz, Jerzy 
Goliński 14.35 Dzień ąuizu 
14.45 Podwieczorek... z Polo­
nią 15.30 Biografie: Larum gra­
ją... czyli rzecz o Henryku 
Sienkiewiczu (2) 16.30 Tak jak 
w kinie 16.50 Dzień ąuizu 
17.00 Teleexpress 17.15 Hrabia 
Kaczula 17.40 Sport z satelity: 
Mistrzostwa Europy kobiet 
w tenisie 18.30 Dzień ąuizu 
18.45 Latarnik 19.15 Dobranoc­
ka 19.30 Wiadomości 19.57 
Dzień ąuizu 20.05 Polonica: 
„Kiedy rozum śpi” - film pol­
sko-francuski (1992), reż. 
Marcin Ziębiński, wyk.: Jona­
than Zaccai, Janusz Gajos 
(106 min) 21.45 Marzenia Mar­
cina Dańca 22.30 Panowspa 
23.05 Ze wszystkich stron 
23.35 Twoja Lista Przebojów 
0.15 Twarzą w twarz z Europą

Za zmiany wprowadzone | 
| w ostatniej chwili do po- ■ 
: szczególnych programów re-1 
1 dakcja nie bierze odpowie- 
: dzialności.
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Sobota

TYPU
ZOO Rolnictwo na świecie 

Agrolinia
7.45 Śniadanie na farmie
8.05 Wszystko o działce i ogro­

dzie
8.30 Wiadomości
8.42 Pogoda
8.45 Powietrzne ciężarówki
9.05 Ziarno - program redakcji 

katolickiej
9.30 To lubię - finał Teleturnie­

ju Mickiewiczowskiego
10.20 Walt Disney przedstawia: 

Kacza paczka oraz „Zwa­
riowany piątek” (emisja 
z teletekstem)

11.40 Taki jest świat
12.00 Wiadomości
12.10 Z kamerą wśród zwierząt
12.40 Czasy - katolicki magazyn 

informacyjny
12.55 Jeśli nie Oxford, to co?
13.25 Stop-klatka - magazyn fil­

mowy
13.50 Goniec kulturalny
14.0 5 Wigilijne Dzieło Pomocy 

Dzieciom
14.15 Twoja lista przebojów
14.55 „Pan Złota Rączka” (36) - 

serial USA
15.30 Jaka to melodia? - quiz
16.00 Teleexpress
16.25 Eliminacje do ME w ko­

szykówce mężczyzn: Pol­
ska - Macedonia

18.10 „Przygody Sindbada” 
(13/22) - serial USA

19.00 Wieczorynka: Tabaluga
19.30 Wiadomości
20.05 „Frantic” - film USA 

(1988), reż. Roman Po­
lański, wyk. Harrison 
Ford, Emmanuelle Se- 
igner, Betty Buckley (114 
min)
Amerykanin w Paryżu, 
osaczony przez tajemni­
cze, piętrzące się kłopoty.

22.10 Kabaret Olgi Lipińskiej: 
Dziady na czatach

23.00 Sportowa sobota
23.35 „Kobieta-wąż” - horror 

1V angielski (1967), reż.
John Gilling, wyk. Noel 
Willman, Jennifer Da­
niel, Ray Barret (86 min)

1.10 „Klan” (144, 145, 146) - te­
lenowela TVP

2.20 Spotkania kabaretowe

tvp1
7.25 Sport telegram
7.30 Folkowe nuty
8.0 0 Tacy sami
8.30 Program lokalny
9.35 Życie obok nas. Tajemnice 

oceanów: Karaiby - pod­
wodne królestwa błękitu - 
angielski serial dokumen­
talny

10.05 Bogusław Kaczyński za­
prasza: Muzyczne spotka­
nia ze znakiem zapytania

10.45 Wybory Miss Świata (1)
11.40 Kino bez rodziców: Spo­

tkanie z Hanna - Barberą
12.10 „Cudowne lata” (55) - se­

rial USA

12.35 Wybory Miss Świata (2)
13.30 „Ballykissangel” (8/14) - 

serial angielski
14.25 Animals
14.45 Bogusław Kaczyński za­

prasza - rozwiązanie za­
gadki

15.00 Familiada - teleturniej
15.30 „Złotopolscy” (91) - tele­

nowela TVP
16.00 Wielka gra
17.00 „Czterdziestolatek - 20 lat 

później” (12) - serial TVP 
(emisja z teletekstem)

18.00 Panorama
18.10 Program lokalny
18.35 Duety do mety - teletur­

niej
19.05 „Latający Cyrk Monty Py- 

thona” (24/45) - angielski 
serial komediowy

19.40 Truskawkowe studio
20.05 Andrzeje '97
21.00 Rybka zwana Dwójką
21.20 Katastrofy na żywo (12) - 

film dokumentalny-USA
21.50 Słowo na niedzielę
22.0 0 Panorama
22.27 Prognoza pogody
22.40 „Red Rock West” - thril­

ler USA (1993), reż. John 
Dahl, wyk. Nięoals Cage, 
Dennis Hopper, Lara 
Flynn Boyle (94 min)

0.15 Ogólnopolski Przegląd 
Piosenki Autorskiej: 
gwiazda wieczoru - Geor- 
ges Moustaki

2.15 Sport telegram

^POLSAT

6.00 Disco Relax
7.00 Oskar
7.30 W drodze - magazyn re­

dakcji programów religij­
nych

8.00 Kapitan N - serial animo­
wany

8.25 Power Rangers - serial ko­
miksowy

8.50 Kalambury
9.20 Talent za talent
9.50 Owocmocna lista przebo­

jów
10.00 Strażnik Teksasu (105) - 

serial sensacyjny USA
10.55 „Dziewczyna w różowej 

sukience” - film USA 
(1986), reż. Howard 
Deutsch, wyk. Molly Rin- 
gwald, Andrew McCarthy, 
James Spader (93 min) 
Historia współczesnego 
Kopciuszka.

12.35 „Dom na wodzie” - ko­
media USA (1958), reż. 
Melville Shavelson, wyk. 
Cary Grant, Sophia Lo- 
ren, Martha Hyer, Harry 
Guardino (105 min) 
Zwariowana córka wło­
skiego dyrygenta zostaje 
nianią dzieci atrakcyjnego 
wdowca.

14.35 Gospodarz
15.00 Magazyn
15.30 Oskar
16.0 0 Informacje
16.10 Zepter Sport Magazyn
16.20 Dziewięciu wspaniałych
17.15 Pacific Blue (57) - serial 

USA
18.10 Xena, wojownicza księż­

niczka (28) - serial USA
19.05 Disco Polo Live
20.00 Idź na całość
20.50 Losowanie Lotto i Szczę­

śliwego numerka
21.00 Nocny patrol (26) - serial 

USA
21.55 „Huragan z Teksasu” - 

film sensacyjny USA 
(1991), reż. Colin Budds, 
wyk. Carl Weathers, Jur­
gen Prochnow, Cassan- 
dra Delaney (92 min)

Czarnoskóry zawadiaka 
z Teksasu, wyrusza do Au­
stralii, by odnaleźć siostrę.

23.45 Ogłoszenie wyników Lotto
23.50 Ostatni do wzięcia (13) - 

serial komediowy USA
0 .25 Playboy: „Pamiętnik czer­

wonego Pantofelka” oraz 
„Między snem a jawą”

1.25 „Osłaniaj mnie” - film sen­
sacyjny USA (1996), reż. 
Michael Schroeder, wyk. 
Rick Rossovich, Elliott 
Gould, Corbin Bernsen (91 
min)
Nieuchwytny psychopata 
morduje striptizerki.

3.05 Muzyka na bis

POLSAT
6.0 0 4x4 6.30 Dyżurny saty­

ryk kraju 7.00 Życie jak poker 
(15) 7.30 Miodowe lata (7) 8.00 
Bonanza (19) 9.05 Droga do 
Avonlea (70) 9.55-11.00 Seriale 
animowane 11.00 Bracia Hardy 
(10) 11.25 Po drugiej stronie lu­
stra (19) 12.05 Gra o wszystko 
z Billem Cosby 12.30 Tajemnicza 
dama (171) 13.35 Magazyn moto­
ryzacyjny młodych 14.00 Super- 
star 14.30 Junior 15.00 Disco Po­
lo Live 16.00 „Zagubieni w Afry­
ce” - film USA (1994), reż. Ste­
wart Raffill, wyk. Jennifer 
McComb, Ashley Hamilton, Ti- 
mothy Ackroyd (95 min) 18.00 
Dynastia (194) 19.00 Droga do 
Avonlea (71) 19.50 Informacje 
20.05 „Broadway Bill” - komedia 
USA (1934), reż. Frank Capra, 
wyk. Warner Baxter, Myrna Loy 
(103 min) 22.00 Idź na całość 
23.00 „Lawina” - film USA 
(1994), reż. Paul Shapiro, wyk. 
David Hasselhoff, Michael Gross 
(87 min) 24.00 Disco Relax

7.00 Telesklep
8.00 O czym szumią wierzby - 

serial animowany
8.30 Latarnia Solusia - serial 

animowany
8.45 De De Reporter
9.00 Twój problem nasza głowa

10.0 0 Rzut za 3
10.30 Nagazyn NBA
11.00 „Skarb” - komedia polska 

(1948), reż. Leonard 
Buczkowski, wyk.: Danu­
ta Szaflarska, Jerzy Du­
szyński, Jadwiga Choj­
nacka, Alina Janowska, 
Adolf Dymsza (120 min)

13.0 0 Salon gier komputerowych
13.25 Big Star Party
14.15 Gwiezdne wrota (13) - se­

rial s.f.
15.15 Buffy - postrach wampi­

rów (13) - serial USA
16.15 Multikino
16.45 Studio tramwaj
17.15 Maraton uśmiechu
17.45 Ale plama
18.00 Wszystko albo nic - tele­

turniej
18.55 Pogoda
19.00 TVN Fakty
19.25 Sport
19.30 „Słodka zemsta” - kome­

dia USA (1990), reż. Char­
lotte Brandstorm, wyk.: 
Rosanna Arąuette, Carrie 
Fisher, John Sessions 
(105 min)

21.15 To było grane
22.30 „Za dwie minuty padnie 

strzał” - film sensacyjny 
USA (1976), reż. Larry Pe- 
erce, wyk.: Charlton He- 
ston, Jack Klugman (130 
min)

Podczas meczu tajemniczy 
snajper strzela z hotelowego 
okna

0.50 „Konna z Nowego Jorku” - 
komedia sensacyjna USA 
(1991), reż. Mark Tinker, 
wyk.: Dennis Franz, Dan 
Gauthier, Roxann Biggs (100 
min)
Kowboj w nowojorskiej poli­
cji konnej.

2.20 Big Star Party
3.05 Granie na ekranie

7.00 Nasz sklep
8.00 Opowieści z klonowego 

miasta - serial animowany
8.30 Dogtanian i trzej muszkiete­

rowie - serial animowany
9.00 Wygraj! Wyśpiewaj!
9.45 Niezłomny detektyw - serial 

animowany
10.15 Antonella (143) - serial ar­

gentyński
11.05 Muzyczny regał
11.30 Płonąca pochodnia (109, 

110) - serial meksykański
12.30 Melanżeria
13.00 Nie ma jak w domu (54) - 

serial australijski
13.30 Przynęta (18) - serial krymi­

nalny USA
14.00 Tylko jedno życie (62) - se­

rial USA
14.45 Klub 1001 podróży
15.15 Telewizyjne Biuro Matry­

monialne
15.45 Moje życie pod psem (11) - 

serial dla młodzieży
16.15 Historie niesamowite (7) - 

serial USA
16.45 Rycerze nie zawsze bez ska­

zy (11) - serial angielski
17.45 VIP
18.00 Nasze wiadomości
18.10 Byłem świadkiem (1) - se­

rial paradokumentalny
19.05 McCall (22) - serial sensa- 

cyjnyUSA
20.00 Kino akcji: „Żelazny Krzyż” 

- film angielsko-niemiecki 
(1977), reż. Sam Peckinpah, 
wyk. James Coburn, Maksy­
milian Schell, James Mason

22.20 Nasze wiadomości
22.45 Shoah raz jeszcze
22.50 Studio na żywo
23.30 Wspomnienia dzieci Holo­

caustu - film dokumental­
ny USA

0.30 Gorące kino: „Dzika spra­
wiedliwość” - film sensacyj­
ny USA (1993), reż. Joey Ro­
mera, wyk. Julia Montgo­
mery, Stecen Memel (85 
min)

2.00 Techno-party

TELEWIZJA
K KRAKÓW
7.00 Kopciuszek - serial animo­

wany
7.25 Czarodziejski ołówek
7.30 Mieszkańcy wesołego lasu 

- serial animowany
7.55 Podróże z małą gwiazdką - 

serial dla dzieci
8.30 Kronika
8.40 Wiara i życie
9.00 Targi Turystyczne
9.15 Podpowiedzi w plenerze
9.30 Niebezpieczna zatoka 

(27/123) - serial kanadyjski

10.00 Podróże kulinarne po Eu­
ropie

10.30 Stulecie motoryzacji
11.0 0 Magazyn nie tylko sporto­

wy
11.25 Karolina i jej przyjaciele - 

serial animowany
11.35 Kung fu (13/23) - serial 

przygodowy USA
12.30 Euromagazyn
13.00 Miasto cieni - film doku­

mentalny
13.30 Teleturniej dla młodzieży
14.00 Krajobrazy
14.30 Orkiestra Polskiego Radia 

i Telewizji - koncert
15.30 Świat przyrody
16.30 Tak panie premierze (6/8) - 

angielski serial komediowy
17.00 Bywalec - magazyn kultu­

ralny
18.10 Kronika
18.30 Pełna kultura
19.0 0 Marginałki
19.15 Mały jazz
19.30 Eugeniusz Oniegin (2-ost.) 

- widowisko operowe
20.45 Galaconcert
21.30 Kronika
21.45 Wiadomości sportowe
22.00 Podróże kulinarne po Euro­

pie
22.30 „Kandydat” - film USA, 

reż. Michael Ritchie, wyk.: 
Robert Redford, Peter Boy­
le, Don Porter

CANAL+
7.0 0-8.00 PROGRAM NIE KO­

DOWANY: 7.00 Łapu capu 
7.15 Diabelski Młyn

8.00-12.25 PROGRAM KODO­
WANY

8.0 0 Doniczkowce - filmy ani­
mowane

8.30 „Przerwany lot” - film 
polski (81 min)

9.50 Efekty specjalne w kinie - 
film animowany

10.40 „Jak kochają czarownice” 
- komedia francuska (102 
min)

12.25-14.45 PROGRAM NIE KO- 
DOWANY: 12.25 Nie prze­
gap 12.30 Rozkodowany 
Bugs Bunny 13.45 Szeroki 
horyzont

14.45-19.30 PROGRAM KODO­
WANY

14.45 Wycieczki przyrodnicze - 
film dokumentalny

15.35 „Sztos” - polski film sen­
sacyjny (86 min)

17.05 Kaskaderzy - film doku­
mentalny

17.30 Mundial Futbol
18.00 Mecz plus mecz
19.30-20.00 PROGRAM NIE KO­

DOWANY: 19.30 Aktual­
ności filmowe

20.00-6.55 PROGRAM KODO­
WANY

20.00 „Narzeczona dla geniu­
sza” - komedia USA 
(1994), reż. Fred Schepi- 
si, wyk. Tim Robbins, 
Meg Ryan, Walter Mat- 
thau (92 min)
Miłosne perypetie bohate­
rów ułatwiają zrozumie­
nie założeń' teorii względ­
ności.

21.35 „Sen nocy letniej” - kome­
dia angielska (99 min)

23.15 Koncert Smashing Pump- 
kins (79 min)

0.35 „Simisola” - angielski film 
kryminalny (104 min)

2.20 „Śmieszność” - film fran­
cuski (98 min)

4.00 „Kolejny ruch” - film hisz- 
pańsko-angielski (97 min)

5.40 „Naga broń 22 i 1/3: Osta­
teczna zniewaga” - kome­
dia USA (79 min)

6.20 Ukryta kamera - program 
rozrywkowy

6.40 Na zawsze - serial USA
7.30 Teleshopping
8.00 Miłość i dyplomacja - serial 

holenderski
8.25 Sunset Beach - serial USA
9.05 Odjazdowe kreskówki

11.55 „Trzęsienie ziemi” - film 
USA (powt.)

14.05 Ukryta kamera
14.30 Rodzina Potwomickich - se­

rial komediowy
14.55 Trzecia planeta od Słońca - 

serial komediowy
15.20 Steven Spielberg przedsta­

wia: Niesamowite historie
16.10 Czynnik PSI 2 - serial s.f.
17.00 Znikający człowiek - serial 

s.f.
18.00 M.A.N.T.I.S - serial s.f.
18.50 7 minut
19.05 McCall - serial sensacyjny 

USA
20.00 „Żelazny krzyż” - film an­

gielsko-niemiecki (1977), 
reż. Sam Peckinpah, wyk. 
James Coburn, Maximilian 
Schell, James Mason, David 
Warner (127 min)

22.20 „Koszmary” - horror USA 
(1983), reż. Joseph Sar- 
gent, wyk. Emilio Estevez, 
Lance Henriksen, Veronica 
Cartwright, Christina Ra- 
ines (95 min)

0.05 Alfred Hitchcock przedsta­
wia

0.30 Sprawa dla Wycliffa - serial 
sensacyjny

1.20 Czynnik PSI 2
2.0 5 McCall
2.50 „Żelazny krzyż” - film an­

gielsko-niemiecki (powt.)
4.55 „Koszmary” - horror USA 

(powt.)
ZZ z A- łZ w' 'ł " z

p/Katowice
7.00 - 8.35 Pasmo wspólne 

8.35 Opolski tydzień 8.55 Weekend 
- co, gdzie, kiedy? 9.15 TVP Katowi­
ce proponuje 9.30 - 12.30 Pasmo 
wspólne 12.30 Teatromania 12.50 
Teatr Rytmu Katalog 13.10 Kronika 
towarzyska i rodzinna 13.30 Piraci 
14.00 Krajobrazy 14.30 Śląska Kro­
nika Filmowa 14.50 Dance Club 
15.30 - 17.00 Pasmo wspólne 17.00 
Telefoniada 17.45 Skąd ten cytat 
18.00 Panorama 18.10 Aktualności 
18.25 Wiadomości sportowe 18.30 
Powroty 19.00 Śląski high life 19.30 
- 24.00 Pasmo wspólne
■> " ' Z "-Z- " S-Z5.'Z Z Z •"

TVPOLONIA
7.05 Klan (142, 144) 8.20 Liga 

przebojów 9.00 Wiadomości 9.10 
Hity satelity 9.30 Ala i As 9.50 Sza- 
fiki 10.20 Zwierzolub 10.40 Brawo 
bis (1) 12.00 Wiadomości 12.10 
Brawo bis (2) 13.10 Spojrzenia na 
Polskę 13.30 Piraci 14.05 Na skrzy­
dłach Ikara 14.25 Od przedszkola 
od Opola 15.05 Kronika końca 
wieku 15.35 Tajemnica Sagali (4) 
16.00 Wieści polonijne 16.15 Mówi 
się... 16.35 Ludzie listy piszą 16.55 
Sport z satelity: Eliminacje MŚ 
w piłce ręcznej mężczyzn: Polska - 
Grecja 18.30 Złotopolscy (25, 26) 
19.20 Dobranocka 19.30 Wiadomo­
ści 20.05 „Menedżer” - film polski 
(1985), reż. Ryszard Rydzewski, 
wyk.: Leonard Pietraszak, Joanna 
Jędryka (92 min) 21.40 Elektrycz­
ne Gitary - koncert 22.30 Panora­
ma 23.05 Przezroczysty pokój - 
film dokumentalny 23.40 Co nam 
zostało z tych lat: Z kabaretu Szpak
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Dębicki Igloopol to była nie tylko super-chlewnia z 5 tys. świń...

Ż
yli w luksusie, o jakim 
zwykły śmiertelnik na­
wet nie śnił. Mieli co 
chcieli: pieniądze, mię­
so, segmenty jednoro­
dzinne w mieście albo domki z mi­
niaturowym ogródkiem na wsi. 

Mieli talony na auta, ordery i coś, 
czym nie mogła się pochwalić żad­
na wieś - trolejbus.

Trolejbus krążył po osiedlu w 
Dębicy, a kończył bieg przed bra­
mą największego igloopolowskie- 

... to także dziesiątki hektarów pod szkłem...

... montownia kół samochodowych ...

... i skrzydeł do samolotów...

4^X-

— koparek do ziemniaków... Fot. Wacław Klag

Krajobraz po Igloopolu
go gospodarstwa rolnego w Stra- 
szęcinie. Stąd dwa tysiące pracow­
ników rozchodziło się do biur, do 
dworu urządzonego antykami i 
obrazami, na budowy kolejnych 
hal, słowem - do obiektów towa­
rzyszących chlewni z 5 tysiącami 
świń. Chlewnia była sercem kom­
binatu.

- Nie mieliśmy spokoju 
- wspomina mistrz zmianowy 
- wciąż nas ktoś odwiedzał - z 
Warszawy albo z Chin. Tydzień 
pucowało się hale, a goście tylko 
przeszli, spojrzeli i znikali we 
dworze lub stołówce. Tam zajada­
li się schabami, flakami i golon­
kami ze świń straszęcińskiego 
chowu. Mimo wszystko byliśmy 
dumni, że nas oglądają.

- Kiedyś to wszystko się skoń­
czy. Będziecie wtedy żebrać o pracę 
- przepowiadał półgębkiem młody 
lekarz weterynarii.

- Nam się to należy - odpyski- 
wał chłop z podstawowym wy­
kształceniem, a inżynier dorzucał: 
- Cenią mnie, tylko rok czekałem 
na mieszkanie, dobrze zarabiam, 
nie jestem wariatem, biorę to, co 
dają.

Z tamtych czasów pozostały 
tylko marmury. Dziś po koryta­
rzach i gabinetach generalnej dy­
rekcji snują się chorzy psychicz­
nie. W miejscu triumfu socjali­
stycznej ekonomii powstał szpital 
psychiatryczny.

*

Wieś sprawia wrażenie wylud­
nionej. Na ulicach nie ma ludzi ani 
samochodów. Szkielety dziura­
wych szklarni ciągną się po hory­
zont. Wśród nich sterczy nie do­
kończona budowa szkoły z tabli­
cą: „Do sprzedania”. A dalej stra- 
szęcińskie szeregowce dla robotni­
ków, z dykty i płyt paździerzo­
wych.

Chałupki przypominają domki 
z kart, gotowe złożyć się przy sil­
niejszym podmuchu. Pukam do 
odrapanych drzwi. Cisza. Stukam 
głośniej. Ktoś zatrzymuje się przy 
oknie, spogląda czujnie zza firan­
ki. - Pani z opieki społecznej? - Z 
gazety? - W głosie słychać niedo­
wierzanie. - Redaktorzy kiedyś tu 
przyjeżdżali, ale dziś, kiedy jest 
bieda, nikt się nie pokaże...

Na oko pięćdziesięcioletnia 
kobieta szybko otwiera drzwi. 
- Mieszkam na wsi, a nie mam 
gdzie kury uchować czy jarzyn po­
sadzić. Ta grządka przed domem 
to cała moja ziemia. Głodujemy. 
Roboty nie szukam, bo kto starą 
babę przyjmie?

Gospodyni wie, kto zawinił ca­
łej sytuacji - załoga! Ludzie nie po­
parli dyrektora B., kiedy startował 
na senatora. A może jeszcze urato­
wałby Igloopol?

Wielki, zwalisty chłop, który 
nagle wytacza się z sąsiedniego do­
mu, trzaskając drzwiami, pomstu­

je na swój los. - 27 lat pracowałem 
w Igloopolu. A dziś? Łażę, obijam 
się. Najmuję to do żniw, to na bu­
dowach. Pracowałem przy sortowa­
niu ziemniaków, ale dają grosze, 
nie warto z domu wychodzić.

Miejscowi urzędnicy potrafią 
bezbłędnie zdefiniować straszę- 
cińską biedę. Sprawa jest oczywi­
sta - w tych ludziach zniszczono 
nawyk pracy, i to jest ich najwięk­
szy dramat. W rejonowym urzę­
dzie słyszę suchą formułkę: - Or­
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ganizujemy warsztaty dla osób 
długotrwale bezrobotnych. Ze Stra- 
szęcina nikt się nie zgłosił.

*
Na głównej ulicy starsza kobie­

ta prowadzi rower, objuczony 
workiem kapusty i torbami z jabł­
kami. - Idę z Góry Motycznej, dwa 
kilometry stąd. Pomagam córce, 
mieszka, tam, w biurowcu, z 
czwórką małych dzieci. Kobieta za­
trzymuje się przed szarobur­
ym, zniszczonym budynkiem. 
- Aaaniuuu - krzyczy zadzierając 
głowę do góry i nawołuje coraz 
głośniej, aż otwiera się okno na 
czwartym piętrze. - Córka wniesie 
torby na górę, a ja popilnuję rowe­
ru. Złodziei tu nie brakuje.

W sklepiku, na parterze daw­
nego biurowca - pustki. - Znam tu 
wszystkich. Klient wchodzi i wiem, 
czy zapłaci za towar czy poprosi o 
kredyt - zapewnia właściciel. - Sta­
li bywalcy biorą na krechę chleb, 
konserwy, mleko i papierosy. 
Sprzedawca twierdzi, że panuje 
nad sytuacją i nie dopuszcza, by 
dług przekroczył 15, 20 zł. -Mogę 
pomóc, ale w granicach rozsądku. 
Jeśli przy ladzie ustawia się kolej­
ka, to wiadomo, że jest dzień wy­
płaty rent, zasiłków albo pensji.

Za ścianą sklepiku dzieci śpie­
wają radośnie: - Idzie jesień, idzie 
jesień, z pełnym koszem. Sprzą­
taczka starannie zmywa korytarz. 
- Teraz tutaj mamy przedszkole 
- informuje. - Stare zburzyli ale nie 
trzeba żałować. Dach się zawalił. 
Gdyby położyli nowy, solidniejszy, 
to runęłyby paździerzowe ściany.

Na piętrze krząta się młoda ko­
bieta. - Tu były dyrektorskie gabi­
nety. Przerobiono je na mieszka­
nia, dla 48 rodzin - objaśnia. - W 
bloku nie ma gazu, ciepłej, bieżą­
cej wody. Gotujemy na elektrycz­
nych kuchenkach i płacimy ciężkie 
pieniądze za prąd. Większość ro­

dzin korzysta z dopłat do czynszu. 
Wszyscy chcieliby uciec ze Straszę- 
cina. Nam się udało. Mąż znalazł 
pracę. Wyjeżdżamy.

*

Brama otwarta na oścież. Do­
brze zachował się tylko napis: Iglo- 
opol. W portierni wybite okna. Be­
tonowa ulica prowadzi do pustych 
hal. Przy niewielkim budyneczku 
kuśtyka starszy mężczyzna. - 
Przyszedłem zobaczyć, czy by tu 

konia nie zważył. Dawniej pozwa­
lali, więc przywoziłem zboże albo 
byka. - O, w tym miejscu - rozgar­
nia laską chwasty - stała waga. 
- Tam - wskazuje laską parterowy 
budynek - było laboratorium, a tu, 
w tej hali na przeciw, produkowali 
maszyny rolnicze. Silosy zardze­
wiały. Tego, co tu namamowane 
jest mi żal.

*

Betonową uliczkę zamyka na­
stępna hala. Dwaj mężczyźni ła­
dują sprzęt do nyski. - Przyjechali­
śmy z Kieleckiego - mówi kierow­
ca. - Kupiłem w częściach pół cią­
gnika. Za grosze.

W maleńkim kantorku maga­
zynier dopala papierosa. Z dwuty­
sięcznej załogi pozostał on, kie­
rownik i księgowa. Kierownik 
uprzedza: - Nie udzielam żadnych 
wywiadów - i czmycha. Magazy­
nier jest rozmowni ej szy. - Liczę 
części. Zwieziono tu różności z po- 
igloopolowskich magazynów. W 
sumie półtora tysiąca sztuk. Dziś 
wydałem 27 pozycji i nie wiem, czy 
to dobrze czy źle. Administrator po­
wtarza: „Nie bać się likwidacji, 
sprzedawać", no więc robię, co ka­
żą, ale gdy wszystko sprzedam, to 
po mnie, stracę robotę. Magazynier 
rozgląda się po brudnym, zimnym 
kantorku: - Żal stąd odchodzić.

Kilkusetstronicowy raport NIK 
wyjaśnia powody likwidacji kom­
binatu. „Igloopol korzystał z dotacji 
budżetowych: do gospodarki ko­
munalnej, budownictwa mieszka­
niowego, wynagrodzeń dla staży­
stów, z dopłat do zagospodarowy­
wania kiepskich ziem, do produk­
cji pasz i mięsa. Całkowicie zwol­
niony z podatku dochodowego, ko­
rzystał także z innych ulg”. Wszy- ' 
scy płacili 20 proc, podatku od 
płac, Igloopol tylko do 2,5 proc.

ZUS zabierał 38 proc, składki, ale 
z Igloopolu wystarczyło tylko 
14 proc. Mimo tych przywilejów 
kombinat, posiadający zakłady 
rozsiane po całej Polsce, tonął w 
długach. Zadłużenie w 1988 r. wy­
nosiło 39 mld zł, a wówczas była 
to równowartość jednej trzeciej ca­
łego majątku. Szukając ratunku 
zaciągano dalsze kredyty. - Realia 
ekonomiczne nie miały żadnego 
znaczenia. Liczył się efekt. Róbcie, 
budujcie, produkujcie, nieważne, 

za ile i jakim kosztem. Róbcie - to 
hasło tamtych lat - mówi jeden z 
dyrektorów pooigloopolowskiej 
spółki, przypominając, jaki był fi­
nał tej gospodarki: - Za półdarmo 
sprzedawano krzesła, by uzbierać 
pieniądze na pensje.

Przedstawiciel administracji 
rządowej dodaje: - Biedakom 
wmawia się cynicznie, że nędza, w 
jaką zostali wpędzeni, to wina nie­
odpowiedzialnych oszołomów, któ­
rzy próbowali zrównać z ziemią, z 
niskich pobudek, pałając zemstą - 
dorobek socjalizmu.

*

Na początku lat 90. do dawne­
go imperium wkroczyła Agencja 
Własności Rolnej Skarbu Państwa.

- Zbyt długo trwa sprzedaż i 
dzierżawa majatku - mówią samo­
rządowcy.

Administrator tarnowskiej jed­
nostki Agencji, Mieczysław Strze­
lecki, uważa, że wszystko jest w 
porządku. -Postępujemy zgodnie z 
ustawą o restrukturyzacji państwo- 

. wych gospodarstw rolnych? Sporo 
czasu zajęły uregulowania praw­
ne. W Igloopolu budowano bez do­
kumentacji, opierając się jedynie 
na ustnych umowach. Była więc 
potrzebna ogromna praca notariu­
szy.

Uregulowania prawne zajęły, 
bagatela, dziewięć lat.

*

Trzeba okrążyć wieś, by do­
trzeć na drugi koniec dawnego im­
perium. I właśnie tutaj z ruin wyła­
nia się niespodziewanie dwu­
skrzydłowy, dobrze utrzymany 
gmach. Dawny budynek general­
nej dyrekcji albo inaczej - general­
nej guberni Igloopolu. W ciągu 
dwóch lat obiekt zajmujący 4 tys. 
metrów kwadratowych, przerobio­
no od piwnic po dach. Nietknięte 
pozostały tylko marmury, po któ­
rych nerwowo biegali urzędnicy. 
Zespół Opieki Zdrowotnej w Dębi­
cy urządził tu szpital dla chorych 
psychicznie.

Za szpitalem powoli odradza . 
się gospodarka. Gminy: Czarna, 
Dębica, Brzostek i Żyraków two­
rzą giełdę rolniczą. W sąsiedztwie 
powstają małe, firmy. Wielkich hal 
nikt nie chce, bo ogrzewanie i 
oświetlenie gigantów pochłaniało­
by fortuny. Ludzie przyzwyczaili 
się do widoku niszczejących ru­
der. Minął też szok wywołany li­
kwidacją „Igloopolu”. Urzędnicy 
założyli własne firmy, specjaliści 
ulokowali się w spółkach a robot­
nicy przywykli do życia bez pracy 
i pieniędzy. Żałują tylko trolejbu­
su. - Gdyby jak dawniej, podjeż­
dżał pod domu, to może łatwiej by­
łoby ruszyć się gdzieś dalej, poszu­
kać pracy - mówi zwaliste chłopi- 
sko - Nie ma, zlikwidowali i co 
człowiek może zrobić?

KRZYSZTOFA BIK-JURKÓW
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P
ani domu wisiało, jak 
się nazywam. Wrę­
czała odkurzacz „pa­
ni Beacie” lub „Rena­
cie”. Jakby się kuchty 
tak właśnie powinny wabić. 
7-letni panicz - choć z nim nie 

piłam - był ze mną na „ty”. Pan 
domu - nie patrzył mi w twarz. 
Popatrywał na graficzki z „Ma- 
cro”, pstrzące ściany. Wytapeto- 
wane w kwiatki. Tak wyglądała 
służba w krakowskim domu. 
Jednym z ośmiu, do których do­
chodziłam pół roku. Jako sprzą­
taczka.

Idea była prosta. Nająć się do 
służby. Zgłębić obecną mental­
ność galicyjskich pań domu.

Sądziłam, że sto lat, to dość, 
by Dulska uleżała się w grobie.

I - nacięłam się. Jak pierwsza 
naiwna.

Jedyna różnica jest taka, że 
dziś ze służby się seksualnie nie 
korzysta.

Pardon! Jeszcze jedno! Planta­
mi, w niedzielę, koło godziny 
15.00 - już nie paradują wysztafi- 
rowane garkotłuki w objęciach 
żołnierzy.

***

Madame C. zdrapywała nalep­
kę z ceną. Ze szczotki do omiata­
nia pajęczyn.

Za sprzątanie 300 metrów 
kwadratowych (wystających w 
rezydencji spod mebli) płaciła mi 
45 złotych. To znaczy - 15 groszy 
za metr odkurzanej, zmywanej 
Sidoluxem lub pastowanej podło­
gi-

A gdzie - metry glazury w 
kuchni, łazienkach, klozetach i 
pralni? Gdzie metry boazerii w 
klatce schodowej, kuchni, jadalni, 
salonie; gdzie meble - nacierane - 
Pronto?

Gdzie podwójne okna, prze­
cierane, by lśniły - jak na rekla­
mach- Mister Muscle?

Wreszcie - meble i tapety w 
3 dziecinnych pokojach, zmywa­
ne środkiem odkażającym? Wan­
ny i klozety? Zarośnięty mydłem 
brodzik? Ośmioro przeszklonych 
drzwi, zapaćkanych przez dzie­
ciaki?

Gdzie parapety? Żyrandole, 
klamki, kinkiety? Gdzie...

Z początku dostawałam 40 zł, 
tj. 13 groszy za 1 metr podłogi. 
Ale tę pięciozłotową podwyżkę 
pani sobie odbiła.

Dezynfekcja tapet, trzepanie 
dywanów, wieszanie hałd prania, 
mycie armatur, zapyziałej ku­
chenki - dochodziło do moich za­
dań stopniowo. Z tygodnia na ty­
dzień. By stać się żelaznym punk­
tem programu porządków u pe­
dantycznej pani C.

Teraz miał jeszcze dojść i sufit.
- Obawiam się, że nie zdążę 

- powiedziałam z szacunkiem. 
Dobiegała końca 9 godzina pracy.

Pani C. jakby ogłuchła.
- To bardzo proste - zademon­

strowała odpajęczanie sufitu.
- Mamy mnóstwo pająków 

- kontynuowała pogodnie. - Z La­
sku Wolskiego... Są rozmaite 
przesądy o pająkach - uświada­
miała etnologicznie klasę robotni­
czą. - Podobno zabicie pająka 
przynosi nieszczęście. Proszę nie

Byłam garkotłukiem

wierzyć! Tłukę je dziesiątkami i 
nic się nie dzieje: firma się rozwi­
ja, dzieci zdrowe...

- Pająki są w Polsce pod ochro­
ną - ucięłam. I wyżęłam mop.

Zdążyłam się ugryźć w język.
Zanim zadałam pytanie: - A 

mąż pani czasem nie zdradza?!
***

U pani C. zaczęłam pracę tuż 
po włamaniu do studia jej męża. 
Odejścia poczciwej Józi, mojej 
poprzedniczki, nikt nie kojarzył z 
tym faktem, jednak - zachowano 
maksymalną ostrożność. Zażąda­
no rekomendacji.

I to wystarczyło.
Nikt nie zajrzał mi w dowód. 

Nie pytał o adres. Wykształcenie. 
Męża. Pochodzenie.

Nikt nie pytał o nic. Nikt nie 
był mnie ciekawy.

I choć byłam uzbrojona w trzy 
piękne legendy - mimo 15 wizyt 
w tym domu, mimo, co najmniej, 
120 godzin spędzonych w zasię­
gu wzroku madame C. - nie było 
okazji, by którąkolwiek sprzedać.

***

Dom pani S. był większy. I - 
zapuszczony.

- Wiem, ile dajepani C.l Ja już 
sobie podliczyłam: na zawodo­
wym sprzątaniu się nieźle wycho­
dzi!

Koło południa zapytała, czy 
chcę herbaty. Chciałam. Wiedzia­

łam - nie ponowi propozycji 
(miałam rację). Szklankę przynio­
sła mi do łazienki po drugiej. 
Akurat spłukiwałam bidet.

Wszystko jest warte tylko tyle, 
ile ktoś zapłaci. Ze sprzątania 
mieszkań można wyciągnąć nie­
całe 1.200 zł. Po opłaceniu ZUS-u 
i karty podatkowej - zostaje 700 
zł. To wartość 300 kg bananów. 
Oficjalne zarobki minimum.

Znam ludzi, którzy robią za 
mniejsze pieniądze.

Ale ich praca jest stabilna. A 
praca dochodzącej - nie.

Po 3 moich wizytach u pani S. 
- dom błyszczał. Wtedy pani S. 
trzykrotnie, pod rząd - i w ostat­
nim momencie - odwołała seans 
ze szczotką. Nawet nie było szans 
umówić się z kimś innym, by za­
robić swoje.

W połowie lipca - gdy jej dom 
był znów zarośnięty brudem - 
błagalnie wezwała mnie na ratu­
nek. I dała premię - turecki swete­
rek.

Numer powtórzyła w sierpniu. 
A ja - zrozumiałam.

Zwłaszcza że w domu pań­
stwa S. - inteligenckim domu - za 
pracę lżejszą, płacono lepiej. I 
traktowano - jak członka rodziny.

Zwłaszcza że te same manew­
ry, co u pań J. oraz S., dostrze­
głam u innych pracodawców.

Zrozumiałam. Otóż, im ma się 
więcej pieniędzy - tym mniej ma 
się na służbę.

Wniosek - mało odkrywczy.
Już towarzysz Lenin dostrzegł 

rewolucyjny potencjał służby do­
mowej. A mnie, na widok pani S. 
- coś huczało w uszach. Echa 
strzałów „Aurory”.

- Pani jest mi winna osiem 
pięćdziesiąt - rzuciłam sucho 
w słuchawkę. - Za pierwszym 
razem, 4 VI, nie wypłaciła mi 
pani 45 złotych. Nie miała pani 
drobnych. Zabrakło końcówki 
- 1,5 zł. 11 VI - 2 zł. 18 VI - 1 
zł. Za czwartym razem - 50 
groszy. Przy piątym - 2,5 zł. A 
przy szóstym - 1 zł. Razem: 
8,5 zł.

Mecenasowa S. wyłączyła tele­
fon.

W ten sposób zarobiła na czy­
sto „osiem pięćdziesiąt”. Półtorej 
godziny pracy niewolnika.

***

Pierwsza moja legenda? Hero­
iczna - „Matka-Polka”, karmiąca 
piersią. Co taka może robić, prócz 
sprzątania?

Druga: dramatyczna. Muszę 
się utrzymać na powierzchni - po 
klęsce budowlanej, która zrujno­
wała moje mieszkanie.

A trzecia? Zdeklasowana inte- 
ligentka, w lepszych czasach - 
zaobserwowała, jak trudno na­
jąć dziewkę służebną. W cza­
sach gorszych - postanowiła 
otworzyć agencję czarterującą 
dochodzące.

Właścicielce hurtowni, którą 
ujęło ogłoszenie na słupie (do­
chodząca z referencjami szuka 
pracy we środy) - zaserwowałam 
ten ostatni klimat.

- Referencje - od kogo?
- Od pani F., żony aktora... 

Myję też okna u pani sąsiadów, 
profesorostwa L.

- Nie utrzymujemy stosun­
ków - zerknęła na maserati 8, za­
parkowane na podjeździe. - Nie 
mam czasu. Jestem kobietą inte­
resu...

Jasne. Profesora L. - i jego do­
chody - mogła schować między 
skarpetki.

Rady praktyczne dla pań domu K Jak okantować dochodzącą?
1. Stopniowo rozszerzaj zakres (wpierw umówio­

nych, stałych) usług o nowe zadania. Bez wzrostu 
zapłaty.

2. Kiedy potrzebujesz kogoś do generalnych po­
rządków (wartych od 100 zł wzwyż) - umów się na 
sprzątanie domu raz w tygodniu (40 zł) za wizytę. 
Upieraj się przy stałym dniu na porządkowanie. A 
potem niech ci ciągle coś w ten piątek czy wtorek wy­
pada. Jak umiejętnie pokierujesz sprawą, dochodzą­
ca przyjdzie raz na 3 tygodnie - i zarobi te 40 złotych 
za pracę wartą 100 złotych.

3. Kiedy sprzątaczka otwiera usta, by pomówić o 
podwyżce - daj jej „prezent”. (Ubranka, z których 
wyrosło dziecko, książkę, która cię nudzi itp.). Do­
datkowy zysk - nie będziesz musiała iść na śmietnik.

4. Przyjmij dochodzącą na okres próbny za skąpe 
wynagrodzenie: „po wakacjach pomówimy znowu”. 
Gdy nawiąże kiedyś do tematu - stwierdź z bólem: 
„interesy źle idą, chyba w ogóle będę musiała zrezy­
gnować".

5. Daj łączone zlecenie - sprzątanie domu i firmy. 
Za firmę - zapłać dobrze („mąż wrzuci w koszta”). 
Za dom - byle jak. Grunt, żeby przy połączonej wy­
płacie dochodząca wychodziła na swoje. Potem fir­
mę znów sprzątaj sama („nie mogłam wytrzymać, 
taaaki bałagan!”), a sprzątaczkę goń do harówki w 
domu, obciąwszy jej lwią część wynagrodzenia. Cza­
sami pozwól jej sprzątnąć i firmę. Zęby miała na­
dzieję na porządny zarobek.

6. Weź tę samą dochodzącą, co twoi krewni, 
znajomi, sąsiedzi. Oczywiście tacy, których miesz­
kanie jest trochę mniejsze od twojego lub łatwiej­
sze w utrzymaniu. Zaoferuj takie samo wynagro­
dzenie.

7. Obcinaj końcówki wypłat („nie mam drob­
nych, w przyszłym tygodniu się policzymy”), i - za­
pominaj...

8. Ledwo przyjmiesz służącą do pracy - rozglądaj 
się za inną. Staraj się, by czuła na plecach oddech 
konkurencji.

- Najpierw garaże - zadyspo­
nowała. - Potem suszarnia, 
warsztat i kotłownia. Wiadro i 
chemia są w pralni.

Napełniłam wiadro wodą. Zaj­
rzałam do szafek. Ani śladu mo- 
pa.

- A po co? - zdziwiła się pani 
Ż. - Nie można rękami i ścier­
ką?

- Ta terakota może błyszcżeć 
w 2 kwadranse. Za 6-7 zł. Ręko­
dzieło zajmie godzinę - smar koło 
kanału się rozmaże. To będzie 
warte ze 20 złotych. Mop kosztuje 
od 13 do 28 złotych.

Po rozmowie o chemikaliach 
(mleczko do mebli, czyścik do 
mosiądzów, spray do szyby ko­
minka itp.), koniecznych, by 
utrzymywać apartament w per­
fekcyjnym stanie - pani Ż. zdoby­
ła się na uwagę.

- Nie sądziłam, że to taka spe­
cjalizacja. Równie dobrze sama 
mogłabym to zrobić! I za takie 
pieniądze... A kiedyś się wszystko 
czyściło wodą i szmatką!

***

Pani Ż. skoczyła po mop, zo­
stawiając mnie w składzie no­
wiutkich mebli i tkanin z IKEI, 
który stanowił jej dom.

Hektary posadzek, paneli 
ściennych i podświetlanych sufi­
tów. Połowa chałupy w brązie, 
połowa w granacie. I - najbardziej 
przygnębiający fakt: wszystko no­
we. Nowiutkie. Jak spod igły.

Faktury, kształty i koloryt mo­
dy obecnego sezonu. Udrapowa- 
ne zasłony, „porzucony” słomko­
wy kapelusik... Cienia własnego 
gustu! (Jedynie na poddaszu - w 
azylu pana domu - wypatrzyłam 
starocie: odrapaną gitarę, nalepki 
z rajdów studenckich i starą pilot­
kę).

Wszystko - nie używane. 
Odzież. Kołdry. Meble. Talerze. 
Doniczki. Bibeloty.

Aż nie do wiary!
Nagle sobie przypomniałam: 

współwłaściciel pewnej firmy wy­
dał rok temu na trawniki w swej

posiadłości koło Wiśnicza 600 mi­
lionów starych złotych.

On pewnie też wyrzuca 
wszystko, co nie jest „na topie”. | 
już.

Na deser zbadałam bibliotekę.
Była - zasobna. Oczywiście w

zestawieniu z księgozbiorem, 
małpy. Składało się na nią aż 8 to­
mów. „Etykieta managera”. „365t 
obiadów” Ćwiercszakiewiczowej. 
„Noc bez zmierzchu” McLeana... 
Z zakładką z listu do pana domu, 
na adres BCC. Harlequin...: „Boy 
postawił kosz czerwonych róż na 
stoliku pod oknem. Vanessa zaci­
snęła zęby. Bez liczenia wiedzia­
ła, że jest ich dwanaście”.

Z szyku zdań wynikało jasno, 
że Vanessajniała 12 zębów.

Wyobraziłam ją sobie tę nie­
szczęsną kobiecinę, której nie by-I 
ło stać na sztuczną szczękę. I coś i 
mi przestało klapować. Takiej 
babci pani Z. nie byłaby ciekawa. 
Ani chybi, chodziło o - róże. 
Dwanaście sztuk po 9 złociszy, 
plus koszyk, plus kokarda, żeby 
było bogato, napiwek dla boya, 
plus...

- Czasem lubię sobie poczytać 
- pani Ż. zaskoczyła mnie na obli­
czeniach - Ale jakie te książki te­
raz drogie!

Oświadczyła ze zgrozą. I przy­
paliła - „Davidoffa”.

***

Sprzątaczki do swojej kawiar­
ni pani R. szukała przez ogłosze­
nie. Ledwo na mnie spojrzała - 
okazało się nieaktualne. Mimo to 
- poleciła mnie bratowej. Widać 
tej bratowej nie lubiła.

U bratowej pani R. zlew żył 
własnym życiem i poniewierały 
się brudne majtki. Byłam tam tyl­
ko raz - i nie wróciłam, chociaż... 
poczęstowała mnie kawą. W salo­
nie!

Pani Dulska niewątpliwie ob­
róciła się wtedy w grobie.

IWONA L. KONIECZNA

PS Wczoraj spotkałam na uli­
cy panią S. Moje norki były lepsze 
gatunkowo - i dłuższe - niż jej. 
Wyegzekwowałam swoje 8,5 zł. 
Forsa nie chodzi piechotą?

Niektóre realia zostały zmie­
nione - ze względu na osoby, 
które rekomendowały mnie do 
pracy.

' ' z Zz ' ' '

M
ało kto zna ich z imienia i nazwiska, ale 
za to niemal każdy bez problemu kojarzy 
z reklamami telewizyjnymi. Nie są akto­
rami, na co dzień wykonują zupełnie inne zawo­

dy. Jak trafili do reklamy?
Elżbieta Lipnicka, mieszkanka stolicy, z wy­

kształcenia matematyk po Uniwersytecie War­
szawskim, zdążyła już zdobyć spore doświad­
czenie. Wygrała dwa castingi, dzięki czemu zo­
stała zatrudniona do reklamy Ciasteczek Babuni 
oraz Stacji Benzynowej Statoił. W obu przypad­
kach efekt był znakomity. Kinowym widzom po­
dobała się zwłaszcza reklama stacji, w której Elż­
bieta Lipnicka wcieliła się w niesamowitą panią 
Jadzię. Owa Jadzia, mimo iż jest już wiekowa, 
porusza się... motocyklem. A reklama z udziałem 
pani Elżbiety zdobyła nagrodę miesięcznika 
„Machina”.

Felicja Jagodzińska, której twarz nierozerwal­
nie wiąże się z reklamą wybielacza Ace, jako jedna 
z pierwszych w Polsce udowodniła, że do tej bran­
ży może trafić także ktoś spoza stolicy. Na co 
dzień mieszka we Wrocławiu. Choć od kilku lat 
jest na emeryturze, trudno zastać ją w domu. Nie­
mal całe dnie spędza w Akademii Muzycznej, 
gdzie prowadzi klasę śpiewu. Zresztą całe swoje

Sprzedam twarz!
dotychczasowe życie poświęciła śpiewaniu. Pierw­
sze kroki w zawodzie stawiała w Operetce Wro­
cławskiej.

W kręgu ludzi związanych z reklamą Felicja 
Jagodzińska nazywana jest „babcią”, a to dlatego, 
że wszyscy bardzo ją lubią. Ona jednak swojego 
udziału w reklamówkach nie traktuje poważnie.

- Robię to przede wszystkim dla zabawy 
- twierdzi. - A ponieważ mnóstwo lat spędziłam 
na scenie, nie miałam najmniejszych kłopotów z 
tremą przed kamerą.

Felicja Jagodzińska spodobała się już na 
pierwszym castingu, a po drugim podpisała kon­
trakt na wyłączność. Część zarobionych pienię­
dzy przeznaczyła na remont mieszkania, a resztę 
odłożyła na konto. Przyznaje, że często - za spra­
wą reklamy telewizyjnej - jest rozpoznawana na 
ulicy. Nigdy nie spotkała jej z tego powodu przy­
krość.

- Po prostu przeżywam teraz chwilę sławy 
- śmieje się.

Maciej Pekosz, warszawiak, którego kojarzy­
my z reklamą CPN-u, jest absolwentem stołecz­
nej Akademii Wychowania Fizycznego. Nie pra­
cuje jednak w wyuczonym zawodzie. Zaraz po 
studiach trafił do branży komputerowej - został 
dyrektorem handlowym jednej z firm. Nato­
miast z reklamą związał się przez przypadek, a 
konkretnie za sprawą koleżanki, która kieruje 
agencją aktorską. To ona powiadomiła go o ca­
stingu i zachęciła do wzięcia w nim udziału. 
Wygrał.

- To była fantastyczna przygoda - mówi Ma­
ciej Pekosz. - I chociaż nie dostałem jakiejś za­
wrotnej sumy, z wielką chęcią powtórzyłbym tę 
zabawę.

Zarobione pieniądze spożytkował na drobne 
uciechy i dofinansowanie wczasów, ale wcale 

nie na Karaibach czy Malediwach, tylko nad na­
szym, polskim morzem. Jak mówi, jego życie z 
tego powodu w ogóle się nie zmieniło. W rekla­
mówce rozpoznali go znajomi, ale też nie 
wszyscy. Niektórzy z niedowierzaniem dzwoni­
li, by upewnić się, czy to rzeczywiście on.

O Annie Witkowskiej, urzędniczce z War­
szawy, śmiało można powiedzieć, że jest już 
profesjonalistką. Do wzięcia udziału w castin­
gu namówiła ją 22-letnia córka. Dziś ma na 
swoim koncie kilka reklam, na przykład mydła 
Dove, proszku do prania Pollena Rex, a ostat­
nio można ją także zobaczyć w billboardach 
reklamujących Amplico Live.

- Pieniędzy z reklamówek nie przeznaczy­
łam na zakup samochodu, bo naturszczykom 
płaci się mało - mówi pani Anna. Stopniowo 
więc odkładała na konto, z części oszczędności 
sfinansowała wakacje dla całej rodziny, a w 
momencie, kiedy została bez pracy, po.prostu 
miała z czego żyć. Mąż jest z niej bardzo dum­
ny, jednak sam nigdy nie skusiłby się na wy­
stęp przed kamerą. Wystarczy już, że ma sław­
ną żonę. Nieznajomi wytykają ją palcem na uli­
cy i głośno mówią, że „ta pani jest z telewizji”.

A W.
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D
awniej po sposobie 
działania złodzieja 
policjanci rozpozna­
wali sprawcę prze­
stępstwa. Finezyjne 
metody forsowania zamków 
drzwi i łamania kodów sejfowych 

przeszły już jednak do lamusa. 
Dzisiaj podstawowym narzę­

Zawód: złodziej
Dawniej w doliniarskiej profesji obowiązywały jakieś reguły gry, kult fachowości...

dziem włamywacza jest kilof, 
łom i nożyce do cięcia metalu.

Kiedyś w złodziejskiej profesji 
obowiązywała branżowość 
- istniały kasty kieszonkowców, 
„kwadraciarzy”, speców od kra­
dzieży samochodów czy napa­
dów. Obecnie te podziały się za­
tarły. „Samochodziarz” równie 
dobrze może „obrobić” mieszka­
nie, włamać się do sklepu, biura 
albo hurtowni. Kieszonkowiec 
coraz częściej działa według za­
sady: „w mordę i do kieszeni”.

„Na kosę”
Pierwsza polska „akademia”, 

kształcąca wybitnych fachowców 
w zakresie kradzieży kieszonko­
wych, powstała we Lwowie pod 
koniec XIX wieku. Szczególny 
nacisk kładziono na sprawność 
manualną „studentów”. Aby uzy­
skać certyfikat, podczas egzami­
nu należało wyciągnąć w ciągu 
kilku sekund z kieszeni surduta - 
kompletnie ubranego krawieckie­
go manekina - wszystkie doku­
menty, pieniądze, zegarek i kosz­
towności. Dla utrudnienia mane­
kina umieszczano na sprężynie, 
a do garderoby przyczepiano kil­
kanaście dzwonków, które pod­
czas sprawdzianu nie mogły wy­
dać dźwięku. Szkoła kształciła 
kieszonkowców do wybuchu II 
wojny światowej. Oprócz niej, ra­
sowych kieszkonkowców wycho­
wywały też „akademie” w Woło­
minie i Radomiu. Właśnie one w 
ostatnich dziesięcioleciach były 
kuźnią kadr. Adepci tych szkół 
po „przejściu na emeryturę” zaj­
mują się szkoleniem następców.

Tradycyjnie doliniarz rozpo­
czyna swoją karierę od kradzieży 
na bazarach, później doskonali 
umiejętności w sklepach, autobu­
sach, tramwajach. Elita poluje 
przede wszystkim na dworcach. 
Prawie połowa „kieszonek” do­
konywana jest techniką „na za­
krytą rękę” - złodziej przysłania 
dłoń, zwykle plastykową torbą 
reklamową. Rzadziej kradnący 
osłania rękę tylko własnym cia­
łem - technika tzw. ręki odkrytej. 
Styl „na kosę” to po prostu obci­
nanie toreb. Styl „włoski” wyma­
ga większych kwalifikacji - od­
wrócony plecami do ofiary zło­
dziej, wygiętą do tyłu prawą dło­
nią sięga za połę marynarki. Kra­
dzież „z marszu” stosują najczę­
ściej Cyganki - idąc krok w krok 
za człowiekiem, dostosowują się 
do ruchów jego ciała i „w rytmie” 
sięgają do kieszeni lub torby.

Z kradzieżami kieszonkowy­
mi jest podobnie jak z najstarszą 
profesją świata. Były, są i będą. 
W tej złodziejskiej, choć dość eli­
tarnej społeczności pojawił się 
jednak rys dość groźny i niebez­
pieczny: przemoc i agresja. - 
Dawniej doliniarz złapany z fan­
tem potrafił zachować się z klasą. 
Kiedyś w tej profesji obowiązywa­
ły reguły gry, kult fachowości. 
Dziś w wielu przypadkach trudno 
ocenić, czy mamy do czynienia z 
kradzieżą kieszonkową, czy też 
ze zwykłym rozbojem. Złodzieje 
posługują sie bronią gazową, pał­
kami i kastetami. Operujący w 
pociągach, częstują upatrzone 
ofiary wódką z dodatkiem wody 
utlenionej i dopiero po uśpieniu 
pasażera czyszczą portfele - mó­
wią policyjni antykieszonkowcy.

Soliści w tym fachu zdarzają 
się rzadko. Zwykle kieszonkow­

cy działają w zorganizowanych 
grupach. Każdy ma swoje zada­
nie: jeden kradnie, inny go za­
słania, a jeszcze inny przejmuje 
natychmiast łup, opróżnia port­
fel i wyrzuca. Jeśli nawet policji 
uda się złapać na gorącym 
uczynku całą grupę, sąd zatrzy­
muje tylko złodzieja. Pomocnicy 

natychmiast wracają na ulicę i 
ząbawa rozpoczyna się od po­
czątku.

„Narympał”
Kult fachowości zanika też w 

innych złodziejskich profesjach.

V ''

Mieszkania, sklepy, hurtownie i 
samochody „obrabia” się dzisiaj 
prostymi metodami. Wystarcza 
wybicie szyby, wyłamanie drzwi 
lub zamka. W większości przy­
padków sukces gwarantuje dzia­
łanie „na bezczelnego”.

„Po wyważeniu drzwi niezna­
ni włamywacze dostali się do 
mieszkania, skąd skradli sprzęt 
elektroniczny, numizmaty i ok. 
100 tys. zł”. „Nie zidentyfikowani 
złodzieje obrabowali salon »De- 
sy«. Do środka dostali się, wybija­
jąc otwór w ścianie sąsiedniego, 
nie zabezpieczonego lokalu”. 
„Do willi Lucjana B. złodzieje we­
szli, wyważając strop wielkim le­
warem. Po zrabowaniu obrazów, 
biżuterii i sprzętu rtv otwór w 
podłodze zakryli dywanem...”.

Tego typu informacje można 
znaleźć w codziennych policyj­
nych biuletynach. Innym sposo­
bem, czyli metodą „na komorni­
ka”, złodzieje próbowali dostać 
się do mieszkania jednego z kra­
kowskich rzemieślników. Uzbro­
jeni w piłę i wiertarkę zjawili się 
w biały dzień pod jego drzwiami. 
Zaniepokojonych sąsiadów zbyli 
informacją o rzekomej egzekucji 
długu i sądowym nakazie zajęcia 
mebli niesolidnemu dłużnikowi, 
który od dłuższego czasu miał 
się ukrywać. Sąsiedzi nie prze­
szkadzali włamywaczom w pra­
cy. Złodziejom niewiele już bra­
kowało do sforsowania drzwi. 
Działali na bezczelnego i osta­
tecznie to ich zgubiło. W pew­
nym momencie zapukali bowiem 
do sąsiada rzemieślnika i popro­
sili o podłączenie wiertarki do 
prądu. Ten zaoferował się z po­
mocą, ale nie taką, o jaką włamy­
waczom chodziło: „Szkoda wier­
cić drzwi. Zadzwonię po sąsiada. 
Przyjedzie i sam wam otworzy".

Po takiej propozycji fałszywi ko­
mornicy natychmiast się zmyli...

- Śledząc drogę rozwoju zna­
nych krakowskich włamywaczy, 
dochodzimy do wniosku, że każ­
dy z nich we wczesnej młodości 
praktykował we włamaniach do 
kiosków i samochodów. W wieku 
15-16 lat łakomili się na gumę do 

żucia i słodycze, później zaczęli 
kraść radia samochodowe, a 
wreszcie całe auta. Później prze­
rzucili się na włamania do miesz­
kań (tzw. kwadraty), do sklepów, 
biur i hurtowni. Interesują ich łu­
py łatwe do upłynnienia, np.

sprzęt komputerowy, rtu, agd, bi­
żuteria, odzież i oczywiście go­
tówka. Kiedy przyszła moda na 
kradzieże obrazów, ze ścian zni­
kały nie tylko cenne, ale i bezwar­
tościowe płótna. Rynek dzieł sztu­
ki jest jednak specjalistyczny, 
więc wielu złodziei ma teraz spore 
kłopoty ze zbytem obrazów. Nie­
dawno odzyskaliśmy kolekcję 
skradzioną w 1996 r, gdyż przez 
dwa lata paserzy poszukiwali 
bezskutecznie kupca - mówi poli­
cjant z Wydziału Kryminalnego 
KWP w Krakowie.

Większość włamań poprze­
dza szczegółowe rozpracowanie 
domu, mieszkania, sklepu, hur­
towni. Czujność powinny wzbu­
dzić powtarzające się głuche tele­
fony, jest bowiem duże prawdo­
podobieństwo, że w ten sposób 
złodzieje ustalają rozkład dnia 
domowników. Ale zdarzają się 
też skoki w ciemno, na tzw. pu- 
kankę. Jeśli nikt nie zareaguje na 
pukanie do drzwi lub dzwonek 
domofonu, złodzieje zabierają 
się do roboty. W razie kłopotów 
obezwładniają domownika i 
opróżniają mieszkanie. Taka 
wpadka przytrafiła się niedawno 
krakowskim złodziejom, którzy 
po wspinaczce na balkon do­
strzegli siedzącego przed telewi­
zorem właściciela mieszkania. 
Nie dali za wygraną - pobili go, 
łamiąc rękę i zabrali się do prze­
szukiwania pokoi. Pozostawili 
nieszczęśnika bez telewizora.

„Gerdę” pokonano 
„na Kondoma”

Historię zmagań Polaków z 
włamywaczami z grubsza moż­
na podzielić na kilka etapów. Po 
wojnie starczały zamki proste, 
ale mocne. Potem obowiązywa­
ła zasuwa z płaskim kluczem 

oraz „Yale”, produkowane u nas 
pod nazwą „Yeti”. Na początku 
lat 60. zaczęto obijać drzwi bla­
chą i mocować pióra przeciw- 
wyważeniowe. Byle gówniarz 
nie porwał się na taką przeszko­
dę. Szczególnie gdy, zamonto­
wany był legendarny Skarbiec - 
urządzenie tak skomplikowane,

kradzieży. Dzisiaj dominują me­
tody prymitywne. Złodziej krad­
nie auto albo na konkretne za­
mówienie, albo na części. Sama 
kradzież i zbycie łupu nie może 
go zbyt długo absorbować. Liczy 
się zysk i dlatego większość 
idzie na masówkę - mówią poli­
cjanci.

że wielu domowników rezygno­
wało z jego zamykania. Koniec 
końców wymyślono jednak 
sposób na ten zamek i skonstru­
owano wytrych, składający się 
z dwóch połączonych części, 
którym otwierać można było 

szybciej niż oryginalnym klu­
czem. I tak skończył się mit 
„Skarbca”.

Potem nastała epoka drzwi 
przeciwwłamaniowych. Od 
kilku lat produkuje się w Pol­
sce ciężkie, ważące ok. 200 kg 
stalowe wrota, mocowane ra­
zem ze stalową ramą. Są one 
nie do wyważenia, zaś przecię­
cie ich palnikiem trwa ok. 
kwadransa.

Przyszła również pora na 
zamki. Pozytywne badania Wy­
działu Mechanoskopii Central­
nego Laboratorium Kryminali­
stycznego Komendy Głównej 
Policji przeszło ok. 40 zamków, 
w tym kilka polskich. Ich prze­
waga nad zagranicznymi polega 
głównie na cenie - są trzy razy 
tańsze. Nie ma jednak zabez­
pieczenia nie do sforsowania, 
więc kiedy kilka pozytywnie 
opiniowanych mechanizmów 
zostało otwartych przez zło­
dziei, policja zaproponowała 
zmiany techniczne. 1 tak na 
przykład, gdy sławetną „Gerdę” 
pokonywano metodą „na kon­
doma” albo na „silikon”, zmie­
niono podzespoły.

Jeśli solidnie zabezpieczymy 
mieszkanie, możemy być pew­
ni, że przypadkowe łapserdaki 
się do niego nie dostaną. Bloka­
dy antywłamaniowe, alarm i so- [ 
lidne zamki w drzwiach mogą ; 
też zniechęcić zawodowych 
włamywaczy. Tylko najbardziej 
uparci fachowcy będą czekać 
na okazję.

„Na porcelankę”
Te same zasady obowiązują 

w samochodowym biznesie zło­
dziejskim. - Jeszcze 2-3 lata te­
mu spotykaliśmy się z wyrafino- 
wymi technicznie sposobami

W ciągu 9 miesięcy tego ro­
ku skradziono w Krakowie 2614 
samochodów, o połowę więcej 
niźli w tym samym okresie 
ubiegłego roku. Drzwi otwiera­
ne są najczęściej dorobionym 
kluczykiem, śrubokrętem lub 
pilniczkiem do paznokci. Szyba 
wybijana jest tzw. porcelanką. 
Uruchomienie alarmu tylko 
czasami bywa skuteczne 
(sprawcy odstępując od kra­
dzieży, przenoszą się zwykle na 
sąsiednią ulicę). Często jednak 
wyjący alarm nikogo nie alar­
muje.

Zdarzają się też kradzieże na 
konkretne zamówienie, zarów­
no jeśli idzie o markę, kolor, a 
nawet wyposażenie. Przeważ­
nie wymagają skrupulatnych 
przygotowań. Rozbrojenie alar­
mu odbywa się metodą skano­
wania częstotliwości lub długo­
ści fal. Zamki drzwi są forsowa­
ne dorobionym kluczem, klu­
czem tytanowym (łamiącym 
także blokadę stacyjki), klu­
czem dorobionym po wyrwaniu 
korku wlewu paliwa i rozebra­
niu bębenka zamka. Przy po­
mocy saperskich nożyc albo 
diamentowej szlifierki pokonu­
je się popularne blokady kie­
rownicy. Najprostszą metodą 
uruchomienia silnika jest spię­
cie przewodów. Rzadziej stacyj­
ka pokonywana jest przy pomo­
cy dorobionego klucza lub klu­
cza tytanowego, łamiącego blo­
kadę. Jeśli złodziej trafi na bar­
dziej skomplikowane zabezpie­
czenie, auto zostaje odholowa- 
ne albo transportowane na plat­
formie z oznakowaniem „Pomo­
cy drogowej”.

Sama kradzież nie może 
trwać dłużej niż minutę. Naj­
bardziej ryzykowny jest trans­
port auta do tzw. „dziupli”. Czę­
sto w tym celu złodzieje zatrud­
niają małolatów, którzy w razie 
wpadki tłumaczą się „pragnie­
niem przejechania”. Bywa tak­
że, że kradzione auto jest ubez­
pieczane przez inny pojazd. Dla 
zapewnienia bezpieczeństwa 
złodzieje utrzymują nasłuch ra­
diowy na częstotliwościach 
używanych przez policję. Za­
równo trasa, jak i godziny prze­
jazdu są starannie wybrane. 
Zwykle przerzut odbywa się w 
godzinach największego szczy­
tu, między 6 a 8 rano.

Spora część skradzionych sa­
mochodów jest przeznaczona 
do natychmiastowej rozbiórki i 
sprzedaży na części. Inne krad­
nie się „na układ”, czyli za cichą | 
zgodą właściciela, który inkasu- \ 
je nie tylko należność od zło­
dzieja, ale i odszkodowanie z i 
firmy ubezpieczeniowej. Sporo 
wozów zostaje skradzionych i 
także w celu wyłudzenia okupu : 
od właścicieli. Nie ma idealnego ii 
zabezpieczenia. Warto jednak 
stosować zasadę utrudniania ży­
cia złodziejowi za wszelką cenę. 
- Zwykle każde zabezpieczenie i 
działa jako opóźniacz i jeśli \ 
przestępca w ciągu 2 minut go | 
nie sforsuje - na ogół rezygnuje, i 
Jeżeli jednak samochód został | 
namierzony i jest na niego za- ś 
mówienie, to nic nie powstrzy- i 
ma zawodowca. W najgorszym \ 
razie wysadzi kierowcę z wozu i , 
odjedzie - mówi prywatny de- i 
tektyw Krzysztof Rutkowski.

EWA KOPCIK

Kodeks
przedmieścia

| Kiedyś, jeszcze nie tak dawno, 
| chociaż wydaje się, że przed 
! wiekami, kodeks honorowy, 
t ujęty w rygorystycznie okre­

ślone reguły zachowania się, 
j obowiązywał wszystkich. Na- 
| wet tych, których ani odruchu- 
| wo, ani zgodnie z przepisami 
I Boziewicza, nie bylibyśmy 
i skłonni uważać za ludzi hono- 
| rowych.
1 Zacznijmy od samego dołu, od 
! żyjących w niezgodzie z pra- 
| wem, a mówiąc wprost - od 
| złodziejaszków, kieszonkow- 
l ców.
| Kradli, oczywiście, że kradli, 
| bo taka była ich profesja, ale 
l różnica pomiędzy nimi a ich 
I dzisiejszymi następcami nie 

sprowadzała się wyłącznie do 
tego, że złodzieje sprzed lat 
nie używali przemocy. Obo- 

| wiązywał ich pewien kodeks 
i postępowania, w myśl którego 
i gotówka, zegarek, biżuteria, 
< wszystko, co udało się zdo- 
| być, oczywiście należało do 
: kieszonkowców. Natomiast 
| dokumenty przyzwoity zło- 
( dziej wrzucał do skrzynki na 
| listy. Nie niszczył, nie poczu­
li cał w ustronnym miejscu, ale 
| wykonywał prościutki gest, 
|i który potrafią docenić tylko ci, 
| którym zginął dowód osobi- 
| sty, paszport, prawo jazdy...
| Skoro złodzieje mieli swój ko­
li deks, musieli go posiadać tak- 
| że ludzie nie związani z prze­
je stępczym światkiem. I posia­
ły dali.
| Tuż po wojnie, w czasach 
i biednych i - prawdę mówiąc 
I - dość ponurych, chociaż dzi- 
ii siejsi pięćdziesięciolatkowie 
| wspominają je z rozrzewnie- 
, niem, w niektórych okolicach 
| bito w mordę, staczano poje- 
f dynki na pięści, nawet czasa- 
i mi, w enklawach starych, za­
li mieszkałych przez biedotę bu- 
■ dynków, błyskały noże, 
i wszystko jednak odbywało się 
j według pewnych reguł. Reguł 
i świata prymitywnego, okrut- 
? nego, ale nie pozbawionego 
ii swoistego poczucia przyzwo­
li itości.
ii W tamtych czasach, kiedy 
t miejscowi stali w bramach, 
| przed budkami z piwem, pa­
li trząc spode łba, rzucając zło­
ił śliwości i czekając, aby ktoś 
| im podskoczył, nikt nie wy- 
| obrażał sobie, że można w 
i dwóch, trzech, w dziesięciu 
| napaść na człowieka. 
- Owszem, jeżeli pojawił się 
i ktoś obcy (nie daj Boże, żeby 
ji w towarzystwie miejscowej 
ii dziewczyny!), zaczepiano go: 
i „Widzisz kopiec Kościuszki? 
Ś Tak? No to spływaj, bo ci jesz- 
ii cze lepiej nakopiemy!”. Jeżeli 
ii nie spłynął, zaczynało się, ale 
ii zawsze honorowo, jeden na 
ii jednego, face to face...
i Obowiązywała nie tylko perso- 
i nalna równowaga, ale także 
i równość użytych do bójki 
ii środków. Na faceta z gołymi 
ii rękami nikt nie wyciągał ka- 
i stetu lub noża. No, chyba że 
i był skończonym świrusem, 
i psychopatą, tchórzem lub al- 
i koholikiem w stanie skrajnego 

upojenia.
i Kodeks nie pozwalał na ude­

rzenie okularnika. Na bicie o 
wiele młodszego. Od honoro­
wych obowiązków zwolnieni 
byli osobnicy upośledzeni z 

ii powodu swego wykształcenia 
lub - w przypadku młodocia- 

i nych - szczególnego zamiło- 
1 wania do nauki. Traktowano 
i ich z ironiczną, złośliwą sym- 
: patią, podobnie jak niedoro- 
i zwiniętych umysłowo, któ- 
i rych także chronił parasol ho- 
i norowego kodeksu z przed­

mieścia.
i Było, minęło, weszliśmy w no- 
i wą cywilizację - kija basebal­
li lowego, w czasy, kiedy a-gre- 
: sja nawet nie potrzebuje pre­
tekstu do zabijania...

AMK
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Historycznie, 
uroczyście

U
lica Grodzka, część Kró­
lewskiej Drogi, prowa- 
dzącej od Bramy Floriań­
skiej ku Wawelowi, zaczyna się 

dość dziwnie dość nietypowo. 
Policzcie wychodzące z Rynku 
ulice. Powinno ich być dwana­
ście, bo takie urbanistyczne za­
sady panowały w czasach, kiedy 
w roku 1257 lokowano miasto. 
Tymczasem jest ich tylko jede­
naście, a Grodzka nie wychodzi 
z Rynku jak inne ulice, nie znaj­
dziesz tutaj narożnej kamienicy, 
nie znajdziesz kąta prt>steg< c jak 
na rogu Rynku i,św. Jana, Ryn­
ku i św. Anny, Rynku i Floriań­
skiej.

W tym miejscu krakowski 
Rynek jakby szerokim lejkiem 
wlewa się w ulicę, w zasadzie 
nie bardzo wiadomo, gdzie się 
kończy, a gdzie zaczyna Grodz­
ka. W ten sposób, na wieki, na 
zawsze, na planie miasta odci­
snął swoje piętno przedlokacyj- 
ny Kraków. Miasto nie powstało 
w połowie XIII wieku, jest 
o wiele, wiele starsze i kiedy za­
częto wytyczać szachownicę 
ulic, nie można było ciąć żywej 
tkanki już istniejącego grodu. 
W ten sposób Rynek i Grodzka 
zyskały na malowniczości...

Należy do najstarszych 
w Krakowie ulic, chociaż nie za­
wsze nazywała się Grodzka na 
całej swej długości. Za Poselską 
zaczynał się Okół i Grodzka sta­
wała się jego główną - jeżeli 
można użyć tego słowa - arte­
rią. Tak też nazywał się ten od­
cinek - Okół, ulica Oficjała, uli­
ca Kazimierska i dopiero od XVI 
wieku mamy ulicę Grodzką na 
całej jej dzisiejszej długości, za­
mkniętą w okolicach Wawelu 
Bramą Grodzką.

Wygląd jej zmieniał się nie 
tylko dlatego, że burzono i bu­
dowano nowe kamienice, bu­
rzono i budowano kościoły (śla­
dem po zburzonym kościele jest 
na przykład placyk św. Marii 
Magdaleny, łączący Grodzką 
z Kanoniczą i pozwalający z na­
leżytej perspektywy podziwiać 
kościół śś. Piotra i Pawła). Sama 
ulica też się zmieniała. W poło­
wie XIX wieku poszerzono ją na 
przykład w okolicy kościoła św. 
Andrzeja, i to poszerzono 
wbrew woli siostrzyczek zakon­
nych, które nie chciały pozwolić 
na zburzenie klasztornego mi­
ru, więc miejskie władze zrobiły 
to wbrew ich woli. Nieco póź­
nie], po wielkim pożarze 1850 
roku Grodzka została poszerzo­
na na odcinku pomiędzy Ryn­
kiem a placem Dominikańskim. 
Ba, nawet po ostatniej wojnie 
wyglądała zupełnie inaczej, 
przede wszystkim za sprawą 
tramwajów, malutkich, staro- . 
świeckich, które toczyły się po 
torach, wprawiając w drżenie 
stare kamienice. Grodzka 
z tramwajami to coś, czego mło­
dzi krakowianie nie mogą sobie 
wyobrazić.

Grodzka - to nie tylko część 
traktu, którym wjeżdżali na Wa­
wel władcy, to także ulica mani­
festacji, pochodów, procesji. Tę­
dy ku Rynkowi zmierzają proce­
sje Bożego Ciała, tędy po mszy 
na Wawelu ruszają manifestacje 
- bardziej i mniej oficjalne. Tu­
taj, pod krzyżem katyńskim, 
ustawionym przed ścianą ko­
ścioła św. Idziego od strony Wa­
welu, dochodzi do corocznych 
przepychanek skrajnej prawicy 
z lewicowymi manifestantami. 
Kiedyś, nie tak dawno, bo w la­
tach osiemdziesiątych, pachnia­
ła Grodzka gazem łzawiącym 
i dudniła razami pałek. Przed 
wszystkim jednak jest ulicą, 
którą się chodzi, spaceruje, na 
której robi się zakupy...

ANDRZEJ KOZIOŁ

Nr 1
Kamienica Celestyńska
Jedna z najstarszych na uli­

cy, nazywano ją kiedyś kamie­
nicą „Pod Łabędziem”, „Pod 
Jeleniem” lub „Celestyńską” - 
od nazwiska Jana Celesty, kra­
kowskiego rajcy. Jak więk­
szość krakowskich kamienic, 
wielokrotnie przebudowywa­
na, została poważnie uszko­
dzona przez pożar 1850 roku. 
I i II piętro tej kamieniczki zo­
stały połączone z pomieszcze­
niami sąsiedniej kamienicy 
„Pod św. Anną”.

Nr 3, 4 i 9
Drukarze i Wit Stwosz

Dwa domy mieściły niegdyś 
znane w Krakowie drukarnie - 
w kamienicy nr 3 działała dru­
karnia Scharffenberga, w ka­
mienicy nr 4 - Siebeneychera. 
Pierwszy z dwóch mistrzów, 
Marek Scharffenberg, należał 
do dużej - skupiającej między 
innymi Jana Hallćra, Floriana 
Unglera, Hieronima Wietora - 
grupy drukarzy, działającej 
w Krakowie w pierwszej poło­
wie XVI wieku. W drugiej poło­
wie tego samego stulecia poja­
wia się ich coraz więcej - Piotr-

Kościół św. Andrzeja
K

ościółek niewielki, przy­
tłoczony wielką bryłą są­
siedniego kościoła śś. 
Piotra i Pawła, ale może właśnie 

dlatego sprawiający wrażenie 
kameralnej, przyjaznej świąty­
ni, w której łatwiej o skupienie 
niż w ogromnych budowlach. 
Jednak te nadzieje, przynaj­
mniej w moim przypadku, ni­
weczy wnętrze. Na początku 
XVIII wieku zostało gruntownie 
przebudowane, nad romańską 
prostotą zatriumfował barok 
i trudno o bardziej przykry kon­
trast. Stiuki Baltazara Fontany 
z 1701 roku, późnobarokowa 
polichromia, wykonana w na­
stępnym roku, oto co dominuje 
we wnętrzu skromniutkiego 
z zewnątrz kościoła św. An­
drzeja. To jednak nie koniec - 
bo jeszcze trzeba dodać późno- 
barokowy ołtarz z czarnego 
marmuru, ufundowany przez 
ksienię Ludwikę Potocką, 
a przypisywany Franciszkowi 
Placidiemu. Barokowe taberna­
kulum ufundowane przez inną 
ksienię, Annę Tyrąwską. I tego 
mało - bo jeszcze.trzeba wspo­
mnieć o rokokowej ambonie 
i rokokowych organach...

Jeżeli poczuliśmy oszoło­
mienie - a trudno go nie po­
czuć! - wyjdźmy na zewnątrz, 
cofając się jednocześnie o dzie­
więć wieków. Krakowski ko­
ściół św. Andrzeja został wznie­
siony pod koniec XI stulecia, 
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Cezarowie, Schedlowie oraz 
Siebeneycherowie.

Kamienica pod numerem 9 
może natomiast pochlubić się 
związkami z wielkim rzeźbia­
rzem, autorem najsłynniejsze­
go polskiego ołtarza - Witem 
Stwoszem. W XV wieku miesz­
kała tutaj Jadwiga, siostra mi­
strza Wita. Pożar z 1850 roku 
nie oszczędził i tego budynku, 
przebudowano go wówczas 
całkowicie, łącząc z sąsiednią 
kamieniczką.

Nr 15
Dom 

Stachowicza
Dom nr 15 stanowił wła­

sność Michała Stachowicza, 
jednego z najbardziej krakow­
skich malarzy. Żył w czasach, 
w których malarzy, podobnie 
jak innych rzemieślników, obo­
wiązywały cechowe przepisy. 
Zgodnie z nimi został wyzwo­
lony w roku 1786, a już od na­
stępnego mógł używać tytułu 
mistrza cechu malarzy. Znamy 
go przede wszystkim jako ma­
larza historycznych scen, na 
przykład „Przysięgi Kościuszki 
na Rynku Krakowskim”. Mało- 

Fot. Wacław Klag

w latach 1079-98. Ufundował 
go Sieciech, postać mroczna 
i zagadkowa. Był palatynem 
Władysława Hermana, człowie­
kiem możnym i skupiającym 
w swych rękach faktyczną ksią­
żęcą władzę. Po trwających kil-

Kamienice
wał także freski w pałacu bi­
skupim.

Stachowicz początkowo 
mieszkał przy ulicy Floriań­
skiej 18, aby w 1823 przenieść 
się na Grodzką. W 1939 Zarząd 
Miasta umieścił nad portalem 
kamienicy tablicę wykonaną 
przez rzeźbiarza Karola Huka­
na: W tym domu mieszkał 
i zmarł malarz i obywatel kra­
kowski Michał Stachowicz 
(1768-1825) - żarliwy miłośnik 
rodzinnego miasta, który w ob­
razach swych pomniki Krakowa 
i wielkie zdarzenia dziejowe 
epoki Kościuszki i X. Józefa Po­
niatowskiego oraz życie i zwy­
czaje ludu krakowskiego pa­
mięci potomnych przekazał.

Nr 22
Dom Modrzejewskiej

Narożna kamienica nigdy nie 
była własnością wielkiej aktorki, 
ale chyba wypada nazwać ją 

ka lat walkach z książętami Zbi­
gniewem i Bolesławem Krzywo­
ustym w 1099 roku został wy­
gnany z kraju, a kiedy samo­
wolnie powrócił - okrutnie oka­
leczony, prawdopodobnie po­
zbawiony wzroku.

„domem Modrzejewskiej”, sko­
ro właśnie tutaj, w 1840 roku, 
przyszła na świat. Karierę aktor­
ską zaczęła w Bochni, skończyła 
za oceanem, w Stanach Zjedno-. 
czonych, ale pomiędzy rokiem 
1865 a 1869 - nie licząc przerwy 
na występy w Warszawie - grała 
na krakowskich scenach. Na do­
mu (od strony placu Domini­
kańskiego) umieszczona została 
duża tablica informująca, że tu­
taj urodziła się wielka polska ak­
torka. Po Modrzejewskiej pozo­
stało jeszcze w Krakowie - nie 
licząc legendy - epitafium w ko­
ściele św. Krzyża, nazwa Teatru 
Starego, noszącego jej imię, 
oraz pamiątki w Muzeum Histo­
rycznym m. Krakowa, w oddzia­
le przy ul. Szpitalnej.

Apteka
„Pod Złotym Słoniem”

Naprzeciw domu Heleny 
Modrzejewskiej, na rogu 
Grodzkiej i placu Wszystkich

Kiedy wojewoda Sieciech 
zniknął, skazany n-a banicję, pa­
tronat nad kościołem przejął 
opat sieciechowskich benedyk­
tynów. Kolegiatę ustanowił bi­
skup Lambert, a utrwalił ją bi­
skup Baldwin.

Świętych, stoi dom znany 
wszystkim krakowianom dzię­
ki aptece „Pod Złotym Sło­
niem”, jednej z najstarszych - 
obok aptek „Pod Złotą Głową”, 
„Pod Białym Orłem” i „Pod 
Słońcem” nieprzerwanie 
działających w Krakowie. Od 
1647 roku sprzedaje się w tym 
miejscu medykamenty. Kamie­
nica frontem zwrócona jest do 
placu Wszystkich Świętych 
i stamtąd też wchodzi się do 
apteki, przy okazji podziwiając 
złotego słonia umieszczonego 
po prawej stronie wejścia.

Nr 26
Delikatesy Suskiego

Kolejny narożny budynek, 
tym razem młodziutki jak na 
Kraków, bo wzniesiony 
w 1909 r. według projektu Wła­
dysława Ekielskiego. Po po­
przednim budynku została tyl­
ko figura Matki Boskiej. Kiedyś

ale także na- 
pierwotnego

przy kościele

Natępne wieki nie przynio­
sły małej świątyni nic dobrego. 
Została częściowo zburzona, 
może w czasie napadu Tatarów 
w drugiej połowie XII wieku. 
Z ratunkiem pośpieszył ród To- 
porczyków, budowla została 
naprawiona, a tajemniczy bu­
downiczy, którego znamy tylko 
jako Jana, nie tylko wykorzystał 
resztki kościoła, 
wiązał do ich 
kształtu.

W 1316 roku 
św. Andrzeja osiedliły się spro- j 
wadzone ze Skały klaryski, j 
w cztery lata później stając się j 
jego właścicielkami. Kolegiatę j 
przeniesiono do pobliskiego ko-« 
ścioła św. Idziego. W tym sa- j 
mym czasie dobudowano do i 
małej świątyni gotyckie orato- \ 
rium, które dzisiaj pełni funkcję | 
zakrystii.

W latach 1455, 1473 i 1658 । 
kościół św. Andrzeja spustoszy- j 
ły pożary. W 1639 roku pod- j 
wyższono wieżę, .wybito nowe | 
okna, zmontowano nowe .wią-1 
zania dachowe. XVIII wiek j 
wszedł do wnętrza z barokiem, I 
ale o tym była już mowa. Wypa- j 
da tylko dodać, że tuż po woj- j 
nie, w latach 1947-50 kościół | 
św. Andrzeja przeszedł częścio- j 
wą rekonstrukcję, która na na-1 
stępnych kilkadziesiąt, a może | 
nawet kilkaset, lat utrwaliła je- j 
go kształt...

JAN ŻUKOWSKI
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i pałace
gę

Fot. Wacław Klag

s

mieściły się tutaj delikatesy An­
toniego Suskiego, podobno do­
skonałe, po których została mo­
zaika nad wejściem, jeszcze kil­
ka lat temu, nie wiadomo dla­
czego, starannie ukryta. Praw­
dopodobnie ze sklepu Suskiego 
pochodził też model karaweli, 
jeszcze w latach pięćdziesiątych 
zdobiący wnętrze sklepu. Nie 
pozostał po nim ślad, podobnie 
jak po archaicznej, pękatej ka­
sie. Szkoda...

Nr 32
„Podelwie”

Warto zwrócić uwagę na 
umieszczoną nad portalem ka­
mienną rzeźbę lwa. Pochodzi 
z XVI wieku i uważana jest za 
jedno z najstarszych w Krako­
wie godeł. Oczywiście właśnie 
jemu kamienica zawdzięcza 
swą nazwę - „Podelwie”, czyli 
po prostu „Pod Lwem”...

Nr 38
„Pod Elefanty”

Nazwa nie do końca słuszna, 
bowiem kamienica ma godło 
przedstawiające dwa zwierzaki 
- nie tylko słonia, czyli elefanta, 
ale także nosorożca. Oba wize­

^Beczkowato sklepione wnętrze, oryginalna kompozycja baru - wikm&sĘi
W wego pnia drzewa, przycupnięte tu i ówdzie wiklinowe nietoperze^ 

nastrojowe oświetlenie - tworzą wrażenie jaskini, 
4*̂  w barze doskonała kawa, domowe torciki oraz spe- t

CAFE NIETOPERZ cjalność baru - co miesiąc nowe oryginalne drinki! 

ul. Senacka 7, Kraków Otwarte: od 10" do 2400, zapraszamy w Wigilię od 22".

runki pochodzą z XVII wieku, 
podobnie jak dobrze zachowane 
polichromowane stropy na par­
terze. Stąd - jak przypuszczają 
niektórzy znawcy starego Kra­
kowa - wywodzi się apteka „Pod 
Złotym Słoniem”, czego może 
dowodzić i podobne godło, 
i fakt, że „Pod Elefanty” w XVII 
wieku mieszkał aptekarz Boni­
facy Cantelli.

Nr 39/41
Dom Wita Stwosza

Przed piętnastu laty, 9 czerw­
ca 1983 roku, na fasadzie zosta­
ła odsłonięta tablica zaprojekto­
wana przez Antoniego Hajdec- 
kiego, głosząca, iż W domu tym 
w latach 1478 - 1492 mieszkał 
Wit Stwosz, twórca ołtarza Ma­
riackiego, wielki rzeźbiarz Kra­
kowa i Norymbergi. W ten spo­
sób niejako oficjalnie przecięto 
wątpliwości co do miejsca za­
mieszkania mistrza Wita; pier­
wotnie dom ten uchodził za do­
mniemaną jego siedzibę...

Jak widać, okolica pełna by­
ła Stwoszów. Pod numerem 9 
mieszkała siostra wiekiego 
rzeźbiarza, a jego syn, Stani­
sław Stwosz, także rzeźbiarz 
i jednocześnie złotnik, miał 

STUDIUM KOSMETYCZNE

CAFE NIETOPERZ
Kraków, Długa 8, 
teł. 422-92-60, 421-91-49

KOSMETYKA, WIZAŻ, STYLIZACJA, 
KONSULTACJE I ZABIEGI DERMATOLOGICZNE, 

FIZYKOTERAPIA I MASAŻ. 3444/3m

Wj

swą pracownię przy leżącym 
nieopodal dzisiejszym placu 
dominikańskim, zwanym 
wówczas ulicą Szeroką.

Nr 40
Pałac Stadnickich

Powstał pod koniec XVII 
wieku, w 1780 roku. Kiedyś je­
go miejsce zajmowały trzy do­
my: zamieszkana przez złotni­
ków narożna kamieniczka 
„Pod Kozłem”, „Pod Aniołem” 
i kamienica zwana Michniewi- 
czowską. Druga i trzecia ka­
mienica znajdowały się już 
przy ulicy Poselskiej. Kupił je, 
zburzył i na ich miejscu zbu­
dował wielkie domostwo nieja­
ki Krause, winiarz i krakowski 
rajca. W następnym stuleciu, 
dzięki hrabiemu Stadnickiemu 
budynek zyskał klasycystycz- 
ną fasadę oraz attykę, a już za 
naszych czasów, na przełomie 
lat siedemdziesiątych i osiem­
dziesiątych, przeszedł renowa­
cję.

Nr 52
Collegium Jezuitów, czyli sąd

Większości krakowian ten 
ogromny, nieco ponury budy- 

nej sąsiadujący z kościołem śś. 
Piotra i Pawła kojarzy się z wy­
miarem sprawiedlwiści. I nic 
dziwnego; jeszcze nie tak daw­
no w Collegium Broscianum 
Uniwersytetu Jagiellońskiego 
mieścił się Sąd Wojewódzki 
(dlatego niezbyt odległa restau­
racja, miejsce spotkań palestry 
i podsądnych, przez całe lata 
nazywała się „Pod Temidą” - 
przykład nazwy mówiącej, 
w przeciwieństwie do wielu 
nazw wpółcześnie zakłada­
nych lokali). Jednak bliskość 
jezuickiej świątyni nie jest 
przypadkiem, bowiem w XVII 
wieku mieściło się tutaj Colle­
gium Jezuitów. Powstało jako 
swoista przeciwwaga Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego, ucho­
dzącego w pewnych kręgach za 
niezbyt ortodoksyjny. Od kasa­
ty zakonu w latach siedemdzie­
siątych XVIII stulecia zmienia­
ło się przeznaczenie budynku. 
Pomiędzy 1815 a 1846 rokiem, 
a więc przez cały czas trwania 
Wolnego Miasta, swoją, siedzi­
bę znalazł tutaj Senat, później 
na długie lata usadowiły się są­
dy...

Nr 53
Collegium luridicum

Budynek czcigodny, w koń­
cu XIV wieku zbudowany przez 
Sędziwoja z Szubina, wojewodę 
kaliskiego. Później, na samym 
początku wiekui XV, w 1403 ro­
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Kościół śui. marona

Ustawiony skośnie, jakby 
j boczył się nieco, stoi przy 
i Grodzkiej wczesnobarokowy 
j kościół św. Marcina, jedyna na 
I tej ulicy niekatolicka świątynia. 
I Kiedyś stał tu prawdopodobnie 
| romański kościółek z XII wieku,

FUTRA, KOŻUCHY
ARISPOL&ANDY 

U PRODUCENTA NAJTANIEJ 

POMOCJA 
ODZIEŻY SKÓRZANEJ 

FIRMY 
OCHNIK 

200 ZŁ TANIEJ 
Zapraszamy 

do sklepu futrzarskiego 

Conrad Remani
Kraków, ul. Grodzka 41, 

tel. 421-02-48 

ku, zakupiony przez Uniwersy­
tet dla Wydziału Prawa. Swo­
ista, typowa dla krakowskich 
domów, stylistyczna mieszani­
na. Zachowały się gotyckie ar­
chitektoniczne detale, ale sam 
budynek przechodził kolejne 
metamorfozy. Najpierw, po do­
kupieniu sąsiedniej kamienicy, 
całości nadano renesansowy 
charakter, później, na początku 
XVIII wieku, dom zyskał baro­
kową fasadę, która zachowała 
się do dzisiaj. Mały, ale bardzo 
piękny, wart obejrzenia - a na­
wet zachwytu - arkadowy dzie­
dziniec.

Nr 64 i 65
Kamienica Prymasowska 
i Arsenał Władysława IV
Dwa ostatnie, nie licząc ko­

ścioła św. Idziego i hotelu 
„Royal”, budynki ulicy Grodz­
kiej. Arsenał (nr 64), dzisiaj 
należący do Instytutu Geogra­
fii UJ, wczesnobarokowy, 
z pięknym portalem, pochodzi 
z 1643 roku. Natomiast Kamie­
nica Prymasowska, zwana tak­
że Pałacem Prymasowskim, 
zbudowana w XVII wieku, po­
dobnie jak wiele krakowskich 
budynków, przechodziła 
zmienne koleje losów, stając 
się na pewien czas nawet ko­
szarami. Ba, ale przecież na­
wet na pobliskim Wawelu sta­
cjonowali austriaccy żołnie­
rze...

ufundowany przez Piotra Wła- \ 
sta. W 1612 roku Konstancja | 
z Myszkowskich Bużeńska, sta-1 
rościna brzeźnicka i dobczyc-1 
ka, sprowadziła z Niderlandów \ 
karmelitanki bose, które sześć ( 
lat później osiadły przy starym | 
kościele, rozebranym następnie \ 
w 1634 roku.

Nowa świątynia, prawdopo-1 
dobnie zaprojektowana przez l 
królewskiego architekta Jana ( 
Trevano, została zbudowana l 
w latach 1637-40, a konsekro­
wana w roku 1644.

W 1657 roku kościół został 
zaję"ty przez Szwedów na zbór, 
następnie, po odnowieniu, po­
wrócił do pierwotnych właści-
cielek, które ponownie opuściły 
go w 1787 roku. W 1816 roku 
świątynię przekazano krakow­
skiej gminie ewangelickiej, ist­
niejącej w naszym mieście od 
1555 roku i w jej władaniu po- 
zostaje do dzisiaj. AMK

j

Kolorowo, 
handlowo
S

twierdziliśmy na po­
przedniej stronie, że jest 
Grodzka ulubionym 
traktem spacerowym Krako­

wa, ale nie tylko krakowian, 
bo ciągną tędy szkolne wy­
cieczki, trochę zerkając na 
kościoły, bardziej rozglądając 
się za atrakcjami w rodzaju 
obwarzanków, czyli bajgli, 
i chłodzących napojów. 
Zresztą, prawdę mówiąc, nie 
wiadomo, co bardziej intere­
suje młodą wycieczkę - Wa­
wel i Sukiennice, czy znane 
w świecie restaurację sprze­
dające powszechnie reklamo­
wane jadło, a tak się składa, 
że jedna z nich otwiera Kró­
lewską Drogę, druga zamy­
ka...

Pracowicie drepczą ku 
Wawelowi Japończycy, 
wszyscy jednakowi, jak spod 
sztancy, w jednakowych ka­
pelusikach, każdy z apara­
tem fotograficznym na brzu­
chu. W piątkowy wieczór, 
w pośpiechu, aby zdążyć 
przed zmrokiem, pędzą orto­
doksyjni Żydzi ze Stanów 
Zjednoczonych, czarni i bro­
daci.

Truchtem zdążają ku Ka­
zimierzowi, na wieczorne 
nabożeństwo. Bo Grodzka, 
chociaż należy do ciekaw­
szych, ładniejszych ulic Kra­
kowa, jest w zasadzie drogą 
prowadzącą ku Wawelowi 
lub odwrotnie - w kierunku 
Rynku.

Mówiąc inaczej, znakomi­
ta część odwiedzających Kra­
ków nie przeszłaby tą ulicą, 
gdyby nie prowadziła ona do 
tak znakomitych miejsc...

Grodzka zawsze była uli­
cą handlową, chociaż bez 
przesady, bo nie tutaj znaj­
dowało się handlowe cen­
trum Krakowa. Ciągle też 
sklepy stanowią istotny ak­
cent tej części Królewskiej 
Drogi, zmieniają się, jak 
wszystko w tym kraju. Jest 
o wiele bardziej elegancko, 
ałe jednocześnie mniej swoj­
sko.

Kiedyś działał tam sklep 
z jarzynami, w którym, 
w wielkiej beczce, pływały 
w mętnym sosie ogórki. By­
wali koneserzy, którzy wpa­
dali tam rano, aby wypić 
szklaneczkę ogórkowego so­
ku - na kaca, rzecz jasna...

Dzisiaj jest inaczej, jeżeli 
sklep spożywczy - to eleganc­
ki, jak sklepik pana Łodziń- 
skiego, gdzie można kupić 
świetne wino, owcze sery 
prosto spod Tatr, zapomniane 
już pieczywo, kukiełki.

W zasadzie jest tu wszyst­
kiego po trochu: stary (trzy­
ma się od lat!) sklep Merino, 
sklepy z jakimiś egzotyczny­
mi dziwactwami, z odzieżą - 
futrami, ubraniami, ze spor­
towym przyodziewkiem 
i sportowym ubraniem. Coraz 
liczniej pojawiają się galerie 
sztuki, pani Krystyny Hamer­
skiej i inne. Można kupić pły­
ty z nagraniem muzyki, ob­
wiesić się srebrem, nawet ka­
zać sobie to lub owo wytatu­
ować lub zregenerować siły 
w siłowni i gabinecie masa­
żu...

GALERIA KRAKOWSKA
WIDOKI STAREGO KRAKOWA, 

MALARSTWO, GRAFIKA, 
RZEŹBA

KRYSTYNA HAMERSKA
UL. GRODZKA 47. 31-001 KRAKÓW

TEL. 48 (012)422 98 29 §
POLSKA ”

GODZINY OTWARCIA od II do 17
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N
iekiedy krakowianie od­
ruchowo i najzupełniej 
błędnie nazywają go ko­
ściołem Wszystkich Świętych. 

Prawdopodobnie ze względu na 
liczne figury zdobiące przedko- 

ścielne ogrodzenie. Rzeczywi­
ście kiedyś stał nieopodal, przy 
dzisiejszym placu Wszystkich 
Świętych, przez kilkadziesiąt lat 
zwanym placem Wiosny Ludów, 
XIII-wieczny kościół pod tym 
wezwaniem, niestety, dotrwał 
tylko do lat trzydziestych ubie­
głego wieku, kiedy został zbu­
rzony. Zapewne gdzieś w pomył­
ce, każącej błędnie nazywać ko­
ściół śś. Piotra i Pawła, kołacze 
się też stary krakowski dowcip 
o tym, że w kościele było tak wie­
le posągów świętych, iż część 
musiano wystawić na ulicę...

Na wmontowanych w ogro­
dzenie cokołach stoi 12 późno- 
barokowych apostołów. Rzeźby 
wyszły w 1715 roku spod dłuta 
Daniela Heela, któremu asysto­
wał Ferdynand Klicz. Przedsta­

Nr 38

Kościół śś. Piotra i

wiają kolejno, patrząc od strony 
Rynku ku Wawelowi, świętych: 
Szymona, Filipa, Bartłomieja, 
Mateusza, Jakuba Starszego, 
Piotra, Andrzeja, Jana, Pawła 
z Tarsu, Tomasza, Tadeusza Ju- 
dę, Jakuba Młodszego.

Najmłodsi krakowianie już 
nie pamiętają niezbyt odległych 
czasów, w których dwunastu 
apostołów zniknęło z cokołów, 
aby schronić się w szopie pomię­
dzy kościołem śś. Piotra i Pawła 
a kościołem św. Andrzeja. Stało 
się to przed nieomal czterdziestu 
lat, w 1959 r., a zawiniło krakow­
skie, pełne kwasu powietrze. Ry­
sy twarzy apostołów, ich fałdzi- 
ste szaty niknęły, rozmywały je 
kwaśne deszcze. Po łatach na co­
kołach stanęły nowe posągi, zre­
konstruowane przez Kazimierza 

Jęczmyka, a kiedy zaczęły się 
pojawiać, jeden budził szczegól­
ne zainteresowanie - figura św. 
Pawła. Składano pod nią kwiaty, 
strojono cokół wstążkami i cho­
rągiewkami w narodowych bar­
wach. Wszystko tłumaczy ta­
bliczka głosząca, że fundatorem 
rzeźby jest papież krakowianin - 
Jan Paweł II...

Tym, którzy chcą obejrzeć 
stare, autentyczne figury, radzi­
my, aby przespacerowali się na 
dziedziniec za prezbiterium, do 
zakątka - jak pisał Jan Adam­
czewski - pełnego uroku.

Kościół śś. Piotra i Pawła 
pierwotnie miał stać w zupełnie 
innym miejscu, na rogu Rynku 
i ulicy Wiślnej. Było tak: pod ko­
niec XVI wieku, w 1583 roku, 
Zygmunt III sprowadził do Kra­

kowa jezuitów, oczywiście jako 
siłę, która miała przeciwstawić 
się narastającej fali reformacji. 
Nowa świątynia miała zostać 
umiejscowiona w samym sercu 
miasta. Z czasem plany zostały 
zmieniona i ks. Piotr Skarga-Pa- 
węski, najsłynniejszy kazno­
dzieja w naszych dziejach, do­
brze znany przeciętnemu Pola­
kowi dzięki obrazowi Matejki, 
organizator polskiej kontrrefor­
macji, zmienił lokalizację ko­
ścioła. W 1596 roku wykupił 
przy Grodzkiej kilka kamieni­
czek i przystąpił do budowy.

Pierwszym fundatorem ko­
ścioła był Jerzy kard. Radziwiłł, 
później - bez wątpliwości za 
sprawą Piotra Skargi - z pomocą 
pospieszył sam król. Kamień wę­
gielny pod nową świątynię poło­
żono w 1596 roku, nigdy jednak 
nie został zrealizowany pierwot­
ny projekt. Poprawiony, nawiązy­
wał do rzymskiego kościoła del 
Gesu, a projektował go albo Józef 
Brizio, jezuicki architekt z Krako­
wa, albo Jan de Rosis, główny ar­
chitekt rzymskich jezuitów. 
W trakcie budowy nie obyło się 
bez kłopotów; kopułę i wspierają­
ce ją filary musiano rozebrać, po­
nieważ groziły zawaleniem. 
W 1619 r. zaczęto wznosić nową 
kopułę. Nie tylko zachowała się 
do dziś, ale podobnie jak wieże 
kościoła Mariackiego, jak dachy 
i wieże Wawelu, stanowi jeden 
z charakterystycznych elemen­
tów śródmiejskiego pejzażu Kra­
kowa. Aby to ocenić i docenić, 
należy spojrzeć na miasto z góry, 
na przykład z fortecznych murów 
okalających kopiec Kościuszki.

Pawia
Powstał imponujący wcze- 

snobarokowy kościół, który na­
stępnie przechodził z rąk do rąk.

Po kasacie zakonu jezuitów 
w 1773 roku świątynia przeszła 
we władanie Komisji Edukacji 
Narodowej. W roku 1786 prżeję- 
li ją cystersi z Mogiły. Następ­
nie, w latach 1796-1909, była 
austriackim kościołem garnizo­
nowym, aby następnie, pomię­
dzy 1808 a 1815 rokiem, stać się 
prawosławną cerkwią. W cza­
sach Wolnego Miasta przenie­
siono tutaj parafię ze zburzone­
go kościoła Wszystkich Świę­
tych (jeszcze jeden powód do 
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wspomnianej na początku po­
myłki!). Zresztą biedna kolegia­
ta Wszystkich Świętych swą 
śmiercią przyczyniła się do rato­
wania kościoła śś. Piotra i Paw­
ła; pieniądze pochodzące z jej 
sprzedaży i wystawionych na li­
cytację kościelnych ruchomości 
przydały się na remont. Podob­
nie jak innych krakowskich ko­
ściołów, los nie oszczędzał tak­
że jezuickiej świątyni. Pożar 
z 1719 roku zniszczył konstruk­
cję dachową i wnętrze. Później - 
aż do ostatnich lat - kościół 
przechodził liczne remonty. 
Znawcy twierdzą, że cechuje go 
świetna akustyka - jeden z ele­
mentów istotnych w jezuickim, 
kontrreformacyjnym teatrze. Za­
łożyciel kościoła i najwybitniej­
szy polski kaznodzieja, Piotr 
Skarga-Pawęski, spoczął w jego 
podziemiach JAN żukowski

ALABAMA
STUDIO TATUAŻU 
& KOLCZYKOWANIE
LEE HOBBS
Znany artysta Amerykanin

ODWIEDŹ NaSs 
KRAKÓW
UL GRODZKA 7/4
Otwarte:
- poniedziałek - piątek 11.00 -19.00

-sobota 11.00-16.00 

tel./fax +48 (012) 423 22 79

CENTRUM HANDLOWO - USŁUGOWE - GRODZKA 40
Pon.-pt. 10.30 - 18.30, sob. 10.00 - 15.00, tel. 422 49 23

ZRÓB TO P'nasza sreHSSSSŁJSSSWs

> Znany artysta Amerykanin - LEE HOBBS
> Czyste, nowoczesne studio - zapewniona prywatność
> Bezpiecznie i sterylnie - przyjaźnie i profesjonalnie
> Oryginalne wzory - nigdzie ich nie znajdziesz
> Pokrywanie i poprawianie starych i nie fachowych tatuaży
> Największy wybór kolczyków
> Obsługujemy klientów na poczekaniu lub po ustaleniu kon­

kretnego terminu
> Profesjonalna i doświadczona obsługa
> Reputacja zbudowana na rekomendacjach

SZTUKA CIAŁA Z KLASĄ!
GZYŻ NIE NAJWYŻSZY CZAS

BYŚCIE MIELI PRAWDZIWY TATUAŻ?

MERINO
OFERUJE:

• pełny wybór tkanin wełnianych 
(ubraniowe, płaszcze, sukienkowe)

• tkaniny i galanteria jedwabna 
(Milanówek)

9 tkaniny bawełniane i lniane
• dodatki krawieckie
• galanteria tekstylna (koce, narzuty, pościel, 

ręczniki, obrusy, ścierki, poszewki itp).

Damskiego 

z wieloletnią 
praktyką zawodową, 

Krystyna Bednarz

(pon-pt, 11.00 -IZOO)

JAKO JEDYNI JESTEŚMY CZŁONKAMI
THE PIERCING ASSOCIATION 0F THE UNITED KINGDOM (PAUK)

• THE ASSOCIATION OF PROFESSIONAL TATTOOABTISTS (APTAjy
• THE NEW EUROPEAN TATTOO ORGANIZATION (NETO)
• THE TATTOO CLUB 0F GREAT BBITAIN (TCGB)

Pt ROKI ■ TRtSK! 
u. „Mmn" omuue c

❖ duży wybór fryzur modnych i klasycznych
♦> bardzo szeroka gama kolorów

(również modne karnawałowe peruki kolorowe) 
kosmetyki do pielęgnacji

Wyroby renomowanych firm 
„REVLON” i „GISELA” 

- mają naturalny wygląd, 
doskonale imitują zadbane naturalne włosy.

BIURO PODRÓŻY
tel. (012) 421-05-77

JlOMRS fax (012) 429-10-67 

. . . .organizuje wyjazdy 
indywidualne i grupowe:

✓ wyjazdy narciarskie: Austria, Wio­
chy, Francja indywidualne i zorga­
nizowane

✓ narcierskie obozy dla młodzieży
✓ wyjazdy indywidualne w ciągu ca­

łego roku
✓ wyjazdy turystyczne dla szkół i in­

stytucji: Skandynawia i państwa 
płd.

✓ wyjazdy turystyczno edukacyjne i 
połączone ze spotkaniami w za­
kładach pracy, szkołach, uniwer­
sytetach

✓ oragnizacja pobytu grup zagra­
nicznych w Polsce

Oferujemy zniżki dla grup zorganizowanych

KĄCIK MODY DLA DZIEWCZĄT

piętro wyżej r-1

CENY niżej t-,

pracownia tapicersko - dekoratorska 
O szycie fi ran, O szycie portier 

O kopie mebli antycznych 
tfy. katalogu

O renowacja antyków g
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K
iedyś stał tu romań­
ski kościół znany 
współczesnym Pola­
kom przede wszyst­
kim dzięki... piosen­
ce śpiewanej przez Ewę Demar­
czyk do słów Galla Anonima. 

W 1085 roku został ufundowany

Nr 67  
Kościół św. Idziego

W tym miejscu jest tak pięk­
nie, że tym wszystkim, którzy 
chcą się nasycić atmosferą ulicy 
Grodzkiej, gorąco polecam pobyt 
w pobliskim kawiarnianym 
ogródku. Siedząc po parasolem, 
moża w nieskończoność gapić się 
na przepływający ulicą różnoję­
zyczny tłum, na Kurzą Stopkę, na

•j
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przez książęcą parę Władysława
Hermana i Judytę. Nie mogąc do­
czekać się potomstwa, małżon­
kowie wysłali dary do opactwa 
St. Giles we Francji, modlili się 
żarliwie i wreszcie udało się - na 
świat przyszedł syn. W podzięce 
książę kazał zbudować kościół.

Dzisiejszy kościółek stanął 
w pierwszej połowie XIV wieku. 
Do 1567 roku patronat nad nim 
sprawowali benedyktyni z Sie­
ciechowa oraz Tęczyńscy, któ­
rzy następnie przekazali połowę 
prawa patronatu Feliksowi Czer­
skiemu, ten zaś odstąpił ją kra­
kowskim dominikanom. Pod ko­
niec XVI wieku benedyktyni 
swoje prawa do kościoła przeka­
zali Uniwersytetowi, a następnie 
patronat przejęli dominikanie, 
którzy przebudowali kościół, 
poszerzając go.

Kiedyś stał W gęstej miejskiej 
zabudowie, która zniknęła 
w połowie ubiegłego stulecia. 
Jeszcze dzisiaj, przytulony do 
kościoła, stoi dom o pięknym 
dachu, a przejście pomiędzy ty­
mi budynkami jest jednym 
z najbardziej malowniczych, 
chociaż miniaturowych zakąt­
ków starego Krakowa. Jeszcze 
na jakiejś akwarelce w moim do­
my malutkiemu kościółkowi to­
warzyszą domy, tak bardzo 
zmieniając otoczenie Wawelu, 
że na pierwszy rzut oka nie bar­
dzo wiadomo, co przedstawia 
obraz, niby coś znajomego, ale 
jednak obcego...

A sam kościółek - wyjątkowo 
piękny, samowtór stojący na tle 
murów królewskiego zamku, 
też miał zniknąć.

W 1905 roku, kiedy przystą­
piono do porządkowania okolic 
zamku, krakowscy burzymurko- 
wie chcieli pozbyć się malutkiej 
świątyni. Na szczęście tym razem 
poskutkowały społeczne prote­
sty, bardzo zdecydowane, bardzo 
burzliwe, nieskuteczne jednak 
w przypadku burzenia starych 
murów. Wtedy nie pomogły na­
wet rozpaczliwe starania Matejki 
i mistrz Jan obraził się na Kra­
ków, na rajców-burzymyrków...

Na szczęście kościół św. 
Idziego trwa, żyje, w jego murach 
znalazło schronienie nie tylko 
harcerskie duszpasterstwo, ale 
także katolicy obrządku ormiań­
skiego, od powojennych czasów 
osiadli w Krakowie i powoli odbu­
dowujący swą narodową tożsa­
mość, a przecież przybysze z od­
ległej Armenii, szlachta, rzemieśl­
nicy, artyści o egzotycznie 
brzmiących lub spolonizowanych 
nazwiskach, to kawał - w dodat­
ku piękny - naszej historii.

Gotycka świątynia, jak więk­
szość krakowskich kościołów, 
jak większość budynków w sta­
rych miastach, w ciągu wieków 
przechodziła gruntowne prze­
miany. Wielokrotnie przerabia­
ne wnętrze kryje i renesansowe, 
i barokowe detale, trafiają się

także gotyckie rzeźby. Na ze­
wnątrz, od strony Grodzkiej, 
podświetlony kolorową lataren­
ką, znajdował się obraz Matki 
Boskiej z Dzieciątkiem z przeło­
mu XVII i XVIII wieku. Piszę 
„znajdował” się, chociaż malo­
widło ciągle można zobaczyć, 
jest to jednak kopia, oryginał 
powędrował do wnętrza, kiedy 
w czasie prac konserwatorskich 
okazało się, że część obrazu 
ukazała, dzięki promieniom 
rentgenowskim, jeszcze starsze, 
bo pochodzące z XV wieku, ma­
lowidło...

W 1990 roku przed kościo­
łem św. Idziego stanął Krzyż Ka­
tyński, upamiętniający polskich 
oficerów zamordowanych w so-

wieckim obozie. Krzyż, symbol, 
który raczej powinien jedno­
czyć, szybko stał się zarzewiem 
konfliktów i często wręcz bójek, 
i to nie tyle sam krzyż, co odby­
wające się w jego okolicy uro­
czystości w czasie świąt pań­
stwowych - trzeciego maja, je­
denastego listopada...

malutki, zgrabny i piękny kościół 
św. Idziego. Na te przyjemności 
musimy jednak poczekać kilka 
miesięcy - do późnej wiosny lub 
lata. A może do jesieni, kiedy po­
czerwienieją liście dzikiego wina, 
pokrywające jedną ze ścian po­
bliskich kamienic przy ulicy Pod­
zamcze... AMK

Fot. Wacław Klag
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Dziennik Polski

Akademia 
Sztuk 
Pięknych 
im.
Jana 
Matejki 
w Krakowie Akademia DZIENNIKA

Teresa 
Kotkowska-Rzepecka

Teresa Kotkowska-Rzepecka, urodzona w 1948 r. w Słoneczni­
ku na Warmii. Ukończyła Państwowe Liceum Sztuk Plastycznych 
w Supraślu w 1967 r., a następnie studia na Wydziale Malarstwa 
w pracowni prof. W. Taranczewskiego w krakowskiej Akademii 
Sztuk Pięknych - dyplom z wyróżnieniem w 1973 r.

Profesor ASP w Krakowie; od kilkunastu lat prowadzi pracow­
nię rysunku na Wydziale Malarstwa. W ub. roku zorganizowała 
wystawę prac swoich studentów pt. „Postawy” w Pałacu Sztuki.

Zorganizowała siedemnaście wystaw indywidualnych w Kra­
kowie (m.in. w Galerii MPiK, w Galerii Dziennikarzy „Pod 
Gruszką", Galerii „Mały Rynek”, Pałacu Sztuki, Galerii „Piano 
Nobile”), Olsztynie, Warszawie i Opolu, brała udział w ponad 
70 wystawach zbiorowych w kraju i za granicą, m.in. w Wielkiej 
Brytanii, Francji, USA, Bułgarii, na Węgrzech i w Niemczech. W 
latach 1975, 1977, 1984, 1987 otrzymała roczne stypendia arty­
styczne Ministra Kultury i Sztuki, była też wyróżniana nagroda­
mi artystycznymi oraz kilkakrotnie Nagrodami Rektora ASP.

Prace Teresy Kotkowskiej-Rzepeckiej znajdują się w zbiorach 
Biura Wystaw Artystycznych w Opolu i Olsztynie, Urzędu Miasta 
Krakowa, Urzędu Gminy w Myślenicach oraz w kolekcjach pry­
watnych w kraju i za granicą.

Po prawej: „Pejzaż" - 1998, olej na płótnie

U dołu, po prawej: „Pejzaż” - 1994, olej na płótnie

U dołu, po lewej: „Pejzaż” -1992, olej na płótnie

Fotografował: Krzysztof Rzepecki
Opracował: F. Taks

i ; ł 
w® i h i

C
złowiek, pejzaż i człowiek w pejzażu. Trzy najprostsze moty­
wy inspirują sztukę od paru tysięcy lat. Wciąż świeże i nie wy­
eksploatowane, więc wciąż nas interesujące i mające coś nowe­
go do powiedzenia. Lecz czy poprzez swą bliskość jedynie, boć prze­

cie zarówno istota ludzka, jak jej środowisko są nam najbliższe z na­
turalnych powodów, czy też jakieś inne czynniki wpływają na to, nie­
zwykłe przecież zjawisko? Czemu motyw: pejzaż i człowiek, czy też 
człowiek i krajobraz - nie zbanalizował się doszczętnie i nie wy­
świechtał w trakcie swego, jakże długiego już żywota?

Nie uczynił tego dla tej, zapewne, przyczyny, że nigdy, lub też pra­
wie nigdy, nie jest on motywem suwerennym i autonomicznym. Ta­
kim, wobec którego artysta zajmuje rolę obiektywnego rejestratora je­
go wyglądu zarówno, jak właściwego mu nastroju. Tym samym każ­
dy, najbardziej nawet atrakcyjny krajobraz musi kontentować się 
funkcją medium, pośrednika, poprzez które przemawia i wypowiada 
się artysta. Nawet wówczas, gdy oddaje on wiernie jego wygląd, bo 
nie bez przyczyny pejzaż zwano w ubiegłym stuleciu „krajowido- 
kiem", gdyż już sam moment wyboru jest aktem kreacyjnym. A czyż 
sztuka nie jest w swej najgłębszej istocie wyborem jednej spośród 
nieograniczonej liczby możliwości?

Znacznie częściej jednak pejzaż jest deformowany lub też nawet w 
całości komponowany. I tak właśnie z nim sobie poczyna Teresa Kot­
kowska-Rzepecka.

W jej krajobrazach odkształceniu i przetworzeniu ulega wszystko. 
W pierwszym zaś rzędzie to, co wydaje się podstawowym jego ele­
mentem i conditio sine qua non zaistnienia: dająca wrażenie realnej 
głębi perspektywa linearna, połączona z leonardowskim „sfumato” - 
owym delikatnym błękitno-zielonym .zadymieniem” dalekich pla­
nów.

W ich miejsce Kotkowska-Rzepecka wprowadza sugestię głębi. 
Nie widzimy jej, lecz tylko odczuwamy; nie potrafimy z całą pewno­
ścią określić, które z pojawiających się na płaszczyźnie form są bliżej 
a które dalej od nas położone i jakie zachodzą między nimi relacje. 
Wiemy i wierzymy jednak, że są umieszczone w przestrzeni i że sa­
me mają budowę przestrzenną, że nie są po prostu płaskie. I to, ów 
sygnał głębi, nam wystarcza, bo nie ona i jej iluzja są w obrazie naj­
ważniejsze.

Potem dostrzegamy inny, równie jak przestrzeń ważny element 
pejzażu: horyzont, przecinający prostą, poziomą kreską lub linią

Pejzaż
deformowany

światła płaszczyznę obrazu. U jego góry, lub dołu, widziany z per­
spektywy żabiej lub ptasiej. Lub też na środku, tak, jak my, ludzie, 
najczęściej linię horyzontu dostrzegamy. Zaś wówczas zaczynamy 
pojmować, że również on, ów constans, pozwalający nam się orien­
tować w świecie na zasadzie pion - poziom, horyzont - poziom, 
my wobec niego - pion, że również ów biologiczny constans nie 
jest w obrazie ważny, choć spełnia w. obrazach Kotkowskiej-Rze­
peckiej istotną rolę: jest ostatnim reliktem możliwej do zdefiniowa­
nia i tym samym porównania i oceny rzeczywistości konkretnej. 
Oraz to, że tylko on nie pozwala autorce uciec w świat czystej for­

my. W kreacyjną, lecz jednocześnie nieokreśloną rzeczywistość 
abstrakcji zatem'. Że ów horyzont jest więc czymś w rodzaju narzu­
conego sobie przez artystkę rygoru, czy też może kotwicy, utrzy­
mującej ją w obszarach świata widzialnego i rządzących nim praw, 
lub też choćby tylko elementem dyscypliny, bez której nie ma prze­
cież dobrej sztuki.

Cała reszta, więc to, co jest istotą obrazu, pochodzi od artystki, 
a mianowicie tonacja barwna, decydująca o wymowie działa i rozkład 
świateł na płaszczyźnie i kontrasty wszelkich rodzajów. Blasku i cieni 
i barw i form geometrycznych, zestawionych z obszarami miękkiej 
plamy. I sugestywny sposób położenia farby, ten właściwy każdemu 
malarzowi ruch trzymającej pędzel dłoni, zwany przez Niemców 
„Handschrift” - rękopisem, czy też charakterem pisma raczej.

Niekiedy w dziełach Kotkowskiej pojawiają się zresztą graficzne 
znaki o wszelkich cechach napisów runicznych i równie jak one dla 
nas niezrozumiałych. Lecz czy niekiedy sam fakt mówienia, sam fakt 
zwracania się do nas nie jest ważniejszy od treści przekazu, bo czy 
nie świadczy o zainteresowaniu się naszą osobą?

Świat Kotkowskiej-Rzepeckiej jest piękny i wyciszony, lecz nie 
bezkonfliktowy. Przeciwnie. Mnogość stosowanych przez artystkę 
zderzeń wszelkich rodzajów świadczy o drążącym go gdzieś, pod i na 
przekór pięknej powierzchni, konflikcie. Artystka stara się go okieł­
znać i oswoić przez piękno jakże wyrafinowanej gry barwnej na 
płaszczyźnie, w której nietrudno rozpoznać jest postimpresjonistycz- 
nych, choć również neoromantycznych antenatów, wraz z ich skłon­
nością do lirycznej zadumy. Nad wszystkim zaś unosi się duch łaciń­
skiej dewizy ars est celare artem - sztuka polega na ukryciu (wysił­
ków) sztuki. I to jej się udaje.

JERZY MADEYSKI
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aksówkarz na hasło hotel „Wit 
StwoszE nie wie, dokąd je­
chać. Podaję zatem adres: Mi­
kołajska 28. Miejsce jeszcze 
pachnie nowością - hotel dzia­
ła od połowy stycznia, położona w piw­
nicach restauracja - raptem tydzień. A 

jest sobotni wieczór, jedyny kiedy było 
możliwe to spotkanie. Praca w Minister­
stwie Spraw Zagranicznych, gdzie roz­
mówca od niedawna kieruje Departa­
mentem Systemu Informacji nie zawsze 
pozwala przyjechać do krakowskiego do­
mu. Jednak nie informacja ma być tema­
tem rozmowy, bo jakiż to pretekst do 
wspólnej kolacji dla dwóch dziennika­
rzy. Ale fakt, że jeden z nich po kilkuna­
stu latach wykonywania tego zawodu 
spędził ponad rok w konsulacie w Los 
Angeles, a potem ponad 4 lata był konsu­
lem generalnym w Vancouver, to już do­
bra sposobność, by porozmawiać o służ­
bie zagranicznej od kuchni - i to rozu­
mianej dosłownie tym bardziej, że mój 
gość - Krzysztof W. Kasprzyk sam ku­
charzem jest wybornym, co udowadniał 
także jako konsul.

Zanim jednak usiądziemy do stołu 
dyrektor Andrzej Świątko zaspokaja na­
szą ciekawość dotyczącą hotelu. A losy 
tego budynku jakże są symboliczne. 
Przez dziesiątki lat stanowił Własność 
kościoła Mariackiego, po wojnie, pra­
wem peerelu, przejęła go PZPR, teraz 
znowu powrócił do parafii Bazyliki Ma­
riackiej, tyle że w opłakanym stanie. Po 
rozlatujących się schodach można było 
się wspiąć ledwo na I piętro. Dziś, po 
rocznym remoncie, jest tu 40-osobowy 
hotel z dużymi pokojami i „duszą”, jak 
podkreśla dyr. Swiątko. A nazwę „Wit 
Stwosz” zatwierdzał sam ksiądz infułat; 
miała być powiązana z Bazyliką, a zara­
zem szło o to, by nie nadużywać przy­
miotnika „Mariacki.

Hotel nastawia się na obcokrajowców, 
zatem restauracja preferuje kuchnię pol­
ską. Z proponowanego zestawu dań wy­
bieramy zupę cebulową, którą zjadamy z 
przyjemnością oraz - zamiast firmowych 
„Paluszków Wita Stwosza” (z kurczaka) 
- stek z polędwicy z masłem ziołowym, 
ziemniaki pieczone w folii i zestaw suró­
wek.

- Byleby porcje nie były za wielkie - 
zastrzega się mój gość, i tak od razu 
przechodzimy do amerykańskiej gastro­
nomii, gdzie na ogól podawane są góry 
jedzenia do każdego posiłku. - W żad­
nym kraju nie widziałem tylu ludzi-mu- 
tantów, tak grubych, że nie są w stanie 
wejść do autobusu - mówi mój gość i 
opowiada o wysokotłuszczowych chip­
sach, brykietowanych ersatzach oraz in­
nych przegryzajkach i chrupajkach, po­
chłanianych godzinami bezmyślnie 
przed telewizorem. To junk food - śmie- 
ciożarcie.

My tymczasem pogryzamy polędwi­
cę, doprawioną smakowicie tymiankiem, 
popijając czerwonym winem.

Rozglądam się po sali. Restauracja 
jest niewielka; dwie elegancko urządzo­
ne sale, posadowione głęboko w piwnicy 
nawet nie potrzebują klimatyzacji, wy­
starczą 1,5 metrowe mury. W karcie dań 
nie za wiele, widać, że to dopiero począt­
ki, za to ceny całkiem rozsądne.

Czym jest obecnie

protokół dyplomatyczny?
- Wydaje mi się, że rola protokołu, 

zwłaszcza w służbie konsularnej stopnio­
wo maleje, nie jest on już tak formalnie 
traktowany jak niegdyś - tłumaczy 
Krzysztof W. Kasprzyk. - Służba zagra­
niczna, jak wiadomo, dzieli się na dyplo­
matyczną i konsularną, która, zgodnie z 
ustawą o konsulach, świadczy czynności 
na rzecz obywateli polskich zamieszka­
łych na stałe bądź przebywających cza­
sowo na terenie kraju urzędowania. Tak 
więc protokół zdecydowanie bardziej od­
czuwa się w pracy w ambasadach, w. 
świecie kontaktów na najwyższym 
szczeblu - np. wizyt międzypaństwo­
wych - a i to zależy od specyfiki kraju. - 
Jeden z wytrawnych dyplomatów, który 
całe lata spędził jako ambasador w róż­
nych krajach, opowiadał o sytuacjach, o 
których zwykłemu człowiekowi by się nie 
śniło. Składając listy uwierzytelniające w 
jednym z państw latynoamerykańskich 
musiał, zgodnie z miejscowym protoko­
łem, mieć polakierowane paznokcie... 
Już nie pytałem, czy wystarczył lakier 
bezbarwny...

Mój gość wyjeżdżał z kraju na począt­
ku ‘91 roku. Przeszedł naturalnie stosow­
ny kurs w MSZ, wziął rozmaite skrypty, 
ale najlepszym podręcznikiem i tak oka­
zało się życie.

Miał szczęście, co podkreśla, praco­
wać w dwóch placówkach tworzonych 

od podstaw. Tak w Los Angeles, gdzie 
był konsulem do spraw kultury, nauki i 
public relations, jak i w Vancouver, gdzie 
był pierwszym konsulem generalnym w 
Zachodniej Kanadzie, nie musiał potykać 
się o rozmaite garby przeszłości, którą to 
Polonia wspominała nie zawsze dobrze. 
Obserwował to na początku lat 80., gdy 
przebywał w USA na stypendium, i pod 
koniec dekady, gdy mieszkając w USA

Kolacja z Krzysztofem W. Kasprzykiem, dyrektorem Departamentu Systemu Informacji w MSZ

Służba zagraniczna
- od kuchni i w kuchni
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reprezentował Komitet Obywatelski przy 
L. Wałęsie jako współprzewodniczący 
komisji wyborczej pamiętnego 4 czerw­
ca 1989 r. w Chicago. Powszechnie mó­
wiło się wtedy, że konsulaty służyły też 
infiltracji środowisk polonijnych.

Oba nowe konsulaty były na szczę­
ście wolne od widm lat minionych, a za­
razem spełniały częściowo funkcje am­
basad, obie bowiem były od nich ogrom­
nie oddalone; z Vancouver do Ottawy 
jest przecież aż 4 tys. kilometrów. - Gdy 
przyjechałem do dwumilionowego Vanco- 
uver, było tam ponad 60 konsulatów - za­
wodowych i honorowych.

- Protokół w służbie zagranicznej, 
prócz skodyfikowanych zwyczajów i pro­
cedur, opiera się w pewnym sensie o naj­
lepiej pojętą kindersztubę - przekonuje 
mnie były konsul - i idzie nie tyle nawet 
o zachowanie przy stole, a bardziej o spo­
sób nawiązywania stosunków między­
ludzkich, ich utrzymywania, sumienno­
ści w tych kontaktach, wzajemności.

Wszedł do tej pracy, jak wielu innych, 
z dziennikarstwa. To bardzo podobne 
zawody, w obu osią jest poznawanie lu­
dzi, tylko cele są inne - tłumaczy. A jak 
intensywne są to kontakty, niech świad­
czy fakt, że konsul Kasprzyk przywiózł 
do kraju 3,5 tysiąca wizytówek. - A prze­
cież nie z każdym, kogo poznałem, je wy­
mieniałem...

W kontaktach starał się zawsze eks­
ponować polską kulturę - jako najlepszy, 
jego zdaniem, „towar” promocyjny Pol­
ski. W 1994 r., po żmudnych zabiegach, 
sprowadził na międzynarodowy festiwal 
filmowy w Vancouver Krzysztofa Kie­
ślowskiego, który był dla Kanadyjczy­
ków guru współczesnego kina. W rok 
później zaprosił Henryka Mikołaja Gó­
reckiego; prawie 6 tys. ludzi przyszło na 
dwa koncerty muzyki sławnego kompo­
zytora, którego ogniście witała na koktaj­
lu w foyer sali koncertowej polonijna ka­
pela góralska. Ściągnął też konsul An­
drzeja Mleczkę i Grupę Pod Budą, dopro­
wadzając do Dni Krakowa w Vancouver, 
Calgary i w amerykańskim Seattle...

Naturalnie nie jest tak, że życie na 
placówce konsularnej to wyłącznie

bankiety i przyjęcia
- zastrzega się Krzysztof W. Ka­

sprzyk. Natomiast okazji do bycia „przy 

stole” - to może być duży bankiet, kok­
tajl, czy prywatna kolacja - faktycznie 
nie brakuje. Ale to także jest istota tego 
zajęcia. - Tu się zawsze jest w pracy.

I choć przy stole, czy częściej na „sto­
jącym” bankiecie, nie brakuje towarzy­
skiego luzu, to - tu mój rozmówca prze­
prasza za odrobinę patosu - reprezentuje 
się kraj. - Cały czas masz świadomość, że 
- nawet jeśli są to układy koleżeńskie, czy 

nawet przyjacielskie - obserwują cię i oce­
niają. Stale i na każdym kroku. Oceniany 
jest twój język, twoja orientacja w świe­
cie, w polityce, gospodarce, kulturze, twój 
wygląd, zachowanie i takt, czy styl podej­
mowania gości.

Każde zaproszenie gości to swoisty 
wyścig, zwłaszcza przy ograniczonych 
możliwościach finansowych. (Już jed­
nakże na początku tej rozmowy umówi­
liśmy się, że o pieniądzach, jak na dżen­
telmenów przystało, rozmawiać nie bę­
dziemy.) - Myśmy z żoną bardzo często 
zapraszali gości nie do restauracji, a do 
domu. Tak taniej, nadto bardzo lubię go­
tować. Naturalnie poza najbardziej za­
przyjaźnionymi osobami nikt raczej nie 
wiedział, że taki wieczór konsul general­
ny poprzedził dniem w kuchni.

Najczęściej konsul Kasprzyk dbał o 
to, by goście poznawali potrawy

z kuchni polskiej
- Podawałem np. dobrą zupę, uwa­

żam, że siłą polskiej kuchni są zupy, za­
tem z przyjemnością - jeśli to był sezon 
grzybów, których w Kanadzie prawie nikt 
nie zbiera poza Polakami i Azjatami - go­
towałem grzybową, według klasycznych 
polskich wzorów i zawsze robiła furorę. 
Bardzo lubię naszą pieczeń wołową na 
dziko, z wcześniej marynowanego mięsa, 
z dodatkiem czerwonego wina, przypraw 
itd. Często podawałem też zrazy zawijane 
z polędwicy, do tego kasza gryczana, któ­
rą najpierw przesmażam na szlachetnym 
tłuszczu, a potem gotuję w delikatnym 
wywarem z grzybów suszonych. Do tego 
zawsze wykwitne sałaty, np. z sosem ze 
świeżych malin i mielonymi orzechami 
laskowymi.

- Jak odbierają polską kuchnię? Dys­
kretnie obserwując reakcje gości przy sto­
le, zawsze z satysfakcją stwierdzałem, że 
im bardzo smakowała. Ale generalnie 
naszej kuchni nie znają. Niedawno przy­
gotowywałem dla tygodnika „Time" pro­
jekt promocji Polski, który ukaże się w 
grudniu w specjalnym wydaniu tego pi­
sma. W związku z tym przejrzałem wyni­
ki różnych badań, jak elity zachodnioeu­
ropejskie postrzegają różne przejawy 
obecności Polski - od gospodarki, poprzez 
kulturę aż po kuchnię. Tę ostatnią plasu­
ją, niestety, bardzo nisko - dużo niżej od 
np. węgierskiej i rosyjskiej. Polska jest ko­

jarzona jako odłam słowiańszczyzny - 
ciężko, tłusto, niestrawnie. Ale wiemy, że 
polska kuchnia potrafi olśnić, mało która 
ma np. tak zaskakujące zupy, o, moja 
mama robi świetną kminkową albo 
szczawiową... Albo wyśmienite wypieki; 
pamiętam z domu rodzinnego te serniki, 
przekładance, torty... Niestety z kuchnią 
do świata ciężko się przebić, udało się to 
jedynie kilku narodom.

- A którą kuchnię sam lubisz?
- Europejczyka często fascynują kuch­

nie orientalne. Od lat uwielbiam tajską, 
niektóre kuchnie regionalne Chin. Kuch­
nia tajska na pozór przypomina kuchnie 
krajów otaczających Tajlandię. Ma jed­
nak unikatową cudowną ingrediencję - 
mleko kokosowe, które niebiańsko łago­
dzi piekielną ostrość potraw. Dużo gotuję 
„tajszczyzny" - zawsze z oryginalnych 
przypraw, ziół i zielsk. Nie akceptuję na­
miastek, których używają niemal wszyst­
kie znane mi restauracje orientalne w Pol­
sce. Uwielbiam też skorupiaste owoce mo­
rza. Lecz w Polsce ich nie jadam i nie go­
tuję; są niedobre, gdyż prawie zawsze 
mrożone. Prócz tego czerpię z różnych 
kuchni europejskich; do poduszki moją 
ukochaną lekturą jest „Larousse Gastro- 
nomiąue”, sławna fundamentalna ency­
klopedia sztuki kulinarnej i gastronomii. 
Gdybym miał czas, porwałbym się za 
dzieło jej przekładu na polski.

- A do którego z konsulów chodziłeś 
najchętniej na kolacje?

- W ciągu czterech lat bywa się u ko­
goś dwa - trzy razy. Wspaniałe jedzenie 
i cudowna atmosfera była np. u konsu­
la generalnego Szwajcarii. Jedliśmy 
m.in. raclette, wykorzystujące podgrze­
wacz z mnóstwem szufladek, do któ­
rych wkłada się to kawałek sera (od 
niego wziął nazwę ten typ przygotowy­
wania), to np. cebulę - i w ten nieco 
„chłopski” sposób każdy sam sobie 
przygotowuje potrawę. A kończyło ban­
kiet klasyczne jodłowanie.

- Coraz częściej mamy kontakt z in­
nymi kuchniami z potrawami, które 
pierwszy raz widzimy na oczy. I jak to 
jeść?

- Kiedyś trafiliśmy na kolację do 
konsula Francji, gdzie na stół wjechały 
ślimaki w całym entourage'u, na na­
czyńkach, z muszelkami wypełniający­
mi specjalne wklęsłości. Na stole, obok 
talerza widniały po każdej ze stron, 
prawie jak klucze i narzędzia w warsz­
tacie samochodowym, najrozmaitsze 
widelce i nożyki. Dla obeznanych to in­
formacja, jakiego menu się spodziewać. 
A jak się nie wie? Trzeba dyskretnie 
podglądać, co robią inni. Ale i bywal­
com zdarza się faux-pax. Pamiętam, 
jak siedzący obok konsul Włoch wziął 
nonszalancko stosowny nożyk, wbił, 

przyłożył, po czym ślimak parabolicz­
nym lotem, wylądował na... spodniach 
gospodarza. Wszystko naturalnie obró­
cono w żart.

Praca w służbie zagranicznej oznacza 
nieustanny kontakt z kulturami całego 
świata. Także z odmiennością kultur ku­
linarnych. Trzeba je poznawać, bynp. na 
przyjęciu nie podać muzułmaninowi wie­
przowiny. O tym decyduje jednak

nie tylko wiedza kulinarna,
a ogólna, także otwartość na świat, to­

lerancja wobec innych. - Naturalnie sa­
ma znajomość tradycji i obyczajów kuli­
narnych jest bardzo ważna. Trzeba wie­
dzieć, co jedzą, a czego nie, jdkie to ma 
uwarunkowania kulturowe, klimatycz­
ne, co stanowi tabu i dlaczego.

Przykład. Na przyjęciach w konsulacie 
niemieckim zawsze był na półmisku tak 
nam znany tatar - miał kształt bochna 
chleba; pamiętam, jak tłumaczyłem kon­
sulowi Korei, że podstawę tej potrawy sta­
nowi surowe mięso i obserwowałem na­
rastającą na jego twarzy odrazę. Jedzenie 
surowego mięsa nie mieściło się Koreań­
czykowi w głowie. Sam z kolei gościłem 
kiedyś u Indian Haida na niezywkłym ar­
chipelagu Wysp Królowej Charlotty pod 
Południową Alaską. Podano arcyciekawe 
menu na bazie ryb - były tam potrawy fa­
scynujące, ale były i wstrętne. Wiedzia­
łem jednak, że spróbowanie wszystkiego 
symbolizuje szacunek wobec gospodarzy. 
Wtedy zawsze trzeba zacisnąć zęby - i 
jeść.

Oczywiście w służbie dyplomatycz­
nej (mój rozmówca woli powiedzieć: za­
granicznej) nie bez znaczenia jest ubiór. 
Również współmałżonka. Ta druga poło­
wa jabłka jest bowiem równie pilnie ob­
serwowana. Nadto żony, skupione w 
consular ladies circle, też się sobie przy­
glądają. A przecież w dużym stopniu 
grono to stale spotyka się ze sobą. Ileż 
więc razy małżonka konsula generalne­
go może pokazać się wyglądając tak sa­
mo? Dwa, trzy? A nie jesteśmy Japonią, 
gdzie żona ambasadora czy konsula do- 
staje dodatek w wysokości 20 proc, jego 
poborów na koszty związane z reprezen­
tacją. A nieważne czy zwać to protoko­
łem, czy konwenansem, w tym środowi­
sku wypada drogo pachnieć,

elegancko się ubrać.
Jak się ubrać na konkretną okazję? 

Na zaproszeniu jest to zawsze zazna­
czone: „formal dress", „euening dress", 
„black tie” (angedoty mówią, że słabo 
znający angielski ubierali czarne kra­
waty, zamiast smokingu). Czasem for­
muła „evening dress” prowadzi do 
drobnych konfuzji. Część gości przy­
chodzi w smokingach, cześć w garnitu­
rach. Jedni są zatem „overdressed” (czy­
li przedobrzyli), inni „underdressed” 
(czyli niedoubrani). Kto się wówczas 
gorzej czuje? Generalnie jednak zawsze 
należy być bardziej eleganckim, niż 
zbyt swobodnym. Rygory też nie są tu 
jednakowe. W Kalifornii np., z racji 
tamtejszej aury, wiele przyjęć odbywa 
się w ogrodach. Na zaproszeniu często 
istnieje więc dopisek „dress informal" 
bądź „casual", co oznacza, że wystar­
czy elegancka jedwabna koszula.

Jak zatem powinna wyglądać garde­
roba konsula? Oczywiście lepiej byłoby 
mieć 10 garniturów od Ferre, czy Arma- 
niego (o cenach, czyli pieniądzach zgod­
nie z założeniem, że dżentelmeni itd., 
nie rozmawiamy), ale wystarczy 6-8 nie­
koniecznie tak markowych. Byle były 
nienagannie odprasowane, z dobrze za­
wiązanym krawatem i stosownym obu­
wiem, byle włosy były umyte godzinę 
przed spotkaniem... - Reszta to kwestia 
próżności i zasobów finansowych. Oczy­
wiście także gustu. Moim dobrym du­
chem w tym względzie jest żona, która 
jest sublimatem dobrego smaku. Sam 
najchętniej nadal chodziłbym w dżin­
sach...

Ostatnia kawa dopita, koniak też, po­
ra opuszczać restaurację u „Wita Stwo­
sza”, tym bardziej że o 22 zamykają, i już 
„poza protokołem” można iść na piwo do 
któregoś z pubów. A propos jeszcze pro­
tokołu; co z jego zasad powinien stoso­
wać

zwykły człowiek,
który chciałby uchodzić za dobrze 

wychowanego? - pytam na koniec. - 
Trzeba być przyjaznym wobec ludzi, ale i 
z delikatnym dystansem, elegancko nie- 
nachalnym, poznając kogoś nigdy nie 
wolno się uprzedzać, należy traktować go 
z zaufaniem. Nie tylko w służbie zagra­
nicznej potrzebne są otwartość, toleran­
cja, uśmiech.

WACŁAW KRUPIŃSKI
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U
dziel mi Boże 
umiarkowania 
we wszystkim, 
tylko nie w po­
znaniu; w nim 
niech będę nienasycony. Daj mi 
siłę, wolę, swobodę i sposobność 

rozszerzania wiedzy mojej, aby 
duch mój mógł poznać i odkryć 
błędy w umiejętności, których 
wczoraj nie przeczuwał...” - auto­
rem tych słów, fragmentu prze­
pięknej modlitwy lekarskiej jest 
Moses ben Majmon, lekarz, filo­
zof. Działał w XII stuleciu, w Kor- 
dobie. Nie wiemy, czy w „niena­
syceniu rozszerzania wiedzy 
swojej” odważył się wniknąć 
w głąb ludzkiego ciała. Ale na 
pewno, nawet jeśli miał wolę 
i sposobność, swobody nie miał. 
Nie ma w historii ludzkości ani 
jednej społeczności, która nie 
grzebałaby swoich zmarłych, nie 
okazywała ich ciałom szacunku. 
Przez stulecia otwierania zwłok, 
w jakimkolwiek celu, poza rytu­
ałem pochówku, zakazywały 
normy kulturowe i religijne. 
Traktowano to jako profanację.

Stopniowo jednak zaczęto do­
puszczać możliwość sekcji 
zwłok dla celów medycznych. 
W Europie zapoczątkowano je 
na krótko w XIII w. we Włoszech. 
Wtedy też właśnie w Cremonie 
w roku 1268 dokonano pierwszej 
sekcji w celu ustalenia przyczy­
ny zgonu. Ale już od roku 1299 
ich przeprowadzanie, jako czyn­
ności bezbożnej, zastało zakaza­
ne bullą papieską. Dokonywano 
ich po kryjomu; zaczęły wcho­
dzić w zakres stałych, oficjal­
nych, praktyk medycznych 
w 200 lat potem, gdy w Padwie 
powstało pierwsze Theatrum 
Anatomicum, w którym chirur­
dzy w celach dydaktycznych do­
konywali demonstracji zwłok 
i narządów. W Polsce pierwszą 
sekcję przeprowadził Joachim 
Oelhafius, w Gdańsku w roku 
1613. W 1708 r. zapoczątkowano 
w Strasburgu preparowanie 
zwłok przez samych studentów. 
Wielu lekarzy rozpoczęło też sa­
modzielne studia anatomopato- 
logiczne. Napotkały one jednak, 
od samego początku, na zasadni­
czą trudność. Zaczęło brakować 
zwłok. Wówczas to narodził się 
jeden z najbardziej odrażających 
procederów, wykopywanie i po­
rywanie zwłok z cmentarzy. 
A stąd był już tylko krok do naj­
większej nikczemności, na jaką 
może zdobyć się człowiek...

P
rzenieśmy się za kanał 
La Manche, w początku 
XIX stulecia. Po „old mer- 
ry England", starej, wesołej An­

glii epoki Tudorów, pozostało

Theatrum anatomicum
doktora Jonatana Knoxa

już tylko wspomnienie. Za. de­
koracją londyńskich salonów, 
sielskich wiejskich rezydencji 
i gospod, za kulisami, trwa 
bezwzględna i brutalna walka 
o najpodlejszy byt. „Kto odwa­
ży się zejść do szybów kopalń 
w Durkham lub Northumber- 
land zobaczy tam pracujących 

Rembrandt - „Lekcja anatomii profesora Tulpa”

pospołu, nagich do pasa, kobie­
ty i mężczyzn, półżywych ze 
zmęczenia, noszące kubły 
z węglem 7-letnie dzieci, które 
przez całą zimę nie oglądają 
dziennego światła. Płaci się im 
grosze, ciężarne kobiety jak ko­
nie ciągną wózki z węglem 
i nawet rodzą w ciemnych ja­
mach”.

A na powierzchni? „Cóż za 
nora ten Manchester!” - noto­
wał w swym dzienniku sir John 
Byng, przybywszy w roku 1792 
do tego miasta. Takich nor było 
coraz więcej. Wielkie połacie 
Londynu, Dublina, Glasgow, 
Edynburga... Kto odważny, kto 
chce się zapuścić w ich kręte, 
błotniste uliczki, gdzie mieszka 
nędza i zbrodnia - poprowa­
dzę...

Oto przedmieście-Edynbur­
ga, „ubogie, ciemne i brudne, 
gdzie stoją pojedyncze domki, 
będące w harmonii ze wszyst­
kim co je otacza”. Zatrzymaj­

my się na chwilę przed jednym 
z nich. To dom niejakiego Bur­
kę^. Nad drzwiami napis: „tu 
są na noc łóżka do wynajęcia”. 
Jest późny wieczór 31 paź­
dziernika 1827 roku. Do drzwi 
domostwa pukają właśnie no­
cujący tu od kilku dni ubodzy 
wyrobnicy, małżonkowie Grey.

Ale dziś Burkę szorstko odma­
wia im gościny, zatrzaskuje 
drzwi przed nosem nim zdążą 
nawet poprosić o swój skromny 
dobytek. Powrócą poń rankiem 
następnego dnia. Pod stertą 
łachmanów i słomy, na barło­
gu, gdzie sypiali, dokonają 
przerażającego odkrycia.

Gospodarza nie ma w domu. 
Pije gdzieś w szynku od rana. 
W kilka godzin po tym, jak od­
mówił Greyom schronienia, 
około północy, spieszył przez 
uśpione miasto do domu dok­
tora Knoxa. Mam coś dla dok­
tora - szepnął cicho, gdy otwo­
rzył mu Peterson, asystent dok­
tora i dozorca teatru anato­
micznego, zwyczajny takich 
odwiedzin o niezwykłych po­
rach. Nazajutrz Burkę i jego 
wspólnik Hare przynieśli 
skrzynię. W chwilę potem 
wkroczyła policja.

Hare co do tego zabójstwa 
zeznał: Burkę powiedział mi 

bym przyszedł w nocy, bo ma 
w domu „zwierzynę”. Była 
to widywana w okolicy stara 
irlandzka żebraczka. Burkę 
zwabił ją, upoił wódką. Gdy le­
żała na łóżku, przycisnął jej 
głowę do piersi, jedną ręką za­
tkał nos i usta, drugą zacisnął 
gardło.

Zrewidowano dom Burke’a. 
W kącie pod gruzem i śmiecia­
mi leżały stare trzewiki i łach­
many. Były to rzeczy pozostałe 
po jego ofiarach, nie warte 
sprzedaży, a do zniszczenia 
trudne. Ogółem on, Hare 
i wspólniczki, zamordowali 16 
osób. Zawarli umowę z dokto­
rem Knoxem - za każdego trupa 
dostawali 10 funtów zimową 
porą, 8 w lecie.

Burkę został stracony 
28 stycznia 1829 roku. Sprawa 
opisana w szkockich i angiel­
skich gazetach nabrała rozgło­
su. I wówczas okazało się, że 
nie był to odosobniony przypa­
dek. Obywatele Zjednoczonego 
Królestwa dowiedzieli się o ist­
nieniu od lat zorganizowanych 
szajek tzw. rezurekcjonistów 
trudniących się zdobywaniem 
zwłok i handlem nimi. Miasta 
i wsie Wielkiej Brytanii ogarnę­
ła psychoza strachu. Gazety 
wciąż donosiły o napadach.

W Inwerness zaginął mężczy­
zna cierpiący na pomieszanie 
zmysłów. W Nottingham tylko 
przypadek uratował życie mło­
dej dziewczyny, którą napastni­
cy próbowali obezwładnić przy­
ciśniętym do twarzy plastrem 
ze smoły. Nikt nie ośmielał się 
chodzić wieczorem po nie­
uczęszczanych ulicach.

J
esienią roku 1831, w Lon­
dynie, zaginął mały chło­
piec, Włoch. Nazywał się 
Józef Ferreri, pochodził z Sa­

baudii, skąd jego rodzice pod 
opieką krewniaczki, niejakiej 
Augusty Brun wyprawili go do 
Anglii w nadziei lepszego losu. 
Oddano go do terminu do maj­
stra kominiarskiego, Piemont- 
czyka Pagarellego. Ale malec 
nie miał chęci na wycieranie ko­
minów. Był dzieckiem rozum­
nym i wcześnie chciał zostać 
niezależny. Uciekł od majstra, 
za skromne oszczędności kupił 
miskę, klatkę, żółwia i białe 
myszki. Pokazywał zwierzęta 
na ulicach, śpiewał przy tym 
i miał niezgorszy zarobek.

Gdy zniknął, na próżno szu­
kali go krewni. Aż wreszcie cia­
ło jego poznali studenci medy­
cyny, którym chciano je sprze­
dać. Zatrzymano mieszkające­
go nad brzegiem Tamizy stare­
go młynarza nazwiskiem Bi- 
shop i jego żonę. „Myśmy lu­
dzie poczciwi - powiedziała do 
agentów przeszukujących dom 
- umarłych tylko przedajemy, 
nie żywych”. W szufladzie zna­
leziono dwa dłuta, obcęgi i in­
ne żelazne narzędzia. Bishopo- 
wa wyznała, iż dłut jej mąż 
i pomocnicy używali do rozkłu- 
cia czaszek, a obcęgami wyry­
wali zęby. „Bo trzeba wiedzieć 
- dodała - że panom chirurgom 
potrzebne do nauki tylko 
szczęki. My zaś mamy jeszcze 
mały zarobek, przedając zęby 
dentystom”. Znaleziono też 
list: „Słyszałeś pan zapewne 
o naszym nieszczęściu. Obwi­
niają nas, niewinnych, żeśmy 
udusili małą biedną istotę, że­
by ją przedać anatomikom. My 
zaś kupiliśmy to ciało od nie­
znajomego. Dowiedziemy tego 
przed sądem, ale przede 
wszystkim musimy mieć coś, 
aby obrońcę zapłacić i z czego 
żyć w więzieniu. Czylibyś z ko­
legami swoimi nie był łaskaw 
przysłać nam małe wsparcie? 
Racz nie zapominać, że za 
umiarkowaną bardzo zapłatę 
i z narażaniem się na niebez­
pieczeństwa dostarczaliśmy 

panom środki wydoskonalenia 
się w nauce. Teraz panowie ze 
swej strony coś uczyńcie...”.

List wraz z innymi dowoda­
mi przedstawiono coronerowi. 
Ze wszystkich stron zjawiali się 
świadkowie, dostarczający poli­
cji wiadomości na potępienie 
oskarżonych. W owych czasach 
było to rzadkością. Obowiąz­
kiem oskarżyciela jest starać się 
o świadków; kto się sam nastrę­
cza, aby oskarżonego zgubić, 
ma przeciw sobie opinię pu­
bliczną. Tym razem było ina­
czej. Mały Włoch po śmierci 
stał się przybranym dzieckiem 
całego londyńskiego pospól­
stwa. Płynęły więc informacje, 
jedna po drugiej... Sługa 
w szynkowni, znający oskarżo­
nych, przypomniał sobie, że 
w dniu, w którym chłopiec 
zniknął, byli oni w szynku, ka­
zali dać wódki i herbaty i nama­
wiali chłopca, by pił. Doroż­
karz, Niemiec, zeznał, iż tego 
samego dnia, 4 listopada, nieśli 
jakiś pakunek i żądali, by ich 
zawiózł do Bethnal-Green. Lecz 
on odmówił, wiedział bowiem, 
że może się po nich spodziewać 
wszystkiego najgorszego. Nie 
był też pewny, czy zapłacą za 
jazdę. I wreszcie świadectwo 
pani King, mieszkającej naprze­
ciw domu Bishopa. Ona rów­
nież 4 listopada rano widziała 
chłopca z żółwiem i białymi 
myszkami. Jej dzieci prosiły, by 
pokazał im śmieszne zwierząt­
ka; stąd dokładnie wiedziała, 
jak mały Ferreri był ubrany. 
W posypanym popiołem, nie 
porosłym trawą miejscu w ogro­
dzie, za domem oskarżonego, 
odkopano granatową kamizel­
kę, szaraczkowe spodnie i dzie­
cinną koszulę. W zakamarkach 
domu znaleziono czapkę.

Bishop i jego wspólnik Wil­
liam, gdy los ich został rozstrzy­
gnięty, wyznali szczegóły 
swych zbrodni. Opisali jak z po­
mocą narkotycznych środków 
odurzali swe ofiary, nieprzy­
tomne zawieszali w studni nad 
lustrem wody, póki napływ 
krwi do głowy nie powodował 
uduszenia. Śmierć miała mieć 
pozór naturalnej.

M
glistym, wilgotnym 
świtem 5 grudnia 1831 
roku, w murach ponu­
rego więzienia Old Bailey, Bi­

shop i William stanęli pod szu­
bienicą. Dwustu konstablów 
usiłowało powściągnąć lud, by 
nie przełamał bariery i sam nie 
wymierzył sprawiedliwości. 
William wołał do Boga, żeby 
umiłował się nad jego duszą, że 
wiele zbrodni popełnił i na 
śmierć zasłużył, ale zaklinał się, 
że małego Włocha nie zabił. 
Odpowiedzią był wściekły ryk 
nieprzejrzanego tłumu - Mi­
strzu! Uduś go! Przybyli z naj­
odleglejszych przedmieść, 
z okolic Londynu, wielu jeszcze 
poprzedniego dnia. Liczono ten 
tłum na blisko sto tysięcy, a naj­
więcej było kobiet.

J
estto historja wojny pod­
ziemnej w wojnie jawnej, 
walki stoczonej daleko 
od światła dnia, boju długo 

i cierpliwie przygotowanego, 
zapasów mózgu z innym mó­
zgiem.

Szpiegostwo istniało od naj­
dawniejszych czasów, szpiego­
stwo dla wyniku bitwy znaczy­
ło wiele. Już Fryderyk Wielki 
chwalił się, że bierze z sobą 
w pole stu szpiegów, pełnią­
cych rolę kuchcików. Najsłyn­
niejsi szpiedzy w historii to 
Schulmeister, szpieg Napole­
ona w sztabie dowództwa au­
striackiego, „człowiek bez na­
rodowości i honoru”, Andre - 
szpieg brytyjski w wojnie o nie­
podległość Ameryki, Prusak 
Stieber w wojnie francu- 
sko-pruskiej, istotny twórca 
systemu takiego szpiegostwa, 
jakie znamy w najpodlejszych 
postaciach, Le Caron, który 
przyłączył się do fenian, tajnej 
organizacji irlandzkiej, założo­
nej w Paryżu w roku 1858 w ce­

lu uzyskania niepodległości Ir- gnały starymi wiatrakami, nad podtrzymaniem włoskiego szem niebezpieczeństwem 
landii w walce zbrojnej. dziewczęta w szynkowniach defetyzmu, o beduińskich wy- szpiegostwa. Nie jest łatwo po-

Wszystkie fortele i wszystkie przy kuflu piwa flirtujące z żoł- wiadowcach znaczących na pia- dejść ludzi, którzy sami mają za 
wykręty starej sztuki wojowa- nierzami, chytre aktorki roman- sku ślady swych stóp, o potom- zadanie podchodzenie drugich. 

Tajemnke szpiegowskie
w czasie wojny światowej 1914-1918, przez Ferdynanda Touhy, . 

kapitana angielskiej służby wywiadowczej, spisane w 1920 r.
nia, skombinowane z wynalaz­
kami naukowemi ostatniego stu­
lecia, wchodzą w skład aparatu 
zwanego w naszych czasach 
służbą wywiadowczą.

Młodzi Anglicy przebrani za 
Kurdów, przebiegający Persję, 
greckie dziewczęta porwane 
z Chios i Mityleny, by wychować 
je w Atenach na tajnych agen­
tów, amerykańscy barmani, 
podsłuchujący podchmielonych 
wojskowych, pokojówki prze­
glądające teczki generałów, fla­
mandzcy wieśniacy nadający sy- 

sujące z młodymi wielbicielami 
w mundurach i księżniczki 
krwi, rozpytujące ministrów na 
dyplomatycznych rautach. 
O tym opowiemy.

Opowiemy też o tajemni­
czych postaciach wysiadających 
o świcie z aeroplanów na polach 
Flandrii, o młodym bolszewiku 
mordującym w sypialnym wago­
nie nocnego expressu angiel­
skiego oficera wywiadu, o cier­
piących na podagrę starych kar­
dynałach Cesarstwa Rzymskie­
go, Habsburgach czuwających 

kach arystokratycznych rodów, 
z monoklem w oku podsłuchu­
jących zwierzenia w dyploma­
tycznych salonach, o kupcach 
wypływających nocą na spotka­
nie niemieckich łodzi podwod­
nych. O tym wszystkim opowie­
my.

Opowiemy o elicie, o kontr­
wywiadzie, czyli bardzo chy­
trym sposobie, w jakim służba 
wywiadowcza śledzi szpiegów, 
czy który z agentów nie poszedł 
na manowce, czy nie gra po­
dwójnej roli, co jest najwięk- 

Spotkamy się z nimi w Szwajca­
rii, gdzie szpiedzy różnych 
państw wojujących jedli przy 
tym samym stole, dosłownie trą­
cali się łokciami, notowali przy­
jazdy i odjazdy innych szpie­
gów.

Z naszymi bohaterami spo­
tkamy w błotach Flandrii, 
w pustyniach Mezopotamii, 
w śniegach Alp i bagnach Stru- 
my, w piaskach Ghazy, w pary­
skich kafejkach i kabaretach, 
w luksusowych hotelach euro­
pejskich stolic i nad brzegami 

siedmiu mórz... O nich wszyst­
kich opowiemy. Zajrzymy do 
tajnych gabinetów ministeriów 
wojny, będziemy świadkami 
nocnej pracy sztabów general­
nych obserwujących się wza­
jemnie, czatujących jak koty, 
bacząc na najmniejszy ruch 
przeciwnika. Przed naszymi 
oczyma rozegra się wielki dra­
mat w stu różnych aktach, 
gdzie podstęp i przekupstwo 
biorą górę nad egoizmem 
i chciwością...

Ciąg dalszy za tydzień. 
Pisze się.

Redaguje: Jan Rogoż 
tel. 633-96-70
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B
ruce Dickinson po „Che­
micznym Ślubie” wyru­
szył w podróż poślubną 
po Europie. W Polsce dał dwa 

koncerty - w Warszawie i Kato­
wicach. Korzystając z uprzej­
mości Metal Mind Production, 
znalazłem się w hali Baildonu, 
przy okazji zamieniając parę 
słów z Bruce’em, ale o tym in­
nym razem. Przyznam się, że 
zaskoczyła mnie mała po­
wierzchnia obiektu, którego 
sporą część zajmowała scena.

Support, rodzima kapela To­
wer, dała niezły blackowy ko­
cioł. Nie było tego dużo, ale za 
to treściwie.

Po przerwie na deskach zna­
lazł się Dickinson Band z intrem 
i dźwiękami „Trumpets Of Jeri- 
cho”. Zespół ubrany na czarno 
w zestawach skóra+dżins. Nie­
co luźniej sam Bruce 
w spodenkach do kolan i shircie 
z ufokiem. Uwagę przykuwał, 
pełniący obowiązki drugiego gi­
tarzysty w zastępstwie Roya Z., 
niejaki Guru. Kult - facet w ban- 
danie noszonej po meksykań- 
sku, skórzanym płaszczu po 
kostki i kowbojkach. Odzienie 
Bruce’a tłumaczy jego wkład fi­
zyczny w show. Wszędzie było 
go pełno. Zabrzmiał „King In 
Crimson" również z nowej pły­
ty. Bardzo dobry i bardzo heavy 
z niezłą wstawką Adriana Smi­
tha. Z tyłu sceny nad podium 
z perkusją wisiało płótno z po-

Katowice 13.11.98

Bruce Dickinson UVE
dejrzanym symbolem, którego 
znaczenia nie znam, ponieważ 
alchemia jest mi tak znana jak 
spawanie w osłonie argonu na 
przykład.

Zadumę nad dekoracjami 
przerwał tytułowy utwór „Che­
mical Wedding” przyjemny dla 
ucha i... oka, bowiem Dickinson 
robił co mógł, żeby rozerwać 
publikę. Widownia liczyła nie­
spełna kilką setek, ale zgodnie 
z polską tradycją wydawała od­
głosy małego stadionu. Takich 
fanów mają Ironi i Dickinson.

„Gates Of Urizen” to kolejny 
numer z „Chemical Wedding”. 
Kiedy usłyszałem jeszcze ko­
lejno „Killing Floor” i „Book Of 
Thel”, byłem nieco zdziwiony, 
ponieważ rzadko który wyko­
nawca serwuje pół promowa­
nej płyty na dzień dobry. Ale 
nie ma w tym nic złego, bo ma­
teriał oscyluje między niezłym 
i znakomitym. Wracając do 
„Killing Floor” - ekstranumer 
z nieco być może diabolicznym 
refrenem, ale OK. Po wizjach 
pochodzenia biblijnego („Book 
Of Thel”) nadszedł czas na nie­
co starsze nagrania, takie jak 
choćby „Tears Of The Dragon”

- jeden z pierwszych hitów 
Bruce’a z debiutanckiego lon- 
ga, nagranego pod własnym 
szyldem.

Zabawnie było oglądać Dic- 
kinsona z boku sceny, gdzie 
chowając się za ścianą „piecy” 
robił różne zwariowane miny 
i pozy niewidoczne dla zgroma­
dzonych przy barierkach. By­
wało, że sięgał po ręcznik i ocie­
rał pot z czoła.

Po „Bush” doczekałem się 
mojego ulubionego utworu, 
a mianowicie „Accident Of 
Birth” z krążka o tym samym ty­
tule. Jak to brzmi na żywo! Po­
tęga!

Zamykający „Chemical 
Wedding” set - „The Tower” za­
brzmiał dziwnie znajomo. Po 
prostu po pierwszych taktach 
gitar i basu czekałem na refren 
z „Wrathchild” - myślę, że wie­

cie dlaczego. Bruce nie pała 
zbytnią sympatią do swojej 
eks-kapeli, ale mimo to wyko­
nał „Powerslave” z gitarowymi 
wariacjami na temat autorstwa 
Adriana i Guru. Publika była 
bardzo szczęśliwa. Adrian to 
gość - dusza na scenie i poza 
nią. Bez szaleństw, pełna staty­
ka i profesjonalny warsztat mu­
zyczny wyniesiony no, skąd? 
Oczywiście z „Żelaznej dziewi­
cy”.

„Tatooed Millionaire” z dru­
giej solowej płyty Dickinsona 
oraz prawdziwa klasyka, czyli 
„2 Minutes 2 Midnigh”. Bruce 
wsparty na odsłuchach w bli­
skim kontakcie i dialogu z fana­
mi. Każde słowo zostało wspól­
nie odśpiewane na linii Dickin­
son - Baildon.

Wspaniały koncert, klubo­
wa atmosfera. Bisujący zespół: 
Adrian, Bruce, Guru, Eddie 
i Dave. „Road To Heli” i „Flight 
Of Icarus” z „Piece Of Mind", 
kawał historii i muzyki oczywi­
ście. Po czwartej już wizycie 
w Polsce Bruce nieźle opano­
wał nazwę Katowice i parę in­
nych słów. Nie wiem, jak oce­
nia Dickinson Band te dwa kon­
certy, ale uważam, że widow­
nia spisała się na medal, a że- 
nie były to tysiące, ponoć nie li­
czy się ilość, tylko jakość. Bru­
ce Dickinson w Katowicach to 
po prostu hi-fi.

MIREK PASIEKA

Dziś mamy konkurs dla naszych 

młodszych Czytelników. Firma Magie 

Records ufundowała dla Was kilka płyt 

i kaset ze składanką „Pop Com Radio 

Zet Hits vol. 6". Płyta zawiera muzykę 

z gatunku: lekka, łatwa i przyjemna, 

o której piszemy dość rzadko na naszych 

łamach, ale mamy świadomość - śledząc 

na bieżąco wyniki sprzedaży, że właśnie 

takie krążki sprzedają się w Polsce najle- 

i piej. Dlatego postanowiliśmy, że raz na | 

: jakiś czas pojawi się w magazynie I 

„W poprzek" konkurs, w którym bę­

dziecie mogli wygrać płytę, kasetę z pro­

stymi, dykotekowymi piosenkami. Na 

płytce z pingwinem znajdziecie m.in. 

R'N’G, Nana, Ace Of Bace, Solid Base, 

SASH!, Loona Szczerze mówiąc, nazwy 

niektórych wykonawców niewiele mi 

mówią, ale rozmawiałem z fachowcami 

w tej dziedzinie i są to zespoły znane.

W każdym razie mamy dla Was kil­

ka kaset i płyt. Czekamy na Wasze kart- i 

ki - nie musicie odpowiadać na żadne j 

ii pytania. Po prostu przyślijcie do nas zi-1 

ii mowę widokówki na adres „Dziennik | 

Polski"; „W poprzek”; ul. Wielopole I; i : 

31-072 Kraków. Lista nagrodzonych 

w świątecznym wydaniu.
K ' ;?

the best of mpeople

' W

Al
M People

O
brodziło nam w tym roku 
składankami jak nigdy 
dotąd. Ja w każdym razie 
nie pamiętam przedświąteczne­

go okresu, w którym dominowa­
łyby one wśród premierowych 
płyt. Ale jak ogólnie wiadomo, 
z muzyką nierozerwalnie zwią­
zane są pieniądze, dodajmy, co­
raz większe - stąd chyba ten nie­
samowity wysyp. Oto bowiem 
pisaliśmy już o Dire Stratis, 
o U2, o Waterboys. Na sklepo­
wych półkach pojawiły się po­
dobne płyty firmowane przez 
Faith No Morę, M People, Joe 
Cockera, Aerosmith, a także 
Erosa Ramazzottiego i nasz ro­
dzimy T.Love.

Dziś krótko o kilku składan­
kach - zacznijmy od zespołu, 
który, jak trafnie napisał polski 
wydawca grupy, „jest najbar­
dziej nieznanym ze znanych". 
Mowa o grupie M People. Płyta 
zatytułowana jest po prostu 
„The best of mpeople”. Pewnie 
niewielu z Was zna dokonania

Przypominamy o ogłoszonym 
konkursie podsumowującym roc­
kowe premiery 1998 roku - 
pierwsze propozycje już otrzyma­
liśmy. Opiszcie pięć (można 
mniej) swoich ulubionych płyt mi­
jającego powoli 1998 roku.

Stawiamy jeden warunek - 
recenzja z płyty nie może mieć 
więcej niż sto słów.

Nagrodzimy kilka osób, które 
w najciekawszy sposób wyjaśnią 
nam swój wybór.

Oczywiście będą nagrody - 
Płyty i kasety. Na Wasze listy 
(z dopiskiem PŁYTA ROKU) cze­
kamy do 15 stycznia 1999 roku.

Nasz adres:

Dziennik Polski - W poprzek 
ul.Wielopole; 31 -072 Kraków.

Składanki na zimę
tej kapeli, ale z niezwykle cha­
rakterystycznym głosem pani 
Heather Smali musiał się spo­
tkać choćby przypadkiem. Naj­
większą wartością M People jest 
doskonały model łączenia ta­
necznych rytmów z soulowym 
śpiewem i oscylującymi w okoli­
cach popowo-ftinkowych mel- 
diami. Ja lubiłem M People od 
dawna i ta płytka sprawiła mi 
naprawdę olbrzymią radość. Po­
lecam ją wszystkim, którzy lu­
bią potańczyć. M People to od­
trutka na szmirowatą dyskote­
kową sieczkę - muzycy grają 
niezwykle inteligentnie i bardzo 
tanecznie. Przekonajcie się sa­
mi.

Teraz słów kilka o zespole, 
który już NIESTETY nie istnieje. 
Znam wiele osób, które rozpad 
Faith No Morę nazywają naj­
większym rozczarowaniem 
w swoim muzycznym życiu, 
w każdym razie na rynku poja­
wił się pożegnalny, składanko­
wy album „Who Cares A Lot? 
The Greatest Hits.” Jest to bar­
dzo przekrojowa pozycja - za­
czyna się przed jedenastoma la­
ty, gdy FNM było zanane nie­
wielu ludziom. Płytę zaczyna ty­
tułowy „Who Cares A Lot?”, 
a kończy ubiegłoroczny „Strip- 
search”, zaś znajdziemy na niej 
naprawdę wszystkie hity łącznie 
z „Easy”, które utorowało drogę 
FNM na szczyty list przebojów 
i pozwoliło na poznanie zespołu 
tym, którzy słuchali nieco innej 
muzyki niż oferowana przez Fa­

Firma Handlowa „Sprint Sport” s.c.
Kraków, ul. Grodzka 2, ul. Floriańska 13 i 43, tel. 0602 279 091

renomowanych firm Com/erse, Asics i inne 
UWAGA! KIERMASZ 29X1 (odzież i sprzęt zimowy), 

ul. Floriańska 34 od 11” do 15”
polecają

GALANTERIA SKÓRZANA 

sklepy
• Rynek Główny 28 • ul. Długa 5

• ul. Zwierzyniecka 7 • ul. Wrocławska 16

Zapraszamy w godz. 10°° ■ 19°°, pn. ■ pt. i sob. 10°° ■ 15°° TOREBKI • RĘKAWICZKI
c 4135/zr

r TUSZ „A RC ANI A” DLA OCZU WRAŻLIWYCH
na naturalnym wosku pszczelim wg receptury francuskiej.

MIŁY PREZENT NA MIKOŁAJA - GWIAZDKĘ.

Przewyższa jakością cusze zagraniczne.

Kolory: czarny, ciemnopopielacy, brązowy', granacowy. 

Sprzedaż w Krakowie, sklep - Wielopole 9, DT „Elefant” - Podwale 7; 

w Radomiu „Hawa” - ul. Rwańska 21.
Sprzedaż wysyłkowa - „Arcania”, 05-074 Halinów, tel. (022) 783-60-32.

ŁDCM

FUTRA
Futra setewe i na wmówienie

Salon: Kraków, ul. Floriańska 16, I pietra, 274232319

ith No Morę. Dobrze się stało, że 
na krążku możemy usłyszeć kil­
ku wokalistów, którzy przewi­
nęli się przez kapelę w jej po­
wiedzmy dość długiej i bardzo 
owocnej historii. Uważam, że 
„Who Cares A Lot? The Greatest 
Hits” jest niezwykle godnym po­
żegnaniem (a nie odcinaniem 
kuponów od sławy) zespołu, 
który sporo zrobił dla ostrzej­
szego rocka w świecie.

Teraz o gigantach - Aero­
smith. Chyba nie ma osoby, któ­
ra choć raz nie słyszała w ciągu 
ostatnich kilku lat jakiegoś wiel­
kiego hitu w wykonaniu Tylora 
i spółki. Aerosmith jest praw­
dziwą fabryką chwytliwych roc­
kowych melodyjek, ale jak pew­
nie wiecie, to nie wystarcza do 
osiągnięcia sukcesu. Aerosmith 
ma jeszcze doskonałego wokal­
istę (dla mnie prywatnie jedne­
go z lepszych w świecie) i przy 
okazji tekściarza. W każdym ra­
zie płyta „Aerosmith a little So­
uth Of Sanity” to koncertowe 
wersje największych hitów. Ma­
my więc tutaj „Love In An Ele- 
vator”, „Hole In My Soul”, „Cry- 
in’”, „Janie’s Got A Gun”, „Ama- 
zing”, „Crazy”, „Mama Kin”, 
„Dudę” - nie chce mi się dalej 
wymieniać, ale powiem, że 
mógłbym jeszcze jakiś czas. 
O tym, że Aerosmith świetnie 
wypada na koncertach, można 
było przekonać się również 
w Polsce. Teraz mamy szansę 
tego posłuchać. Zarówno reak­
cji publiczności, jak i reakcji Ty­

lora na zaczepki ze strony pu­
bliki. Doskonale wypadają te 
utwory, w których tysiące gar­
deł wyśpiewuje refreny piose­
nek. Wielkość i potęgę zespołu 
można poznać dopiero po tym, 
jak jego dokonania sprzedają 
się na koncertach. O tym, że Ae-

Faith No Morę

FAITH HO MORĘ
WHO A LOT?

rosmith jest kapelą wielką, z sa­
mego szczytu ekstraklasy roc­
ka, przekonały się już chyba 
trzy pokolenia i jeżeli panowie 
utrzymają się w dalszym ciągu 
w takiej formie, to przekonają 
następne. Podsumowując - Ae­
rosmith jest wielki, Tylor rewe­
lacyjny, a płyta bardzo dobra. 
Ale uwaga - trzeba słuchać gło­
śno... ile potęgi jest w tym roc­
kowym graniu... sprawdźcie ko­
niecznie.

Zmieniamy nieco składanko­
wy klimat - Eros Ramazzotti. 
Wiem - wielu z Was krzywi się, 
słysząc to nazwisko, ale to chy­
ba jedyny Włoch, który w ostat­
nim czasie zrobił karierę 
w światku tzw. muzyki popular­
nej. I trzeba mu przyznać, że 
śpiewać potrafi, na dodatek jest 
szanowany przez innych muzy­
ków, o czym mogą świadczyć 
choćby duety śpiewane z Tiną 
Turner oraz z Joe Cockerem. 
Nowa płyta Ramazzottiego na­
zywa się po prostu „Live” i jak 
mówi tytuł, odnajdziemy na niej 
jego piosenki w wersjach kon­
certowych. Powiedzmy, że słu­
cha się tego bez grymasu nieza­
dowolenia na twarzy - jest cał­
kiem znośnie. Szczególnie miło 
wpadają do ucha utwory zaśpie­
wane w duetach ze wspomnia­
nymi wcześniej gwiazdami. 
Z tego co wiem, Ramazzottiego 
lubią kobiety i ta płyta jest w su­
mie troszkę damska - to chyba 
wpływ języka włoskiego, który 
brzmi zabawnie przy rocko- 
wo-popowej muzyce.

Teraz jeszcze słów kilka o ro­
dzimej składance, jaką sprezen­
tował na Mikołaja zespół T.Lo- 
ve. Album nazywa się 
„BEST.LOVE” i jest na nim 19 
utworów, czyli ponad godzinę 
grania, na które składają się naj­
większe hity częstochowskiej, 
przepraszam, już warszawskiej 
grupy oraz dwa premierowe nu­
mery - „Ewa” i „Zero”. T.Love 
zawsze było wysoko notowaną 

kapelą w polskiej muzyce, a ten 
album doskonale pokazuje, jak 
wielką ewolucję przechodził ze­
spół. Od zalatującego punkiem 
„Wychowania” i „IV LO” do po­
powych „Stanów” i „I Love You”. 
Na szczęście ta ewolucja brzmi 
dość prawdopodobnie, choć na 
pewno jest w niej odrobina wy­
rachowania. Przecież każdy 
chce zarabiać pieniądze robiąc 
to, co lubi i należy pogratulować 
Muńkowi i kolegom, że przez 
tyle lat wciąż potrafią odnaleźć 
swoje miejsce w polskim rocku. 
Ich pozycja nigdy nie była w ja­
kikolwiek sposób zachwiana, 
a słuchając tej składankowej 
płyty, można zrozumieć dlacze­
go. Receptą na sukces jest odpo­
wiednie dodanie oczekiwań pu­
bliczności oraz swoich ambicji. 
T.Love potrafiło to chyba wypo- 
środkować, dlatego wciąż są po­
pularni. A płycie „BEST.LOVE” 
wróżę spory komercyjny suk­
ces.

ESESKI
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Dziennik Polski

otyczki rodzinne
Jak Polska długa i szeroka trwa- 

f nerwowe narady naszych wy­
brańców, czyli tych, którzy wy­
grali wybory samorządowe. Nie 
byłyby one takie (czyli nerwo­
we), gdyby w samorządach za­
siadali przede wszystkim lokalni 

działacze, którzy nie dość, że dużo mówią, to jeszcze wiedzą jak to 
o czym mówią zamienić w czyny. Niestety, stało się tak, jak się spo­
dziewaliśmy. Wybory były testem popularności partii politycznych, 
i sprawdzianem ich pozycji na dwa lata przed wyborami parlamentar­
nymi. Czy wiele z tego sprawdzianu wymknęło? Nie sądzę. Taniej jest 
na pewno przeglądać uważnie wyniki ankiet ośrodków badania opi­
nii społecznej, gdyż czarno na białym wskazują one już od dawna na 
pełną polaryzację naszej sceny politycznej i potwierdzają stan z wrze­
śnia ubiegłego roku. Mamy oto dwie główne siły AWS i SLD. Pierwsza 
rządzi, a właściwe współrządzi, druga jest w opozycji. Pierwsza uwa­
ża się za prawicową, druga wprost przeciwnie, podkreśla swą lewico- 
wość. Już kilka tygodni temu obśmiewałem się w tym miejscu z. tych 
prawicowo-lewicowych podziałów, dokonywanych jedynie na kruchej 
podstawie stosunku do przeszłości, ale trudno tak jest i nic z tym - wy­
dawałoby się - nie zrobimy. Chociaż... i tu wracam do tej niezwykłej 
nerwowości rozmów toczonych w sejmikach powiatowych i wojewódz­
kich. Cóż tam się bowiem dzieje? Ano z oporami, ale dogadują się. 
Kto? SLD z AWS. Co ciekawe, nie zawsze wynika to z brutalnej aryt­
metyki, której się nie da przeskoczyć, i która tylko takiemu sojuszowi 
daje szansę na władzę (a władzy się chce). Coraz częściej słyszę, a to 
z Kędzierzyna, a to z Braniewa, że radni obu formacji mówią - „Ma­
my taki sam program, rządźmy razem”. I rządzą. Czasami partia ich 
za to wyklucza, oczywiście myślę o AWS, bo dla SLD takie przymierza 
to sukces (tak przynajmniej wynika z deklaracji liderów Sojuszu), 
czasem kończy się tylko na krzykach, ale nic już nie jest w stanie prze­
kreślić tego, co wyszło na jaw. Polskie - prawica i lewica mają jedna­
kowy program! W tej sytuacji trzeba dla tego ugrupowania, które - co 
prawda w bólach - ale rodzi się, znaleźć nazwę. Ja proponuję Front 
Jedności Narodu. GRZEGORZ

MIECUGOW Ś

* ANDRZEJ 
SAMSON

yy -JL X. mi dziećmi i rodzica­
mi został przez współczesną psy­
chologię uznany za regułę. Co 
więcej, uważa się go za konieczny 
warunek emancypacji młodego 
pokolenia zarówno jako jedno­
stek, jak i jako grupy społecznej. 
Krótko mówiąc, dzieci powinny 
buntować się przeciw rodzicom, 
aby uwolnić się od ich kurateli 
i móc podjąć samodzielne, doro­
słe życie. Jednakże konflikt ten, 
choć nieuchronny, nie oznacza 
wcale konieczności całkowitego 
rozejścia się dróg rodziców i dzie­
ci, a już zupełnie nie musi ozna­
czać pełnego wzajemnej urazy 
i wrogości zerwania stosunków.

. Bardzo wielu młodych ludzi 
prezentuje przeświadczenie, że

z „wapnem”, „jareckimi”, „stary­
mi” albo „zgredami” dogadać się 
nie da, i że ułożenie sobie z nimi 
pokojowych stosunków jest nie­
możliwe. Oskarżają oni rodziców 
- nie bez pewnej, zresztą racji - 
o wszelkie możliwe grzechy prze­
ciw regułom współżycia, od cia­
snoty horyzontów, konserwaty­
zmu i dążenia do dyktatury, do 
oportunizmu, wazeliniarstwa, 
serwilizmu, zakłamania, dwuli­
cowości i skrajnego wyrachowa­
nia. Stosownie do tych przeko­
nań młodzi stawiają często 
w swojej praktyce życiowej na 
rozstrzygnięcie konfliktu poko­
leń siłą, poprzez tworzenie fak­
tów dokonanych, systematyczne 
łamanie rodzicielskich „tabu” 
i nakazów oraz przez zerwanie 
z rodzicami kontaktu, w sensie 
swobodnej wymiany myśli na te­
maty inne niż „co będzie na 
obiad” czy „kiedy zamierzasz 
wrócić do domu”. Programowo 
unikają oni rozmów ze starymi, 
a jeśli nawet je podejmują to po

to, żeby ich przestraszyć i ze­
pchnąć do defensywy.

Mnóstwo rodziców żywi z ko­
lei równie negatywne przeświad­
czenia w stosunku do swoich do­
rastających dzieci. Oskarżają je 
oni o głupotę, lekkomyślność, 
bezkrytycyzm, złą wolę, pasożyt- 
nictwo, bezideowość, koniunktu­
ralizm, arogancję i skrajne wyra­
chowanie - dostrzegając w wielu 
przejawach młodzieżowych pod­
kultur dowody prawdziwości swo­
ich zarzutów. Stosownie do tego 
dążą do podporządkowania sobie 
dzieci poprzez mnożenie zaka­
zów i nakazów popartych łatwo 
rozkręcającą się spiralą represji.

Wydaje się, że w starciu obu 
stron „zwycięzcami” częściej są 
dzieci, które mają dużą łatwość 
stosowania strategii „odmrażania 
sobie uszu na złość mamie”. Po­
straszeni „olaniem szkoły”, 
ucieczką z domu czy „nieodpo­
wiednim towarzystwem” swoich 
dzieci rodzice nie potrafią spokoj­
nie patrzeć, jak syn czy córka po-

zbawiają się kolejnych szans na 
przyszłość i odpuszczają. Zdarza­
ją się też oczywiście rodzice, któ­
rzy nie odpuszczają i z całą bez­
względnością zmuszają w końcu 
dziecko do podporządkowania się 
ich woli. I wtedy „wygrywają” oni. 
Są górą, ale płacą za to najczęściej 
poczuciem winy, pustką emocjo­
nalną, ruiną swoich nadziei 
związanych z dzieckiem oraz na­
de wszystko utratą kontaktu z sy­
nem czy córką i samotnością. 
W istocie więc nikt nie wygrywa, 
a obie strony, jeśli'im starczy od­
wagi i zdrowego rozsądku na do­
konanie uczciwego bilansu, notu­
ją same straty. Dzieci pozbawiają 
się bazy i oparcia w rodzicach, 
które będzie im jeszcze długo po­
trzebne, a rodzice tracą częściowo 
sens swojej egzystencji, który za­
wiera się w doprowadzeniu dziec­
ka do godziwego, dorosłego życia. 
W tym starciu bowiem, mimo po­
zorów, że jest inaczej, nie ma 
zwycięzców ani pokonanych. Są 
sami pokonani.

a
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ażda epoka ma swoją mu­
zę. Ma ją i nasza, taką, na 
jaką sobie zresztą zasłu­

żyła. Ale ja o innych czasach - 
międzywojennych, kiedy to nie­
kwestionowaną wyrocznią w deli­
katnej materii elegancji i stylu by­
ła Misia, córka rzeźbiarza, ale 
i pełną gębą światowca Cypriana 
Godebskiego. Z jej sądami liczyła 
się sama Chanel, dla której mimo 
wieloletniej przyjaźni była bez­
kompromisowa. To o niej - „Każ­
da kobieta musi się zdecydować, 
czy będzie miała osiemnaście, 
trzydzieści czy osiemdziesiąt lat. 
Ja zdecydowałam się na trzy­
dziestkę, ale biedna Coco woli 
mięć osiemnaście lat. Strasznie 
niebezpieczny wiek!”. Misia Sert 
mówiąc to już dawno barierę pół­
wiecza miała za sobą. Jej przyja­
ciółka również.

To sztuka umieć się określić 
właściwie. To określenie własne­
go stylu jest ważne dla wyglądu, 
ale też i własnej tożsamości. Wy­
znaczyć własny optymalny „prze­
dział wiekowy”, by się nie zadoło- 
wać, ani nie wpaść w pułapkę jak 
Chanel. W oparciu o tempera­
ment, samopoczucie, nie odrzu­
cając jako konsultanta (czasami 
bezwzględnego) - lustra. „Dobre” 
lustro podpowie, w czym sylwet­
ka nabiera charakteru, co uwypu­
kla, ale i co tuszuje. Wiodące linie 
płaszczy na tegoroczną jesień i zi­
mę, jakie kreatorzy każą zakładać 
paniom na swe ramiona, są ogól­
ną wskazówką. Moda ma swe nie­
wolnice, ale i kobiety, które świa­
domie potrafią z niej korzystać. 
W końcu nie wszystkie niewiasty 
obdarowane zostały wzrostem 
i figurą Claudii Schiffer. Gdy ob­
wód bioder daleko -przekracza 
magiczną granicę metra (1 m), na 
ogół linia płaszcza typu ołówek, 
nie mówiąc o wciętych redingo-

tach, to często zamknięty roz­
dział, do którego nie ma powrotu. 
Dziś niewiele można nadrobić ra­
mionami, odwracając optycznie 
uwagę od bioder. Nadmiernie sze­
rokie ramiona są out, a przy nor­
malnych opieranie się płaszcza na 
biodrach jest raczej nie do zaak­
ceptowania. Pozostaje zatem nie­
zawodna w swych przymiotach li­
nia trapezu. Potrafi ona, korzysta­
jąc z cech naszego oka, zgubić 
wiele kilogramów, nadać sylwetce 
odpowiednią dozę lekkości. Dla­
tego trapez był, jest i będzie za­
wsze. W nim również zawrzeć 
można wskazania mody - prosto­
tę kroju, miękkie ramiona, kla­
syczny kołnierz. Jego linia nie po­
winna być zbyt obfita, a na tyle 
luźna, by utrzymać się na tej cien­
kiej granicy swobody i trzymania 
się konturów sylwetki. Właściwa 
ilość powietrza w płaszczu to ta­
jemnicza proporcja w recepturze 
szyku. Aby zimowy płaszcz od­
powiednio się rzucił, mógł speł­
nić swoją rolę, nie wystarczą wło­
skie grubości tkanin. Mamy inny 
klimat i gramatura materiału nie 
powinna schodzić poniżej 540 g. 
Pod nią skutecznie schowa się 
prawdziwe wełniane ocieplenie 
z watoliny, nie mówiąc już o od­
porności na trudy procesów che­
micznych, jakim tkanina podda­
wana jest w czasie okresowego 
czyszczenia. Niekoniecznie więc 
linia i grubość tkaniny muszą nie­
wolniczo podążać za tym, co na 
włoskich czy francuskich bru­
kach, pamiętając o przestrodze J. 
Devala - „Nie bądź niewolnikiem 
niczego, jeśli nie chcesz być nie­
wolnikiem nikogo”.

KONTROLA - Syn jedynego 
polskiego kosmonauty, porucz­
nik Mirosław Hermaszewski, 
został skazany przez sąd woj­
skowy na 5 lat więzienia i de­
gradację. Kara ta jest wynikiem 
powiązań, jakie - zdaniem są­
du - miewał porucznik z prze­
stępcami, którzy napadli na 
jednostkę wojskową, kradnąc 
znaczną ilość broni. Jak widać, 
kosmonauta dobrze kontrolo­
wał to, co działo się w rakiecie, 
natomiast nie miał żadnej kon­
troli nad procesem wychowaw­
czym w domu.

PRZESTĘPCY - Wesołość 
wzbudził fakt wybudowania na 
wschodniej granicy terminalu, 
który miał ponoć lepiej służyć 
przestępcom niż służbom gra­
nicznym i celnym. Nie wiado­
mo bowiem, jak ten niedawno 
opublikowany komunikat ro­
zumieć. Wszak przed dwoma 
tygodniami mieliśmy do czy­
nienia z inną informacją, z któ­
rej wynikało, że przyłapano na 
granicy grupę przestępców zło­
żoną właśnie z pracowników 
służb celnych i przemytników.

PYTANIE - Piłkarze Wisły 
przez rok nie będą mogli brać 
udziału w europejskich roz­
grywkach. Prośba krakowian 
o anulowanie kary nie została 
uwzględniona. Kasa klubu 
z pewnością na tym ucierpi, ale 
działacze Wisły będą mogli 
w tym czasie to i owo przemy­
śleć, stanąć przed lustrem i od­
powiedzieć sobie na pytanie, 
czy nadal są dobrym wzorem do 
naśladowania dla sportowców?

RÓŻNICA - Przez wiele lat 
Niemcy chcieli nam „ukraść”

Mikołaja Kopernika, twierdząc, 
że jest ich rodakiem. Ten za­
bieg się nie udał, ale ukradzio­
no za to z Biblioteki 
PAN-u w Krakowie pierwodruk 
jego dzieła „O obrotach sfer 
niebieskich”. A pierwowzoru 
prac Marksa, Lenina i innych 
tego typu myślicieli nie chcą 
nawet złodzieje...

ZAMIAST - Wiceburmistrz 
Lęborka z poprzedniej kaden­
cji najpierw wypisywał nie­
przyzwoite słowa na plakatach 
swych politycznych rywali, 
ostatnio posunął się jeszcze 
dalej, niszcząc gwoździem ka­
roserię samochodu jednego 
z obywateli, który wygrał 
z nim rywalizację o fotel radne­
go. Zacietrzewiony wicebur­
mistrz chyba trochę przesa­
dził. Zdaje się, że zamiast w ra­
dzie, zasiądzie ha ławie oskar­
żonych.

CIEKAWOŚĆ - być może 
próba ekstradycji Heleny Wo­
lińskiej, stalinowskiego proku­
ratora odpowiedzialnego za 
skazanie na śmierć jednego 
z najwybitniejszych polskich 
patriotów, generała Augusta 
Fieldorfa, legendarnego Nila, 
bohatera z czasów II wojny 
światowej, nie uda się. Wielka 
Brytania niechętnie wydaje in­
nym krajom swoich obywateli, 
a Wolińska po wyjeździe z Pol­
ski w 1968 roku, ma już brytyj­
ski paszport. Ciekawe, czy An­
glicy nie posunęliby się w swo­
jej łaskawości jeszcze dalej. 
Mogliby np. przywrócić Woliń­
skiej prawo do wykonywania 
zawodii prokuratora.

Opracował: T. DOM.
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leżnie od tego, czy mają swe ko­
rzenie w strukturach władzy 
dawnego systemu, czy też wywo­

dzą się z antypezetpeerowskiej opozycji, prezentują zadziwiająco czę­
sto PRL-owski sposób rozumowania, a niektórzy politycy (co dziwniej­
sze, ci najradykalniej prawicowi) chętnie sięgnęliby i po metody z tam­
tej epoki. Gwoli prawdy historycznej przypomnieć jednak muszę o for­
macjach, które Front Jedności Narodu poprzedzały. FJN powstał za Go­
mułki, za Bieruta taka sama formacja nosiła nazwę Front Narodowy, 
ale nie był to bynajmniej pomysł i wynalazek władzy ludowej! Przed 
wojną, w latach 1937 - 39, istniał Obóz Zjednoczenia Narodowego 
(zwany w skrócie „OZONEM”) mający skupiać cały naród wokół mar­
szałka Rydza-Śmigłego. Jak wiadomo poprzednikiem „Ozonu” był wy­
myślony po przewrocie majowym Bezpartyjny Blok Współpracy z Rzą­
dem, który także miał służyć jednoczeniu rodaków totalnie pokłóco­
nych i podzielonych na mnóstwo partii i partyjek walczących z sobą na 
noże (czasami dosłownie). Jak z tego widać, wysiłki zmierzające do 
przełamania podziałów i skupienia Polaków wokół wspólnych celów 
są tak stare, jak odzyskana 80 lat temu niepodległość. Niestety, histo­
ria uczy nas, że nic konstruktywnego z tego nie wynikło, a każda 
z tych „jedności” była w gruncie rzeczy tworem sztucznym, albo - jak 
w przypadku Frontu Narodowego czy późniejszego FJN - czysto propa­
gandową fasadą. Natomiast to, że dziś polska prawica i lewica mają 
jednakowy program, nikogo dziwić nie powinno. W końcu od lat 
wszystkie partie, czy też wielopartyjne „sojusze" i „akcje” mają jedno 
i to samo dążenie: obsadzić jak najwięcej stanowisk i posad! Trudno 
o większą wspólnotę myślenia, ale nazwę proponowałbym inną: FOS, 
czyli Front Obsadzania Stołków. BRUNO
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Fot. Sebastian Zabiegaj

ewna dama usłyszała na 
przyjęciu następujący 
dowcip:

- Dlaczego stary Wedel nie do­
czekał się potomstwa? Ponieważ 
miał czekoladowy interes.

Rozbawiona, usiłuje powtó­
rzyć wica przyjaciółce:

- Słuchaj, opowiem ci znako­
mity kawał. Czy wiesz dlaczego 
Wedel umarł bezpotomnie? Ponie­
waż był właścicielem fabryki cze­
koladek!

Anegdotka z brodą, a do tego 
bez pokrycia w faktach. Właśnie 
zakończył się kilkuletni proces, 
wytoczony przez spadkobierców 
Emila i Jana Józefa Wedlów kon­
cernowi PepsiCo., właścicielowi 
notowanej do niedawna na war­
szawskiej giełdzie spółki Wedel 
SA. Skarżący zarzucali pozwa­
nym bezprawne używanie na­
zwiska ich przodków w nazwie

firmy. Okazało się także, że nadal 
istnieje, przynajmniej w papie­
rach, przedwojenna spółka We­
del. Spór zakończył się ugodą. 
Amerykanie zgodzili się zapłacić 
za prawo wykorzystywania na­
zwiska Wedel, również jego 
sprzedaży jako znaku towarowe­
go, ponad 5 min nowych złotych.

Jest to bodaj pierwszy w Pol­
sce przypadek bezpośredniej 
i tak wysokiej wyceny wartości 
handlowej nazwiska. Stanowi 
ważną wskazówkę dla milionów 
rodaków, startujących z prywat­
nym biznesem. Naprawdę warto 
umieścić w nazwie i logo firmy 
swoje nazwisko. Nie wiadomo,

czy w przyszłości w transakcji 
z wielką, międzynarodową kor­
poracją nie da się go upłynnić za 
żywą gotówkę. Niestety, na razie 
tendencja jest inna. Nasi przed­
siębiorcy uwielbiają nadawać 
swoim firmom nazwy bezpłcio­
we, byle obcobrzmiące. A prze­
cież gdyby Wedel nie był We­
dlem, lecz powiedzmy - Chocola- 
teximem czy Sugardexem, praw­
dopodobnie nikt dzisiaj nie dałby 
za tę markę złamanego centa.

Często mawia się, że nazwi­
sko stanowi wartość bezcenną, 
co zazwyczaj oznacza, że nie po­
winno podlegać obrotowi handlo­
wemu. Tymczasem z pewnością

znalazłoby się liczne grono ludzi, 
nie mających oporów przed 
urynkowieniem swoich persona­
liów. Kto wie, czy droga, wyty­
czona przez rodzinę Wedlów, nie 
doprowadzi do utworzenia insty­
tucji zajmującej się fachową wy­
ceną nazwisk, które następnie 
trafiałyby do specjalnego banku, 
na użytek zainteresowanych biz­
nesmenów. Oczywiście w cenie 
byłyby szczególnie nazwiska 
umocowane historycznie lub do­
brze się kojarzące. Można sądzić, 
że np. do niżej podpisanego 
zwracałyby się firmy montujące 
rynny.

Spółka Wedel SA zostanie zli­
kwidowana, ale przedtem zmieni 
nazwę na 25 Kwietnia. Podobno 
są już ludzie o nazwisku Kwie­
cień, którzy zastanawiają się nad 
wytoczeniem PepsiCo, kolejnego 
procesu. adam rymont
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Obrona roku
sychozabawa

Czy jesteś hipochondrykiem?

’’

BARAN (21 III - 20 IV)

Prezentowane dziś rozdanie 
jest autentyczne. Z przyczyn, 
o których poniżej, zostanie za­
chowana pełna anonimowość 
graczy.

*W2 
vA762 
♦ AK3 
*DW43

♦AD *109874
*108 vKW95
♦ W9854 *2
*K975 *A108

*K653
♦ D43 
♦ D1076 
*62

N E S W 
1 trefl 1 pik 1 bez atu pas 
2 trefl (?) pas 2 karo pas 
3 karo pas 3 bez atu pasy...

W wystartował piątką karo. 
Rozgrywający po wzięciu lewy 
na szóstkę zagrał asa i króla ka­
ro, po czym blotka kier spod 
asa. E przepuścił i dama wzięła 
lewę. Blotka trefl z ręki do damy 
pobitej asem. Dziesiątka pik do 
damy i asa. Król trefl i blotka ka­
ro do damy. Na zagranego króla 
pik W pozbył się trefla. Cztery 
lewy karowe, dwie treflowe, 
dwie kierowe i pikowa - to ra­
zem dziewięć lew. O ile nie na­
stąpi w najbliższym czasie trzę­
sienie ziemi, cyklon z gradobi­
ciem bądź rój meteorytów nie 
podziurawi nas, to rozdanie po­
wyższe na pewno zdobędzie 
laurkę obrony roku. Najgorszej.

Mój informator zaklina się, że 
wszyscy uczestnicy opisywane­
go zdarzenia byli trzeźwi.

W drugim rozdaniu S był 
krezusem, ale gdyby nie skrom­
na dziewiątka pik w mało uro­
dziwym dziadku, szlemik karo­
wy zostałby przegrany.

*9743
V654
♦ 76 
*8763

*862 
V9732
♦ 82 
*DW109

*DW10 
VKW1O8
♦ 543 
*542

♦AK5
VAD 
♦AKDW109
*AK

Po ataku treflowym wydaje 
się, że trzeba będzie oddać po 
lewie w pikach i karach. Ale od 
czego dziewiątka pik w dziad­
ku?

Zgrywamy sześć lew karo­
wych i obie figury treflowe. 
W pięciokartowej końcówce 
rozgrywający ma AK5 w pikach 
i AD w kierach; E musi zatrzy­
mać DW10 w pikach i KW 
w kierach. A więc as, król 
i blotka pik - lewę bierze 
E i wychodzi do wideł kiero­
wych. Gdyby nieszczęściem 
dla rozgrywającego dziewiątka 
pik znalazła się u W, E mógłby 
się pozbyć wysokich pików bez 
straty lewy.

JAN BLAJDA

1. Bardzo ostro reaguję na 
I wszelkie zmiany, a szczególnie 
f związane z ciśnieniem. Wystar- 
l czy, że usłyszę prognozę w tele- 
[ wizji... TAK(?)NIE

2. Chętnie i często odwie- 
l dzam lekarzy - niestety zwykle 
\ bez powodzenia. TAK(?)NIE

3. Jestem ogromnie delikatny, 
I mój organizm ostro reaguje wła- 
l ściwie na wszystko. TAK(?)NIE

4. Często odczuwam rozma- 
J ite bóle. TAK(?)NIE

5. Prawdopodobnie noszę 
f w sobie chorobę, której jeszcze 

nie wykryto. TAK(?)NIE
6. Choruję zawsze solidnie: 

I wiele dni wygrzewam się 
I w łóżku. TAK(?)NIE

7. Śledzę medyczne i para- 
medyczne nowinki na rynku.

TAK(?)NIE
8. Stosuję nowe diety, masa­

że, ćwiczenia relaksacyjne, od­
wiedzam bioterapeutów.

TAK(?)NIE
9. Noszę przy sobie rozmaite 

leki. TAK(?)NIE
10. Zdrowie to ważny pro­

blem w moim życiu.
TAK(?)NIE

OBLICZANIE WYNIKÓW
Za każdą odpowiedź TAK na 

pytania od 1 do 10 otrzymujesz 
po 10 punktów. Za odpowiedzi 
negatywne punktów nie otrzy­
mujesz.

Za każde NIE WIEM (?) 
masz 5 punktów. Podsumuj je.

WYNIKI
100 - 70 pkt: O tak, jesteś 

przewrażliwiony na punkcie 
swego zdrowia, ale nie bez racji. 
Prawdopodobnie szwankuje 
psychosomatyka. Udaj się więc 
do psychologa.

65 - 40 pkt: Klasyczny hipo­
chondryk. Wsłuchujesz się 
w siebie i wciąż znajdujesz no­
we zagrożenia. Odwiedzasz i za­
nudzasz lekarzy, którzy nie ma­
ją Ci nic do powiedzenia. Spró­
buj tego procederu zaniechać.

35-0 pkt: Wymawiasz się 
brakiem czasu na chorowanie, 
ale też o siebie nie dbasz. Nie 
bierzesz odpowiedzialności za 
własną kondycję, zdrowie, sa­
mopoczucie. Jesteś więc trochę 
bezkrytyczny.

(AS)

BARAN (21 111 - ZU 1VJ
Wielka dynamika. Multum spraw, załatwień, faksy, telefo- 
ny, meile i tak dalej - aż do schyłku roku. Prawdziwy wir 

--------- zajęć - idziesz mocno, ostro. Ważne tylko jedno - że stale 
do przodu.

W tym gorącym okresie nie trać z oczu: siebie. Tego, co ważne, 
mądre, zasadnicze. Co nadaje życiu treść i wartość - więc bliscy, ro­
dzina, dobre relacje z ludźmi i wielka cierpliwość. I umiejętność 
wsparcia słabszych. I biesiada. Bo w ogólnym bilansie...

BYK (21 IV - 21 V)
Jakże trudna to rzecz - sprawiedliwość. Trzeba zobaczyć 
drugiego człowieka - odjąć jego wady. Dostrzec wartość, 
wspaniałość, bujność, dobrotliwość. Pomniejszyć ułom­

ności i zrozumieć motywy. A potem już spokojnie i bardzo cierpli­
wie - nie sądzić: raczej radzić.

Jakże łatwa to rzecz - sprawiedliwość. Kiedy mówisz - niewin­
ny. Wybaczam. Już nie płacz...

BLIŹNIĘTA (22 V - 21 VI)
Na pewno lepiej: Mars opuścił właśnie Twoje niebo, więc 
są powody do radości, jest uczucie ulgi. Ale sprawy będą 
się piętrzyć aż do schyłku roku, wymagając ofiary i wiel­

kiej energii.
Wieczorami siądź z książką wygodnie w fotelu. Nalej sobie por­

cyjkę starego koniaku. Z głośników Sarah Brightman zaśpiewa wy­
soko. A wiersze Mertona - jak kwiaty na szybie.

RAK (22 VI - 22 VII)
g2°jH Przyjacielu! Zaprawiony w bojach o sprawy wielkie jak 

uśmiech. Zagoniony dla dobra wszystkich, poza sobą sa- 
*——-*  mym. Zatroskany, że nie wszystko idzie perfekcyjnie. Za-

HAK (ZZ VI - ZZ VIIJ

Przyjacielu! Zaprawiony 
uśmiech. Zagoniony dla i

dumany.
Oto ptak, płynący w słońcu, ponad obłokami. Oto odjeżdżający 

pociąg pozdrawia grą czerwonych lampek. Widać światła wokoło. 
Jest nadzieja, radość...
--------- LEW (23 VII - 22 VIII)

Zgodnie z obietnicą - wielka poprawa - a radość maksy­
malna gdzieś u schyłku roku. Odnaleziona Itaka, śmiech©
LŁW (23 VII - ZZ V 

Zgodnie z obietnicą 
malna gdzieś u schy

’/( f
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i spokój.
Więc pora prezentów - czynionych sobie i upominków od losu. 

Jeśli bardzo ostatnio dostawałeś w kość, kup sobie jakiś drogi 
ciuch, zmień wieżę, samochód, jedź do Tunezji na sylwestra: liczy 
się luksus, komfort.

PANNA (23 VIII - 22 IX)
Najgorsze za Tobą. Nie musisz już jeść tak wiele kawioru, 
pić szampana, reprezentować firmy i bawić rozmową pro­
minentów... A na poważnie - masz odklepane - święto.

Problemy jednak pozostaną i będą występować aż do końca ro­
ku. Choć mniej intensywnie, w innej skali, nie tak często. Poradzisz ' 
sobie perfekcyjnie. Rutyna poniesie.

WAGA (23 IX - 23 X)
Czy jest coś lepszego niż dobry jazz? W obłokach nikoty­
nowego dymu, przy szklance piwa, w rytm perkusji się ki­
wasz.

Czy jest coś równie dobrego jak jazz?

21

13

16
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24
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11

17

14

26

20

15

12

23

10

18

25

Fot. Robert Gtac

POZIOMO: 1. stolica Jugosławii i Serbii, 4. naleśnik z zawinię­
tym mięsem i obsmażony, 7. ludowładztwo, 8. Aleksander dla bli­
skich, 9. żywa z ognia, 11. teraz już nie cala w mydlinach, pracuje 
za nią automat, 13. piankowe tworzywo stosowane do izolacji ciepl­
nej, 15. pełny dzban malin nazbierała, 16. przenośne gazem napeł­
nione, 17. tam triumfował i zginął admirał Nelson, 19. miejsce do 
przemówień i odbierania defilad, 21. obszar terenów zbudowanych 
ze skał łatwo rozpuszczalnych w wodzie, 23. dyshonor, 24. poma­
rańczowymi plamami znakowana krewniaczka naszej jaszczurki, 
25. grecki poeta, twórca sielanki jako gatunku literackiego, 26. pod- 
łowicka wieś ponoć szczęśliwa.

PIONOWO: 1. pojazd samochodowy przystosowany do podawa­
nia ciepłych dań, 2. Zorba, 3. zastąpił ją laminat, 4. rodzaj pisanki, 
5. żrący solny, 6. kaszowa roślina, 7. stomatologia, 10. zespół form 
czasownika, odmiana jego przez przypadki, 11. %, 12. znany z krzy­
żówek stan w USA, 14. lubi namotać, 16. stracił całą forsę, 18. grząd­
ka na kwiatki, 20. wpisana na marginesie, 22. ty też nim jesteś, 23. 
pudło wyborcze.

***

\ radio Krzyżówka DZIENNIKA POLSKIEGO i Radia 
Y t » ir PLUS z nagrodami! Uwaga Czytelnicy! Rozwiązy- 
J\f ij/jj wanie sobotniej krzyżówki w DZIENNIKU POL- 

y SKIM można rozpocząć już w... piątek! Właśnie 
\/ w każdy piątek na antenie Radia PLUS po godzi­

nie 18.10 rozpoczynamy krzyżówkową zabawę 
z DZIENNIKIEM POLSKIM i Radiem PLUS!

Radio PLUS: 70,76 - 93,70 - 102,70 FM
***

Rozwiązanie krzyżówki ze sponsorem nr 423 prosimy nadsy­
łać (wyłącznie na kartkach pocztowych) do następnej soboty, tj. 
5 grudnia br. pod adresem redakcji: „Dziennik Polski”, ul. Wie­
lopole 1, 31-072 Kraków, załączając kupon konkursowy.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 421
POZIOMO: 1. podstawa, 5. laborant, 9. partyzant, 11. połu­

dnik, 13. imitator, 15. zimno, 17. autko, 18. rurka, 19. Sebastian, 
20. zamsz, 22. imbir, 25. latko, 28. Magellan, 29. wrotkarz, 30. ko­
larstwo, 33. akademia, 34. akrobata.

PIONOWO: 1. posypka, 2. dwupłat, 3. aga, 4. antyki, 5. Lezgin, 
6. bon, 7. armator, 8. tatarka, 9. podkoszulek, 10. taternictwo, 12. 
Izabela, 14. monitor, 16. maszt, 20. zamiana, 21. megiera, 23. blasz­
ka, 24. rozmowa, 26. Ankara,. 27. kwesta, 31. osm, 32. wór.

WYNIK LOSOWANIA
W dniu 23 listopada br. odbyło się w redakcji komisyjne losowa­

nie nagród wśród uczestników, którzy nadesłali prawidłowe rozwią­
zanie krzyżówki ze sponsorem nr 421.

Nagrody po 100 złotych wylosowali:
STEFAN MAŚLANKA - Kraków
STANISŁAW GARGULA - Nowy Sącz
Pieniądze prześlemy pocztą.

a® 3(pQffis<a?3(i£i
Nr 423

Ta atmosfera - życia. Piękna, radości, mnogości, intensywności, 
życia pełnego możliwości, gdy saksofon podaje melodię gitarze, gi­
tara basowi, bas posyła dalej...

Idź na koncert w najbliższym tygodniu. I trochę poszalej.
I /whC SKORPION (24 X - 22 XI)
: HM Są różne trudne sztuki, a najtrudniejsza z nich - to sztu- 

ka lojalności. Bo trzeba tak, żeby nie skrzywdzić i powie- 
------- dzieć prawdę - do zniesienia możliwą. Delikatnie. Nie­
konwencjonalnie. Skutecznie przede wszystkim. I żeby nie obe- 

s rwać przy tym.
Są różne trudne sztuki, a najtrudniejsza z nich uczciwość. Potem 

| już wiesz, jaki jesteś. Ładny lub brzydki - lustro sumienia nie kła- 
I mie. Łamie czasem.
J ^^""1 STRZELEC (23 XI - 21 XII)

Zenit możliwości. Po trudnym okresie wreszcie wycho- 
| dzisz na prostą, więcej, na autostradę życia. Wyjeżdżasz
l ———— na nią szybkim wozem i mkniesz w obłokach spalin i je- 
| steś nie do pobicia we wszystkich dyscyplinach.

Więc ostro: w biznes, w pracę, w robotę, która pali się w dło- 
| niach żywym ogniem. W radość twórczości, w kreatywność. Na- 
I przód. Naprzód!

KOZIOROŻEC (22 XII - 20 1)
i Trzeźwy osąd, pozbawiony emocji. Proste, wnikliwe kal-

kulacje - czynione na chłodno... Może za wiele chłodu?
| ----------- Może trzeba z uczuciem i radością? Może trzeba przeła­
je mać schematy, zobaczyć wszystko na nowo: twórczo, niekonwen- 
| cjonalnie, przenikliwie, ostro?

Tak chyba należy zrobić, żeby bilans tego roku uwieńczyć wspa-
' niale. A są szanse, nadzieje, możliwości. Dostrzeżesz je... pomału.

1^^ I WODNIK (21 I - 20 II)
Sfat Wielka ofensywa: finansowa, przede wszystkim - widać 

I postęp, realne wyniki, widać wolę walki o sukcesy, widać
---------- siłę - pięknie pokonujesz stresy.

Czas rozwijać także i życie rodzinne. Dziewczyna, może żona, 
I a na pewno dzieci...

------—I RYBY (21 II - 20 III)
Schyłek roku trudny, bo jak tu wszystkim dogodzić, żeby 
było i miło, i hojnie, i sprawiedliwie - nawet Salomon 

; ---------- z próżnego nie naleje... Więc o definicję próżni idzie.
A skoro tak, powiem o świetle uśmiechu.

Bo w nim zawarte jest wszystko. To, czego dać nie możesz, cze­
go nie przeskoczysz, co za trudne, niemożliwe, co kłuje zanadto 
w oczy. Uśmiech promieniem rozbija.

ASTROLOGUS

Wee (endToziENNiKiEM^^

Redaguje: Jakub Ciećkiewicz, tel. -422-28-98
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W
szystko wskazuje na 
to, że pod skrzydłami 
Volkswagena Seatowi 
wiedzie się co raz lepiej. Sprze­

daż rośnie, a w pracowniach kon­
struktorów trwa wytężona praca 
nad kolejnymi modelami, wyzna­
czającymi nowe kierunki w histo­
rii firmy. Pierwszą jaskółką tych 
zmian jest niewątpliwie toledo II, 
które niedawno trafiło do salo­
nów sprzedaży. W niczym nie 
przypomina ono swojego po­
przednika - auta solidnego, ale 
pozbawionego wyrazistej osobo­
wości i hiszpańskiego tempera­
mentu. Kolejne wcielenie toledo 
to samochód o długości całkowi­
tej 4,44 m, wyposażony w olbrzy­
mi bagażnik o pojemności prze­
kraczającej 500 litrów. Zgodnie 
z obowiązującymi obecnie ten­
dencjami, nowy model „urósł” 
nieco w porównaniu z „jedynką”. 
Jest o 11,8 cm dłuższy i szerszy 
o 8 cm. Zwiększono także roz­
staw osi.

Wstępny design auta opraco­
wał słynny Giugiaro. W później­
szym okresie jego koncepcja zo­
stała „przepracowana” przez sty­
listów z Design Center Europę 
usytuowanego w Sitges (w któ­
rych równe udziały mają Seat, 
Audi i Volkswagen) oraz Seat 
Technical Centre w Martorełl.

Projektując toledo II, 
uwzględniono nowy styl marki, 
co szczególnie widoczne jest 
w przedniej części karoserii, 
ozdobionej mocno wyekspono­
wanym znakiem firmowym. Nie­
którym kojarzy się ona z typową 
atrapą wozów BMW. Odważna 
stylizacja nadwozia nadała no­
wemu seatowi niemalże sporto­
wy charakter. Jej twórcy zadbali 
jednak o to, by auto zachowało 
wszystkie cechy typowe dla ele­
ganckiej limuzyny. Z wyglądem 
zewnętrznym dobrze harmoni­
zuje urządzone ze smakiem 
wnętrze, znacznie obszerniejsze 
niż w poprzednim modelu. Uwa­
gę zwraca wysoka jakość two­
rzyw sztucznych i niezwykle 
trafnie dobrana kolorystyka 
wszystkich elementów kabiny.

Fot. Jacek Jurecki,, |
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Tablica rozdzielcza jest zaprojek­
towana zgodnie z zasadami ergo­
nomii. Centralne miejsce zajmu­
ją na niej dwa duże zegary pręd­
kościomierza i obrotomierza. To­
warzyszy im zestaw wskaźników 
ciekłokrystalicznych, informują­
cych kierowcę między innymi 
o ustawieniach zestawu. audio 
czy też komputera pokładowego.

Wnętrze toledo II jest sku­
tecznie wytłumione, dzięki cze­
mu nawet w trakcie bardzo szyb­
kiej jazdy nie trzeba podnosić 
głosu . Dużą rolę w obniżeniu 
głośności odgrywa, obok sku­
tecznej izolacji,- także nowy typ 
zawieszenia osi tylnej oraz od­
powiednie mocowanie zespołu 
napędowego. Pozytywny wpływ 
na komfort podróżowania no­
wym toledo ma także wewnętrz­
ne oświetlenie składające się 
z siedmiu punktów świetlnych 
(nie licząc świateł schowka we­

wnętrznego i bagażnika): dwa 
gasnące z opóźnieniem, dwa do 
czytania i jeszcze dwa przy lu­
sterkach w przednich osłonach 
przeciwsłonecznych.

Twórcy nowego toledo zadba­
li nie tylko o atrakcyjny design 
i odpowiednio wysoki komfort 
podróżowania. Dużo pracy po­
święcili także temu, by w ich au­
cie kierowca i pasażerowie czuli 
się bezpieczni. I tak, opracowano 
bardzo skuteczny układ kierow­
niczy oraz zawieszenie, dzięki 
któremu samochód pewnie trzy­
ma się drogi. Nawet w trudnych 
warunkach drogowych kierowca 
nie musi przeżywać stresów, bo 
„silne” reflektory, w połączeniu 
z dużą szybą przednią oraz sze­
rokim zasięgiem wycieraczek za­
pewniają mu bardzo dobrą wi­
doczność. Dwie poduszki po­
wietrzne stanowią rzecz jasna 
standardowe wyposażenie.

W opcji dostępne są także airbagi 
chroniące przed bocznymi ude­
rzeniami, umieszczone w opar­
ciach siedzeń. Hamulce tarczowe 
zamontowane we wszystkich ko­
łach wydatnie skracają drogę ha­
mowania. Poza wersją Stella we 
wszystkich pozostałych mode­
lach wspomaga je ABS. Wersje 
wyposażone w dwudziestozawo- 
rowe silniki 1.8 oraz V5, poza 
układem ABS posiadają również 
system kontroli trakcji EDS, który 
pozwala uniknąć utraty przy­
czepności auta przy małej pręd­
kości. Za dopłatą dostępny jest 
także system EPS (Electronic Sta- 
bility Programme) znakomicie 
ułatwiający kierowcy wyprowa­
dzenie samochodu z niespodzie­
wanego poślizgu.

Gama silników oferowanych 
w nowym seacie obejmuje trzy 
jednostki benzynowe i dwa die­
sle. Najmniejszy motor o pojem­

ności 1595 ccm dysponujący mo­
cą 100 KM, spala średnio 7,5 li­
tra/100 km i dzięki kolektorowi 
o zmiennej długości jest niezwy­
kle elastyczny. Toledo z tym silni­
kiem osiąga maksymalną pręd­
kość w granicach 188 km/godz. 
i przyspiesza od 0 do 100 km 
w ciągu 11,5 sekundy. Najsłabszy 
benzyniak może współpracować 
zarówno z klasyczną skrzynią 
biegów, jak i z przekładnią auto­
matyczną.

Amatorzy sportowej jazdy 
mogą skorzystać z usług silnika 
V5 o pojemności 2324 ccm i mo­
cy 150 KM, który po raz pierw­
szy trafił pod maskę samochodu 
marki Seat. Oprócz znacznej 
mocy, tę jednostkę wyróżnia do­
datkowo nieprzeciętna elastycz­
ność, pozwalająca na 5. biegu 
przyspieszyć z 80 do 120 
km/godz. w ciągu zaledwie 12,5 
sekundy.

Miłośnicy diesli mają do wy­
boru dwie jednostki wyposażo­
ne w turbosprężarki i bezpośred­
ni wtrysk paliwa, o identycznej 
pojemności 1,9 litra i zróżnico­
wanych mocach (90 i 110 KM). 
Wszystkie motory, z wyjątkiem 
najmocniejszego diesla, spełnia­
ją standardy czystości spalin 
określone w normach EU III D. 
Są to jednostki nie tylko ekolo­
giczne, ale i oszczędne w eksplo­
atacji, o czym świadczy fakt, że 
przeglądy można wykonywać co 
15.000 km.

Hiszpanie wiążą z nowym to­
ledo wielkie nadzieję. Wierzą, 
że zapewni on Seatowi mocną 
pozycję w wyższym, średnim 
segmencie rynku, który zdomi­
nowany jest przez trójbryłowe, 
czterodrzwiowe limuzyny, 
a więc pojazdy o takich samych 
parametrach, jak ich najnowszy 
produkt. KM

S
koda odnosi sukces na 
szwedzkim rynku. Po feli- 
cii ogromnym hitem jest 
tania i duża octavia. Dostawczy 

pick-up, cieszy się tak dużym 
zainteresowaniem, że importer 
VAG zapowiada jego wersję 
z napędem na cztery koła.

Wzrost sprzedaży sprawił, 
że sieć Volkswagena, VAG 
sprzedająca skodę postanowiła 
zmienić image salonów Skody 
- jako osobnej marki koncernu. 
20 nowych salonów jest już go­
towych, 30 następnych jest 
przebudowywanych. Każdy 
z nich będzie posiadał co naj­
mniej 500 metrów kwadrato­
wych powierzchni wystawowej 
dla prezentacji samochodów.

W Szwecji

Skoda atakuje
Urban Larsson szef Skody 
w VAG w Sodertalje ocenia 
koszt inwestycji w związku ze 
zmianą wyglądu salonów na 
250 milionów koron.

Skoda wzięła Szwedów 
szturmem. Podczas gdy w 1995 
roku sprzedano na szwedzkim 
rynku zaledwie 400 samocho­
dów, w rok później było to 
4000, a w 1997 roku sprzedaż 
przekroczyła 10 000 sztuk.

W tym roku spodziewane jest 
przekroczenie liczby 15 000 
sztuk. Skoda sprzedaje się 
w całej Szwecji dobrze, lecz są 
miejsca, gdzie „idzie” jeszcze 
lepiej. Tak jest w północnym 
mieście, Motała, gdzie plasuje 
się na drugiej pozycji w rankin­
gu sprzedaży.. Trudno w to 
uwierzyć, ale w sześciu okrę­
gach Szwecji Skoda wysunęła 
się nawet przed Volvo. Szcze­

gólnie dobrze sprzedaje się 
wersja pick-up.

Jak potwierdził Larsson, 
Skoda przygotowuje się na 
wprowadzenie nowego modelu 
na szwedzki rynek. Będzie to 
felicia w wersji pick-up z napę­
dem na cztery koła. Obecnie 
w tym segmencie dominuje 
Mitsubishi i Nissan, lecz Skoda 
może okazać się bardzo po­
ważnym konkurentem, zwłasz­
cza ze względu na cenę.

Skoda była obecna na 
szwedzkim rynku przez wiele 
lat, lecz jej sprzedaż została za­
kończona po 1987 roku, kiedy 
to wprowadzony został obo­
wiązek posiadania katalizatora.
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Przyjmujemy samochody 
używane w rozliczeniu

autoryzowany dealer

JESZCZE BOGATSZE 
WYPOSAŻENIE

Kraków Nowa Huta
os. Kolorowe 16a (Al. Jana Pawła II) tel. 643 50 86,643 76 01

prezencie

NOWY ACCORD 
PO RAZ PIERWSZY 
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Kraków Nowa Huta os.Niepodległości 1 (Gen.Andersa) 

tel. 647-67-22

OPEL. BANK OPEL-
—-------------------- ZAPRASZAMY-----------------------j

Euromarket ?
eurom@euromarket. com.pl

Kraków, ul. Piłsudskiego 22: salon, sklep - tel. 423 11 23
Kraków, al. Jana Pawła II43: salon - tel. 649 90 90 

sklep - tel. 641 51 11, serwis - tel. 649 66 88
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J
eśli myślicie, że sezon 
rajdowy w Polsce do­
biegł końca, to mylicie 
się i to bardzo. A gdzież 
to napisano, że wraz 
z Rajdem Karkonoskim polscy 
rajdowcy zapadają w zimowy 

sen? Każda okazja do kolejnej 
konfrontacji jest dobra, każdy 
przejechany w zawodach kilo­
metr to mniej krwi w boju. 
Zresztą nauki nigdy za dużo, na­
wet dla mistrzów pierwszej wo­
dy (o adeptach trudnej sztuki 
rajdowania nie wspominając).

Rajd Barbórki rozegrany ty­
dzień temu w Cieszynie (po raz 
XXVI zresztą) stał się świetną 
okazją do przetestowania no­
wych koncepcji i założeń. Sko­
rzystało z niej kilku znanych 
i szanowanych na krajowym po­
dwórku rajdowców z Januszem 
Kuligiem, Mariuszem Ficoniem 
i Tomaszem Kucharem na czele. 
W prawdziwie zimowych wa­
runkach (św. Barbara sypnęła 
śniegiem spod serca!) przyszło 
załogom (a było ich aż dziewięć­
dziesiąt!) walczyć na trasie od­
cinków specjalnych w dużej 
części pokrywających się z pró­
bami rozgrywanymi podczas 
Rajdu Wisły. I nie byłoby w tym 
całym zimowym zamieszaniu 
nic szczególnego, gdyby nie fakt 

dwóch poważnych debiutów, 
obok których przejść obojętnie 
nie sposób.

O tym, że pierwsze wprawki 
A-grupowym czteronapędow- 
cem Janusz Kulig ma za sobą 
wiemy od pewnego czasu, ale 
wiedzieć, a widzieć to dwie róż­
ne rzeczy. Do tej pory Janusz 
hasał A-grupowcem w krajach 
ościennych, walcząc tam, do­
dajmy, że skutecznie o tytuł mi­
strza Europy Strefy Centralnej. 
W Cieszynie mistrz (bo wciąż 
jeszcze Kulig nim jest) „dopu­
ścił się” polskiego debiutu za 
sterami A-grupowej celicy 
GT-4 na dodatek uzupełnionej 
(też po raz pierwszy) o swojego 
etatowego partnera Jarka Bara­
na. Miał to być kolejny etap 
oswajania „czterołapa” przed 
ewentualną przesiadką za jego 
stery w sezonie '99. Piszę miał, 
bo nie do końca, wspaniały 
skądinąd duet, podołał zada­
niu. Kibice, którzy w większo­
ści ściągnęli pod Cieszyn głów­
nie za sprawą Kuliga, oglądali 
swojego idola przez dwa zaled­
wie OS-y, bowiem na mecie 
drugiego (Dębowiec - Wilamo­
wice) dał on nura do rowu i ty­
le go widziano.

Mówi Jarek Baran: „Było po 
prostu za grubo (za szybko - 

przyp. autora). Troszkę wcią­
gnęło nas do wewnętrznej, we- 
ssało i postawiło bokiem. Na 
śliskim nie ma mocnych. Trud­
no o ratującą z opresji kontrę. 
Po siedemdziesięciometrowym 
poślizgu bocznym wpadliśmy 
do rowu i to tak nieszczęśliwie, 
że olbrzymi konar dostał się 
pod płytę i uszkodził filtr oleju. 
O dalszej jeździe nie mogło być 
mowy”.

Kulig ustosunkował się do 
wpadki w humorystycznym to­
nie, stwierdził bowiem, że teraz 
po „dzwonie” nikt nie zarzuci 
mu, iż jechał wolno.

W ramach przerywnika in­
formujemy, że nowo kreowany 
mistrz Polski Robert Gryczyń- 
ski, który w charakterze kibica 
pojawił się w okolicach Cieszy­
na {.„Niestety nie przygotowano 
mi samochodu, ale na Barbór­
kę Warszawską już będzie”) 
zdradził nam tajemnicę, iż wy­
startuje w I eliminacji rajdo­
wych MŚ ’99 - 67. Rajdzie Mon­
te Carlo.

Los Kuliga nie był w Cieszy­
nie przypadkiem odosobnio­
nym. Nie darzyło się także Ma­
riuszowi Ficoniowi. Nowe ko­
neksje i powiązania na linii: Po- 
lifarb - Seat Poland zaowoco­
wały obecnością w Cieszynie 

(to także absolutny debiut kra­
jowy) wspaniałej maszyny pod 
tytułem: seat ibiza kit car. Pa­
nie, panowie czapki z głów. 
Toć to dwukrotny, a zarazem 
najświeższy rajdowy mistrz 
świata w kategorii producen­
tów F-2. Maszyna wspaniała 
i budząca respekt. Cóż z tego, 
skoro na lodzie, w dodatku bez 
specjalistycznego, zimowego 
ogumienia (podobno nie do­
wieziono na czas) zupełnie 
bezradna. Ficoń demonstrował 
wspaniałe... mielenie przed­
nich kół potwora, namiastkę te­
go, co mogłoby się dziać, gdy­
by płaszczyzna opon trafiła na 
suchy asfalt, ale od mielenia 
w miejscu nikt jeszcze rajdu 
nie wygrał. Nie wygrał go też 
Ficoń, choć zgodnie z tym, co 
mówił przed startem i tak nie 
o to chodziło. „Ficek” chciał 
w Cieszynie, w warunkach 
względnego spokoju i ciszy 
przetestować nowy sprzęt

i chociaż w części zapoznać się 
z instrukcją jego obsługi. 
Wniosek z pierwszej lekcji jest 
taki, że nie wystarczy sama 
maszyna, ale trzeba jeszcze 
mieć do niej wszechstronny 
i pasujący do każdej okazji 
osprzęt.

W ramach przerywnika nu­
mer dwa informujemy, iż spo­
tkany przez nas na trasie Bar­
bórki Robert Herba potwier­
dził przyszłoroczny program 
startów w rajdowych MŚ gru­
py N. „Wraz z Hołkiem i Kuza- 
jem złożyliśmy w PZM-ocie 
stosowną prośbę o ułożenie 
polskiego kalendarza tak, aby 
nie kolidował z naszymi zagra­
nicznymi startami. Dla mnie 
osobiście MP to wciąż priory­
tet. Szukam pilota, który wła­
dałby poprawnie językiem an­
gielskim i który sprostałby za­
daniu obecności u mojego bo­
ku przez cały rok. Dodam, że 
w grę wchodzą rajdy: Portuga­
lii, Katalonii, Finlandii oraz 
Wielkiej Brytanii".

Cieszyńska Barbórka ’98 pa- 
dła łupem dwóch nacji: polskiej 
i słowackiej. Nie wiedzieć cze­
mu nasi rajdowcy zasmakowali 
ostatnio w słowackim pilocie 
Emilu Hornaczku. Najpierw

Kulig, teraz Pineles. To właśnie 
ten ostatni w parze ze Słowa­
kiem triumfował w Cieszynie 
wykorzystując w stu procen­
tach dwie okazje: niepowodze­
nie Kuliga oraz napęd 4x4, ja­
ki seryjnie montowany jest, 
w lancerze evo IV grupy N.

Cztery łapy drące lód okazały 
się atutem nie do przebicia. Pi- 
neles wygrał rajd osiągając to, 
o czym w MP może zaledwie 
pomarzyć.

A tak w ramach przerywni­
ka numer trzy spieszymy do­
nieść, że Leszek Kuzaj, który 
zamierzał stanąć na starcie 
Barbórki, stanął, ale w roli kibi­
ca na jednym z OS-ów. „Nie­
szczęśliwy wypadek i kontuzja 
prawej ręki wyeliminowała 
mnie z udziału w tych sympa­
tycznych zawodach. Teraz leczę 
się szybko, aby nie zabrakło 
mnie w Warszawie za dwa tygo­
dnie” (tradycyjny Rajd Barbór­
ki skupiający na starcie całą 
czołówkę polskich rajdowców 
- przyp. autora).

Wracając jeszcze na mo­
ment do zawodów w Cieszy­
nie, godny podkreślenia jest 
fakt, iż po raz kolejny z dobrej 
strony zaprezentowała się raj­
dowa młodzież. Łukasz Sztu­

ka, Michał Bębenek i Damian 
Gielata (ten ostatni w seacie 
ibizie grupy A) czynią ciągłe 
postępy. Uwaga kibice! O tych 
nazwiskach usłyszymy jeszcze 
nieraz!

MACIEJ HOLUJ
fot.: autor

Wyscigowki 
prawie z salonu

Narodowe mistrzostwa samochodów tury­
stycznych - Super Touring Championship, w któ­
rych startują auta o pojemności do 2000 ccm, cie­
szą się obecnie w Europie niezwykle dużą popu­
larnością. Wynika to zapewne stąd, że pojazdy 
w nich startujące zewnętrznie prawie wcale nie 
różnią się od egzemplarzy, które można nabyć 
w salonie. W zawodach tych mogą uczestniczyć 
samochody produkowane w liczbie co najmniej 
25 000 sztuk rocznie.

Zakres modyfikacji sprzętu jest ściśle określo­
ny przepisami homologacyjnymi. Najwięcej prze­
róbek można dokonać w silnikach, których moc 
po zabiegach tuningowych przekracza znacznie 
300 KM. Długość auta nie może być mniejsza niż 
420 cm, a jego maksymalna waga zależy od rodza­
ju napędu. Układ hamulcowy pozbawiony jest 
urządzeń przeciwślizgowych. Nie wolno także 
używać tarcz wykonanych z włókien węglowych.

Największą popularnością w Europie cieszy 
się niemiecki STW Cup. Zawody te gromadzą ca­

łą plejadę wybitnych zawodników, z których 
wielu ma za sobą karierę w Formule I. Cały cykl 
składa się z 10 eliminacji. Uwerturą do właści­
wego wyścigu rozgrywanego na dystansie 100 
km jest tzw. sprint. Jego wyniki decydują o usta­
wieniu na starcie w biegu głównym. System 
punktacji jest tak skonstruowany, by premiować 
nie tylko zwycięzców, ale także tych, którzy re­
gularnie dojeżdżają do mety. Największym atu­
tem tych rozgrywek jest niezwykle wyrównany 
poziom startujących. Dlatego na torze słychać 
często zgrzyt blachy, a poważniejsze kolizje tak­
że nie należą do rzadkości.

Tegoroczny sezon zakończył się sukcesem 
Johnny'ego Cecotto jeżdżącego w zespole 
Schnitzera na bmw 320i. W klasyfikacji kon­
struktorów natomiast bezapelacyjne zwycięstwo 
odniósł Opel. Prawie stuprocentowy faworyt - 
zespół Peugeot Esso musiał w tym roku zadowo­
lić się drugimi miejscami.
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1988 roku roku Wim 
Wenders nakręcił 
„Niebo nad Berlinem” 
- historię o aniele, który za 

sprawą miłości do kobiety z 
krwi i kości staje przed możli­
wością stania się istotą śmier­
telną. Zachwycona filmową 
opowieścią producentka Dawn 
Steel od razu kupiła prawa do 
jej adaptacji. Realizację filmu 
powierzyła Bradowi Silberlin- 
gowi, który do roli anioła Setha 
zaangażował nagrodzonego 
Oscarem Nicolasa Cage’a, a ro­
lę pani kardiochirurg - wzbu­
dzającej anielski zachwyt - po­
wierzył Meg Ryan. W filmie 
zostało też oczywiście „obsa­
dzone” Los Angeles - Miasto 
Aniołów.

- Choć narracja filmu jest 
iście niebiańska, ta jednak sam 
obraz nie jest zlepkiem efektów 
specjalnych - mówi John Seal, 
odpowiedzialny za efekty wizu-

Kasety 
do wzięcia

Wypożyczalnia 
Beverly Hills (ul. 
Pilotów 6 - Krakche- 
mia i ul. Szymanow­
skiego 14) sprezen­
towała dla naszych 
trzech Czytelników 
po pięć darmowych 

-J wypożyczeń kaset z 
fjfflbpfifiiffiF. .....

Jak zdobyć dar­
mowe karnety? W 

ij najbliższy ponie­
działek, w godz. 
12.00 - 12.30 zatele­
fonować pod. nasz

0 redakcyjny numer 
| 422-95-92. Zapra- 
| szamy!

Hity 
zpóiek
W ostatnim tygo­

dniu miłośnicy fil­
mów na kasetach fTj
wideo najchętniej 
wypożyczali:

1. G.I. Jane
2. Człowiek w że 

laznej masce
Kula
Air Force One
Bez twarzy

3.
4.
5.

1. Człowiek w że­
laznej masce

może
3. Air Force One
4. Bez twarzy
5. Doberman

1. Kula
2. Siedem lat w 

H Tybecie
3. Mocne uderze­

nie1
4. Fakty i akty
5. Szczęśliwego 

| Nowego Jorku

GENERACJA X - pojęcie 
używane między innymi w od­
niesieniu da filmów, które opo­
wiadają o pokoleniu młodych 
ludzi - Iksów. Wspólną cechą 
reprezentantów tego pokolenia 
jest ich niechęć, a często bunt 
wobec świata pieniędzy, nowo­
czesnej techniki, aktualnej mo-

Los Angeles z lotu anioła
alne. - Nie przeczę, że staraliśmy 
się stworzyć iluzję świata ode­
rwanego od rzeczywistości, jed­
nak w tym celu używaliśmy 
zwolnionego tempa w ujęciach, 
w których filmowaliśmy Setha, 
aby uzyskać wrażenie, iż poru­
sza się płynnie i z gracją. Aby 
wyrazić „anielski" punkt widze­
nia, często używaliśmy „wiatru” 
oraz ujęć z perspektywy ptaka, a 
raczej... anioła.

Jak przedstawić Los Angeles 
z lotu anioła? To zadanie powie­
rzono Lilly Kilvert, autorce sce­
nografii. - Chciałam wykorzystać 
wszystko najlepsze, co L.A. może 
zaproponować. Wszystko to 
oczywiście postrzegane z per­
spektywy Setha, bez używania 
dymów i luster - opowiada Ki- 
lvert. - Mieliśmy wielkie szczę­
ście, bo np. scenę, w której anioł 
wspiera kontrolera ruchu lotni­
czego mogliśmy kręcić na starej 
wieży kontrolnej LAX. Niezwykłe 
ujęcia były też kręcone na skrzy­
dle Boeinga 747, na jednym ze

—

znaków na autostradzie oraz z I piętrze tego budynku wzniesio- 
perspektywy ogromnej makiety z | no metalowe rusztowanie o wy-

napisem Hollywood, która stoi 
na wzgórzach tego miasta.

Największym wyzwaniem 
dla twórców filmu było jednak 
realizowanie ujęć na dachu 
opuszczonego wieżowca; na 38

sokości 10 metrów, z którego fil­
mowano bohaterów obserwują­
cych życie na dole.

W filmie oglądamy również i 
to, co stanowi najbardziej cha­
rakterystyczne obrazy Los Ange­

les: monumentalną architekturę, 
szerokie ulice, autostrady, zbu­
dowaną w 1901 roku kolej lino­
wą Angeles Flight i wreszcie pla­
że Malibu, gdzie anioły rozpo­
czynają i kończą swoje dni 
(chcecie wiedzieć, co to znaczy 
- idźcie do kina).

Miasto „zagrało” znakomicie 
- wszak nie jest to jego pierwsza 
rola w filmie. A jak radzili sobie 
aktorzy? Przed rozpoczęciem 
zdjęć Nicolas Cage rozczytywał 
się w książce „The Physics of 
Angeles”, która była dla niego 
podstawą praktycznego kursu 
„angelologii”. Meg’ Ryan wiele 
godzin spędziła natomiast na sa­
li operacyjnej, pobierając lekcje 
chirurgii praktycznej. Nauczyła 
się nie tylko operowania skalpe­
lem. - Kiedy zapytałam szkolące­
go mnie lekarza, czy wierzy w 
Boga, powiedział: „Nie” - mówi 
Meg. - Kiedy jednak zapytałam, 
czy kiedykolwiek widział cud, 
odparł: „O, tak!”...

(Q)

Bilety 
do wzięcia

" !W poniedziałek, w
' godz-. 12. - 12.30 tele- IJ 

tonujecie do redakcji
'. .. „Dziennika” pod nr M

83' ' 422-95-92. Bilety do-;!Ł< 
|| staje ten, kto się do- 
sil dzwoni pierwszy

Skąd się wziąlo kino?
ku 1895 za sprawą braci Lumiere, lecz 32 lata 
wcześniej w Popielawach, gdy kowal Józef | 
Andryszek I zbudował kinomaszynę. Założy- | 
ciel „dynastii” zginął w powstaniu stycznio- I 
wym, ale jego dzieło .przetrwało do XX wie- ( 
ku. Gdy w latach 60. kinomaszyna spłonęła w | 
pożarze, kolejny z Andryszków, 12-letni Szu- | 
stek próbuje ją odbudować, ale napotyka na 
zaskakujący opór swojego ojca. Dlaczego?
Tego dowiemy się z „Historii kina w Popiela- | 
wach”, na premierę której Czytelników | 
„Dziennika” zaprasza kino „Wanda”.

(Q) !
, I

Lista obecności
Nicolasa Cage’a oglądamy w „Mieście aniołów” i „Oczach węża”, Gwyneth Partlow w g 

„Morderstwie doskonałym” i „Przypadkowej dziewczynie”. Przypadkowej Gwyneth part- | 
neruje na ekranie John Hannah (sławę żyskał po filmie „Cztery wesela i pogrzeb”, gdzie | 
zagrał kochającego inaczej Matthewa), który wcale nieprzypadkowo znalazł się w „Ma- | 
łym wielkim gangu”. Panie, które utonęły we łzach razem z „Titanikiem” i dzielnym Le- | 
onardo DiCaprio, mogą odbić się od dna i obejrzeć „Pokój Marvina” z „boskim Leo”. Za- | 
trudnionego przez Quentina Tarantino twardego Samuela L. Jacksona już wkrótce będzie- 
my natomiast mogli oglądać nie tylko w filmie „Jackie Brown”, ale też w zapowiadanym | 
na grudzień „Negocjatorze”. t

13 stycznia 1863 roku jego pradziadkowie 
otworzyli w Łodzi przy Piotrkowskiej 15 kino 
„Parisien”. Dziadek był producentem i dystry­
butorem filmowym, polskim przedstawicie­
lem amerykańskich gigantów - Metro Gol- 
dwyn Mayer i Fox. Ojciec i siostra są monta­
żystami, a on - reżyserem, scenarzystą i ope­
ratorem. Zanim zyskał miano najbardziej 
oryginalnego reżysera współczesnego kina w 
Polsce, nakręcił ponad 20 filmów krótkome- 
trażowych i dokumentalnych.

Obciążony dziedzicznie Jan Jakub Kolski 
dowodzi, że historia kina zaczęła się nie w ro-

Uwaga, konkurs!

„Casablanka” cd
Na początku była sztuka „Everbody 

Comes to Rick”. W 1941 roku wytwór­
nia Warner Bros kupiła ją za 20 tysięcy 
dolarów i dała do przeróbki siedmiu 
hollywoodzkim scenarzystom. W 1943 
roku na ekrany weszła „Casablanka”, w

Michael Walsh, A życie płynie dalej, 
przełożyła Paulina Braiter, Prószyński 

i S-ka

której główne role zagrali Ingrid Berg­
man i Humphrey Bogart. Próby zdys­
kontowania jej światowego sukcesu róż­
nymi kontynuacjami filmowymi nie 
przyniosły .oczekiwanych skutków. Jak 
będzie z książką? .

Michael Walsh, autor „A życie płynie 
dalej” pisze: „Kiedy zgłębiałem się w za­
mknięty świat oryginału, uznałem, że 
dalsze losy bohaterów „Casablanki" da­
dzą się przedstawić w formie wiarygod­
nej, przekonującej historii, osadzonej w 
ówczesnej rzeczywistości historycznej. ”

Autor przedstawia nam losy bohate­
rów przed i po okresie, w którym dzieje 
się trwająca trzy dni i dwie noce akcja 
„Casablanki”. Dlaczego Rick nie może 
wrócić do Ameryki? Dokąd naprawdę 
wybiera się czeski patriota Victor Lasz- 
lo, gdy jego samolot startuje do Lizbo­
ny? Czy Rick i lisa spotkają się jeszcze?

Firma Prószyński i S-ka podaro­
wała dla naszych Czytelników trzy eg­
zemplarze książki „A życie płynie da­
lej”. Nagrody rozlosujemy wśród tych, 
którzy do 7 grudnia nadeślą na kart­
kach pocztowych prawidłowe odpo­
wiedzi na pytanie: Gdzie leży Casa­
blanka? Karki prosimy zaadresować: 
„Dziennik Polski”, ul. Wielopole 1, 
31 -072 Kraków, „KLAPS”. (KRM)

la ta jest?
dy, konsumpcji, sukcesu, opinii wsze słusznie, zachowanie 
publicznej, wszelkiego schema- agresywne i prymitywne Iksy - 
tu czy ideologii. Generacji X którym przede wszystkim bra- 
przypisuje się również, nie za- kuje nadziei - przeważnie są

„M jak morderstwo” - sztuka Fredericka 
Knotta została sfilmowana przez Alfreda 
Hitchcocka w 1954 roku. „Morderstwo do­
skonałe” Andrew Davisa uaktualnia, rozsze- 

Spadkobiercy
Hitchcocka

rza i w znacznym stopniu zmienia jej fabułę. 
Tym razem zbrodnię knuje Michael Douglas, 
zdradzany przez Gwyneth Partlow z Viggo 
Mortensenem. Na tropie intrygi jest David 
Suchet, znany nam z telewizji jako detektyw 
Hercules Poirot.

- Kiedy jest mowa o kinie, zawsze mam 
na myśli rzędy krzeseł przed ekranem. Krze­
sła w Hiszpanii, Turcji, Francji, Ameryce. 
Najważniejsza rzecz to zapewnić te krzesła - 
mawiał Hitchcock. - A skoro wymagamy od 
tłumów na widowni, aby wbrew naturze 
ludzkiej siedziały na sali cicho przez dwie go­
dziny, musimy przykuć ich uwagę do ekranu. 
Zbrodnia nadaje się do tego doskonale... Czy 
również „Morderstwo dokonałe” - przeko­
najmy się sami. (Q)

www.comart.com.pl/ogniem_Lmieczem
i MIECZEM

Już tylko kilka tygodni dzieli nas od szaleństwa, jakie na 
pewno ogarnie Polskę po premierze „Ogniem i mieczem” Je­
rzego Hoffmana. Niecierpliwi mogą podejrzeć realizatorów 
filmu przez Internet, gdzie znajdą sporo ciekawostek z planu 
zdjęciowego, informacje o obsadzie i życiorysy odtwórców 
głównych ról oraz dokładne sprawozdania z drugiej tury 
zdjęć. Jak to wygląda? Ano tak: „Środa, 8 kwietnia, 1998 r., 
55 dzień zdjęciowy, Zubrzyca Górna, skansen. Scena 59 - 
Czehryń, majdan, dzień. Rzędzian wychodzi do Bohuna. Ob­
sada: (tu są wymienione nazwiska aktorów) oraz: 33 staty­
stów (3 dziewczyny, 30 uzbrojonych kozaków) i 10 kaskade­
rów powieszonych oraz dubler Bohuna (w kołysce). W scenie 
weźmie też udział 18 koni (2 konie do kołyski Bohuna, 3 po­
ciągowe, 5 zdobycznych i 8 koni Bohuna) oraz 5 głodnych 
psów. ” (Q)

zamknięte w swoich prywat­
nych światach, zawieszone w 
teraźniejszości.

Przykłady filmów o genera­
cji X: Trainspotting - Danny’e- 
go Boyle’a, Reality Bites, czyli 
orbitowanie bez cukru - Bena 
Stillera.

(MR)

Złoto!
Chcesz otrzymać plakat fil­

mu „Złoto dezerterów”? Za­
dzwoń w poniedziałek w godz. 
12.00 - 12.30 pod nr 422-95-92. 
Upominków od Centrum Filmo­
wego Graffiti wystarczy dla 
pierwszych pięciu osób.

■ Premiera filmu Jana 
Jakuba Kolskiego 
„Historia kina w Po-

piej zostaną w domu 
(żeby się nie rozcza­
rować).

8ĘT Reduta 
aneks /ztuka

będzie się 3 grudnia o 
godz. 20.30 - z udzia­
łem twórców - w ki­
nie „Wanda”.
Do kina „Pod Barana-

film „Lolita” Adriana 
Lyne’a z Jeremym 
Ironsem w roli Hum- 
berta Humberta. Ci, 
którzy Uczą na nie­
zdrowe „momenty”

.Przypadkowa 
dziewczyna” - ory­
ginalną komedię 
romantyczną w 
przewrotny sposób 
fWftlfącą o prze­
znaczeniu i roli 
przypadku w życiu 
człowieka.
- „Pokój Marvina”
- dramat psycholo- 

ksa z gwiazdorską 
obsadą: Meryl Stre- 
ep, Dianę Keaton, 
Robertem De Niro i 
Leonardo DiCaprio.

■ - „Mały wielki 
fang" Bar-
kera. Zadłużona i |J 

II... opuszczona przez i
||M|| męża Bernadettę nie ■ 

ma wyboru - przy 
pomocy swoich . 
dzieci organizuje se­
rię napadów. Tropią-1

, ca rodzinny gang J 
<3 pani detektyw stop-J 

niowo zaczyna || 
współczuć oryginał-' ‘ 
nej mamusi.
- „Jackie Brown” - 
jest stewardessą, fi 

||M| która przemyca pie- i: 
niądze dla handlarza 

j|..; bronią i... Resztę
| trzeba zobaczyć; mi- 3 

i y łośnięfc^
rantino nie zawiodą 
się, chociaż - jak

' twierdzą krytycy - : 
ostatni obraz twórcy ' 
.Pulp Fiction”

IJM „Wściekłych psów 
nie ma nic z arogan 
cji poprzednich fil 

JM J mów.

K

KINO
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!/d^' r
- „Morderstwo 

doskonałe’ 
- „Miasto 
aniołów”

- „Oczy węza 
.eXek:ŁowJiŁ,.thr,iller. 
iBnanaDe Palmy, 
uważanego za na­
stępcę Alfreda 
Hitchcocka, króla 
suspensu.
Nicolas Cage tym 
razem jako detek­
tyw tropi zabójców 
„szychy” z amery­
kańskiego rządu.

http://www.comart.com.pl/ogniem_Lmieczem

